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Wyznaczonych a Collegio Physico 
Kommissarzy 00 examinowaniad Tra- 
ktatu o Elektryczności napisanego 
z J-P. Scuerpra Vice-Professora 

Collegii , czytany na Sessyi Collegit 
Physici. SZKOŁT GŁÓWNEY KO- 
RÓNNEY Dnia 5. Kwietnia R. 1756. 


He 


wk 


JP. Jaśmiewicz iia (*) wyznaczćni na Ses- 
syi Collegii 27. Pazdziernika Roku 17§5. do roztrza- 
śnićnia Xiazki o Elektrycznosci napisanéy przez JP. 
SCcHEIDTA a pod rozsądek Collegii poddanćy, 
przeczytaliśmy z uwagą i pilnością złożonć nam 
przez Autora pismo na pięć Rozdziałów podzielo- 
ne i wstęp krótki na samym początku zawiéraiacé. 
O rzeczy , porządkn, i całym układzie dzieła te= 
go, taka Collegio mamy honor zdać sprawę. 

Uczynił nasamprzód Autor wstęp do dzieła swé- 
go przez krótkie wyłożćnić Historyi Elektryczności, 
uwśżaiąc cztery Epoki całógo téy Nauki wzrostu. 
)2( Piér- 
* J. P. Śniadecki 


zdaiacy sprawę. 


Pierwszą: Kiedy obserwacya nad własnością bur- 


sztynu potartéso w przy 


aganiu ciał le 


sy dostrzeżoną starożytności 


ná była doświadc 


dami Fizyków 16i 1zgo wieku 


do więks liczby ciał. 


Kiedy Elektryczność dostrzeżona była 


PE! sposób od- 


ném zbio- 


kryty zatrzymaniá w ciele naelektryzow 


ru lub niedostatku téy ma 


eryi przez odosobniénié, 
T. 


ezéniém Leydeyskićm , gdzie bez pomocy odoso- 


iq Epoke znaczy Autór sławnóm doświśd= 


bniénia okazał się sposób zgromadzania materyi 


iszcz 


elektrycznóy i w przep iniu iéy sprawióniś da- 


leko znakomitszych skutków niż przedtóm. W osta« 
tnić 


nakoniec Epoce umieszczonć są naywalniey- 


szé wynalazki FRANKLINA i innych po nim Fizyków, 


nad których wytozéniém Autór nie zastanawiś się 


długo, dla tego, Ze cały g dzióła iest skiadém 


tych wynalizków wiekowi naszémů winnych : któ- 
ré bowićm skutki przez dńwnieyszych Fizyków do 


5 


bardzo szczególnych przypadków ścieśnionć były, té 


cami dzisieyszych daleko rozlegléy rozciągnionć 


pr ? 


upowszechnionć i pożytecznie przystósowanć zostały. 


HE pierwszym Rozózióle przedsięwziąwszy Autor 


tłumaczyć powszechné materyi elek yeznéy widsno- 
ści zaczyna od doświńdczóniń prostógo, nad ktérém 
zastąnawiaiac uwagę Czytelnika daie mu spostrzós 


gać 


gać znaki iednostayné, przez którć się materyń ele- 
ktryczna w ciałach okazuie , tak dopićro poznane 
skutki roztrząsaiąc stósownie do różnych ciał, do- 


względem 


wodzi istotnéy między ciatami 
Elektryczności dzieląc ić na elektry i kondwkto- 
ry, i każdóy klassie tego podziatu właściwe chara- 
ktery’ naznaczań, W obydwóch ieszcze tych kiassach 
uwńażaiąc skutki wypddaiacé z obfitości lub niedo- 
statku materyi elektryeznéy , ze sposobności udzie- 
Iénia ićy lub odebrania innym ciałóm , trafia na po- 


dział Elektryczności na dodainig i odiémnag, okazu- 


jac naprzód w eiałach elęktrycznych té , którć wzbu- 
cj „ > 


ez tar- 


piérwszégo , i tć którć sprawuia pr 


go rodzaiu Elektrycznęść, 


ić lub rozgrzanie drugićg 
i znowu w konduktorach okazuiąc kiedy ié możć- 
my uczynić dodatnie lub odiémnie naelektryzowa- 
némi. Po tych ustanowionych podziśłach tak sa- 
méy Elektryczności iak i ciał wszystkich do nity 
stósowanych, przystępuie Autor do opisania machin 
elektrycznych, których poznanié wypada iasuć z wy- 


isto- 


łożónii poprzedzaiących wiadomości, ilé; Zz 
tné tych machin ezęści wniéść sobie łatwo tak zpo- 
dziśłu ustanowionégo ciął, iako ze skutków Elektry- 
czności wyłożonych. Po opisaniu machin nayświćż- 
szych i godnieyszych zastanowióniń, po okazaniu 
wygód i przysług którómi iedna celuie druga, za- 
Stanawia się Autor nad przeszkodami zewnetrzné- 
mi tamuiacémi lub osłabiaiącómi skutki tych machin 


przy- 


przyłączaiąc sposoby na oddalénié tych przeszkód. 
Uwáżá nakoniec znaki Elektryczności tak dodatniéy 
iak odiémnéy za pomocą machin dobytéy , okazu- 
jac ić prawie té samć co do oka w piérwszéy i 
drugiéy : a przeto dopetnia celu który sobie założył 
w tym rozdziale poświęconym powszechnym i ogól- 
nym własnościóm Elektryczności, toiest własnościóm 
do Wszystkich ciał stósowanym , wydaiącym się tak 
w obfitości ijako w niedostatku materyi elektrycznéy. 


Ciało naelektryzowanć dodatnie lub odiémnie działa 
na innć ciała w tymże samym lub różnym stanie zosta- 
iącć. Autor uważa to dzidtanié w dwoiakim wzgle- 
dzie : naprzó0 , gdy ciało iakić iest tylko zbliżonć 
do drugićgo ciała naelektryzowanégo lub elektryzuią= 
cégo: powtéré, gdy té ciała dotykaia się albo tak 
są urządzonć , że materyd elektryczna płynie z je- 
dnégo w drugić. Piérwszym sposobém uwazané 
skutki czyli iak Fizycy nazywaią atmosfery elektry- 
cznć roztrząsń Autór w Rozdzidle Orugim , gdzie na 
fundamóncie doświądczóń wykłada teorya i struktu- 
rę Elektroforu , tłumaczy potćm skutki atmosfer 
elektrycznych iużto na siebie samé, iuż nainnć cia- 
ła, uwdzaiac «w pićrwszym przypddku dzidtanié 
atmosfer we wszystkich kombinacyach między nié- 
mi zachodzić mogących, toiest dodatnych na do- 
datné, odiémnych na odiémné, i odiémnych na 
dodatne. 


W Roz- 


A 
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W” Rozdzidle trzecim uwazaiac Autór materyą 
elektryczną płynącą z jednógo ciała w drugić , roz- 
trzasé moc, i skutki téy materyi zgęszczonćy i- Zee 
branéy w jedno mieyscć , gdzie mówi o szkłach po- 
większaiących dzielność Elektryczności czyli o butel= 
kach Leydeyskich. Tu wyktada podiug FRANKLINA bu- 
telek tych teoryą , przywodzac licznć doświńdczćnia 
na poparcić iéy służącćó: z nićy wyciąga różnć stru* 
ktury butelek Leydeyskich: a zastanowiwszy uwage 
Czytelnika nad przyczyną , dia czego wypróżniaiąc 
wiórzch iedón , napełniimy drugi, dowodzi przez 
doSwiidezénia, że moc wyciskaiaca Że tak rzekę 
Elektryczność w butelkach Leydeyskich zawartś 
jest w saméy materyi szkła , nie zaś w kondukto- 
rze okrywaiącym iego powićrzchnią : co poparłszy 
jeszcze wiadomościami ©  atmosferach  elektry= 
cznych, podaie przestrogi do konstrukcyi butelek 
Leydeyskich potrzebnć , ilé razy chcémy skutek ich 


niezawodny otrzymać, 


Wytłumaczywszy to wszystko , co do iasnćgo 
poznania butelki Łeydeyskićy nalezy , uwśżź Autór 
skutki Elektryczności - wydobytćy z wielu bute- 
jek Leydeyskich razóm zgromadzonych. czyli z Ba- 
teryi elektrycznéy. Tu dopiéro pokazuie przez do- 
Swiddezénid skutki znacznie zgęszczonóy téy ma- 
teryi na metalle, kamiónie , zwiérzeta it. d. któ- 
ré wydać się nie mogły tak znakomicie w matéy 
ićy obfitości, opisuie Elektrometra okazuiącć sto- 
pnie 


Se | 


pnie zgęszczóniń Materyi elektrycznćy. Fłuniacząc 
skutki Elektryczności-na igły magnesowó i cheae 
nacnączyć ich przyczynę , wykłada Autor teoryą 
Epinusa o Magnetyzmie: porównywś włásności Ele- 
ktryczności z własnościami magnetyzmu , a nazna= 
czywszy różnicę międ 


y piérwszémi i drugićmi , 
zastanńwiś uwagę Czytelnika nad sposobśm, iakim 


materyń elektryczną d 


ła ma igły magnesowé , za» 
sadzaiac to dzidtanié na samém. potruszóniu mate- 
xyi Magnetycznéy przez Elektryczność ; przez któ» 
ró ułatwia się dzielność magnetyzmu ziémskiégo do 
przeciagniénid materyi magnetycznóy w jgle Żela: 
znóy z jednégo końca w drugi. 

HE" Rozi 


czyć ElektrycznoSci atmosfery, wykładń nasńm- 


ale czwartym założywszy sobie tłumae 


przód Autór zdania dńwnych Pisarzy i mnićmanid 
wieku Narodów o piorunach, uprzedzaiąc niby Czy- 
telnika , Że docieczónić tego wszystkiégo cokolwiek 
dziś pewnégo i pożytecznógo naucza nas Fizyka o 
tym napowietrznym ogniu iest owocém wieku, w któ- 
rym Zyiémy. Następnie potém ciąg licznych doświńd» 


y 
czéń dowodzących, že skutki piorunów są té samé, 


iakié sprawuie materyá elektryczną zgromadzona za 


pomocą machin, nie różniącć się tylko większym sto+ 


anióm mocy ; co dosyć do przekonani okazuie wy» 
LET y : 


liczaiag w 


„ystkić skutki piorunów przez obserwacye 


anąnć i naśladuiąc ié przez doświadczenia elektrycznó. 
Wiósności ciał nie elektrycznych kończystych dos 
świńde 


wazon 


| emma 


Swiddezéniami okazauć w wyciąganiu zdaleka i Ści- 
cha materyi elektrycznóy prowadzą Autora do så- 


na ocalénié~ budowli 


tku mnićmanióm „ale razém ptodém nie imaginacyi 
romansowéy fecz geniiuszu równaiącćgo skutki natsry, 


zamiénita s na zbawiónna dla Spółeczności prawdę. 


Autór tłumacząc tę wielką Fizyki Epokę wylicza 
price FRANKLINA i innych Fizyków z kondukto- 
rami metallowémi, przez których czynionć były 
té samé doswiddcezénia z materya z chmur przez 
konduktora §ciagniona, iakié się okazuia za pomo- 
cą machin zgromadzaiacych lub odbiéraiacych ma- 


teryą elektryczną; co stanowi ndymocnieyszy do- 


wód, Że pioruny nic innégo nie są tylko materyń 


elektryczna z chmur do ziémi, lub z zićmi do atmo- 
sfery wpadaiąca. Dawiedziond tym sposabém Ele- 
ktryczność atmosfery wprowadzń Autora w docho- 
dzónie przyczyn elektryzuiących atmosferę, gdzie 
wykłada trzy teorye FRANKLINA. Pićrwszą przy- 
pisuiącą Elektryczność chmur. wodzie morskićy 
maiacéy w sobie cząstki soli , która iest ciatém ele- 
ktryezném, i czastki wody, którą iest kondukto- 
rém , iakoby tarcié się piérwsaych o drugić elektry- 
zowało parę- wody ulatuiącą w atmosferę ziémska 
formuiącą chmury tak, iak machiny nasze 
elektryzuią ciała z nićmi kommunikuiącć. Przy- 


wiódł- 
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wiódłszy przyczyny dla czego teoryś ta była od 
FRANKLINA opuszczoną , przystępuie do thumaczénia 
drugiéy stanowiącóy przyczynę Elektryczności a- 
tmosfery na tarciu się powietrza wiatrami pedzoné- 
go o góry, drzewa, budowle i t.d. i tym spo- 
sobćm , zgromadzaiacégo materyą elektryczną na 
wilgoć w powietrzu rozpuszczoną, lub odbiéraia- 
cégo ią téyze wilgoci. Gdy atoli i to ttumaczénié 
nie dogodziło obserwacyóm FRANKLINA, Autór wy- 
kłada trzecią i ostatnią teoryą wspomnionégo do- 
pićro Fizyka zasadzoną na téy uwddze: Ze ciało 
nie elektrycznć przyiąć w siebie może większą lub 
ranieyszą ilość materyi elektrycznóy w miarę swé- 
go rozrzedzénia przez ciepło, lub zgeszezénia przez 
zimno; a zatém ze wapory z ziémi podniesionć 
z jlością naturalną Elektryczności cząstkóm wody 
przyzwoitą staią się naelektryzowanć odiémnie przez 
samo rozrzedzónić za pomocą ciepła, którć po- 
większaiąc ich powiérzchnia czyni ić sposobnómi 
do przyięciń w siebie wigkszéy ilości materyi ele- 
ktrycznéy: ze znowu tóż wapory w chmurach ze» 
brané przyciągnąwszy z wiórzchołków gór, drzéw, 
budowli tylé Elektryczności, ilé im brakło do ilo- 
ści naturalnéy , gdy znowu zgęszczonć będa przez 
zimno staną się elektrycznómi dodatnie: skąd, do- 


wiódłszy wprzód iestestwa chmur elektryzowanych 


tak dodatnie iak odiémnie, tłumaczy początek p 
wszégo i drugiégo rodzaiu Elektryczności. Tę ato- 
li 


li teorya wystawiń Autor z ta ostrożnością , z jaką 
należy w Fizyce tłumaczyć myśli nie naznaczonć 
cechą pewności , a którć udawanć za niezawodne 
rodzą uprzedzónić bardzićy częstokroć szkodzacé 
jak pomagaiącć wzrostowi Nauk.  Przystępuie ną- 
koniec Autór do opisanid konduktorów przeznaczo- 
nych ną ocalénié budowli od razów piorunowych, 
gdzie przeszedłszy przez wielć doświddczeń oka- 
zuiących , w których okolicznościach dzielność ciáł 
kończystych iest nńyskutecznieyszą, a w których 
bydź może osłabiona lub przeszkodzona, wyciąga 
z nich reguły do zachowania potrzebnć w stawia- 
niu kopduktorów , Żeby ich pomocy były nieza- 
wodnć i prędkić, dowodząc, Ze té równa nám 
czynią usługę na chmury piorunami grożącć badź 
dodatnie bądź odiémnie naelektryzowané. 

JĘ piątym i ostatnim Rozdziale wykłada Autór 
skutki Elektryzacyi na rośliny i zwićrzęta, gdzie 
zamknął zbiór samych wśżnieyszych doświśdczóń 
i obserwacyy Fizyków nad Elektrycznością poma- 
gaiaca do wzrostu roślin, i używaną do léezénia 
chorób. W ostatnim tym punkcie przytacza Autór 
wielć obserwacyy i przykładów mówiących za dziel- 
nością Elektryzacyi w Medycynie, daie ogólnć 
uwagi i przestrogi w używaniu ićy, zasadzoné 
na ogólnych własnościach materyi elektryczney , a 
popartć zdaniami sławnieyszych Medyków. 

Z tego 


Z tego wyszczególnićniń taki wypada ogólny 
całógo dzióła widok. Uwáżá Autór materya ele- 
ktryczną po wszystkich ciałach rozlaną i iako włś» 
snosé ich powszechną. Uwaza znowu ciała wzglę- 
dóm tóy materyi iednć iako wydobywaiącć , drugić 


ktryczna; iedné prze- 


iako biorącć w siebie matery 


puszczaiącć ią ,: drugić tamniące 


5 ióy przechód : 


edém. ilości materyi ele- 


uważa powtórć ciała wzę 
ktrycznćy : toiest, iednć zawiéraiacé ilość naturalną, 


drugić ogołoconć , trzecić przesyconć materyą ele- 
ktryczną , a roztrząsnąwszy własności i skutki tóy 
materyi na ciała we wszystkich tych względach, za- 


stanńwiś się znowu nad skutkami, kiedy materyá ele- 


zechodzić z jednégo ciała 


ktryczna usiłuie tylko pr 
w drugić , $ kiedy w rzeczy. samćy przechodz ąc 
skupia się i zgromadza. Porównywńa potóm skutki 
tey skupionéy Elektryczności ze skutkami atmosfe- 


ry materyą piorunowa napełnionóy, a* okazawszy 


identyczność piérwszéy i drugiéy podyae śrzodki 


broniénia się od razów piorunowych. 

Po dowiedzionéy Elektryczności atmosfery ziém- 
skiéy zwaza skutki materyi elektrycznóy, z-machin 
wydobytéy na rośliny i zwiórzęta, skąd nie tylko 


ych w 


ekazuie wartosé doświadczóń 
dycynie , ale nad to, wprowádzá Czytelnika w uw4- 
ge nad wptywaniém Elektrycznosci atmosfery na 


widy- 


rośliny i zwiérzeta, i iey potrzebę daie prz 


wać w działaniach natury. 
Z tas 
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z 


dzisia przekonaliśmy się, że Autór dopełnił zamié- 


takowégo roztrząśniónia powierzonégo nśrą 
rzonćgo sobie celu, diń czego Xiążkę tę uznaié- 
my za pożyteczną dla uczących się Fizyki, i war- 
tą, aby pod approbacyą Collegii na widok publi- 
czny wyszła. Na co się własnómi rękami podpi- 
saliśmy. 

JAN Jaśkiewicz iako delegowany m. PP. JAN ŚNIADE- 
CKI tako Oelegowany m. pp. 

Po wysłuchanym tym Raprorcre 
Collegium -Physicum pozwoliło aby 
Xiazka o Elektryczności J.P. Scaerpra 
pod approbacyą Collegii na widok pu- 
bliczny wyszła. Z Xiegi Obrad Col- 
legit Physici wypisane Dnia pgo Kwie- 
tnia #«47§6go0 Roku. 

JAN ŚNIADECKI Colłegii Physici i 
Szkoły Gtóiwnóy Koron: Sekrétarz. 
m. pp. 


eee 


PRZ A O DY ZZ 
FR 7 


"7 cp a 3 
"ez ~ j IIRA eee Z 
CH My SS 
7 


ZBIOR KROTKI 
a A J 
O ELEKTRYCZNOŚCI. 


es 


fH stora Filozofii żadney dáwnieyszťy nié 

ma obserwacyi nad te, że bursztyn będąc 
potarty pizyciaga ciała lekkie. Thales z Miletu 
Oyciec Filożofii Iońskićy, który słynąt około 
600. R. przed Erą Chrześciiańską , tak był ude 
rzony tą widsnością bursztynu, iż rozumiał, że 
bursztyn w takowym razie ożywiony zosta- 
wał. Lecz naypiérwszy Pisarz”, który umysing 
wzmiankę o tem czyni, iest Teofrastes , który 
Żył około 300 lat przed N.C. P. 

Z Elećtron słowa Greckiego, poszedł wy- 
raz Elektryzacyi , który teraz oznśczś nie tyl- 
ko własność bursztynu przyciągania ciał, ale 
nawet i inne widsnosci ciał elektrycznych lub 
elektryzowanych. Pliniiusz i inni po nim Natu- 
raliści zwłaszcza Gassendi , Kenelm , Digby, 
i Thomasz Brown, ledwo że wspomnieli o wła- 
sności przyciągaiącey bursztynu. Stąd widzieć 
się daie,iż żadnego przez caly ten przeciąg cza- 
su nie uczyniono postępku w tey nauce, aż 
do Gilberta - Doktora Angielskiego , który zyt 
około R, 1600: ten zebrawszy wszystko to, 
cokotwiek odkryto o magnesie, i såm z swo- 


icy 


2 ZBIÓR KRÓTKI HISTORTI 


ićy strony uczyniwszy wiele nowych obserwa- 
cyy nad widsnosciami tego dziwnego kamićnia , 
obrócił całą uwagę swoię do bursztynu , kto- 
rego włśsności zdawały mu się mieć iakiś 
związek z magnesem. Gilbert mówi o burszty- 
nie iako orzeczy od dawnych czasów znanéy. 
W gagasie podobnież docieczono tey samey wia- 
sności iak.i w bursztynie, a poznanie tego by- 
ło za czasów iego dosyć nowe, własności tey 
bursztynu i gagasu szukać ieszcze nalezato 
w jnnych ciałach, do czego tenże Gilbert przy- 
łożył się. Bursztyn był umieszczony natenczas 
w rzędzie nayszacownieyszych rzeczy, służył 
na ozdobę Ołtarzy i ubiorów wymyślonych od 
zbytku ; gagas podobnież był rzeczą bardzo 
szacow ną , używano: go do robienia zwierciadeł 
przed wynalezićniem tychże . : 
Gilbert , który tak się zastanawiał nad wszy- 
stkiemi własnościami magnesu, bez watpienia 
uwóążać musiał, iż mnieyszey daleko siły potrze- 
ba było , ażeby poruszyć igiełkę cienką i lekką 
będącą w równowadze na swoiey podporze do- 
brze wygładzoney , tak iak pospolicie widzimy 
ma igiełkach magnesowych , niż podnieść na ie- 
dnę liniią ciało daleko leksze. I dlategoć to zrę- 
cznie używał tego sposobu do poznania elektry- 
czności w ciałach tych, w których iest arcy cięż- 
ko ią poznać innym sposobem.-,, Zrób mówi 
„» on igłę z jakiegokolwiek metallu,, długą na dwa 
» lub trzy cale, lekką i bardzo ruchomą na swo- 
,„iey podporze, nakształt igieł magnesowanychz 
>, do iednćgo z takowćy igły końca przybliz bur- 
2» Sztyn Żółty , albo inny iaki drogi kamień lek- 
;» ko potarty , igiełka natychmiast się obróci, ,, 
Zape- 
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Zapewne to nie innym sposobem iak tylko tym 
poznał, iż nietylłko sam bursztyn zółty, i ga- 
gas maią moc przyciągania , ale nawet i ina 
ne drogić kamienie , iako to: Dyament, Szafir, 
Rubin, Opál, Ametyst i t. d. Uważał, że nie 
tylko dopićro wyliczone , ale i wield innych ciat 
lubo z różną mocą, przyciągały nie tylko drobné 
stomki, ale nawet inne lekkie ciała, iako to: tro- 
ciny drzew, metalle w opitkach, kamienie > 
ziemie, a nawet rościeki iak wodę i oley. 

Winná ieszcze iest Fizyka GiLBERTOW!1 wielć 
innych obserwacyy o Elektryczności. On to iest, 
który nds nauczył, iż łatwićy wydobytś bydź mo- 
Że ta materyń przez tarcie lekkie a szybkie , niż 
gwałtowne a powolne, iż czas ndysuchszy i 
wiatr północny nayzimnieyszy są nayprzyia- 
Znieyszé did Elektryzacyi , iż wilgoé w powie- 
trzu, a tém bardzićy para zwierząt , osłabiaią i 
nawet ią do szczętu w krótkim- czasie psuią. jż 
woda podobnież tenże sam skutekby uczyniła , 
gdyby nią pomśczane było ciało wydaiące Ele- 
ktryczność: iż płótno przegradzaiące ciało cią- 
guące ito które chcemy przyciągnąć, nie dozwa- 
la wcale attrakcyi, iż materya iedwabna podo- 
bnymże sposobem przegradzaiącą nie psuie i¢gy ze 
wszystkiem , iż ciała elektryczne nie przycią- 
gaią wcale płomienia swiecy , lecz tylko dym 
po iey zgaszeniu. 

Dla wyttumaczéni4 skutków » Elektryzacyi, 
magnetyzmu, i ciężkości, GILBERT wymyślił 
dowcipne mniemaniś, któremi atoli mniey się po- 
wodowat.niz własnemi swemi doswiddezénia- 
mi. Attrakcya podług iego adaniá pochodzita 
od pewnych wycieków bardzo subtelnych yi tak 
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powietrze było wyciekićm elektrycznym zié- 
mi, i narzędziem ciężaru: i w téyto podobno 
myśli GILBERTA , sławny Orro GuERIKE umy- 
ślił czynić obserwacye na kuli zsiarki urobio- 
ney , którą pobudzał do Elektryzacyi przez obrót 
poczęści podobny do zićmi.,, OTTO GUERIKE 
9, który słynął około 1670. R. mówiP. du Fav w 
„„,swoićm piśmie o Elektrycznosci wynalazł spo- 
s sób obracania na swoiey osi za pomocą korby 
>, kulę z siarki zrobioną wielkości głowy dzie- 
>» cięcia. Ta kula będąc z szybkością obraca- 
„ná, położywszy na nicy rękę, staie się 
„selektryzowaną i przyciąga ciała lekkić do nicy 
zblizone, a ieżeli ig zdćymićmy z machiny, na 
>, którey leżała w czasie obrdcania i trzymać ią 
3, będziemy w rękach za oś, nietylko iż przycią- 
„ gnie pióro, ale go nazad znowu odepchnie, i 
„, więcey go nie przyciagnie na nowo, pókiby toż 
>> pióro nie dotknęto się innego iakiego ciała. U wá- 
s, 2a także, iż pióro tym sposobem odepchnionć 
„od kuli, wzystko znowu do siebie przyciąga, 
s, pa cokolwiek natrafia , albo samo do niego 
> się przytula, ieżeli go nie może do siebie przy- 
>» ciągnąć: tudzież, ze płomień świćcy odpycha 
3 go i zbliża do kuli, Gdybyśmy zawiesili 
nitkę nad kulą tak , ażeby się iey dotykała, i 
„„ieżeli zbliżymy palee do niższego tey nitki 
3, końca, zobaczymy, iż się od palca oddali. 
3) Podobnież dostrzegł, iż moc elektryczności kuli 
s, przesłaną bydź mogła za pomocą nitkiaż do 
„, odległości iednego łokcia, i że-gdy kula raz 
„Stała się naelektryzowaną przez obracanie 
„, z przyłożćniem ga nię ręki, mogła utrzymywać 
stęż moc przez kilka godzin. Trzymaiąć za 
7708 
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9) 08 tę kulę tak potartą do pionu, oprowadzał 
;, pióro po całey izbie, które de-kuli nigdy nie 
>», przylgnęło ,, Podobnież także uwśżśł , iż ta 
kula w ciemności potarta , światło wydawała. 
Orro GuERIKE miał współczesnego i Towa- 
rzysza pracy w Fizyce sławnego BovLE, które 
mu winniśmy tak wielką liczbę pięknych wy- 
alazkéw. Ostatni ten szukśł i znalazł moe 
Elektryczności w-wielu ciałach tych, w których 
iey wcale GILBERT nie szukał ,iako też i w nie» 
których innych, w których iey znaleźć nie mógł. 
Dla doświźdczeniś , ieżeliby powietrze nie przy- 
kładało się do Elektryczności, zawiesił w flaszce 
szklanncey fad lekkiem bardzo ciałem kawałek 
bursztynu Żółtego potartégo, arozrzedziwszy pod 
tem szkiem powietrze , zbliżył bursztynu kawa- 
łek do tego ciała, które rów nie przyciągnione by- 
ło. Tym sposobem poznał „iż Elektryczność raz 
wzbudzana , utrzymuie się nawet w czczości, 
i Ze teyZe działanie nie zalezy wcale od powietr za. 
Po Boy <zez długi czas Elektryczność zae 
niedbana była, lecz zdaie sie, iż wielkie wyna- 
łazki NEWTONA o świetle i attrakcyi , zachęci= 
ły HAWKESBEA iednego z Towarzystwa Kro- 
lewskiego w Londynie, który Żył około 1709 
do pracowania nad dociekaniem podobnych 
rzeczy, i Elektryczności. Wymyśliwszy ma- 
chine, za którey pomocą mogłoby się szybko 
obracać ciało pod szkłem wiatrociągu, użył 
ićy do tarcid po rozrzedzeniu powietrza ka- 
wałka bursztynu o wełnę ; tarcie to było przy- 
zyną wydania światła daleko zywszégo, niż 
toż samo tarcie w powietrzu zwyczaynem; po 
skończoney operacyi, tak bursztyn, iako i 
weiną zdały mu się bydź nieco spalone. 
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Musiano bez wątpienia uwśżać , iż z wszy- 
stkich ciał elektrycznych , szkło iest iedném, na 
które tarcie nadywiększą nd moc do wydobywa- 
nid Elektryczności, kiedy HAwkKESBEE umyślił 
w swoich doswiddezéniach używać walca szklan- 
nego wewnątrz pustego , który trąc w swoich 
ręku wydobywat Ełektryczność , i za pomocą 
tego powtórzył wszystkie doświśdczćnia , któ- 
re Orro GuERIKE przed nim czynił kulą z siar- 
ki wyrobioną. Dostrzegł co więcey , i2 ta- 
ki walec, w którym iest rozrzedzoné powie- 
trze bardzo słabo się elektryzuie, i że weń 
wpuściwszy nazad powietrze, nabywa znowu 
wiele Elektryczności » nie będąc na nowo po- 
tartém.  Jeżeliby zaś był potarty w ciemności, 
światło póydzie za ręką tą, ktéra go trze, 
i iezeli do tak potartego zbliżymy drugą rę- 
kę albo inne iakiekolwiek ciało, *iako metal, 
drzewo, i t.d. wypadnie iskra z trzaskiem 
choć słabszym podobnym iednak do szelestu , 
który wydaie listek zielony wrzucony w ogień. 
Gdy potrzemy taki walec, w którym iest 
rozrzedzoné powietrze , ten wydá światło da- 
leko zywszé, lecz tylko wewnątrz , ale iskry 
z niego wydobydź nie można. 

‘HAWKESBEE wymyślił także sposób obraca 
nid na swoiey osi kulę szklanną wewnątrz pu- 
stą, za pomocą koła i sznura przechodzące- 
go przez obwód tegoż koła, i krążek na osi 
kuli utwierdzony, wydobywał elektryczność 
przez tarcie tey kuli , lecz większych nie odebrat 
skutków iak z walca wzwyż wspomnionego. 

Elektryczność , która do tego czasu inaczey 
otrzymywana nie była , iak tylko przez tarcie , 
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Wawxessee Odkrył ią w jedném ciele, któ- 
re dotąd nie było tarte , i dostrzegł, iż ieżeli po- 
zwolimy oziębnąć żywicy rostopionéy, i ie- 
želi, nim ta zupełnie oziębnie, zbliżymy deli» 
katny listek miedzi, przyciagnie go z odlegto- 
ści iednégo lub dwóch calów , bez Żadnego 
poprzedzaiącego tarcid. 

P. Gray z pomyślnością powtarzał doświśd- 
czenia elektryczne BoyLEGO i HAWKESBEA $ 
chcąc doświśdczyć czyliby iakd nie zachodzi- 
ła różnica w attrakcyi walca szklannego , gdy 
był z obydwóch zatkany końców i gdy wca- 
le nie byt, żadney w tem nić postrzegł odmia- 
ny; lecz trzymaiąc piórko nad korkiem , któ- 
rego wierzchnią część walca zatkand była, 
spostrzegł, iz to piórko było przeciągnionć , a 
znowu nazad odepcbnionć od korka , włąśnie 
tym sposobem iak przyciąganć i odpychane by- 
wa od samego walca. To postrzeżenie utwier- 
dziło go w myśli, którą dawniey miśł, iż ia- 
ko walec potarty w ciemnościach udziela świa- 
tła przez dotknićnie się innym ciałóm , może 
bydź, iż im także udziela i samey elektryczno- 
ści. Jakóż w samey rzeczy korek ten nie skad- 
inąd miał moc pociagania i odpychania , iak 
tylko przez kommunikacyą z walcćm, z któ- 
rćgo wydobyta była Elektryczność; upewnił 
się ieszcze o tém przez inny sposob : przytwier- 
dziwszy bowiem na końcu kawałka laski io- 
diowćy na cztery cale długiey kulkę z kości 
słoniowey  więcey na cal dyametru ma- 
iaca, drugi koniec tey laski wsadził w korek 
wzwyż wspomniony : potarłszy potem walec, 
zobaczył zukontćntowaniem , iz ta kulka przy» 
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ciągała i odpychała piórka z większą daleko 
siłą niż sam korek. * Powtśrzśł to doświśd- 
czenić z daleko dłuższemi laskami, i nakoniec 
z jedną , którey długości było go calów , a za- 
wsze znalśzł tenże sám skutek. 

Zamiśst drzewa użył potem P. Gray drótu 
Żelaznego , mosiężnego , i zawsze otrzymał ten- 
Że sam skutek; lecz iako trzęsićnie sie tako- 
wych drótów sprąwione przez tarcie się wal- 
ca, było niewygodne , zwłaszcza gdy dróty 
były długie na dwie lub trzy stopy, umyslit 
więc zawiesić kułkę na końcu nitki przywią- 
zanćy do końca walca: a będąc na galeryi wy- 
niesioney na 36 stop, spuścił kulkę od walca 
z nitką takoweyże samcy długości. Walec gdy 
był potarty, kulka przyciągała i odpychała 
listki cienkie miedzi, które pod nią leżały. 

P. Gray doświńdczał ieszcze, czyby nie mo» 
Zna przepuszczać poziomo Elektryczności do da- 
leko znacznieyszych odłegłości; co mu się na- 
przód powiodło , gdy użył do tego sznurka 5 
który był poziomo utrzymywany za pomocą 
iedwabiu , i tym sposobem przepuścił Elektry- 
zacyą o sto czterdzieści stóp , lecz chcąc daley 
posunąć swoie doświadczenie , iedwabne mu się 
nici, które utrzymywały sznurek, zerwały, 
na których mieyscć obrał drót żelazny teyże 
samćy cienkości: rozumiśł bowiém iż piers 
wszy tak pomyślny skutek pochodził od cién- 
kości tychże nitek , na które mniemdt, iż są 
nadto delikatne , ażeby mogły obiąć znaczną 
część mocy elektryczney udzielonéy od walca 
sznurkowi i kulce. Jak tylko potart walec, 
alisti Elektryczność nie była przesłaną drugiemu 
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końcowi nitki; skąd poznał, iż pomyślność do- 
świądczeniń nie pochodziła od cienkości nitek 
iedwabnych, gdyż i drót podobnąż midt cien- 
kość, lecz od natury saméy iedwabiu. Nauczony 
ta riepomyślnością P. Gray przepuścił potem 
Elektryczność do odległości siedmiuset stóp. 

Odkrył nad to , iż udzielenie Elektryczności 
bydź mogło przez samo tylko zbliżenie walca, 
nie dotykaiąc się ciała tego, któremu miała bydź 
udzielonń. Zawiesiwszy poziomo dziecię na 
sznurkach z włosów uplecionych, i zbliżywszy 
do iego nóg walec dobrze potarty, tak dobrze go 
naelektryzowóśł, iż twarz tego dziecięcia i ręce 
przyciągały listki miedziane. Postawił potem 
to dziecię na dwóch sztukach żywicy blizko na 
ośm calów długości i dwa cale grubości maiących, 
i przybliżywszy walec dobrze potarty do nóg, 
ręce tego dziecięcia przyciągały i odpychały na 
przemian listki miedzi, które pod niemi leżały. 

P. du Fav z Akademii Królewskićy Nauk 
zasiągnąwszy wiadomości o wynalazkach P. 
Gray, zaczął podobnież pracować nad Elektry- 
zacyą. Po niezliczoney liczbie doświadczeń z któ- 
rych tu tylko głównieysze przywiodę , odkrył 
nam, iż nie masz prawie zśdnego ciała , wyłą- 
czywszy metalle i zwierzęta, któreby nie było 
elektryczne. Metalle i zwierzęta staią się bardzo 
elektryczne czyli naelektryzowane , gdy będąc 
wsparte na sznurkach iedwabnych , łub włosia- 
nych , na sztukach, żywicy lub:szkła , zbliżymy 
do nich walec potarty. 

Powtarzaige z walcem szklannym i listkami 
złota doświadczenie, które czynił Orro GUERI- 
KE, podług którego małe piórko było przycia- 
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gnionć , odpychane i utrzymywane na powie- 
trzu nad kulą zsiarki zrobioną; P. du Fav po» 
strzegł , iż listek złota przylgnął do kawałką 
@ummi Copal potartego , który naprzeciw niego 
trzymał. To mu uczyniło podeyzrzenić , iż Ele- 
ktryczność; Gummi Copal. z natury swoićy od- 
mienną była od Elektryczności szkła, gdyż drugić 
przyciągało to, co pierwsze odpychało. To po- 
strzeżenie przywiodto go do czynienia wielu in- 
nych doświądczeń, skąd zdawało mu się, iż może 
wnioskować , że w samćy rzeczy znayduią się 
dwa gatunki Elektryczności. Nazwał iednę szklan- 
ną drugą Żywiczną ; lecz Fizycy nie przypuści- 
U tćy różnicy. 

P. du Fay powtśrzaiąc także doświadcze- 
nić P. Gray, w którym elektryzuie dziecię za- 
wieszonć na sznurkach iedwabnych lub włosia- 
nych, gdy iednego razu poszedł sam na miey- 
sce dzićcięcia, ktoś chciał odiąć z jego nogi li- 
stek zloty, który się przylepił ; wtym momen- 
cie obydwa uczuli boleść podobną do ukłócią, ie- 
den w nodze, a drugi w palcach któremi się do- 
tknął, i słychać było trzask podobny do trza- 
sku walca potartego, gdy się zbliża palec do nie- 
go. Ta boleść i ten trzask złączone są z jskrą 
wypźdaiącą , która widzieć się daie, zwłaszcza 
w ciemności. 

Jskra ta dotąd zawsze uwáżaná była iak 
światło pewnych fosforów, które nie palą, iakie 
są drzewo spróchniałe, robaczki świecące it. d, 
Lecz boleść którą uczuł P. du Fav przeswiad- 
czała go , iż Elektryczność iest prawdziwym 
ognićm ; starano się potem , aby te skutki uczy- 
nić znacznieysze. 

: Fizycy 
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Fizycy Niemieccy korzystaiąc z tego wszy: 
stkiego , cokolwiek przed niemi wynalezionć by- 
ło o Elektryzacyi , umyślili używać do swych 
doświśdczeń ban szklannych ,,z któremi Haw- 
KESBEE nie więcey wskérat iak z walcami, a któ- 
re bardzo nie uwśżnie zarzucił. Co ich zaś do 
tego przyprowadziło , to zapewnć uwśga ta, 
iż szkło będąc bardziey elektryczne , bania ‘ta- 
kowś, powinnd czynić daleko większe skutki 
niż bania z siarki OTTONA GuUERIKE, i Że mo- 
g4c przyiąć prętsze i dłuższe tarcie, używa- 
nie takowey bani , powinno było bydź daleko 
łatwieyszć i pożytecznieysze od walca HAWKE- 
SBEA. Idid tego użyli ban i kół większych tym 
spsobem ié urządziwszy, iak są urządzone ka- 
mień z kołem u szlifirzy. Przez tę sztukę 
uczynili wszystkie skutki Elektryczności juź 
znane, daleko oczewistsze i znacznieysze. Prócz 
tego , odkryli ieszcze dosyć wiele pięknych rze- 
czy, o których Dzienniki Niemieckić na R. 1745. 
sprawę zdały, a z których tylko ieden opis 
przywiodę. 

Jeżeli obrdcaigc i trae banię szklanną zbli- 
zymy do nicy iedćn koniec wielkiey rury z bia- 
łćy blachy , nie dotykaiąc się nią bani, i ieżeli 
człowiek stoiący na żywicy trzymać ią będzie 
za drugi ićy koniec, człowiek ten będzie na- 
elektryzowany, i nabędzie po dwóch lub trzech 
obrotach bani, mocy zapślaiącey tak znaczney, 
iż może zapalić palcem , laską, albo szpadą 
Spiritus trochę zagrzany. Tenże sám skutek na- 
stępuie , gdy taż osoba naelektryzowanńą trzy- 
mać będzie w swey ręce naczynić z spirytusém, 
a druga stoiąca na ziemi dotknie się tegoż. Sko- 

4 ro 


r2 ZBIÓR KRÓTKI HISTORY! 


ro tylko palec zbliżá się do spirytusu, wypádá 
z niego iskra trzeszczącś, która ten rościek za- 
pali; można podobnież zapalić smote, żywicę, 
lak, siarkę i nawet proch strzelniczy, byle 
tylko te rzeczy były rostopior«, a zatem zagrza* 
nc. Doświśdczenie to podobnież udaie sięele- 
ktryzuiąc walcem : lecz iskry są słabsze i sku- 
tek nie tak niezawodny iak z banią. 

Rok 1746. iest Epoką Elektryczności nayzna- 
komitszą; na początku bowiem tego roku P.Mus- 
SCHENBROECK i ALLAMAN sławni Professorowie 
Leydeyscy Akademii Królewskiey Nauk Pary- 
zkiey o następuiącem doswiadezeniu-doniesli, któ- 
rego wynalezićnie przypadkowi przez P. CUNE- 
USA przypisać należy, gdy się u siebie zabawiat 
powtarzaniećm doświadczćń ele ektrycznych , nad 
któremi u MusscRENBROECKA zdumiewóśł się. je- 


zeli się zawiesi na sznurkach iedwabnych w pos 


ziomem położeniu ,-pręt żelazny albos rura 
strzelbow4 , którey ieden koniec będzie blizko 
bani dla odbierania z nicy Elektrycznosci, na 
drugim zaś kóńcu zawiesi się drót azny lub 
mosiężny , i ieżeli przez czas Elektryzacyi prę- 
ta Żelaznego trzymaiąc w ręku naczynie szklane 
ne i napełnione wodą z drótem żelaznym w niey 
zatopionym, drugą ręką wydobędziemy iskrę 
z któregokolwiek: mieysca się podoba prę- 
ta albo drótu wiszącego na końcu i zatopione- 
go w wodzie naczynia , po takowem -wydo- 
byciu, dá się uczuć wzruszenie arcy mocne i szyb- 
kie w obydwóch rękach , piersiach i catem ciele, 
Jm większa będzie bania , im dłużey tarta , im 
naczynie obeymuiącć wodę będzie większe , im 
pręt sprowadzaigcy Elektryczność obszerniey szy, 
tem 
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tem gwdltownieyszé uderzenie , tak dalece , iż 
możnaby nawet obrażić a podobno wcale za- 
bić tego, któryby się nierostropnie na to podźł. 
Odgłos tego doświadczenia rozszedł się w krót- 
ce po całym uczonym świecie , zatrudniwszy 
wszystkich Fizyków , tak dalece , iż każdy pra= 
wie Człowiek chciał się stać natenczas Fizy- 
kićm, każdy go powtarzat, i ilé możności starał 
się co przydać więcey do niego ; niedługo zna- 
leziono sposób czynieniń podobnych doswidd- 
czćń prościeyszy i wygodnieyszy , zamiast wić- 
zania pręta Żelaznego bliżko bani, w równey 
z nią wysokości, zawieszono go nad nią spuszcza- 
iac z końca tego, który wisiźł nad banig; drót 
Żelazny dotykaiacy się równika bani, takim do- 
datkiem pręt elektryzuie się tak szybko i tak mo- 
cno , iak sposobóm MusscHENBROECKA, a bania 
iest bespieczna od uderzenia pręta. Podobnież 
uzywa się buteleczki okrągłćy i cienkiey, nale- 
wa się wodą, aż po szyykę lub wysypuie się opit- 
kami metallo-vémi i zatyka się korkiem, przez 
który przechodzi drót tak w nim utkwiony , 
iż iedna iego część iest w wodzie lub opiłkach 
zatopiona, a druga zaś wychodzi nad korek, zł- 
krzywiona naksztśłt haku. Tym sposobem za- 
wiesić można butelkę na pręcie i odiąć ią podług 
upodobania, gdy się naelektryzuie. Można ią po- 
dobnież trzymając w ręku elektryzować nie za= 
wiesiwszy ićy na pręciei nawet wcale bez prę- 
ta, o to tylko chodzi, żeby to zakrzywienie zbli- 
Żyć albo do pręta albo do bani, natenczas gdy 
się przez tarcić elektryzuie. 
| Gdy butelka tym sposobem przygotow and, 
iakośmy iuż wyżćy powiedzieli , będzie naele- 
ktry- 
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ktryzowaną dobrze, możnś ią przenieść bar- 
dzo daleko , albo raz naelektryzo wana przez 
kilka dni zachować w tym stanie bez boiaźni, 
ażeby utraciła Elektryczność >, Z ta tylko prze- 
strogą, ażeby ią postawić na ciele z natury 
elektrycznem , w mieyscu, któreby nie było 
podległć wilgoci lub kurzawie. 

Docieczono potem , że w doświśźdczeniu 
Leydeyskiem, ieżeli zamiast iednego człowieka 
zrobi koło tylć osób, ile się podoba , któreby 
się wszystkie za ręce trzymały, z tych piér- 
wszy ieżeliby trzymał butelkę naelektryzowa- 
ną, a ostatni z drótu wyciągnął iskrę, wszy- 
scy w jednym momencie uczuią szarpnićnie 
w rękach i-w piersiach. To doświśdczenie 
czynionć było w Wersalu przed Królem na 
180 razem żołnierzach , i w Klasztorze Kartu- 
zów w Paryżu całe Zgromadzenie uczyniło lini- 
ią (na 900 sążni) przez drót, którym wszy- 
scy połączeni byli. Cała kompaniia, gdy wy- 
dobyto iskrę z” butelki naelektryzowaney oka- 
zała w tymże samym czasie niespodzianć za- 
drgnićnić, i każdy z nich równć uderzenie 
uczuł. Tenże sam skutek nastąpiłby, gdyby 
osoby zamiast trzymania się za ręce, stały w wo» 
dzie , albo tylko ręce w wodę zanurzyły it.d. 

Doecieczono podobnież i tego , że moc Ele- 
ktryzacyi iest tém większá, im pret, który się 
Konduktorém nazywá, má obszérnieyszą po» 
wićrzchnią ,* że pomnożenić powierzchni bar- 
dzićy się przykłada do powiekszanid téy mo- 
cy, niż pomnożenić bryłowatości. 

Po tylu iuż tak pięknych wynalazkach w Ele- 
ktryczności iak widzimy , chciano jeszcze 

dociec 
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docićc szybkości tćyże , toiest, czyli przebie- 
ganie Elektryczności tak iest momentalne, iż 
i¢y prętkości mierzyć niepodobna, albo ieże- 
liby ią mierzyć możną, ile czasu potrzebuie 
na przebieżenie - pewnego  iakiego mieysca. 
Fizycy Francuzcy naypierwéy w tey mierze 
czynili doświńdczenia , lecz Anglikém przy - 
znać należy nierównie większą pracę w do- 
ciekaniu tego. 

Powiedzieliśmy iuż wyżey, iż uczyniono 
koło na goo sążni z ludzi i drótów pomiędzy 
niemi, przez które uderzenie elektryczne spra- 
wionć było momećntalne. Drugą razą przepu- 
szczono iskrę elektryczną przez 2000 sążni. 
P. le Monier przepuścił iskrę elektryczną przez 
drót na 950 sążni długi iuważał iż 4 sekundy nie 
potrzebowała do przebiećganiń. Wszystkie ato- 
li te dóświńdczenia niczem są względem tych „ 
które Anglicy czynili w większey daleko licz- 
bie, z większą dokładnością i przez nierównie 
razlegleysze mieysca przepuszczaiąc Elektry= 
czność. Nazwiska Anglików , którzy podsy- 
ceni prawdziwie duchem Filozoficznym , tru» 
dnili “sig prácowicie w tćy mierze bez prze- 
stanku , zasługuią sobie, ażeby *byty potomno- 
ści przesłane we wszystkich tego rodzaiu pi- 
smach. Naypierwszy Aktór na tey wielkiey 
scćnie był Warson: ten zrobił plan, którego 
wszyscy się trzymali , sam zawsze na wszy- 
stkich bywaige dosSwiddczéniach. Współtowa- 
rzysze iego naypryncypalnićy byli, FoLKEs Pre- 
zes towarzystwa Królewskiego , Lorn Caven- 
Disca, P.Bevis, P.GRanaMm, P.BiRca, P.Davak, 
P. TREMBLEY, P. ELLICOLT , P. Rosins, i P. 

SHORT 
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SHoRr. Pićrwszć doświśdczćnie , które czynili, 
było., ażeby przepuścić iskrę elektryczną przez 
Tamizę , któr4 czyniła część koła. W drugim 
przepuszczali iskrę w dwóch misyscach , z któ- 
rych pierwsze miało odległości od rzeki na 
mieyscu zwanem Stock - Newington 800 stóp, 
a dwa tysiące przez wodę , drugie odległe by- 
ło sama ziemią 2800 stóp, a przez wodę 
osm tysięcy. Prócz tego czynili inné ieszcze 
doświadczenia : iakoto , przepuszczaląc iskrę 
elektryczną przez ziemię suchą , mokrą itd; 
których tu dla niepowiększeni pisma tego nie 
przytaczam , lecz doczytać się w tey mierze mo- 
gna o wszystkich Anglików czynionych do- 
świadczeniach w wybornem dzićle o Elektry- 
czności P. PRIESTLEIA. * Wszystkie te tak wiel- 
kié doświśdczeniń zapewniły prźcuiących , iż 
szybkość materyi elektryczncy , iest tak momen- 
taind , iż iest niedocieczond , w ostatniem do- 
$widdezéniu, które czynili, była kommunikacyd, 
przez którą iskra elektryczna przebiegła na 
12276. stóp ** 

Przytrafiń się często, iż zbytnie elektryzu= 
iąc butelkę albo tez trzymaiąc ią w ręku, po 
zbytecznem naelektryzowaniu , sama sie wy pro- 
Żniń w rękach tego „który ią trzyma bez dotknię- 
cia się drugą ręką ani drótu tey butelki, ant 
pićrwszego konduktora, w takim przypadku 
wypada bardzo mocná iskra, i iest przyczyną 
gwałtownego uderzenia. Sławny Fizyk P. de 
Lor zapewnia , iż mu się ráz zdarzyło odebrać 

tym 
————-+ 

« Histoire de l’ Eledtricitć traduite de I” Anglais de 
Josrrn PRiesrLey T. l. Par: VIII, Sect: 11. 

* jdem pag: 203. 
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tym sposobem tak gwałtowne uderzenie, iż padł 
na ziemię , i że potem po wszystkich częściach 
ciała dostał drzenią, które trwało przez trzy lub 
cztery dni. Cżuł także przez długi czas boleść 
w palcu, którą gwdłtowność wypadaiacey iskry 
sprawiła , i nosił dosyć długo tego znak cz 
podobny do znaku od.sparzenia. 

Podobnież i to przytrafi się czasém, iż ele- 
ktryzuiąc butelkę przy samey bani, wypádá iskra, 
sama się wypróżnia i trzaskań, a ten, który 
ią trzyma, odbiera w tym momencie gwńłto- 
wne uderzenić , butelka dostaie dziury na bo- 
ku okragtéy bez żadnego w około natrzaśnie- 
ma; o czem się zapewnić możnś przez wy- 
ciekanie z nićy wody. Nie ráz się także trafiło, 
iż bania sama rospękła się w tym samym cza- 
sie ,.co i butelka , a kawałki z niey taką bywa- 
ią wyrzucone siłą ,iaką sztuki bomby. Bezpie- 
cznieyszą iest zatem rzeczą elektryzować butel- 
kę przy pićrwszym konduktorze. 

jeżeli człowiek tak nieżmiernie rażony by- 
wá od Elektryczności, że bez zmysłów upd- 
dać musi, i skutków ićy przez kilka doświad- 
czać czasów, powinniżeśmy się dziwić , iz zwie- 
rzęta słabsze od niego śmierci podlegać musząć 
Każdy ktokolwiek na nich uczyni doświźśdczenie 
Leydeyskie, prawdę w tey mierze poznać musi. 

Od tey szczęśliwćy Epoki, którą P. CuNEvs 
założył przez odkrycie doświadczenia powsze- 
chnie nazwanego doświadczeniem Leydeyskiem, 
iakże iuż do tych czas wielki postępek uczy- 
niono w Elektryzacyi! postępek ten tak iest na- 
sły, iakiego przez tyle wieków od początku 
nie widzieliśmy. 


arny, 
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Fizycy pracowali i pracuią bez przestanku 
nad nowćmi w tey mierze wynalazkami. P. 
FRANKLIN,którego tyle razy w tem pismie wspo- 
minać będę , iest eden z liczby tych wielkich lu- 
dzi, którćmu naywięcey winna iest ta część Fi- 
zyki nowych wynalazków , i któremu zdaie się, 
iż natura sama zwierzyła się swoich taiemnic , 
nad których- doyściem tyle bezskutecznie pra- 
cowało wieków. On naypierwszy prostą a do- 
weipna swoią Teorya rozciągnął do wszystkich 
skutków FElektryzacyi. On- który tego przez 
doświadczenia dowiodł , iż materyá piorunowa 
iest -materya elektryczną , i pierwszy podał 
sposób zachowania się i odwrocénia tego stra- 
sznego , a w naturze tak potrzebnego pioru- 
nowego ognia grożącego zawS$ze śmiercią, i 
spustoszćnićm. Sposób, o którym w dalszym 
przeciągu tego pisma mówić będę , który tylu 
doświadczeniami stwierdzony o pomyślności 
skutku wątpić nie każe, chyba tym, w których 
miłość własna i mocne uprzedzenić o raz przy- | 
ietém mnićmaniumie dały widzieć oczewistémi 
doświadczeniami okazaney prawdy,iaki był Not- 
LEY z swoimi naśladowcami. Prócz FRAN- 
KLINA, było ieszcze wielu Anglików ,i innych, 
którży wiele poczynili nowych wynalazków i do- 
świadczeń , iuż to daiąc sposoby prostszego ukła- 
du machin elektrycznych , iuż zastanawiaiąc się 
nad światłem , cyrkulacyą Elektryczności , atmo- 
sferami elektrycznemi , ciałami przez różne po- 
tarcie, różnie elektrycznemi it. d. iakoto, WAT: 
SÓN, WILSON CANTÓN PRIEST-LEv BECCARYA ; 
$x MMER it. d. 
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OTARŁSZY kawałek burszty- 
nu lub szkła i przybliży- 
wszy ie do lekkich listków 
lub opiłków metallowych, 
widzimy, iż te przyciągane a potem odpy- 

-bywaią. Zawiesiwszy parę gźłeczek 


chane 
korkowych na iedwabiu, do których zje- 

dney strony bursztyn lub szkło potarte przy- 
suwamy, kiedy z drugiey na przeciwko trzy- 

mámy rękę , widzieć nam sie daią na prze- 

mian attrakcye i repulsye takowych gałe- Attrakcye 
czek. Skutki te kilkokrotnie za iednem po irepulsye 
tarciem powtairzauć bywaią. Nakoniec, ie- Elektry- 
Żeli zawiesimy rurę metallawą na iedwa- Czności. 
biach ,i do nicy zbliżymy Cylinder szklan- 

My potarty, spostrzcżemy, Ze ta rura mę- 

Ba tallo» 
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Tabl. I. 
Fig. 1: 


Zapach. 


PO ZD ZEAE 1. 


„tallowś te same przyciagania i odpychania 


sprawi , które nam szkło lub bursztyn , po- 
tarte okazuią 

Uwáżaiąc nad to tenże bursztyn, szkło, 
nawet i innych wiele ciał w ciemności po- 
tartych , spostrzegamy na ich powićrzchni 
światło słabe , podobne do fosforow bły- 
szczących. Swiatło to, podobnież iak attra- 
kcye i repulsye wyżey opowiedziane rurze 
metallowey na iedwabiach zawieszonéy 
kommunikowanć bydź moze, to zaś na: 
stępuiącym sposobem. Do tak zawieszo- 
ney metallowey rury iednego końca przy- 
twićrdzić igłę, i na kilka calów odtey igły 
trzymać rękę , do drugićgo zaś końca zbli- 
Żyć cylinder szklanny potarty , zobdaczy- 
my w ciemności na końcu tey igły świa- 
tło maleńkie , -które tem iasniéyszé bę- 
dzie , im bardziey zbliżać będziemy rę- 
kę. Jeżeli pod szkłćm wiatrociągu zawie- 
simy gwiazdeczkę z kolcami ostrémi A, 
i rozrzedzimy powietrze , a potartą rurą 
szklanna dotkniemy się wierzchu B, ńaten 
czas z wszystkich tych kolców na około 
da się nám widzieć iaśnć i pięknć światło. 
P. CANTÓN w cienkich rurkach szklannych 
rozmaicie pokrzywionych w których do pe- 
wnego punktu rozrzedzonć było powie- 
trze i które zblżone albo do rury metallo- 
wey, o którey wyżey, albo do rury szklan- 
nćy potartey, umiał przez to światło Ele- 
ktryczności imitować naypięknieyszą bły- 
skawicę. 

Zapach siarki lub fosforu iest także mię- 

dzy 
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dzy innćmi włąsnością materyi elektry- 
czney, oczem każdy się przekona , kto- 
kolwiek na iednym końcu rury metallo- 
wey utwićrdziwszy kończystą igłę , drugie- 
go iey końca dotknie się rurą potartą szklan- 
ną i przybliży nos nakiłka calów do tey 
igły. Podobnyż zapach czuć się daie trąc 
banię w elektrycznych machinach. Zapach 
ten tem iest mocnieyszy , im znacznieysza 
obfitość zgromadzą się tey materyi. 

jeżeli do dobrze potartéy bani lub rury 
szkłanney zbliżymy palec, zobaczymy iskry Iskry 
do niego wypźdaiącć , oczewisciey i lepiey 
te iskry widziane będą z rury metallo- 
wey , o którey wyżey, gdy będąc naele- 
ktryzowana od cylindra szklannego , zbli- 

Żymy do niéy rękę. Iskra ta przez ró- 
Żne sposoby , o których niżey będzie, po- 
większońa bydź może tak znacznie, iż 
ciała palne zapala , topi ndaytwardszé 
metalle i zwierzęta o śmierć przyprawid. 

Ciała , które są przyprowadzone do te- > 
go stanu, iż posiadaią własność wydawania Uczucie 
z siebie wzwyż wyliczonych własności Ele- sa 
ktryczności,sprawiaią zawsze uczucie nieia- A 
kieś, podobne do lekkićgo wietrzyku ; i tak, 
ieżeli banię szklanną potartą zbliżymy do 
twarzy, ieżeli na przeciw rury metallo- 
wey naelektryzowanćy , w ktérey utwier- 
dzona iest igła kończasta , trzymać bę- 
dziemy rękę, uczuidmy impressyą podo- 
bna do dmuchania powolnego. 

,. Te i tym podobne, są zawsze włásno-= 
ścią Elektrycznyści, i gdzie tylko te zna- 
ki 
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ki widzimy, zawsze wnosić mozna, iż 
pochodzą od materyi , którą iest Elektry- 
cznością nazwana. Materyń ta znayduie 
się we wszystkich ciałach w naturze ukry- 
ta, lecz nie we wszystkich w równćy 
obfitości i iednakowym sposobem wydo- 
byta bydź może. 

Są ciała, które potartć lub zagrzane, wy- 
daią te znaki ; są inné , które chociażby náy- 
diuzéy i naymocnicy tartć lub zagrzane były, 
ogden oh nam wzwyż wspomnionych wid- 
sności E Etektryczności nie pokazuią;pierwsze 
zatem nazywać będę z natury elektryczne- 
mi,drugie nie elektrycznémi. Do pierwszych 
należą : 1 sole. 2 wszystkie kamienie krze- 
mieniste , iakić są: Dyamćnty , Rubiny , 
Fopazy, Szafiry, Turmaliny i t. d. 3. 
szkło i wszystkie ciała przez ogień w ma- 
teryą szkła obróconć. 4. Żywice wszyst- 
kie i gummy. 5. tłustości podziemne, iak 
siarka, gagas it. d. 6. niektóre pro- 
dukta i części zwierząt , iakoto iedwab , 
sierść , pióra, wełna, włosy i t.d. 

Do drugich zaś nałeżą: 1. woda i wszyst 
kie rozcieki. 2. metalle wszystkie i pół- 
metalle niektóre. 3. kamienie wapiennć, i 
gipsowe. 4. zwierzęta wszystkie bez nie- 
których swoich części, jako sierści, pā- 
zurów, kopyt, rogów i t.d. 

Nakoniec wszystkie rośliny w stanie 
Życia swoiego, i niektóre z nich produkta: 
jako papier, płótno, nici, sznury i t.d, 
Wszystkie te ciała, którem tu wyłożył , 
uważać potrzeba, iż nie w jednakowym 

sto- 
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stopniu są elektrycznć lub nie elektryczne, 
Ciała nie elektrycznć, nie dl4 tego nazy- Ciała nie- 


wam nie elektrycznemi , iż nié mogą czy: at 
nic wzwyż wspomnionych skutków Ele- dy się sta- 


ktryczności , lecz iż pospolicie té dwa spo- ią elektry- 
soby, toiest : tarcie i ciepło są zawsze cznémi i 
niedostateczne do przyprowadzeniś ich do z jes 
wzwyż wspomnionego stanu. Atoli te Cesc: 
ciała nie elektryczne stać się mogą ele- — gigi, 
ktrycznemi przez samo zbliżenie ich do 
ciał potartych lub zagrzanych elektry- 
cznych, lecz to z niektórćmi ostrożno- 
ściami > toiest , ieżeli chcemy, ażeby 
wzmiankowanć czyniły skutki , muszą 
bydź postawione lub zawieszone na cia- 
łach z natury elektrycznych , inaczey zna- 
ków Elektryczności nie okażą. Przyczy- 
na tego iest, iż ciała z natury elektry- 
cznć nie przyymuią w siebie ani przepu- 
szczaią tey materyi tak , iak nie elektry- 
czne ; i dla tego, ieżeli chcę ażeby metal 
lub inne iakie ciało nie elektryczne , wy- 
dało znaki Elektryczności , zawieszam go 
na ićdwabiach lub wspićram go na szkle, 
lub żywicy. Czynność taką nazywać będę 
odosobnieniem ciała ; ciało zas nie elektry- 
cznć odosobniane wydaiące znaki Elektry- 
czności, nazwę ciałem naelektryzowanem, 
albo konduktorém naelektryzowanym. lek 

Zastanowiwszy sie nad własnościami pen 
Elektryczności w ciałach i porządek mię- Dodatniś 
dzy temi uczyniwszy , uważać nam terdz i Odiémné 
w nich potrzeba obfitość tey materyi. Po- 
wiedzieliśmy wyżey „iż ciała z natury ele- 

ktry- 
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ktryczne potarté lub zagrzanć wydaia zna- 
ki Elektrycznosci ; uważać atoli ieszcze 
potrzeba , iŻ té znaki pochodzić mogą al- 
bo od niedostatku tey materyi, albo od 
iey obfitości; w pićrwszym i drugim przy-) 
padku , zawsze wszystkie się nam znaki 
Elektryczności okażą , równie ciała cierpią- 
ce niedostatek Elektryczności przyciągać i 
odpychać inne będą , równie iskry i świa- 
tło wydawać i t.d. tak iak i te, które maią 
obfitość téy materyi. Te więc, które udziela- 
ią Elektryczności ciałóm nie elektrycznym, 
nazywać będę elektryczne dodatni¢, i kon- 
duktory natlektryzowane tym sposobem 
zawsze będą dodatnie. : té zaś, które od- 
bićraią Elektryczność innym ciałóm nie ele- 
ktrycznym , nazywać będę elektryczne od- 
iemnie i konduktory naelektryzowane za- 
wsze będą od takich ciał odiemnie. Ele- 
ktryczność dodatnią i odićmną naypierwszy 
spostrzegł P. du Fay, który, iakosmy mó- 
wili w Historyi: Elektryczności, czyniąc do- 
świadczenie listka złota naelektryzowane- 
go od szklannégo walca, z podziwieniem 
doświńdczył , iz ten przylgnął do kawał- 
ka Gummi Copal potartego, a nié mogąc 
dać tego przyczyny , wniósł, iż się znay- 
duie dwoiaki rodzdy Elektryczności , lecz 
to, coon przypisywał Elektryczności ży- 
wiczney, nic innego nie było, tylko że Gum- 
mi Copal, lak, siarka, żywica i inne potarté 
staiąc się elektrycznemi odićmnie, przycią- 
gaią ciała te , które są naelektryzowane od 
szkła dodatnie, czyli które maią obfitość 
materyi. Ciała 
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Ciała bowiem naelektryzowane odie- 
mnie przyciągaią te, które są naelektryzo- 
wane dodatnie ; wzaiémnie zaś odpychaią 
się dla podobney między sobą Elektryczno- 
ści, iak pierwszych tak i drugich , doświśd- 
czenie nam tego dowodzi następuiące. Je- 
żeli bowién zawiesimy gateczke korko- 
wą na iedwabiu i zbliżymy ią do kondu- 
ktora naelektryzowanego dodatnie, ta na- 
przód przyciągnion4 będzie do niego , a po- 
tem oddalona , przyciagniona dla tego , iż 
w konduktorze wiecéy znayduie się Ele- 
ktryczności niż w gałeczcze,a zatem po- 
dług praw równowśżności służącey sobie 
równie tak iak innym rościekóm , udziela 
się także gałeczce korkowéy, lecz iak tyl- 
ko tyle odbierze materyi , ile ićy przez rő- 
wnówńgę udzielić moze konduktór naele- 
ktryzowany , na tenczas dla repulsyi , któ- 
rq ta materyd má pomiędzy włásnemi czą- 
stkami swoiemi, odpychana iest ta gałeczka 
od konduktora; lecz ieżelibyśmy zbliżyli 
do nićy inne ciało maiące mnićy Elektry- 
czności iako n, p. metallu kawałek, lub 
innego konduktora, albo ciało takie ( które 
gdy iest potarte wydaie Elektryczność od- 
ićmną iako to n.p. siarkę, Żywicę lub lak 
it. d. W pierwszym przypadku dosyć szyb- 
ko ,ale w drugim ieszcze precéy przy- 
ciagniona od takowego ciała zostanie. Toż 
Samo rozumieć potrzeba o gateczce , któ- 
raby była naprzód od ciała elektryzuiące- 
go odiémnie naelektryzowanś: na ten czas 
z przyczyny równoważności, naprzód przy- 

cią- 
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ciagnioná będzie , a gdy iuz stanie się ró- 
whow aga miedzy gateczka i ciałem elektry- 
zuiącem odiemnie, obaczymy , iż znowu 
odpychana będzie dla otaczaiących tez gá- 
łeczkę w koło konduktorów , do których 
| się dla teyże samey przyczyny nić maiąc 
È tylé Elektryczności, co oné, zbliża, a od cia- 
ła odiemnie elektryzuiącego oddźla. Prá- 
wdy tć o attrakcyi i repulsyi między cia- 
łami różną Elektryczność maiącemi , wie- 
lorakiémi ieszcze w dalszym ciągu tego 
pisma stwierdzone będą doświádczé- 

niami. 
Przemia- Ciała elektryczne potarte wydaiące Ele- 
ać ktryczność odiemną , mogą bydź przypro- 
wadzone do tego stanu ,iż wydadzą Ele- 


ści doda- 
| ktryczność dodatnią i przeciwnie wydaią- 


tniéy na 

odiémna ce dodatnią , mogą wydawać odiemną: 

łub prze- różnica ta Elektryczności zdaie się żależeć 

e szczególnie od powierzchni ciał i materyi, 
którey używamy do tarcia tychże. Wia- 
sność tę tak odmienną, naypierwey odkrył 
CANTÓN w Roku 1753. który uwáżáł, iż 
szkło z natury gładkie i polerowne wy- : 
daie zawsze Elektryczność dodatnią, ie- , 
želi żaś tén polór przez sztukę zdięty bę- 
dzie z niego , wydaie Elektryczność odie- 
mną. Po zdigcit’ tego poloru, ieZeli będzie 
tartć materyą iedwabną napuszczoną: oli- 
wą iposypaną kredą, natenczas znowu wy- 
dá Elektryczność dodatnią , takdalece , iż 
n. p. w jednym walcu podług upodobaniá 
można wzbudzić albo Elektryczność do~ 
datnią albo odiemną , odmićniaiąc powierz- 

| chnie 
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chnie tak szkła iako też i materyi do tar- 
cid uzywaney. Podobnież dociekł , iż lak 
który zawsze wydaie Elektryczność odić- 
mna moze bydź przyprowadzony do sta- 
nu Elektryczności dodatney. I na tén ko- 
niec potarł laskę laku na półtrzeciey stopy 
długą i na cal ieden grubą, a trzymaiąc 
ią przez śrzodek przeciągnął walec szklan- 
ny potarty kiika razy po iednym końcu 
nie tykaiąc drugićgo , po czem następniący 
odebrał skutek ,iż część ta , która była wy- 
stawiona na moc szkła potartego , była ele- 
ktryzowaną dodatnie , druga zaś odiemnie, 
gdyż pierwsza połowa odpychała gałeczki 
korkowe naelektryzowane od szkła potar- 
tego , druga zaś przyciągała ić. Podobné- 
mi doswiddczéniami inni okdzali , iako 
WATSÓN , WILKE EpPiNvs ,iż zjednego sta- 
nu może bydź przyprowadzon4 do drugié- 
go Elektryczność za pomoca różnych ma- 
teryy wziętych do tarcia , lecz gruntowney 
tego przyczyny Żaden nie naznaczył. Do- 
cieczenić Elektryczności odiémnéy w cia- 
łach z natury elektrycznych , za których 
pomocą wydobywać i nieiako pompować 
można materyą elektryczną z ciał, przy- 
prowadza nas do następuiącey uwagi: iż 
iako nié masz w naturze ciała, któreby nie 
należało albo do rodzaiu elektrycznych 
z natury , albo nie elektrycznych czyli kon- 
duktorów , tak nić masz takiego, któreby 
w składzie części swoich nie zawierało tey 
dziwney materyi, byleby każde podług pra- 
wideł wyzey wyrażonych doswiddczané 
było. 


Machina 
elektry- 
czna, 


BO 72. DRS MORE "rb 
„było. Będąc tedy ta materyd po całey na- 


Jurze tak powszechnie rozlanś, iż nie masz 


nic takowego, gdzieby iey ukrytey znależć 
nie można, zdaie się , iż iest. pierwszą 
z tych wielkich działaczów prz zyrodzenia, 
bez którey podobnoby bardzo wiele bra- 
kowato ciałóm , a powszechną ićy. bytność 
istotną ićy bez wątpienia okazuie potrzebę. 

Przepuściwszy iuż naypryncypalniey- 
szé wiadomości nieuchronnie potrzebne 1 
z natury ciał i z natury Elektryczności po- 
chodzące, przystąpić nam teraz potrzeba 
do uwdzania części i składu machin ele- 
ktrycznych, które do wygodnieyszego oká- 
zania dotąd nam znaiomych skutków Ele- 
ktryczności wynalezióne są. 

Na początka ach tych, iż ciała z natury 
elektryczne potarte lub zagrzane udzidlaig 
materyi elektrycznéy ciałóm nie elektr 
cznym , zrobiona iest machina elektryczna, 
Tey części istotne są , bania albo walec albo 
talerz szklannć , poduszka o którą się trze, 
za którą może służyć ręka człowieka lub 
inné iakie ciało, i konduktór iak naylep- 
szy odosobniony. 

Te trzy rzeczy składaią machinę ele- 
ktryczną. Bania , walec lub talerz szklanne 
tak urządzone bydź maią, ażeby się obra- 
cały i tarły o poduszkę. Konduktór: zaś 
dotykać się powinien bani, albo ieżeli ma 
utkwionć kolce , zdaleka może wyciągać 
materyą elektryczną podług prawa w tey 
mierze ciałóm kończystym „służącego ; o 
czem będzie na swoićm mieyscu. 

Nie 
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Nie zgadzaiq się zupełnie między soba 
Fizycy , Co lepszćgo iest do machin elektry- 
cznych czy kule szklanne czy walce? „Jedni 
trzymaią za stroną walców, dla tego, iż po- 
duszka może dotykać się więcey częścia- 
mi walca, a zatćm z większey częci wy- 
dobywać materyą elektryczną ; drudzy zaś 
mówią na stronę kul, powiadaiąc : : iż iest 
łatwiey wydmuchać ie w robocie tak okrą- 
gło, iżby z wszystkich stron równo przy- 
ciskać mogły poduszkę. Co się zaś tyczy 
samey konstrukcyi tychżę machin , te ro- 
zmaite są, lecz nie wszystkie równie dosko- 
nałe , gdyż doskonałość ich zależy od do- 
skonałości tey części Fizyki, tak dalece , że 
postępek, który czyniono w Elektryczności, 
był zawsze postępkićm doskonalenia machin 
na ten koniec używanych. W czasach tych, 
gdzie więcćy nic nie znano z własności Ele- 
ktrycznościiak attrakcye i repulsye nie po- 
trzebowano większego apparatu elektry- 
cznego, iak kawałek bursztynu, albo laku , 
które potariszy o suknia, przyciagano ka- 
wałki papićru,lub słomki i inne drobne ciała, 

OTTO GuERIKE HAWKESBEE, uZywa- 
li wprawdzie ku{ szklannych i z siarki urð- 
bionych , lecz ich wiadomość będąc bar- 
dzo ograniczoną o Elektryczności, nie przy- 
prowadziła ich do struktury nowych ma- 
chin, więcey składu potrzebuiących. Zarzu-- 
cono potem kule szklanne , a na ich miey- 
sce użyto walców z pierwszym kondukto- 
rem , który nic innego nie byt, tylko sznur 
'-kónopny na iedwabiu zawieszony. 

Co 


go 


Machina 
P Abbe 
Nollet. 


Tábli: I. 
Figura z. 
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Co raz bardzićy doskonaląc się ta część 
Fizyki przyprowadzała i większe wydo- 
skonalenić machin, tak dalece, ze podziś 
dzień dla wielu nowych wynalazków ma- 
my bardzo odmienne machiny od dawnych, 
apparat elektryczny znacznie powiększo- 
ny i kosztowny. Bo kto chce dziś czy- 
nić wszystkie doświadczenia elektryczne 
nie mato mieysca i kosztu na to potrzebuie. 

Machina 1” Abbe NoLLEr podobną iest 
do wielu liczby tych machin , których uży- 
wano po wynalezićniu butelki Leydey- 
skiey. Taka machina iest arcy wielka i 
niewygodna do przenoszenia lub przewo- 
żenia iey. W pierwszych czasiech nie ro- 
zumieli Fizycy, ażeby był inny lepszy 
sposób do obrotu prętkiego bani, i dla 
tego używali koła arcy wielkićgo , i czę- 
ści składaiących machinę do proporcji gru- 
bych i mocnych. Podkładano pospolicie 
pod banię rękę do tarcia iey , kondukto- 
rem była sztuka żelaza albo ndyczesciey 
rura od fuzyi zawieszoną na iedwabiu, i 
do powały przywiązanń. Takie machiny 
iuż są prawie powszechnie zaniedbane, 
gdyż i > potrzebuią mieysca , i 
wielé bardzo iest doświadczeń takich, 
których za pomocą nich czynić nie podobna. 

Około tego czasu , kiedy wiele mówio- 
no o doświadczeniu uczynionem przez P. 
Boze, a którć on nazwał Beatifikacyq * 

Fizy- 


* Boze Professór Fizyki w Witómbergu opi- 
suje doświadczśnić , którć próżno wielu za- 
trudniało Fizyków. jeżeli dziecko albo dora= 
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: Fizycy czynili wszystko, co tylko podo- Machina 
: bua było , ażeby wzniecić mocną Elektry- Watsona 
3 zacyą, lecz nie maiąc sposobu Zgroma- LL. 
: dzenia téy materyi i zatrzymania ićy na Fig. 3, 
7 iakiem ciele. P. Warson wymyślił ma- 
: ehinę, w którey cztery wielkie kule szklan- 
s ne obracaią się razem. 
z Lecz i te machiny zaniedbane zostały, 
zdaie się atoli , iżby były bardzo użyteczne 
do naelektryzowania prętszego bateryy 
- elektrycznych , a zatém do czynieniá ta- 
- kich doświńdczeń , którć arcy znacznéy 
i potrzebuią wielości materyi elektryczney, 
Ę P. PRi- 
y sły człowiek stanie na sztuce żywicy i do- 
A tknie sig reka kuli, albo rękoićści szpady na- 
g elektryzowanéy od tóyżźe knli: nabędzie w krót- 
| kim czasie tak znacznéy wielości Elektryczno- 
x ści, iż naprzód nogi, kolana, potém brzuch, 
e 


piersi i nakoniec całć ciało w cićmności wy- 
dadzą sie bydź otoczoné iakowymsiś obtokiém 
wydaiacym Światło naksztdlt „promićni, któ- 
rémi malarze otaczaią Obrazy Swiętych. I dla 
téy to przyczyny nazwanć to doświśdczónić 
Beatifikacyą.- W sey Fizycy, którzy potém 
chcieli tego doświadczyć iednostaynie się uža- 
lali ,iż P. Boze nie wylic yi wszystkich oko- 
liczności potrzebnych , żeby się to doswidd- 
czćnić podług jego opisu udało. lecz on sim 
się przyznuwśł, iż częstokroć mu chybiało , 
i Że potrzeba było do pomyślności tego do- 
Swiddezénia czasu bardzo sprzyiaiacégo 
by moźna tak wielé zebrać m 


, aże- 
ateryi elektry- 
ney, któráby ciało człowieka zewsząd otś- 
czała, tak: iżby czyniła obłók ognisty i wi- 
dzialny `w cićmności. De Lon powiada, iż zu% 
= pełnie mu się udato nie raz to doświńdczó- 
kz nie , biorąc na tén koniec dzieci albo ludzi 
ms dorosłych włosami obrośnionych. 
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P. PRIESTLEv na ten koniec radzi machi 
nę o dwudziestu lub trzydziestu kołach 
szklannych , któreby były obricane za po- 
mocą wiątru lub wody,bieżącey , zapewne 
spodzićwaćby się potrzeba , iż do takiey 
machiny dorobiwszy w proporcyi bateryą 
elektryczną , któraby przynńymniey mia- 
ła na dwa lub trzy tysiące stóp kwadra- 
towych szkła otoczonego metallem , wiel- 
kość tak znaczna Elektryczności razem 
zgromadzoną przyprowadzitaby nds zape- 
wne do nowych iakich wynalazków ; sa- 
ma nawet medycyna przepisuiąc na nie- 
które choroby iey użycia prętszć i ocze- 
wistszé skutki, w takowym, razie obie- 
cywaćby sobie powinna. Jest to prawdzi- 
wie piękny proiekt, który PRIESTLEY po- 
daie , ale wykonanić iego możney potrze- 
buie ręki. 

RAMSDEN zuaiomy całey Europie z ro- 
boty swey dokładney narzędzi matema- 
tycznych, w Hay Markuet od nie diwnć- 
go czasu wynalazł strukturę osobliwszą 
machiny elektryczney wcale różną od 
wszystkich innych do tych czas nam zna- 
iomych. Używa on zamidst bani lub wał- 
ca, talerza okrągłego płaskiego a, maią- 
cego w samym srzodku dziurę na wylot 
b, przez którą przechodzi pręt żelazny, na 
iednym końcu maiący korbę c, na pręcie 
tym , ażeby się mocno utrzymywał ten ta- 
lérz, ściska się między dwie sztuczki mo- 
siądzu d, z których iedna z jedncy , druga 
z drugićy się strony znayduie: talerz ten 
tak mocno osadzony , wkłada się w po- 

stu- 
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stument e, f, g, między cztery poduszki 
zjedney strony dwie hi, iz drugiey podo- 
bnież. Konduktór pierwszy k, iest miedzia- 
ny wypolerowany o dwóch ramionach 
l m, na końcach każdego z tych ramion 
jest kilka kolców mocno zaostrzonych. 
Konduktór ten iest odosobniony na walcu 
szklannym n, osadzonym w postumen- 
cie p. 

Przez strukturę takową machiny . nie 
tylko, iż zgromadza się w krótkim cza- 
sie bardzb wiele Elektryczności w kondu- 
ktora, ale nawet, co iey prawdziwie iest 
nańywiększą zaletą, iż bardzo mało zastę- 
puie mieysca : cata bowiem machina i 
z konduktorem na stole ustanowiona bydź 
może. 

Lecz naylepsz4 machina bardzo mało 
zabieraiąca mieysca, nayprostsza w stru- 
kturze swoićy, w mocy atoli i natężeniu 
nic wcale innym nie ustepuiged i do uży- 
cid do doświadczeń elektrycznych nayzda- 
tnieysza, iest Machina NAIRNA * w tym 
czasie wynaleziona , równie do Medycyny 
iak i Fizyki mogąca bydź applikowani. 
Opisanć ićy składu, każdego o téy prá- 
wdzie przekona. A iest Cylinder szklan- 
ny, BB dwa słupki szkłanne , na których 

C się 


* Machina ta przy innych instrumentach 
Fizycznych i Matematycznych umyslnie spro- 
wadzona z Londynu nakładóm Prześw: Kom- 
mifsyi Edukacyi Narodowóy  znadyduie się 
z wszystkiemi swoićmi częściami w Gabinecie 
Jnstruméntéw Akademii Krakowskićy. 


Machin 


a 


Nairna. 
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się wspiera tenże Cylinder A;.C_ korba 
odosobniona ,za którey pomocą obraca się 
Cylinder A, DD dwa słupki szklanne , 
z których ieden konduktora iednego Q, 
drugi zaś drugiego G, utrzymuie. E jest 
deska „w którey są osadzone słupki BB, 
utrzymuiące Cylinder A, pod deską tą 
znayduiq się wyrzniecid. FF są dwa ka- 
wałki drzewa z wąską desczułką , którć sie 
w wyrznięcia pod deską E zrobione , wsu- 
waią lub wysuwaią podług potrzeby. W o- 
budwóchtych kawałkach drzewa, są osa- 
dzone słupki DD, utrzymuiącće kondukto- 
rów Q G; HH są dwa wypustki mosię= 
żne nakształt guzików przylutowane do 
konduktorów z strony zewnętrzney. Po- 
duszka , którń na tey Figurze iest niewi- 
dzialna prócz kawałka kitayki K, do niey 
przykleioney, pewną częc Cylindra A o 
krywaiącey , iest umieszczona pomiędzy 
konduktorem Q, i Cylindrém A. 

K, iest kitayka, którćy koniec ieden iest 
przykleiany do spodku poduszki tak, iż 
przegradzi poduszkę od Cylindra A, ia- 
ko się iuż wyżey namieniło. LIL są dwie 
szruby drewnianć przechodzące przez de- 
skę E: szruby te służą do tego, ażeby ci- 
śnićeniećm swoićm utrzymywały dwie wą- 
skie desczułki FF, wsunione pomiędzy 
wyrżnięciń pod deską E, znaydującć się; ie- 
dna z nich utrzymuie konduktora z podu- 
szką w swoićm mieyscu, o którą się trze 
Cylinder A, druga zaś służy do utrzymy- 
wania w mieyscu konduktora G; kolce, 

którć 
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które wyciągaią Elektryczność są przylu- 
towane rzędem w pod:uż konduktora G, na 
przeciwko poduszki w drugim kondukto- 
rze umieszczoney. NN sa końce kondukto- 
rów Qi G, które naksztatt puzderka zdey- 
muią się. Po zdięciu końców NN, widzieć 
się daią dwie butelki Leydeyskie Cylin- 
dryczne wewnątrz konduktorów osadzo- 
ne, zatkanć korkami, przez które przecho- 
dzi pręt mosiężny kommunikuiący z wierz- 
chem wewnętrznym, i rurka szklanań po- 
dobnież iak i pręt kommunikuigca. 
Wyliczywszy nadypryncypalnieyszć czę- 
Sci tę machinę składaiące , łatwo każdy wi- 
dzieć może sposób obchodzenia się z nią. G 
iQ, są dwa konduktory z których obraca- 
iąc Cylinder A, ieden zawsze z nich iest 
naelektryzowany dodatnie, drugi odiémnié. 
Konduktór Q, utrzymuiacy poduszke,z kto- 
rey Cylinder A, wydobywa Elektryczność 
przez tarcie, nić mógłby iednakże odie- 
mnie bydź naelektryzowany , gdyby od 
drugiego konduktora G, nie była dana 
kommunikacya przez łańcuszek do cińł 
nie elektrycznych; toż samo chcąc elektry- 
zować dodatnio konduktora G, potrzeba 
dać kommunikacyą przez łańcuszek b, 
z przeciwnego konduktora do ziemi. Butel- 
ki Leydeyskie wewnątrz konduktorów u- 
mieszczone , są przyczyną rozliczney kom= 
binacyi w doświddczeniach butelek Ley- 
deyskich, o których nizey będzie; zgoła Ma- 
china Nairna, z wszystkich dotąd nam znai 
lomych, iest iedna z naydokładnieyszych. 
Cz Opi- 


ROZDZIAE I. 
Uwági nad, : Opisdwszy strukturę niektórych głó- 
istotna wnieyszych machin , i doskonałości lub nie- 
tę eS doskonałości tychże okazawszy, zastano- 
czna Wa- wić nam się ieszcze potrzeba nad isto- 
chine skła-tnemi ich częściami, których wybór bar- 
daiącómi: dzo wiele wpływa do skutków Elektry- 
! zazyi. Naprzód, co się tyczy bani lub ta- 
lćrza szklannego , potrzeba nam wiedzieć, 
iż te obracane i tarte , materyą elektry- 
czną zawsze wydobywaią z poduszki, 
Tówi: I czego nas doświadczenie następuiącć uczy: 
Pig. 4 jeżeli od konduktora Q, maiącego do sie- 
bie -przytwierdzoną poduszkę, nie damy 
kommunikacyi przez łancuch b, do ziemi 
lub stołu, na którym machina stoi, na- 
tenczas obracaiąc banie , wydobedziemy 
zrazu z konduktora G, kilka iskier ma- 
łych, które potem zupełnie znikną, i Cy- 
linder chociaż będzie naydłużey tarty „nie 
tylko Że konduktór G, iskry przez zbli- 
Żćnić ciała nie elektrycznégo nie wyda, 
ale nawet i innego stabszégo znaku Ele- 
ktryczności nie pokaże, iako n.p. przy: 
<iagania i odpychania cial, chociażby i 
naylekszych. 

Powtórć , Cylinder lub bania wewnątrz 
wylepionź lub wykleiona iakowym ciałem 
nie elektrycznem elektryczney materyi zna- 
ków w konduktore nie okazuie , rzecz 
iest pewna z doświadczenia. Przyczynę 
tego natychmiast widzieć możną , uważa” 
jac, iz powierzchnią wewnętrzna, którą 
nić ma konduktora przylgtégo do siebie; 

staie się naelektryzowaną dodatnie, gdy 
zaś 
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zaś iest obwiedziond konduktorćm , staie 
się naelektryzowaną odiemnie. Powiérz- 
chnia zewnętrzna będąc tarta zawsze w o- 
budwóch tych przypadkach, jest elektryczną 
dodatnie ; lecz poniewdz, iakośmy wyżey 
powiedzieli , materyń elektryczna má wła- 
sność odpychania się wzaićmnego między 
Swoiémiczastkami, zaczem bania będąc we- 
wnątrz dodatnie elektryzowanś , materya 
tam zebrana będzie zawsze przez moc 
repulsyi, którą ma, wzaićmnie odpycha- 
ła tę, która się zbićrą przez tarcie na 
powierzchni zewnętrznćy , ta zas dotyka- 
iąc się konduktora, udzielać mu bez prze- 
stannie póty będzie, poki między niemi 
nie stanie równowśga. "Lecz nie tak się 
dziecie, kiedy powierzchnią wewnętrzną 
ma sobie przylgtégo konduktora : naten- 
czas bowiem , staiąc się naelektryzowaną 
odićmnie , nić masz tam nic takiego , co- 
by odpychało z powierzchni zewnętrzney 
do konduktora tę materyg, i owszem 
przeciwnie zgęszczą się ićy i zbiera w tę 
powierzchnią tyle, ile iey wewnątrz uby- 
wa; dziwićieśmy się więc nie powinni, 
dliczego w pierwszym przydąadku , skut- 
ki elektryczności widzimy , kiedy w dru- 
gim przeciwnie żądnych nie upatruićmy. 
Tłumaczenić to, lubo dlá początkuiących 
w tey nauce zdawać się będzie przytru- 
dnć do rozumieniś, lecz po przeczytaniu 
Teoryi butelki Leydeyskiey, bardzo ta- 
twe będzie do poięci4. 

Potrzecie, szkło do pewnego stopnia roz- 

grza- 
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grzane, w proporcyi swéy grubości staie sie 
konduktorem, i zamiást udzielenia Elektry- 
cznòści tak, iak przez tarcić widzimy, 
i nie przepuszczénid i¢y podług włásno- 
ści ciałóm elektrycznym stuzacéy, udzić- 
la ićy przez massę swoich części tak, 
iak metal iaki, 

Zaczem obićraiąc Cylinder , banię , lub 
talérz szklanny do machiny elektryczney, 
trzeba mieć uwagę na następuiące rzeczy? 
» Szkła powiérzchniá powinna bydź ile 
możności iak naygładsza, bez piasku i 
innych ciał różnorodnych nie dobrze zwi- 
tryfikowanych ;, massa na szkło powinnś 
bydź dobrze wygotowanś, gdyż inaczey, 
chropowatą i bulkami powietrza napeł- 
nioną odbierzemy banię. A 

Cylinder lub bania powinny bydź ró- 
wnie wszędzie wydętć , gdyż inaczey nie 
równe tarcie w częściach sprawioné będzie. 

W machinę maiące bydź osadzone , nić 
maią mieć wewnątrz żadney wilgoci, gdyż 
woda będąc konduktórem , a z kondukto- 
ra wewnątrz znayduiącego się, iaki na- 
stępuie skutek , wyżćy powiedzieliśmy ; i 
dla tegoć to niektórzy Fizycy, osobliwie 
Nićmcy radzą , ażeby i€ wewnątrz wyle- 
wać ciałami z natury elektrycznemi , oso- 
bliwie temi, które z powietrza nie przy- 
ciągaią tak wilgoci, iak szkło samo ; ciał 
do tego używaią: laku, smoły, żywicy , 
jo ©. ths 

Cylinder , bania, lub talerz do Elektry- 
zacyi maiącć bydź użytć, nie maią bydź 

-à zbyt 
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zbyt grube , gdyż na ten czas repulsy4 ma- 
teryi elektryczney od powićrzchni zewnę- 
trzney, byłaby albo bardzo staba, albo wca- 
le żadna. 

Nakoniec maiące służyć do machiny, po- 
winny bydź dosyć znaczney wielkości , 
gdyż będąc małe „przez tarcie poduszki 
pręcey się rozgrzeią, a rozgrzanć do pe- 
wnego stopnia szkło , z elektrycznego cia- 
ła staie się konduktorem. 

Co się tyczy poduszki; téy poniewóśż iest 
końcem „ażeby iak naąywięcey dostarczała 
materyi elektryczney bani, iak naydokła- 
dniey dotykała się i€y,i równe w koło wszy- 
stkich części szkła sprawowała tarcić: naten 
koniec wysłana bydź powinna włosami koń- 
skiemi, okryta skórą, którey powierzchnią 
napoionś mieszaniną z wosku żółtego, wie- 
przowego smalcu , merkuryuszem z cyną 
złączonym, i kredą. Doświśźdczenić Fizy- 
kom pokazało, iż tym sposobem zapra- 
wná poduszka, nad spodzićwanieć pomy- 
ślne skutki czyni, nawet w czasie nay- 
mniey zdatnym do Elektryzacyi. 

Trzecia i to nie mniey istotna część ma- 
chiny iest konduktór , odbicćraiący z bani 
lub talerza tartego materyą Elektryczności, 
na którego rodzdy, wielkość i strukturę 
osobliwszą mieć potrzeba attencyą , ieżeli 
nie chcemy skutków zmnieyszyć w machi- 
nach elektrycznych. Lubo. wiele iest ciał 
takowych, które od ciał z natury elektry- 
cznych potartych, odbieraią Elektryczność 
iudzielaią innym znowu konduktoróm; 

iednakże 
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iednakże nie wszystkie to czynią z równą 
łatwością , osobliwie uderzenie z butelek 
Leydeyskich , o których niżey , nie wszy- 
stkie zarówno przesyłaią : i tak oleie > Wo- 
da, i metalle, lubo zbliżone do ciał elektry- 
cznych potartych odbiéraiąim m ateryą Ele- 
ktrycznosci; jednakże z nierówną łatwo- 
ścią : gdyż náytrudniťy picrwszé , tatwiey 
drugić , a naytatwicey ostatnie. Między 
samemi nawet metallami nie iakd w téy 
mierze zachodzi różnica: w różnym stanie, 
i w różnych okolicznościach zostaiąc, cho- 
ciąż naylepsze konduktory , własność 
także maią odmićnną w przesyłaniu Ele- 
ktrycznosci, iako to:drzewo mokre iest do- 
syć dobrym konduktorém , lecz wysuszo- 
ne , na odosobnićnie ciał służy , woda przez 
zimno w śnieg i lód odmieniona, odmien- 
nym także iest kondnktorem , i metalle gdy 
są kalcynowane, odmieniaią się na ciała 
z natury elektryczne. Wielkość kondukto- 
rów, także bardzo wiele wpływa do skut- 
ków Elektryzacyi, konduktory im są więk- 
sze, tem skutki ich znacznieysze; przez wiel- 
kość konduktorów , nie rozumiem tu, tyl- 
ko samę mafsę ich, gdyż wpływanie w kon» 


'duktora Elektryczności „nie jest w propor- 


cyi mafsy , lecz tylko samey obiętości. P. 
FRANKLIN używał konduktora do machi- 
ny papierowego wyzłoconego, dziesięć 
stóp długości maiącego , a dyametru iednę, 
i przeswiddezyt się, iz Elektryczność, któ- 
rq takiey obszérnosci konduktór utrzymy-= 
wał na sobie , większą była, niż preta zela* 
znego 
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znego şo razy pk i ;piękne bardzo 
doświńdczenią P. VoLTA dowodza, iż moc 
koduktorów co do Elektryczności , nie tyl- 
ko iest w proporcyi obietosci , ale co wie- 
cey ,ize ta staie-sie tém znacznieyszą , im 
są dłuższe , długość niezmiernie powiększa 
ich mocy,tak dalece, iż uformowawszy kon- 
duktora z dwunśstu kawałków drzewa o- 
kragło otoczonego i wysrebrzonćgo czynią- 
cego oo stóp długości ; i a. liniy dyametiu = 
ten wyda za dotknięciem sie mocne ude- 
rzenie wyró wnywaiące temu, które pocho- 
dzi od tafli szklanney maiącey: na 4 cale 
w kwadrat okrytego szkła. * Struktura 
konduktora iest podobnież artykułem do 
pomyslności doświadczeń w Elektryzacyi. 
Tén moze się dotykać bani, albo za po- 
mocą łańcuszka spuszczonego , iako wi- 
dzimy w wielu machinach, albo też nie do- 
tykaiąc się iéy, musi mieć kolce , któreby 
zdaleka wyciągały Elektryczność, iako wi- 
dzimy w Machinie RAMSDENA i NAIRNA; iak 
pierwszy tak i drugi sposób iest dobry, lecz 
konduktor, ażeby iakimkolwiek bądź sposo- 
bem wyciągnąwszy Elektryczność, utrzymy- 
wałią równie mocno na swoićy powierz- 
chni, to to iest, na co wzgląd mieć potrzeba; 
wiemy z doświśdczćnia, Że ciała tć, którć 
maią wiele-rogów i kątów, których powierz- 
chnia iest niegtadka $ gdy s4 naelektryzo- 
Wane , pręcey opuszczaią swoie ma eat 
i ciało 


» KLER de Phys: Avril 1779. Tom. XIH. 
+ 260 seqq. 
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i ciało inne elektryczne zdaleka zbliżone 
wyciąga ią pręcey niż zciśł tych , które są 
gładkie, równe i bez wszelkich rogów i 
kątów , czego przyczynę na inném mieyscu 
dámy: przeto konduktor powinien bydź ie- 
Żeli iest z metallu , iak náylepićy wypo- 
lerowany , i struktura iego má bydż taká > 
ażeby ile możności uchronić się kra- 
iów i rogów ostrych, które nieuchybnie 
zmnieyszałyby skutek i w nśylepszey ma- 
chinie , oddaiąc Elektryczność innym ciałóm 
choć zdaleka będącym. Na ten koniec, za 
zwyczańy używa się konduktora mosiężne- 
go lub miedzianego walcowatego iak ndy- 
lepiéy wszędzie wygładzonego i wypole- 
rowanego. 

Chcąc czynić doświśdczeniź Elektry- 
zacyi odićmnćy , potrzebaby mieć drugą 
machinę, i ztakow éy materyi banię , która- 
by wydawała Elektryczność odiemną , co 
iak widzimy, podwoiony koszt i obszer- 
ność mieysca, któreyby druga machina ta- 
kowa wyciągała, bardzoby wiele nie ie- 
dnego Fizyka zatrudnity. DI4 tego stara- 
łem się ite zawadę ułatwić przez opisa- 
nić różnych machin , a osobliwie ostatniey 
to iest NAIRNA, w którćy, za pomocą same- 
go tylko Cylindru szklannégo i dwóch kon- 
duktorów , mieć móżna tak Elektryczność 
dodatnią , iako też i Elektryczność odiemną. 
Opisanie tey machiny i sposób obchodzć- 
niź się z nią, wyżćy okdzané było. 

Trafa się bardzo często , iż w niektó- 
rych powietrza odmianach , i naylepszé 

machi- 


UN * 
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machiny elektryczne maią skutek zmniey- Odmiany 
szony , nieledwie, że prawie zniszczony. powietrza 


Niewiadomy, szukać może częstokroć przy- 
czyny takowego zmnieyszćniń gdziein- 
dziey, kiedy to od iednćy tylko odmien- 
ności powietrza pochodzi. Powietrze , iest 
to ciało z natury elektryczne, gdyż, gdyby 
było konduktorćm , otśczaiąc zewszą 

wszystkie ciała , nigdybyśmy nie potrafili 
zebrać na żadne materyi Elektryczności 
tylé, ażeby nam znaki swoicy bytności 
okńzywała: ilebyśmy ićy bowiem zgro- 
madzili na iakicgo konduktora na oko 
odosobnionégo , powietrze otaczaigc go Ze- 
wsząd , odbierałoby mu ią tak, iak i in- 
ny konduktór łączący się z massą drugich 
ciał; zgoła nie tylko dodatnie ciała nie 
mogłyby bydź naelektryzowane , ale tak- 
Że i odićmnie ; ponieważ odbićraiąc kon- 
duktorowi odosobionemu materyą , powie- 
trze, gdyby było ciałćm nie elektrycznem , 
nagradzałóby bez przestanku z massy 
swoićy niedostatkowi temu , a tykaiąc się 
innych ciał, odbićrałoby im nawzaiem utratę 
swoię. Powietrze więc, będąc ciałem z natu- 
ry elektryczném, nie może żadnym spo- 
sobém ani odeymować , ani też dodawać 
Elektryczności , lecz to powietrze powin- 
no bydź czyste i niezmieszane z jnnémi 
ciałami nie elektrycznemi. Ktokolwiek ato- 
li uwśży w naturze tyle ciał paruiących 
i niknących, tyle innych rozktadaigcych 
się przez sposoby od natury i sztuki uży- 
te, nigdy nawet pomyśleć nie może, aże- 

by 
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by powietrze mogło bydź kiedy czyste, i 
owszem tak bez przestanku raz mnicy, 
drugi raz więcęy iest napełnione innemi 
cząstkami ciał różnemi od siebie, iż go 
prawie mozra nazwać magazynem natu- 
ry. Kiedy więc powietrze tak iest obcią- 
żone innemi cząstkami ciał, których wię- 
kszą część iest konduktorém, -czyż dzi- 
wić się można , iż częstokroć w naylep- 
szych machinach skutek raz zmnieyszony, 
drugi raz powiększony bywa w różnych 
odmianach iego? wilgoć , którą powietrze 
mśywięcćy obciążone bywd, iest też nay- 
pryncypalnieyszą odmiany Elektryczności 
w machinach przyczyną: w ten czas bo- 
wiem kiedy Hygrometra oznaczaią wilgoć 
w powietrzu, co bywa zazwyczdy przed 
maiącym nastąpić deszczem , lub też iuż 
po upadłym, w ten czas kiedy mgły gru- 
be otaczaią 'atmosferę , i wiatr wieie od 
zachodu , zazwyczdy skutki Elektryza- 
cyi zmnieyszone bywaią; w gabinetach 
takowych trzymaiąc machinę, w których 
panuie wilgoć, iaka zawsze bywá w po- 
mićszkaniach dolnych , nigdy się dobrych 
skutków spodziewać nie można. 

Uwadzaiac nawet pory Roku nayzda- 
tnieyszé do czynićniń doświadczeń, zdaie 
się, iż pod czas zimy tęgiey i suchey nay- 
mocnieyszé skutki Elektryczności okazuią 
się w machinach , czego łatwo poznać 
przyczynę. Jesićń i Wiosna , Sato pory Ro- 
ku zazw yczay dzdzysté, i nizszq powie- 
trza część obciążaiące wodnistćmi wyzić- 

wa- 
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wami, które dla niedostatku ciepła , nić 
mogą bydź wyniesionć w wyższą część 
atmosfery. Pod czas tata, dla dopiekaią- 
cego słońca , będąc powietrze znowu roz- 
rzedzone , materyą elektryczną , którey iest 
własnością ,iż wolno bardzo przepływa 
w rozrzedzonćm powietrzu z jednego cia- 
ła w drugič, má natenczas wolne przey- 
ście zciat; czyli to dodatnie czyli odiemnie 
naelektry zowanych , chociażby i i nśydaley. 
Zima zaś, w którey przez zmnieyszenie cie- 
pła, powietrze się zgęszcza podług własności 
wszystkich ciał, które zawsze od ciepła roz- 
szerzone, od zimna zaś zgęszczonć by waia; 
zima naprzód ma todo siebie, iż i cząstki 
powietrza bardzićy zbliżone do siebfe przez 
odeyścić ciepła staiąc się bardziey nabite 
i gęstszć , zadnym sposobem nie przepu- 
szczaią Elektryczności tak n.p. iak szkło, 
które do pewnego stopnia rozgrzanć , wol- 
ny przechód ułatwiá, przez mafsę części 
swoich Bleléerygeueici » gdy zaś iest ozię- 
bionć , wraca się do dawnego stanu. Po- 
wtórć: iż powietrze natenczas będąc osuszo- 
né przez ścinaiący zewsząd mróż , nic ta- 
kiego w sobie nie utrzymuie , coby odbić- 
rało lub oddawało materyą elektryczną. 
Dla tegoć to Fizycy uważali , iż wiatr 
połnocny powiew: aiący , który zawsze iest 
zimny , nayprzyidznieyszy iest dla czynie- 
nid doświadczeń elektrycznych. 

Ponieważ więc ,iak widzimy , machiny 
elektryczne iednostaynego stopnia mocy 
swoićy nie okazuią ,. lecz podług odmian 

powie- 
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powietrza, raz obfitszą , drugi raz słabszą 
wydaią Elektryczność , tak dalece., iż czę- 
stokroć kilka obrotów bani,więcey w sprzy- 
iaiącym czasie skutku uczynią , niż kilka- 
dziesiat w niepomyślnym ; na ten koniec 
Fizycy różnie przemyślali dla doswidd- 
czaiących bezpieczeństwa, osobliwie z kon- 

| duktorami ściągaiącemi z chmur materyą 
elektryczną, (o których niżey będzie), 
w których się nigdy dosyć zapewnić nie mo- 
Żna o wielościteyże , ażeby mozna odkryć 
sposób , któryby nas ostrzegał o wielości 
i iey natężeniu ; na docieczenie tego i nie 
iako wymierzenie tćy mocy Elektryczno- 
ści różne są narzędzia , które nazwano 
elektrometrem. 

Struktury elektrometré6w teraz dać 
nie można, poki wprzód nie poznamy 
sposobu natężenia Elektryczności przez 
butelki Leydeyskić; o czem niżey. 
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Atmosfery WV dobywaiac iskre z konduktora na- 
elektry- elektryzowanego , widzimy, iż nam 
sas © ręką dotykać sie go nie potrzeba; zapach 
a siarki lub fosforu czuiemy, nie dotykaiąc 
się ani bani tartey, ani ciała kończystć- 

go naelektryzowanego. Zgoła wszystkić 

inné wlasnosci iakie są attrakcye , repul- 

sye i t.d. okazują się zdaleka za zbliżeniem 

tylko 
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tylko ciał nie elektrycznych , do ciał nae- 

lektryzowanych: widok ten przyprowa- 

dza nis do uznania tego, iż ciała bądź 

to elektryczne potarte , bądź naelektryzo- 

wane , do pewnych odległości dzielność 

swoie okazuią , i skutek ten skadkolwiek 

on pochodzi , nazywać będę za zgodą 

wszystkich Fizyków atmosferą elektry- 

czną. Doświadczenia z atmosferami ele- 

ktrycznemi naypierwćy czynił P.CANTÓN, 

których Pamiętnik w Akademii Króle- 

wskićy Nauk, czytany był z tłumacze- 

niem FRANKLINA R. 1755. * 
Własność tych atmosfer elektrycznych Własności 

iest, iż równo wszędzie ciała naelektry- atmosfer 

zowanć otáczaią, gdyż w każdym pun- elektry= 

> , : p i > cznych. 
kcie takowego ciała równe skutki upa- 
trywać można, byle tylko insze okoli- 
czności temu , któreśmy, mówiąc o kon- 
duktórach wyłączyli, nie przeszkadzały; i 
dla tegoć to naelektryzowany Konduktor 
z wszystkich części swoich w jednako- 
wey odłegłości wydaie iskry, przyciąga 
lub odpycha ciała inné, wietrzyk za zbli- 
żeniem ręki wydaie; czego każdy przy- 
czynę postrzedz może, uważaiąc włá- 
sność materyi elektryczney , tak wzglę- 
dem ciał, do których wpływa , iako też 
względem samey siebie. 

Uważaiąc własności Elektrycznosci wzglę- Atmosfery 
dem samey siebie, Wiemy, iż ta między elektry- 
swoiemi częściami ma moc odpychania czné nie 
sie: i dia tegoć też to atmosfery elektry- tY!ko,i2 się 
cznć nie micszaią się z sobą, gdy są do "**<"" | 

siebie | 
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nie odpy- siebie zbliżone , i nie łączą się tak, ażeby 
So: Rz czyniły iednę atmosferę , lecz zostaią od- 
ałóyseć dalone odpychaiąc się wzaiemnie , iako 
lektryczną widzimy oczewiście na dwóch lub więcey 
naturalnie yazém zawieszonych gałeczkach korko- 
w ciałach wych , lub innych ciałach naelektryzowa- 
zawartł nych, które oddalaią się od siebie zawsze, 
nigdy się nie łącząc w jednę atmosferę : 
atmosfery te nietylko że się wzaiemnie 
odpychaią,ale nawet odpychaią równie i ma- 
teryą elektryczną w ciałach naturalnie tych 
zawartą , które zbliżamy do nich, nie łą- 
cząc się ani się z nią mieszaiąc,ale i owszem 
popychaią ią w dalszć tego części; co o- 
czewiście widzimy , gdy do iednego koń- 
ca konduktora zawieszonego zbliżymy tyl- 
ko ,nie dotykaiąc się go wcale, szkłanny 
walec potarty : na ten czas , atmosfera ele- 
ktryczną otaczającą ten walec działa na ma- 
teryą elektryczną w częściach tego kondu- 
ktora znayduiącą sięi odpycha ią coraz da- 
léy do drugićcgo końca, z którego wydo- 
byta bydź może iskra , i inne znaki Ele- 
ktryczności okńzanć. Jeżeli więc widzi- 
my nie ráz znaki Elektryczności , które cia- 
ła wydaią przez samo zbliżćnie ich do ciał 
elektrycznych potartych lub naelektryzowa- 
nych, nie potrzeba rozumieć, iż to się dzieie 
przez wpływanić materyi elektryczney 
ztego ciała, którćicy má więcey , do tego 
które ićy ma mnity, lecz tylko przez sa- 
me repulsyą atmostery , która działą na ma- 
teryą elektryczną w ciele zawartą: zblizo- 
ny bowiem walec potarty do konduktora na 
kilka 
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kilka calów od niego , gałeczki na nim za- 
wieszoné odpychać się będą , chocidz ndy- 
mnieyszą iskra elektryczna w niego nie 
przeydzie ,i oddalony nazad , gźłeczki zno- 
wu skupiają się tak, ial były przedtem, 
coby zapewne nie nastąpiło, gdyby iuż choć 
cokolwiek przeszło w konduktora Elektry- 
czności. 

Ciała odiémnie elektryzuiącć podobnieżtyłśsności 
skutki Elektryzacyi zdaleka okazuią:tak , atmosfer 
iak i ciała naelektryzowane dodatnie; ma- ©die- 
ią więc podobnież atmosfery elektryczne TOYCh 
których własności też samé są co i tych, 
które pochodzą od ciał elektryzuiacych do- 
datnie , lecz to prawdzi się tylko uwdZa- 
iac tćż atmosfery wzgledem siebie samych, 
to iest: gdy są iednorodne , bo gdy sq ró- 
znorodne, czyli gdy atmosfery elektry- 
czne dodatnie uważamy z odićmnemi, na 
ten czas w takowym razie „odmienne po- 
chodzą skutki, atmosfery te',chciwie się 
zsobą łączyć będą, i złączone żadnćgo sku- 
tku nie okazuią, Jako się nizéy przez do- 
świadczenia obiasni. 

Dowiódłem wyżey , iż ciała nie elektry- A 
czné, gdy zbliżone będą do atmosfery ele- Sere 
ktryzuiącey dodatnie , ta działa na ma- czyć w ja- 
teryą elektryczną zawartą w tychże i kiśykol- 
odpycha ią w dalsze części tak, iż iskrawiek znáy- 
wydobyta i inne znaki Elektryczności oká- ea 
żane bydź mogą; zaczem ieżeli inny kon- eye alee 
duktór kommunikować będzie ztym, na by tylko 
który atmosfera elektryczna działa, w ta-z jnnémi 
kim razie popędzoną Elektryczność odbie- © iałami 
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kommuni- 
kowato , 
przeci- 
wnéy na- 
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rze pierwszemu , zaczém pićrwszy utraci 
zswoity naturalney Elektryczności i stanie 
się naelektryzowanym odićmnie  Przeci- 


bywa Ele. wnie zaś, gdy w atmosferze elektryczney 


ktryczno- 
ści, 


odiémney konduktor ten umieszczony bę- 
dzie , Elektryczność naturalna znayduiącą 
się w nim, zbliży się z catégo tego kondu- 
która ku ciału odiemnie elektryzuiącemu, 
i uczyni mieysce dla Elektryczności z jn- 
nych ciał z niem kommunikuiących ,i na 
tén czas będzie miał tak własną iako też 
i innych ciał materyą elektryczną, czyli 
będzie elektryzuiącym dodatnie. Ta atoli 
tak przeciwna Elektryczność nie okazuie 


"się w ciałach aż po wyyściu z tych atmo- 


sfer elektrycznych ; do których są zbliżo- 
ne; na przekonanie się o tych prawdach 
przytaczam doświadczenie następuiące: 
wziąść dwa okrągłe mosiężne talérze mą- 
igcé dyametru n.p. 30 calów i te na ciałach 
z natury elektrycznych odosobnić, z tych ie- 
dén naelektryzować dodatnie albo odiémnie, 
staraiąc się, ażeby w obudwóch tych Ele- 
ktryzacyach mocną sprawić atmosferę, dru- 
gi zas talćrz zbliżyć do pierwszego na 
dwa lub trzy całe, wystrzegaiąc się , aże- 
by iskra elektryczna nie przepźdła; co 
uczyniwszy, żobaczymy, iż ten talerz, ieżeli 
z jnnemi ciałami kommunikuie, ani wtedy 
kiedy się zndyduie w pićrwszćy płaszczy- 
Żny atmosferze ani też po odięciu i¢y z tey- 
Że atmosfery , nieda żadnych znaków Ele- 
ktryczności : lecz ieżeli odosobniony zbli- 
Żony będzie. do pićrwszey atmosfery, i 
W GZa- 
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w Czasie zbliżenia dotknięty zostanie od 
innych ciał nie elektrycznych , wydź iskry, 
i też same znaki okaże, iak4 iest atmosfe- 
a ,toiest: dodatnie zdodatniey , odiemne 
ź odiemney ; wyczerpawszy nakoniec temi 
iskrami Elektryczność z tey płaszczyzny 
i trzymając ią w tey samey odległości co 
pierwey, iuż więcey tych znaków nie oká- 
Że, lecz iowszem zdawać się bedzie, Ze zo> 
stale w swoim stanie naturalnym Lecź 
iak tylko z atmosferą roztaczona żostanie; 
żnowu się powrócą znaki Elektryczności, 
równie z pierwszem natężeniem , równć 
iskry wydaiąc : lecz z ta tylko różnicą, iż 
ta płaszczyzna odieta z atmosfery doda: 
tniey , odiemne okaznie Snak Elektryczno« 
ści, zatmosfery zaś odiémn¢y dodatnie. 
Doświśńdczeniem tem dowodzi się oczewie 
ście to, cośmy wyżey powiedzieli: naprzód, 
iż ciało nie elektryczne zbliżone do atmo- 
sfery innego ciała , ażeby przeciwney Ele: 
ktryczności okazało znaki > musi z jonémi 
konduktorami kommunikować: pówtóre; 
iż te znaki Elektryczności dopićro na tćn= 
czas okazuią się , kiedy to ciało , które zbli- 
żone do atmosfery elektryczney , gdy mu 
była przez innego konduktora odietd Ele- 
ktryczność, odłączy się od teyże atmosfery. 


yt 


Zwazywszy te prawdy, które iak wi- Electrófor 


dzieliśmy z doświadczenićm się zgddzaig 

© ciałach nie elektrycznych , do których są 

zbliżone atmosfery elektryczne ,iż zawsze 

maią od tychże przeciwną Elektryzacya ; 
iżete znaki tak przeciwnćy Elektryzacyi ; 
Da dopiga 
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dopićro po oddaleniu się od atmosfer wi- 
dziane bydź mogą; powtórć zastanowi- 
wszy się nad ciałami z natury elektryczne- 
mi, które potarté * nie iednakowy stopień 
Elektryczności wydają, to iest: iż iedne za- 
potarciém wydaią Elektryczność dodatnią, 
inné zaś odiemną, bardzo łatwo wytłuma- 
czyć skutki, które się w Elektroforze okazu- 
ią; lecz nim też skutki st6sowane będą do 
wszystkich praw, potrzeba, azesym o stru- 


kturze i użyciu tego narzędzia uwiado- ` 


mił, wynalazcą tego narzędzia prawdzi- 
wym iest P. de Vorra, który mu nadal na- 
zwisko Elektroforu , dlatego, iż przez 
bardzo długi czas Elektryczność zachowu- 
ie. Narzędżie to składa się zdwóch blach 
okrągłych metallowych, iednéy większcy A, 
a drugi¢y mnieyszćy B, większa. ma ie- 
dnę całą powierzchnią oblaną żywicą, ko- 


dofoniią , albo lakićm lub inną iakąkolwiek 


zywiczng materyą , mnieyszą iest odoso- 
bnioná albo za pomocą rurki szklanndy 
w srzodku będącey C, albo za pomocą 
sznurków iedwabnych. 

Użycie tego narzędziź iest nastepuiace : 
Blacha większa maiąca na iedney zswych 
powierzchni pokład materyi zywiczney , 
pociérá się zaiącćm lub innem iakiem- 
kolwiek futrem; na téy tak potartey, kta- 
dzie się druga blacha mnieysza i ta doty- 
ká się palcem , za którey dotknięcićm się, 
wypada iskra elektryczna , a po WY BRI 

nid- 


Z e 


* Zobacz w pićrwszym Rozdziśle, 


„ach elektrycznych. 
Zz więcey zadnych innych Ele- 
a ści nie daie z;aków;, chociażby do- 
tykanie się téy blachy powtórzone nasia- 
piło ; lecz skoro tylko za pomocą rurki 
szklanncy lub iedwabiów odosobniaiących, 
odieta od wiekszéy zostanie, znowu -za 
zbliżeniem palca lub ręki, wydá mocną 
iskrę. Jeżeli powtórnie znowu ta metallo- 
wa blacha położy się na wzwyż wspo- 
mnionym pokładzie żywicy i podobnym 
sposobem odieta będzie, powtórną i podo- 
bna pierwszéy wyda iskrę: i tym sposobém 
można za iedném potarciem 100, 200, i 
więcćy wyciągnąć iskier, nawet w zosta- 
wioney tey blasze na pokładzie żywicy 
w mieyscu nie podległćm wilgoci w kilka 
miesięcy potem znaleźć można znaki Ele- 
ktryczności , bez tarcia ićy na nowo. 
Uwazaiacto, cośmy powiedzieli o kon- 
strukcyi Elektroforu, i sposobie używa- 
nia tego narzedzia, iednem rzucćnićm oka 
postrzegamy to wszystko , cośmy w wyż- 
szych wyłożyli prawdach , które stósowa- 
ne do niego, łatwo bardzo wszystkie w nim 
dostrzeżone skutki wytłumaczyć się dadzą. 
Naprzód oblewamy powierzchnią wię- 
kszą blachy kolofoniią albo lakiem: wiemy, 
Że ciała té potarte wydaią Elektryczność od- 
ićmną , zaczem i atmosfera ich iest odiemn4. 
Powtórć, na blachę wiekszą , którey po- 
kład żywicy iest potarty, kładziemy ciało 
nie elektryczne odosobnione , cóż się wte- 
dy dzieie, ieżeli nie to, cośmy wyżey po- 
wiedzieli , że do atmosfery elektryzuiącey 
odie- 
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odićmnie zblizywszy ciało nie elektrycznej 
z tego ciała nie elektrycznego , zbiega się 
materya elektryczna w mieysce naybliższć 
atmosfery, i tam się zgeszczaiac zostawu+ 
ie mieysce wolne dla nowey Elektryczno- 
ści, którey wpływanie w blachę wyższą, 
widzimy przez wypadanie iskry z zblizo- 
nego palca; ta iskra elektryczna , na- 
grodziwszy utratę cześcióm tym ; z których 
materyń Elektryczności ustąpiła w części 
nayblizszé atmosfery, wydaie sie, iż bla- 
cha ta, iuż odżyskała naturalną swoię Ele- 
ktryzacyą, gdyż Żadnych wiecćy i ndy- 
mnieyszych nie pokazuie skutków Elektry- 
zacyi, leżąc na pokładzie żywicy. Lecz 
iak tylko za pomocą szkła lub iedwabiów 
odosobniaiących , podniesiona będzie czyli 
oddalona od atmosfery odiémneéy, na tén 
czas odzyskuie swoię dawną materya: 
a maiąc wprzód na pokładzie żywicy przy» 
daney sobie ieszcze więcey , staie się naele- 
ktryzowaną dodatnie, skutek ten Elektry- 
czności dodatnicy okazuie się przez wy: 
padani¢ iskry w jakiegokolwiek kondukto- 
ra. Póki zaś wzniecona atmosfera żywi: 
cy raz potartey trwa, póty wzwyż wzmian- 
kowany skutek Elektroforu okazuie się, lecz 
ieżeli mieyscć albo powietrze wilgotné , 
otacza Elektrofor, natenczas, nie tyłka 
ze pićrwszę doświadczenie mały skutek 
okaznie, ale nawet po kilku powtórzonych 
zupełnie niknie , dłá przyczyn , które wyło- 
żyłem, mówiąc o zmnieyszaniu skutków 


przez różne odmiany pawietrzą w machi= . 


nach elektrycznych, Tych 
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Tych atmosfer elektrycznych skutków Atmosfe- 
nie zmnieyszaia nic wcale ciała odosobnia- EA RRA 
iące,iako nas doświadczenie o tém przeko- ROZ 
nywa. Jeżeli bowićm na Elektrofor potarty, ję wywié- 
położymy talerz szklanny , ten przylozy- raia przez 
my blachą mosiężną odosobnioną za po- ciała n 
mocą rurki lub iedwabiu i dotkniemy się DAARS 
iey palcem, a potem ia podniesiemy tak, = 
iak się zazwyezay z Elektroforem czyni, 
zobaczymy wypadaiaca iskrę mimo tego 
chociaż pokład żywicy. od blachy przez 
mafsę szkła był odosobniony. Skutek ten 
koniecznie następować powinien ; bo kto- 
kolwiek się zastanowi nad tem, cośmy 
wyżćy obszernie wyłożyli , łatwo pozná, iz 
atmosfery elektryczne przez ciała nawet 
odosobniaiące moc swoię wywierać powin- 
ny, gdyż takowe ciała maią tylko wta- 
sność bronienia przechodu Elektryczności, 
nie zaś tamowania, wywierania mocy, po- 
dobnym sposobem iak magnes, który przez 
wszystkich innych ciał masse przyciąga 
Żelazo. 

Dotąd uważaliśmy atmosfery pocho- 
dzące albo od ciał nie elektrycznych , albo 
znatury elektrycznych działaiące na ma- 
teryą elektryczną w jnnych ciałach nie ele- 
ktrycznych zawartą ; teraz ieszcze należy 
nam uwdzaé atmosfery działające wza- 
ićmnie na siebie i pochodzące albo oby- 
dwie od ciał elektrycznych , albe obydwie 
z ciał nie elektrycznych, albo też iedna z ele- 
ktrycznych a druga z konduktorów.' Atmo- 
sfery różnorodne ciął z natury elektrycznych 


gdy 
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Atmosfe- gdy są z sobą złączone żadnych nie okazu- 
ry ciał ia skutków Elektryczności, lecz po rozłącze- 
AE niu się z sobą, każda w szczególności moc 
PASE OrOS swoie wywierd taką , iaka wprzód miała > 
duć ra- toiest: atmosfera dodatnia dodatnią, a odie- 
zém Be mná odiémng pokaznie się; przyczynę w ta- 
She kowych przypadkach nie inną znależć mo- 
skutków 2nd, iak tylko, gdy atmosfera dodatnid 
nie okazu- złączoną iest z odićmną , moc ta , którą ka- 
ią aż po żdá w szczególności wywiera na inne ciała 
rozlączć- zniszczonń między nićmi bydź musi: 
niu się R : TA : 5 

z soba, CO bowićm iedney przez niedostatek braku- 
podobnież ie, to druga przez obfitość nagridza : a 
i atmo- zatem będąc z sobą złączone, czyni się mię- 
„sfery dzy niemi nieiak ag równowaga, która iest 
a de przyczyną , iżani pierwsze ani drugić zna- 
SZYCH ków elektrycznych nie daie, lecz skoro 
z'ciałami tylko rozłączone między sobą zostaną ; na- 
nie ele- tychmidst każda w szczególności odbiera- 
See iąc nazad swoie atmosfere , powraca się 
~*~ do dawnego stanu i wywierd te same sku- 
tki iak pićrwćy, to iest: atmosfera dodatniś, 
dodatnią, a odiemna odiemną pokazuią się. 
To zaś nie tylko się prawdzi na dwóch 
ciałach z natury elektrycznych, ale nawet 
na iedném elektrycznćm a drugiém , któ- 
ry iest konduktorem. Jezeli bowiem Ele- 
ktrofor wydaiacy atmosferę odiémna, talerz 
zaś metallowy odosobniony dadatnią atmo- 
sferę maiący położy się na pokładzie zy- 
wicy, znikną między nićmi Elektryczności 
znaki, lecz skoro tylko od siebie od- 
iętć zostaną natychmińst talerz będzie tak, 
iak wprzód miał atmosferę dodatnią a Ele- 

ktrofor odićmną, Bźcząc 
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Baczac na to, cośmy dopiero powiedzie- 
li o znakach -Elektrycznosci w atmosfe- 
rach różnorodnych, iuż to w stanie złącze- 
nia, iuż rozłączenia , a uwdzaiac do tego 
własność przyciągania i odpychania téyze 
w pewnych przypadkach , łatwo także po- 
znamy dla czego atmosfery różnorodne 
łączą się wzaiemnie z sobą, nie zaś atmo- 
sfery iednorodne, Wiemy , iż ciała maiące 
obfitość Elektryczności przyciagają te , któ- 
ré maig mniéy dlá sprawiéniá między so- 
ba równowági , a tem bardziey chwyt taią 
te , które iey wcale nic nić maią , zaczem 
i atmosfery dodatnie przyciągać muszą 
atmosfery odićmnie i łączyć się chciwie 
zsobą, a złączywszy się, iakośmy wyżey 
powiedzieli, żadny ch nie wydawać Elektry- 
czności znaków. Przeciwnie także wiemy, 
Że własność Elektryczności między inne- 
mi iest ta, Że ićy cząstki na wzaiem się 
odpychaią , i dlategoć to dwa ciała naele- 
ktryzowanć dodatnie nigdy się z sobą złą- 
czyć nić mogą równie iak gdy sa naele- 
ktryzowane odiémnie , lecz iedno drugie 
odpycha , przeto i atmosfery elektryczne, 
gdy będą iednorodne nie tylko Ze się nie- 
zmieszaią z soba, lecz i owszem dla tych 
samych przyczyn wzaiemnie sie odpychać 
będą, i odpychanie to tem iest większe , 
im atmosfery „mocnieyszć, którć gdy co- 
ráz bardzi¢y się zmnieyszaia , odpychanié 
podobnież słabieie. Prawdy té, doświad- 
czenia następuiące nám okazuią. 

Jeżeli na nitkach lnianych długich za- 

wie- 
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wiesimy gateczki korkowe tak, ażeby 
iedćn koniec z ciałami nie elektrycznémi 
kommunikował, gałeczki zasz kondukto- 
rem naelektryzowanym, zobaczymy, iż pó- 
ki tylko Elektryczności cokolwiek w kon- 
duktorzé się znaydzie, póty one gałeczki 
przyczepione przy konduktorze zostaną, 
Co się dzieie dla tego , iż gałeczki maią 
odmienną od konduktora Elektryzacya: 
ieżeli bowiem konduktor iest dodatnie, 
galeczki odiemnie, ieżeli Zas iest odiemnie 
gałeczki dodatnie bedą naelektryżowane. 
Powtóre , ieżeli do konduktora naelektry= 
zowanego zbliżymy ńa talerzu metallo- 
wym kawałki złota malarskiego, zobaczy- 
my , iż te samé w górę do konduktora bie- 
żeć i nazad na talerz powracać będą, nie- 
które znich nie dotykaiąc się wcale kon- 
duktora ani talerza , skakać będą z góry 
na dół póty, póki tylko konduktór naele- 
‘ktryzowany będzie. 

Zawiesiwszy pomiędzy dwiema kondu- 
ktorami , iednym dodatnie , drugim zaś od- 
iemnie naelektryzowanemi na iedwabiu 
gateczke korkową , zobaczymy, iak ta bár- 
dzo szybko od iednego do drugiego prze- 
biegać będzie. 

Podobnież widzimy na dzwonkach 
brzmiących z przyczyny Elektryczności , 
2 których pierwszy na iedwabiu z kondu- 
ktorém naelektryzowanym , drugi z cia- 
tami nie elektrycznemi kommunikuie; a 
pomiędzy nimi wisi na iedwabiu serce, 
którć odbićraiąc od pićrwszcgo materyg 

Ele- 


M 


O Aimosferach elektrycznych. 


Elektrycznosci , oddaie ią drugiemu , tych 
gtosy będąc dobrane , dosyć miłą w stu- 
chaniu sprawuią rozrywkę. L’ Abbé DELA- 
BORDE podaie sposób zrobienia całćgo kla- 
wicymbału, * za pomocą tychże dzwon- 
ków i cała sztuka na tem zależy ,. iż po- 
dług potrzeby te, którć głos wydawać 
maią z ciałami nie elektrycznemi kom- 
munikować powinny , lecz gdy im ta kom- 
munikacyd iest odebranń, w ten czas uci- 
szaią się. 

Koło FRANKLINA obracaiacé sie, ryba 
złota w powietrzu pływa iaca i paiąk ozy- 
wiony z ciał iednych na drugie przeska- 
kuiący, i inné doswiddezénid tego ro- 
dzaiu, których tuz przyczyny. nie powię= 
kszénia tego pisma nie opisuię, na fun- 
damćncie różnicy pomiedzy mnieyszym 
lub większym stopniem Elektryczności za- 
sddzaia się, ktéry im iest znacznieyszy , 
tém bieg ciał iest lekczeyszy ; poniewóż 
zaś ndywiekszd zachodzi różnica między 
ciałami dodatnie i odiemnie naelektryzo- 
wanećmi, przeto też naywiększe między 
takiemi okazuią się skutki, dziwićieśmy 
się zatem nie powinni, uwśżaiąc wzaiem 
na siebie działanie , tak atmosfer różno: 
rodnych, iako też i iedriorodnych. Co 
się tyczy doświadczeń atmosfer iednoro- 
dnych , tć są nastepuiącć, 

Jako atmosfery różnorodne łączą się 
dla tego, iż między nićmi andyduie sie 

różni- 
eee on 
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różnica co do obfitości Elektryczności , tak 
fi przeciwnie atmosfery iednorodné dlá tegó 
| odpychać się muszą, iż żádnéy między 
i sobą nié maiąc różnicy , cząstki zaś iakosmy 
| wyżćy powiedzieli Elektryczności maią 
| moc właściwą odpychania się wzai¢mne- 
HE d go: i dlatego codziennie widzimy , iż gá- 
i łeczek dwie lub więcey zawieszonych na 
i konduktorze odpychaią sie wzaiemnie. Czy- 
i liby ten był naelektryzowany dodatnie , 
H czyli też odiemnie. 
Doświśd- jeżeli do zawieszonych na kondukto- 
i czéniá yze-gałeczek zbliżymy walec szklauny po- 
i atmosfer a eas eo 
i iednoro- tarty > gałeczki te staną się naelektryzowa- 
dnych. DE odiemnie , i odpychać się wzaiemnie bę- 
da, zbliżywszy palec do tychże gateczek , 
| zamiśst coby do niego przystępowały , 
iil odchodzić podobnież będą; przyczynę tego 
odchodzenia zastanowiwszy się łatwo. wy- 
należć, gdyż iak gałeczki tak-i palec ma 
w tym razie. iednorodną Elektryczność ; 
gałeczki, poniew az Elektryczność walca do 
nich zbliżona przez własność repulsyi od- 
pycha materyą elektryczną znayduiaca się 
w gółeczkach w drugi koniec konduktora, 
i palec podobnież zbliżony w atmosferę 
walca potartego , przeciwney nabiera Ele- 
ktrycznosci: a zaczem jednorodna maiąc 
z temiż gałeczkami odpychać się wzaić- 
| mnie muszą tak, iak doświśdczenie po- 
kazuie. 
Tab). I. Dla tém oczewistszégo ieszcze poka- 
Fig. 7: zániá, iż ciała iednorodney atmosfery od- 
| pychaią się wzaićmnie , zapatrzyć się mo- 
żná 
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Zna na fontannę wytryskuiaca, którey 
nayprostsze wylsonanié iest _następuią- 
cé: wziąwszy rurkę szklanną zakrzy- 
wioną w ten sposób A,B,C, koniec A, 
wsadzić w szklankę wody, a pociągną- 
wszy z C, wodę tę wytryskuiącą w je- 
dney nitce zbliżywszy do konduktora na- 
elektryzowaneg go; zobaczymy rozpryskuią- 
cą się na wszystkie strony dla iednoro- 
dnych atmosfer, którą każda czątka ma- 
iąc , oddala się wzaiémnie od drugich. 
Kiedy Elektryzacyń w konduktorze” iest 
mocno natężona , widać w ciemności iskry 
ognistć razem z wodą na ziemię padaigce. 


ROZDZIAŁ MH 


O szklach powiększaiących moc 
Elektryczności, czyli o butelkach 
Leydeyskich. 


Në masz nic tak zadziwiającego W wszy- 

stkich doswiddczeéniach elektrycznych 
iak skutek, który wydaią butelki Leydey- 
skie, cińł palnych zapalenie , naytward- 
szych metallów topienie i kalcynowanić , 
momentalnć zwierząt zabiianie , gwat- 
towne ciała naszego uderzenie , które wie- 
lu innym osobóm kommunikowanć bydź 
może,itym podobne rzepy czyliż nie są 
dostatecznym obiektem zastanowienią się 
naszego. Gdyby nie znaiący i nie słyszący 

o sku- 
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Co sa bu- 
telki, ich 
sposó 


naelektry- 


zowania, 


BO aD PAE SI 
o skutkach Elektryzacyi człowiek odebrał 
uderzenie z butelki Leydeyskiey tak cię- 
żkie , iżby od zmysłów odszedł, czyliżby 
to nie przyznał iakieyś mocy nadprzyro* 
dzoney i niewidzialney, która mu nad- 
zwyczayne takie sprawiła wzruszenie. Je 
żeli TBALES z Miletu * postrzegłszy tylko 
samą własność przyciągania bursztynu , 
z niepoięcia tego skutku rozumiał, iż bura 
sztyn w takowym stanie musi bydź oży: 
wiony , cożby nie powiedział, gdyby mu 
przyszło zobaczyć tyle skutków w butel- 
ce Leydeyskiey zawartych ? 

Zgęszczonć powietrze daleko znako- 
mitsze okazuie skutki sprężystości swoiey, 
niż gdy się w stanie swoim naturalnym 
znayduie , zgęszczonć promienie słoneczne 


iiakićsku-zą pomocą szkieł lub zwierciadeł wydaią 


tki czynią 
osobliwie 

gdy ich 
jest wielé 
razém na- 


„gwałtownieyszć ciepło , niż gdy są rospro= 
szone , zgęszczoną podobnież materya Ele* 
ktryczności widocznieysze bez porównaniźś 
postrzegać daie swoić własności, niż gdy 


elektryzo-tylko iest przez potarcić z ciał elektry- 


wanych. 


cznych'wydobyta , albo kommunikowa: 
na konduktoróm. 

Takowe zgęszczenie Elektryczności czyni 
się w butelkach Leydeyskich, które inaczey 
szkłami wzmacniaiącemi Elektryczność na- 
zwane bydź mogą. Té nic innego nie są iak 
tylko naczynia szklanne , zewnątrz + we- 
wnątrz maiące sobie przylgiego kondukto- 
ra, Tych Figura wcale iest oboiętną w skut- 

kach 
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kach Elektryzacyi : i did tego na ten koniec 
użyte bydź mogą flaszki , bądź czworogra- 
niastć, bądź okrągłć, butelki, szklanki, 
słoie, szyby i t.d. byle tylko zewnątrz 
i wewnątrz do równey wysokości okry- 
te były konduktorém tak, iżby z obu- 
dwóch strón wokoło zbywato ieszcze na 
4 lub 5 calów wolnego inie okrytego szkła. 
Sposób naelektryzowanid tych butelek iest 
następuiący: daie fie kommunikacyś z kon- 
duktora naelektryzowanego przy machinie 
elektryczney przez drót metallowy do 
iednego wierzchu tych szkieł wzmóścnia* 
iących, a drugi się trzyma, lub daie się 
‘Kommunikacya z ciałami nie elektry- 
cznemi, i mierkuiąc czas naelektryzo- 
wanią się tey butelki , odddla się od kon- 
duktora naelektryzowanego, którą trzyma- 
iąc jedną ręką, a dotknąwszy się drugą 
wierzchu samego naelektryzowanego, albo 
drota kommunikuiącego z wiérzchém tym, 
Wypada do palca iskra, którą iest przyczy- 
ną gwałtownego uderzeniń w obydwie 
ręce i piersi: ‘to uderzenie tem iest mo- 
cnieysze, im większa butelka, albo im 
większą się ich liczba znayduie razém na- 
elektryzowanych: te dla ziednoczoney 
między sobą mocy topią metalle, zabiia- 
ią zwierzęta , zapalaią i inné straszne wy- 
wieraią skutki ; i dld tegoć to razem wie- 
lë zebranych takowych szkieł, nazwanć 
s} Batteryą elektryczną; o czem niżey. 
Zważywszy to, com powiedział o 
sposobie naelektryzowania butelki Ley- 
dey- 


| 
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deyski¢y, ażeby za dotknięciem się icy 
wierzchu naelektryzowanego sprawiła szar- 
nienie lub inne skutki , widzieliśmy, iż 
naelektryzowanie ićy zależy od dwóch rze- 
czy: naprzód, ażeby iedćn ićy wierzch 
kommunikowal z konduktorem naelektry- 
zowanym, powtóre, ażeby drugi kom- 
munikował z ciałami nie elektrycznemi ; 
uderzenić iinnć podobnć skutki zależą od 
tego, ażeby ciało to, które ma odebrać 
takowe uderzenie z części swoich czyni- 
ło kommunikacyą między obydwoma té- 
mi wierzchami. 

Potrzę,a tu zatém uwdzaé na te dwa 
wierzchy , ieden z nich wewnętrzny , dru- 
gi zewnętrzny : tych to bowiem różny stan 
względem Elektryczności, w którym zo- 
staią , iest przyczyną wszystkich nds zadzi- 
wiaiących skutków , te zaś zasddzaiq sig 
na następuiących prawdach. Wiemy, iż 
własność attrakcyi lub repulsyi Elektry- 
czności, okazuie się nawet przez ciała 
odosobniaiącć , iakosśmy wyżey powie- 
dzieli, gdyż Elećtrofor potarty, na któ- 
rym szkło położone będzie, wszelako swoy 
skutek wywiera, nie dla tego., iż Ele- 


Teoryá bu ktryczność przez masse szkła przechodzi, 


telki Ley- 
deyskićy. 


lecz dla własności attrakcyi, która przez 
inné ciała równie iak magnes moc Swo- 
ię okazować może. Zaczem, ieżeli ciała 
z natury elektrycznć będąc z jednego wierz- 
chu naelektryzowané wydaią znaki Ele- 
ktryczności z drugi¢go, nie potrzeba tu 
rozumieć iż Elektryczność z wierzchu ies 
dne- 
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ief |. dnégo przeszła przez masse szkła na dru- 


Zar- gi, lecz tylko iż przez moc odpychaniá 
, iż sobie właściwą , wypędziła ićy tylć z je- 
rze- dnego , ilé iey przybyło do drugiego. Otóż 
rzch to iest właśnie co się dzieie w butelkach 
try- Leydeyskich , któré w czasie elektryzowa- 
onmi- nia wierzchu wewnętrznego , wydaią 
mi; z wićrzchu zewnętrznego iskry, albo też 
3 od przeciwnie w elektryzowaniu wierzchu ze» 
brać wnętrznego , wydaią znaki z wewnętrzne- 
yni- go: gdyby bowiém z jednégo wierzchu 
1 té- nie ubywało tey materyi tylé, ilé iéy 
przybywa do drugiego ; butelka Leydey- 
dwa ska żadnym sposobem nie mogłaby bydź na- 
dru- elektryzowaná, co się też trafia, gdy al- 
stan bo używamy takićy, która ze szkła grus 
| ZO- bego iest zrobiona , albo gdy elektryzu- 
adzi- iąc wierzch wewnętrzny, postawimy ią 
ą się na ciele z natury elektrycznćm , któreby 
SĄŻ ią odosobniało, a zatem za dotknięciem 
ktry- się icy , żadnégoby nie sprawiła skutku. 
ciała Daymy bowiem Że butelka Leydeyska 
wie- mierney wielkosci má w obudwóch wierz- 
któ- chach swoich materyi elektryczney iak 40. 
woy toiest w jednym wierzchu =20. i w dru- 
Ele- gim podobnież==20; ieżeli więc za pier 
dzi ; wszym obrotem bani w machinie elektry= 
rzez czney do iednego z tych wierzchu przy- 
SWO- będzie Elektryczności n. p. iak 1. z dru- 
ciata gićzo podobnież dla repulsyi większey pićr= 
ierz= wszego > wyyść musi iak 1. zaczém za 
Ele- pićrwszym obrotem bani w wierzchu tym, 
a tu który elektcyzuiemy , będzie materyi ele- 
ju ies ktryczney =. 21. w przeciwnym zas==19. 
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jeżeli znowu za drugim obrotem przybę- 
dzie równie iak. pierwey toiest 1, więc 
w wierzchu iednym będzie 22, w drugimi$, 
zatrzecim obrotem będzie 23. a w drugim 
17, na ostatek za dwudziestym w jednym 
wierzchu będzie =40, a w drugim —=o, 
i tu się skończy napełnianie Elektryczno- 
ścią takowey butelki; gdyż iak tylko 
w wierzchu iednym nic iuż więcey ubywać 
nie będzie, zaczem i dodanie i¢y do dru- 
gi€go mieysca mieć nié moze. Massa bo- 
wiem cała szkła utrzymać więcćy nie zdoła 
iak tylko tyle, ilé i¢y przedtem znaydo- 
wało się : a ponieważ nie zndydowato się 
więcey w obudwóch wierzchach iak —=40, 
więc i po naelektryzowaniu, równie się 
tyle znayduie , z tą tylko różnicą , ze ną 
iednym wierzchu iest ićy zgromadzono ty- 
le, ile iey wprzód w obudwóch znáy- 
dowało się; w elektryzowaniu więc bu- 
telki Leydeyskićy nic innego się nie czy- 
ni, iak tylko, iż iednému wiérzchowi się 
dodaie, a drugiemu w równey ilości się 
odćymuie. Z tego wszystkiego iaśnie się 
pokazuie , iż iedćn wierzch w każdey bu- 
telce Leydeyskićy iest naelektryzowany do- 
datnie, drugi zaś odiemnie. 

Ponieważ więc iakośmy dowiedli w bu- 
telce naelektryzowaney, ieden wierzch ma 
tyle Elektryczności, ilé i¢y wprzód oby- 
dwa miały , toiest , iż ieden z nich m4 nad- 
to, kiedy drugi zupełnie iest ogołocony , 
dla mocnéy repulsyi pierwszego ; mate- 
ryń zaś szkła iako ciało z natury elektry: 

czne 


a 


ee" 


cznć przez -massę części swoich', Elektry- 
czności nie przepuszczą ; zaczem , dla te 
przyczyny rownowága między dwoma te- 
mi wierzchami stać się nie może inaczey 
iak tylko przez kommunikacyą zewnę- 
trzną (ciał nie elektrycznych , toiest , 
przez dotknięcie się częściami kondukto- 
ra obudwoch tych wierzchów : tym spo- 
sobem widzimy iskrę wypadaiacg z wierz- 
chu tego, który miał więcey Elektryczno- 
ści, do tego, który iey miał mnicy : ta 
iskra z niezmierną szybkością wypdadaigc 
przez massę części konduktora , czyni mię- 
dzy obudwoma wierzchami równowagę 
taka, iak4 była przed naelektryzowaniem 
butelki Leydeyskiey: i ta to sama iest 
iskra, którń powracaiac od wierzchu na- 
elektryzowanego dodatnie do naelektryzo- 
wanego odiemnie podług różnych kondu- 
ktorów , które iey służą za kommunika- 
cyą , różne w nich sprawid skutki, o czem 
niżey , iednych uderzą , innych zabiid, 
innych zapdla, rozdzierd i t. d. 

Na zapewnienić się o dobroci tćy Teo- 
ryi butelki Léydeyski¢y, umysliłem tu przy- 
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stko , co się wyżey powiedziało, i nawet 
wszystkie inne skutki Elektryczności zro- 
zumiane i wytłumaczone od każdego bydź 
mogą. Teorya tai doswiddcezénid następu- 
iące są nieśmiertelnego FRANKLINA, w któ- 
rego ręku nową wcale wzięła postać Ele- 
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Tabl. I. 


Fig: $. 


Tabi. I. 
Fig: 9. 


ROM ZR ZITAL Ill. 
ktryczność przez różne odkrycia do któ- 
rych przez te swoię przyszedł Teoryą. 

DoSswiddezénia , które nam dowodzą 
wzmiankowanéy Teoryi są następuiące. 
Postawiwsy butelkę naelektryzowaną na 
ciele z natury elektrycznem , z zakrzy- 
wionego drótu a, i przytwierdzonego do 
stołu, niech wisi nić lniana b, w odle- 
głości dwóch cali od butelki c. Jeżeli się 


dotkni¢my palcem wierzchu wewnętrznć-, 


go czyli drótu kommunikuiącego z wierz- 
chem wewnętrznym ,co na iedno wycho- 
dzi, zobaczymy, iż w czasie każdego: ta- 
kowego dotknięcia , nić b, natychmidst 
przyciągniona będzie do wierzchu zewnę- 
trznego , gdyż ile się wydobywa Elektry- 
czności z wierzchu wewnętrznego , tylć 
ićy przyciąga wićrzch zewnętrzny butel- 
ki przez nitkę b. 

Powtore. Niech będzie przytwierdzony 
drót do dna wićrzchu zewnętrznego d. 
butelki Leydeyski¢y tak, ażeby będąc za- 
krzywiony stał prostopadle i obrączka 
zakończaiącą go była w równey wyso- 
kości zobrączką drótu wierzchu wewnę- 
trznego e, w odległości na 3. lub 4. ca- 
le, naelektryzować tę butelkę i naelektry- 
zowaną odosobnić : ieżeli gateczke korko- 
wą zawieszoną na iedwabiu f spuścimy 
pomiędzy te dwa dróty , będzie przebie- 
gać bez przestanku od iednego do drugie- 
go dopóty , póki tylko butelka naelektry- 
zowana będzie; przyczyna tego iest, iak 
widzimy, iż ta gałeczka bierze z wierzchu 

wewnę- 


à 


wewnętrznego i oddaie wićrzchowi ze- 
wnętrznemu Elektryczność dopóty, póki ró- 
wnowaga nie będzie między niemi uczy- 
niona. 

Potrzecie. Odosobniwszy butelkę naele- 
ktryzowaną, wziąść drót g zakrzywiony 
w formę litery C, ażeby obydwa końce iego 
obudwóch rażćm wierzchów dotknąć się 
mogły : drót ten niech w srzodku przypra- 
wiony będzie do laski laku lub długiego 
szkła h, któreby mu za rękoieść służyły ; 
ieżeli iedćn koniec tego drótu przytkniony 
będzie do wierzchu zewnętrznego , a dru- 
gi do wewnętrznego , albo też przeciwnie, 
wprzód do wewnętrznego potem zaś do ze- 
wnętrznego , zobaczymy iskrę wypźdaią- 
cą do wierzchu zewnętrznego , którą czyni 
równowśgę Elektryczności między niemi 
za pomocą. kommunikacyi - zewnętrzney 
tego zakrzywianego drótn. 

Poczwdrte, Jeżeli w butelce Leydey- 
skiey i, dámy kommunikacyą od i¢y wierz- 
chu zewnętrznego , do pręta kommuniku- 
iącego z wierzchém wewnętrznym k, zobá- 
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Tabl. IT: 
Fig: 206 


czymy, iż w takim razie jest rzeczą nie- Táb]. II. 
podobną naelektryzować tę butelkę ; cze- Fig: zx. 


go iest przyczyną, iż równowaga Elektry- 
czności między temi obudwoma wierzcha- 
mi nigdy nie iest zepsutą, gdyż w tą- 
kim przypadku nic innego się nie dzieie, 
iak tylko cyrkulacyń Elektryczności : ile 
ićcy bowiem wićrzch zewnętrzny utraca , 
tylć mu znowu wierzch wewnętrzny na- 
grźdzą i t. d. 


Po- 
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i Popiąte. Niech będzie dwóch ludzi, z któ- 
rych ieden iest odosobniony , drugi zaś stoi 
na ziemi, ten co iest odosobniony niech 
trzyma za wierzch wewnętrzny butelkę 
Leydeyską , stoiący zaś na ziemi niechźy się 
dotyka wierzchu zewnętrznego, zabaczy- 
my , iż tén za każdem dotknięciem się co 
iest odosobniony , coráż więcey naelektry- 
zowany będzie dodatnie, i każdy stoiacy 
na zićmi wydobywać z niego może iskry, 
którychby przez nie dotykanie się wierz- 
chu zewnętrznego dobydź nié można 3 
w doświadczeniu tem, materya elektry- 
czna z wierzchu wewnętrznego wchodzi 
w odosobnionego , do wierzchu zaś zewnę* 
trznego w tymże samym czasie wpływá 
z ręki stoiącego na ziemi ; albo przeciwnie, 
odosobniony , niechdy trzyma za wierzch 
zewnętrzny , stoigcy zaś na ziemi niechay 
się dotyka wierzchu wewnętrznego : na 
tén czas odosobniony , będzie coraz wie- 
céy utracał z swoiey naturalney Elektry- 
czności i stanie się naelektryzowanym odić- 
mnie , tak, iż z każdego stoiącego na ziemi 
iako więcey maiącego Elektryczności , wy* 
ciągnąć możeiskrę z przyczyny utraty, któ- 
rą ponosi przez udzielanie swoiéy wierz- 
chowi zewnętrznemu. Chociaż zaś iako wi- 

dzimy człowiek odosobniony w pierwszym 

i drugim przypadku stoigcému na ziemi 

okazuie się bydź naelektryzowanym ; trzy- 

maiąc atoli sam sobie butelkę naelektry- 

zowaną za wierzch zewnętrzny, i dotyka- 

iąc się wierzchu wewnętrznego , lubo mo* 
cné 
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ené odbierze uderzénié przez wpźdanić 
w niego iskry elektryczney, iednakże i nay- 
mnieyszego znaku nie okaże Elektryczno- 
| ści; przyczynę tego nie inną widzimy iak 
tylko , iż iskra ta odpychaiąc Elektryczność 

w człowieku naturalnie zawartą, i wpędza- 

a igc ig do wierzchu zewnetrznego , dla u- 
czynienia równowśgi z wierżchem wewnę- 

trznym , wpadś w niego i nagradza od- 

daną wierzchowi zewnętrznemu utratę, 

A zatem lubo wielka w takiego człowieka 

wpóśda iskra , ta iednak nic innego nie czyni, 

iak tylko równowagę między wierzchém 
wewnętrznym i wierzchem zewnętrznym. 
Niewymownie pięknem doswiddcze- 

niem jeszcze okażać mozna, iako materyń 
elektryczną z wierzchu wewnętrznego 

na elektryzowanégo butelki Leydeyskićy 
przebićga do zewnętrznego, dla uczyniénia 

między nićmi równowagi co do Elektry- 
czności : niech będzie bowićm łańcuszek 
metallowy długi na kilka lub kilkanśście 

łokci rozwieszony na scianie, tego iedén 

koniec przywiązawszy do wierzchu zewnę- 

trznego , drugim zaś końcem dotknąć się 
wierzchu wewnętrznego, zobaczymy iak 

iskra z wierzchu tego wypźdaiąc i z nie- 
zmierną szybkością przeskakuiąc z jedne- 

go ogniwa na drugi , wchodzi do wierz- 

chu zewnętrznego iako tego , któremu bra- 

kuie Elektryczności do równowagi z wierz- 

chem wewnętrznym ; podobnież i szkło 

złotem malarskićm wykleione i zawie- 

i szone od spodku maiącć kommunika- 


cys 
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cyą do wierzchu zewnętrznego , od go» 
ry zaś dotknąwszy się wierzchu wewne- 
trznego drótćm, Z tego iskra wypd~ 
daige całą prawie powićrzchnią szkła 
przebiegnie wnidzie do wierzchu zewnę- 
trznego i okaże widok podobny biyska- 
wicy. Każdy ztych doświadczeń oczewi- 
ście się przekonać może , iż nie na ezém ins 
nem zależą skutki butelki Leydeyskiey, iak 
tylko na odmiennym wierzchów stanie 
względćm Elektrycznosci, w którym się 
znayduią przy ich elektryzowaniu, i w któ- 
rym póty trwaią , póki przez kommuni- 
kacyą zewnętrzną nie będzie między nićmi 
uczyniona równowaga. 
sadze Ugruntowawszy się na tey Teoryi, ta- 
Seas two sobie ieszcze uczynić można nastepu- 
o butel. iące wnioski, które nie są wcale domyślne, 
kach Ley- lecz z doświadczeniem zgadzaiącć się. Po- 
deyskich nieważ skutki w butelkach Leydeyskich za- 
ztćy Teo- leżą szczególnie tylko od odmiennego sta- 
ryi wy- e pe , aaj 
piywaiącé. nu Elektryczności w dwóch wierzchach , 
zaczem na iedno to wychodzi,czyli wierzch 
wewnętrzny będzie naelektryzowany czy- 
li też zewnętrzny ; ieżeli wierzch wewne- 
trzny będzie elektryzowany , powiedziełi- 
śmy wyżey , iż wierzch zewnętrzny kom- 
munikować musi z ciałami nie elektry- 
cznemi; ieżeli zaś chcemy wierzch zewne- 
trzny naelektryzować , butelka musi bydź 
postanowiona na ciele z natury elektry- 
cznem , i kommunikować z konduktorem 
bani elektryczney , wewnętrzny zaś z cia- 
łami nie elektrycznemi, 
Podo- 
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Podobnież także, skutek uderzenia iin- 
ne , w butelce Leydeyskićy okażą się , trzy» 
maiąc ią za wicrzch zewnętrzny iedną 
ręką , a drugą dotykaiąc się wierzchu we~ 
wnętrznego naelektryzowanégo,iako itrzy- 
maiąc ią zatenże sam wierzch zewnętrzny 
naelektryzowany iedną , a dotykaiąc się 
drugą wierzchu wewnętrznego , dyrekcya 
atoli materyi elektryczney w tych dwóch 
przypadkach iest przeciwna; gdyż ieżeli 
w butelce Leydeyskicy wierzch wewne- 
trzny był naelektryzowany, tedy za dotknię- 
ciem się tegoż wierzchu iskra wypadź 
z wewnętrznego ; ieżeli zaś wierzch ze- 
wnętrzny , to za dotknięciem się wierz- 
chu wewnętrznego, zewnętrzny wydaie 
Elektryczność : ' musi bowiem z tego 
wierzchu wychodzić ta materya, w któ» 
ry weszła przez naelektryzowanie przy 
konduktorze , czyli z więcey do mniéy 
dla uczynićniń równowagi; i dla tego 
to wziąwszy dwie butelki równie na- 
elektryzowanego wierzchu wewnętrzne- 
gow obydwie rece: tych pręty od wierz- 
chu idące do siebie zbliżywszy, Żśdne- 
go nie wydadzą skutku, to iest: ani 
iskry , ani uderzenia ; przyczyna tego iest, 
iż każdy z nich iest do udzielénia , žá- 
dnégo zaś nié ma do odbierania Elektry- 
czności; lecz trzymaiąc z nich iednę za 
wićrzch wewnętrzny naelektryzowany , 
drugi¢y wićrzchem także. ai TE 
dotknąwszy się wierzchu zewnętrznego 
pierwszey ; na tén czas wypadnie z 
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ká iskra, i sprawi mocne uderzenie. Al- 
bo naelektryzuymy dwie butelki , iedney 
wierzch wewnętrzny , drugićy zaś zewnę- 
trzny , trzymaymy te, która ma wierzch 
wewnętrzny naelektryzowany 2a wierzch 
zewnętrzny , drugą zaś maiącą wierzch 
zewnętrzny naelektryzowany , trzymay- 
my za pret od wierzchu wewnetrznego , 
i zbliżmy wierzch wewnętrzny piśrwszey 
do zewnętrznego drugiey., zobaczymy, iz 
żadnego nie okaże nam skutku : lecz 
dotknieymy się ich wzaiémnie , albo obu- 
dwóch wierzchów zewnętrznych, trzy- 
maiąc obydwie za pręty od wierzchu we- 
wnętrznego , albo trzymaiąc ié za wierz- 
chy zewnętrzne : zbliżmy wzaiemnie do 
siebie prety od wierzchu wewnętrznego , 
zobaczymy zaraz iskrę wypźśdaiącą i uczu- 
ićmy mocne uderzenie. 

Przyczynę tego każdy widzieć moze, 
zważając na to, iż wierzch iedén maiący 
wiecey , daie zawsze temu , który má 
mnićy: ieżeli zaś, iakośmy widzieli, wierze 
chów dotkniémy się wzaićmnie tych , któ- 
re albo obydwa obfituią w materyą Ele- 
ktryczności , albo obydwa ńiedostatek ićy 
cićrpią, żadnego nie wydadzą skutku; gdyż 
iak w pierwszym tak i w drugim razie, 
równowaga zndyduie się między nićmi 
Elektrycznosci ; lecz iak tylko równow ági 
między nićmi nić ma, iako to, gdy dotyka- 
my „się. między sobą wićrzchów odmićn- 
ną maiących Elektryczność , toiest, doda- 
tni¢go odićmnym , albo odiemnego doda- 

tnim 
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tnim, na ten czas Elektryczność do ró- 
wnowági dążąc, czyni skutki wzwyż wspo- 
mnione. Dla teyże samćy przyczyny > 
wziąwszy w obydwie ręce dwie butel- 
ki Leydeyskié , iednę naelektryzowaną 
w wićrzchu wewnętrznym, drugą zaś wca- 
le nie: tych obydwa wićrzchy wewne- 
trzne zbliżywszy do siebie, nie uczuiemy 
tylko połowę uderzenia ; gdyż ta, którą 
iest naelektryzowana , udziela drugićy po- 
łowę swoićy materyi: i w tym przypad- 
ku obydwie będą wpół naelektryzowanć. 
Podobnież postawiwszy dwie butelki 
na stole równie maiące wićrzch wewnę- 
trzny naelektryzowany o. kilka calów 
od siebie, i zawiesiwszy na iedwabiu 
gźłeczkę korkową, wpuścić ią pomiędzy 
obydwie, zobaczymy, iż poniewśż tych 
butelek obydwa wierzchy w jednakowym, 
co do Elektryczności zostaią stanie, dla 
tego w przyciąganiu, a potem odpycha- 
niu iedney, równie odpychać będzie i 
drugą tęż gółeczkę : lecz ieżeli iedna z tych 
butelek będzie: miała wierzch wewnętrzny 
naelektryzowany , druga zaś zewnętrzny, 
giłeczka ta przyciąagniona i potem odda- 
loná odiedncy., będzie równie także przy- 
ciągana i oddalona od drugicy , i biegać 
tym sposobem pomiędzy niemi będzie do 
póty , poki obydwie nie utracą Elektry- 
czności. * Ponie- 


= JI6 razy zdarzyło mi się tu mówić. o na- 
elektryzowaniu wiérzchu wewnętrznógo , lub 
zewnętrznógo , zawsze rozumiém. © naélektry- 
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Naele- Ponieważ więc butelka Leydeyska na- 
et ade elektryzowanego mieć iednego wierzchu 
butelek pie moze, kiedy z drugiego tyle Elektry- 
Leydey- czności nie uchodzi, ilć do iednćgo przy- 
skich bywa, iakośmy wyżey dowiedli tego do- 
w pewny syć obszernie: przeto stąd następnie , iz 
sposóbuło-sqy w pewny sposób ułożonych będzie 

Żonychty- $. tates z ge č 
lé czasu Kilka lub kilkanaście butelek , naelektryzo- 
potrzebu: wanić wszystkich, tylé czasu potrzebować 
je ilé ie- będzie, ilé iednéy, sposób zaś ten iest 
dna. następuiący. Wziąwszý kilka butelek Ley- 
deyskich rowney wielkości; z tych na- 
przód iednę zawiesić na konduktorze ma- 
chiny za pręt idący do wičrzchu we- 
wnętrznego, drugą zawiesić na wiérzchu 
zewnętrznym pićrwszey , trzecią na wierz- 
chu zewnętrznym drugiey , czwartą ną 
trzeciey i t.d. od ostatnicy wierzchu ze- 
wnętrznego daiąc kommunikacyą do zić- 
mi; zobaczymy , iż wszystkich butelek 
naelektryzowanić , tylć będzie potrzebo- 
wało czasu ; ile iedney; przyczyna tego 
bardzo iasna iest : naypierwszey bowiem 
butelki wierzch wewnętrzny naelektryzo- 
wany bydź nić może, ieżeli z zewnę- 
trznego równś obfitość Elektryczności nie 
wyydzie, lecz wićrzch zewnętrzny w tym 
przypadku, łączy się z wićrzchem we- 
wnętrznym drugi¢y butelki, zaczem Ete- 
ktryczność z wierzchu zewnętrznego pier- 
wszćy, wchodzi w wierzch wewnętrzny 

dru- 


zowaniu przy konduktorze kommunikuiącym 
z banią szklanną , wydaiącą Elektryczność do- 
datnia. 
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drugi¢y butelki, któraś podobnież naele- 
ktryzowana bydźby nie mogła , gdyby 
zswoiećgo wierzchu zewnętrznego równćy 
nie utracała obfitości Elektryczności , lecz 
kommunikuiąc z wierzchem wewnętrznym 
trzecicy , udzielś iey znowu z swoiego 
wierzchu zewnętrznego Elektrycznosci , 
trzecią oddaie czwártéy i t. d. aż naosta- 
tek przez kommunikacya ostatnia oddaie 
ziemi. 

W takowym przypadku elektryzowa- 
nid butelek Leydeyskich , lubo iak widzi- 
my, iż napełnianić ich elektrycznością ty- 
lé potrzebuie czasu iak iedney , atoli tym 
sposobem nie powiększ się mocy Elektry- 
czności więcćy, tylko tylć , ilé iéy iedna 
mieścić może; gdyż iak widzimy, każdą 
butelka nie iest naelektryzowana tylko od 
wierzchu zewnętrznego poprzedzaiącey , 
zaczem i skutek , który tćż butelki razem 
wydaią , iest równy iedney tylko butelce. 

Figura szkła, iakośmy wyżéy namie- _. 
nili, wcale nic nie wpływa do skutków Figure 

i 5 butelek 
w butelkach Leydeyskich ; gdyż szyby I eydey- 
szklanne kwadratowć zewnątrz i we- skich 
wnątrz metallém wylepione , ina kilka wcale nie 
calów maiące wkoło wolnego szkła tak, AE 
iak i w butelkach, gdy iedén z wierz- teste 
chów iest naelektryzowany od machiny ktryzacyi. 
dodatnie, drugi w tymże czasie elektry- 
zuie się odiśmnie, a kładąc się w kom- 
munikacyi między niemi , wypadaiq iskry 
i sprawuią mocné uderzćnić. 

P. KINNERSLEY naypićrwszy był, któ- 

ay: 
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ry podobnych szyb kwadratowych uży- 
wat. P. FRANKLIN podobné doświádczé- 
nid nazywa doświadczeniami szyb czarno- 
xięzkich, i na tychże samych początkach 
daić sposób robićnia obrazu czśarnoxię- 
zkićgo : robota tego ciał4 na tćm zawi- 
sła , iż obrazem z jedney i z drugićy stro- 
ny pokrywa się metal iednakową powierz- 
chnią , szyby zaymuiący , i od iednego 
z tych wierzchow daie się nieznaczna kom- 
munikacyd do drugiego ; ieżeli więc tak 
urządzoną szybę naelektryzuiemy, na ten 
czas nieznaigcy podobnych doswiddczeén , 
gdy w jedney ręce tak ią trzymać będzie, 
Że się dotknie palcami kommunikacyi idą- 
céy do wierzchu odićmnie naelektryzo- 
wanego, drugą zaś ręką wierzchu doda- 
tniego , odbierze mocné uderzenić ; kto 
zaś zna sposób postępowania sobie, ten 
nie dotyka się kommunikacyi do wiérz- 
chu odićmnie naelektryzowanego idącey : 
i dlś tego chociaż się dotknie wierzchu 
dodatniego, ponieważ nie ma kommuni- 
kacyi z drugim wierzchem, Żadnego nie 
uczuie uderzenia , gdyż nié może Ele- 
ktryczność opuszczać wierzchu dodatnie 
elektryzowanego , iak tylko nić masz nic 
takiego , coby wierzchowi odićmnemu nas 
gradzato utratę. Podobne doświśdczeniś, 
tak mogą bydź natężone co do Elektry- 
czności , iako i w butelkach Leydeyskich 5 
o czem mamy doświadczenić P.DALIBARD, 
który za.pomocą takowey szyby maią- 
céy 1200 calów kwadratowych, czesto- 
kroć 
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kroć dziurawił iskrą 160 na raz kart pa- 
pićrowych. 

Skutek ten uderzenia w butelkach Ley- Moc Ele- 
deyskich znayduie się w samey meteryi RAGE 
szkła, nie zaś w ciele nie elektrycznem w, kondu- 
otaczaiącem iego powierzchnią ; OŚGŻEM _ktorze 
się przekonać można następuiącem do- wiérzch 
świadczeniem : naliwszy w butelkę Ley- butelek on 
deyską wody, zamidst iey okleienia in- ORA, IGR 
nym iakim konduktorém, n.p. opiłkami = samóy 
metallowémi, iako się zazwyczay CZyNi materyi 
przez kommunikacyą drótu do wierzchu szkła iest 
wewnętrznego , naelektryzować tezabntel< Zawarta. 
kę i przelać z nićy do innéy butelki Ley- 
deyskićy wodę , nié maiącey w wierzchu 
wewnętrznym otączaiącego konduktora,tey, 
do którey iest przelana woda dotkną- 
wszy się, zobaczymy „iż żadnego nie spra- 
wi uderzeniś:, nalawszy znowu świeżey 
wody do pierwszey i dotknawszy się ićy , 
uczuiećmy zwyczayne uderzenić. 

To nas oczewiście przeświśdczą , iż 
gdyby moc uderzenia , znaydowala się 
w konduktorze tykaiacym się wierzchu 
wewnętrznego , toiest wody , zapewne taż 
woda przelana do inney butelki sprawi- 
łaby była uderzenie ; lecz poniewaz , iak 
widzimy , pierwszą butelka wydaie uderzć- 
nić „chociaż na nie inna świeżą woda naa 
lana będzie, stąd się pokazuie , iż sku- 
tek iey nie gdzieindziey ukryty znaydu- 
ie się, iak tylkę w samey powierzchni 
szkła , konduktor zaś każdy tęż otdcza- 
iący nie na co innego zdaie się bydź po- 

trze 


RO aD Ze OA Eh 
trzebny , iak tylko, ażeby z całcy téyZe 1 
powierzchni szkła zgromadzić całą siłę 
Elektryczności w punkt ten, który się po- 
doba. P. WitckE nie mnićy przekonywa» 
iącćm doświadczeniem dowiódł nam tey | 
prawdy, kiedy bez pomocy Żadnego 
ciała nieelektrycznego otąaczaiącego tak 
wierzch wewnętrzny, iako też i zewnę- 
trzny , potrafił naelektryzować szybę: to 
zaś uczynił nastepuiącym sposobem. Przy: 
prawił do konduktora ciało nie elektry- 
czne bardzo zakończone, i naprzeciwko 
tego kolca osadził drugi na cal od pier- 
wszego odległy kommunikuiący z ziemią: 
pomiędzy temi dwiema kolcami trzymał 
szybę, i posuwał ią między niemi tak , 
ażeby różne części szkła znaydowały się 
naprzeciwko tych kolców: to uczyniwszy 
spostrzegł , iż iedna strona tey szyby 
miała Elektryczność dodatnią, druga zaś 
miała Elektryczność odiemną tak , iak 
pospolicie bydź powinno, gdyż odoso- 
bniwszy dwoie ludzi , których ieden tęż 
szybę położył na dłoni ręki, drugi zaś 
wićrzchem podobniez ią ręką przycisnął, 
skoro tylko tych dwóch ludzi uczyniło 
między sobą kommunikacyą przez po- 
danie sobie drugićy ręki, odebrali na- 
tychmiast uderzenie takie, iakić było, 
gdyby szyba za pomocą ciała nie elektry- 
cznéso przylgłego naelektryzowana była. 

Uderzénié- To, cosmy tu tyle razy wspominali 

od buteikio mocy uderzenia, które sprawuią w cie- 

Leydey- je Człowieka butelki Leydeyskić , pouiug 

tey 


ë 
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tey Teoryi wnieść sobie można, iż nie skiéy wie- 
tylko iedén, lecz kilka lub kilkunastu D Osobóm 

> f > a . kommuni- 
ludzi, gdy staną w kole kommunikacyi kowané 
między sobą , iuż to trzymaiąc się za rę- bydź mo- 
ce, iuż położywszy ręce iednégo na gło- że, albo 
wie drugićgo , albo wsparłszy się nogą niektó- 
ieden na drugim , lub iakokolwiek ina- TY 
czéy kommunikuiąc z sobą, gdy ostatni fe 
dotykać się będzie wierzchu zewnętrzne- szégo. 
go, naypierwszy zaś wierzchu wewnę- 
trznego, wszyscy w jednym momencie 
uczuią uderzenić: Elektryczność bowiem 
za dotknięciem się wpadaiąc w pierwsze- 
go, wchodzi w drugićgo kommunikuiące- 
go z pierwszym , z drugiego w trzeciego 
it.d. aż w ostatniego, z ostatniego zaś 
w wierzch zewnętrzny, w którym czyni ró- 
wnowagę z wierzchem wewnętrznym ; 
lecz ponieważ ta materyń Elektryczności 
zawsze sobie obićrń takowe mieysca , któ- 
re ią naykrótszą drogą prowadzą od wićrz- 
chu iednégo do drugićgo odićmnego: prze- 
to i części ciała człowieka kommuniku- 
iące , tć tylko uderzane bywaią, którć 
się na tey nadykrótszey znayduią drodze; 
i dla tegoć to trzymaiąc iedną ręką wierzch 
zewnętrzny butelki naelektryzowaney , a 
dotykaiąc się drugą wierzchu wewnętrzne- 
go, nie czuiemy uderzenia, iak tylko 
w obudwóch rękach i piersiach, iako 
w mieyscach naykrótszych dla Elektry- 
czności, trzymiuigc znowu iak pićrwey 
ręką za wierzch zewnętrzny , a dotykaiąc 
się głową, czuićmy uderzenie w głowie 

: ; A F tylko 


ESO a 


lint 
Va 


82 


Materyń 
elektry- 
czuń, kie- 
dy nay- 
krótszą 
drogę 
w kondu- 
ktorach 
obiéra. 
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tylko i w jedney rece, która czyniła ndy- 
krótsza kommunikacyą , w drugićy zaś rę- 
ce nie czniemy: uwiązawszy znowu drót 
u nogi prawey który kommunikuie z wierz- 
chem zewnętrznym i dotykaiąc się wierzchu 
wewnętrznego za pomocą drótu także uwią= 
Żanego u lewćy , czuiemy tylko uderzenić 
w obudwóch nogach , nie w rękach ani 
w głowie, takdalece: że tym sposobem 
można iednę nogę ,iedne rękę , ieden pa- 
lec nawet elektryzować , nie czuiąc nay- 
mnieyszego uderzenia w jnnych częściach 
ciała. 

Powiedziałem wprawdzię, iż materyń 
Elektryczności wypźdaiąc z wierzchu do- 
datni¢go do odićmnego obierd sobie náy- 
krótszą drogę , któraby przez kondukto- 
ra iakiego kommunikowała nieprzerwa- 
nie z wierzchem odićmnym , lecz to tyl- 
ko wtedy rozumieć potrzeba, kiedy dwa 
konduktory , ieden dłuższy drugi krótszy, 
są iednakowego gatunku : lecz tć ieżeli bę- 
dą różne , toiest, iedćn lepszy nad dru- 
gićgo, natenczas Elekryczność zawsze za 
lepszym udaie się, chocińż dłuższym, a 
opuszczą krótszy, który nie tak iest do- 
bry w przepuszęzaniu ićy; czyli Elektry- 
czność udaie się zawsze drogą ndymniey- 
szego oporu , przeświddczyć się o tem mo- 
ina, używszy do przepuszczanią Elektry- 
czności z jednego do drugiego wierzchu 
dwóch konduktorów różney długości a nie 
iednakowćy dobroci-co do Elektry czności, 
n, p. dżymy kommunikacyą , od butelki 
Ley- 
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1eydeyskicy naelektryzowaney wićrzchu 
źewnętrznego przez krótki drót do wody 
w naczyniu bedacey , rozległćy na 3 tok- 
cie i odnaydalszego mieysca teyże wody; 


er tl 


u podobnież niech będzie w niey drót zanu- 
is rzony, którymby się można dotknąć wierz- 
ć chu wewnętrznego naelektryzowanego : ie- 
u želi w wodę wiozymy rękę trzymaiąc ią 
n jl na przeciwko tych drótów zanurzonych, 
a z których iedén idzie od wierzchu zewnę» 
s trznégo a drugi od wew nętrznego,i dotknie- 7 


my się wierzchu wewnętrznego ,iskra wy- 
padaiąc ż butelki, da’ się uczuć przez ude» 
rzenie w rękę , przez którą przebiegłszy 
wpadnie do dróta , który się łączy z wierz- 
them zewnętrznym : lecz iezeli dą tako* 


PD. 


-E wey kommunikacyi przez wodę ; przy- 
eg dimysdrugą przez drót iednostayny długi 
-- AA na 6. lub g. łokci , którego koniec ieden 
a | jest złączony z wierzchem zewnętrznym 


| równie iak i ten, który w wodzie iest 
Í zanurzony , drugi zaś tego iednostaynego 
| drótu koniec złączywszy z drugim; który 
f także jest w wodzie zanurzony i dotknie- 

a my się wierzchu: wewnętrznego , posta: 
| 


wiwszy tak iak pierwey, naprzeciwko 
drótów rękę , zobaczymy , iż w takowym 
razie 2idnégo uderzeniń nie uczuiemy w rę* 
kę; co iest znakiem , iż materya elektry- 


"AR czna, nie przeszła przez wodę, lecz ra- 
u czey obrała sobie lepszego chocińż dtuz- 
e szego konduktora, toiest , drót metallo- 
iy wy, po którym z jednego do drugiego 
$1 przepiynęła wierzchu. 

| : Fz. Na 
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Łancuch Na tymto także fundamencie , iż ma- 
Czśrno. teryń Elektryczności przebiega raczey lep- 
xięzki. Sar PAM A 

s szego chociaż dłuższego konduktora, a 
niżeli krótkiego a nie tak dobrze przępu- 
szczaiącego Elektryczność , zrobiony iest 
łańcuch czarnoxięzki, który ma tę włá- 
sność , iż z kilku osób trzymaiących go 
przy elektryzowaniu , niektóre tylko od- 
bieraią uderzenie. Struktura iego iest ną- 
stępuiącaą. Z drótu miernćy grubości ro- 
bi się tylé pretów iednakowey długości, 
ilć się podoba, iakoto AB, BF, FC, CG, 
GD, DH, HE, EI, IK, wszystkie te pręty 
między soba łączą się za, pomocą kółek ie- 
dnych metallowych iako A,B,C, D,E, I, 
K, drugich zaś rogowych, lub innych ia- 
kichkolwiek nie przepuszczaiących Elektry- 
czności pomiędzy dwićma metallowemi 
osadzonych iako F, G, H; ieden tego ko- 
niec iako n. p. A, kommunikuie z wierz- 
chem zewnętrznym butelki Leydeyskiey , 
drugim zaś K, dotyka się osoba pierwszą 
na początku stoiącaą wtedy, kiedy insi 
trzymaią za łańcuch tak, azeby między 
dwiema rękami każdego kółko zostawa- 
to iakoto: ab, cd, ef, gh, i t. dj po dotknię- 
ciu sięńdaypierwszey osoby prętem K, Ele- 
ktryczność przechodzi wolno aż do H, i 
osobóm dwiema , z których iedna się do- 
tyka przy k, druga trzyma ml, żadnego 
nie czyni uderzenia , gdyż maiąc krótsze- 
go i do tego lepszego konduktora, nie 
przechodzi ani przez naypiećrwszego , ani 
też przez drugićgo lm, lecz w mieyscu H, 

natra- 
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natrafiaiąc na kółko rogowe , przez któ- 
re wolnego przechodu mieć nié może, 
opuszcza droge, któraby ią prościćy pro= 
wadziła przez dalsze pręty:i w ręce oso- 
by trzymaiącey w k, i, wpadaiąc iak le- 
pszego chociaż oddalonego konduktora 
przechodzi znowu wolno aż do: G,i oso- 
be trzymaiącą łańcuch g, h, znowu opu- 
szczą dla kółka metallowego , które tćy 
materyi wolny przechód daie , trzymaia- 
cą zaś osobę w mieyscach fe, znowu dla 
kółka G, rogowego uderza tak, iak 
wprzód w mieyscu H, zmieysca e, zno- 
wu ma wolny przechód aż doF, rógowe- 
go kółka , gdzie osobę trzymaiącą w b, a, 
uderzą, i powraca do wierzchu zewnętrzne- 
go; oczewiście się tu pokazuie ta prawda, 
iż materyń Elektryczności udaie się = za- 
wsze drogą naymnieyszego oporu. 
Widzieliśmy sposób ,. który przypad- 
kowi przypisać należy wynaleziony do 
natężćniń wszystkich wzwyż wzmianko- 
wanych skutków. Elektryczności przez bu- 
telki Leydeyskieć , które im są większe , 
tem mocnieyszć ich dzidłanić ; ieszcze tu 
terdz mówić nam nieco trzeba o sposo- 
bie, którego Fizycy używaią do okdzania 
Strasznieyszych nad te skutków , niż od 
iednéy tylko butelki Leydeyskiéy , toiest, 
o batteryach elektrycznych , które w rze- 
czy saméy nic innego nie są, iak tylko 
wielka liczba butelek Leydeyskich , razem 
naelektryzowand , których moc zebrana 
przez wypadnićnić z wszystkich razem 
iskry 


Batterya 
elektry= 
czna co 
iesti iak 
má bydź 
zrobiona. 


Tabl. II. 


Fig: 23 


REOTRCD WWASANA 111. 

iskry elektryczney do wierzchu zewnes 
trznego , znacznieyszę daleko sprawią 
skutki , niż pospolicie iedna butelka uczy- 


nić zdoła. Fizycy nie zgadzaią się tak nad 


dobieranićm szkła na batterye elektry- 
czne, iako też i na wielkość naczyń na 
ten koniec zdatnych ; mówią iedni: iż 
wielkić naczynia mocnieysze wydaią skutki, 
niż mnieysze. Ja w tey mierze trzymam się 
sposobu od PRIESTLELA danćgo , który mi 
sie zdaie bydź od wszystkich naylepszy. 
Przenosi on bardzićy małć naczynia nad 
wielkie, i daie tego przyczynę. Naprzód, 
iż strata przez pęknieniće od Elektrycznoe 
ści, co się bardzo często przytrafia , lub 
od innego iakiegokolwiek przypadku , iest 
daleko mnieyszą , niż wielkich: powtórć , 
iż naczynia wielkie , koniecznie w pro- 
porcyi muszą bydź grubszé od tych , któr 
re są mnieyszć, grubość zaś szkła bar- 
dzo wielką iest zawadą 'w naelektryzor 
waniu wierzchu iednego, gdyż moc re: 
pulsyi, nić może się wywićrać Elektry- 
czności w wierzchu przeciwnym dla gru- 
bości szkła., nie tak, iak w małych , którć 
będąc cienkie , mocni¢y się naelektryzo- 
wać daią. Natén więc koniec radzi mieć 
naczynia szklannć cylindryczne , iako 
można widzieć na Figurze na osm calów 
wysokie, szerokie zaś na półtrzecia cala, 
okleiong. wewnątrz i zewnątrz tak, aze- 
by się/ieszcze nieokrytego szkła od góry 
znaydowalo na półtora cala, iedno więc 
naczynie będzie miało pół stopy kwadra- 
towey 
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towey okleionego szkła. Drót metallowy 
każdego takiego naczynia, który wcho- 
dzi do wierzchu wewnętrznego , má na 
końcu kilka drótów cienkich przywiąza- 
nych, które się w kilku’ mieyscach tykaią 
wierzchu wewnętrznego , każdy z nich 
przechodzi przez srzodek korka zatykaia- 
cego takowe naczyni¢, i każdy z nich 
w wićrzchnićy części swoiey ma obrączkę, 
przez którą przechodzi drót metallowy , 
maiący na każdym końcu galeczke, ic- 
dćn z tych prętów służy dla iednego rzę- 
du takowych naczyń , kommunikacya po- 
między temi prętami daie się przez łań- 
cuch, który- się kładzie albo na wszyst- 
kich, kiedy 'chcemy całą batteryą elektry= 
zować, albo też na tylu rzędach , ilć się 
podoba , kiedy nám tylko pewney części 
potrzeba szkieł naelektryzowanych. Wszy- 
stkie„tć szkła wzmacniaiące Elektryczność 
powinny bydź ułożone w skrzyni , któ- 
ra ma dna całego powierzchnią okrytą 
blaszką cynowa i opiłkami metallowemi 
posypańą, od dna nawylót przechodzić po- 
winien drót metallowy zakrzywiony ,ztym 
drótóm który się łączy z wierzchem ze> 
wnętrznym całćy batteryi kommunikuie 
się wszystko, cokolwiek wystawić chcé- 


my, na moc Elektryczności w wierzchu , 


wewnętrznym zawartćy. Z urządzonych 
takowym sposobem szkieł wzmóścniaią- 
cych , do których wierzchu wewnętrzne- 
go od konduktora, który przy machinie 
elektryzuiemy , daie się kommunikacya 
przez 


Topiénié 
metallów. 


KO ZD Z TAE Mm. 


przez drót metallowy, za którego po- 
srzedni@wém naelektryzowana batterya, 
czyni skutki takowe , iakich żadne ciało, 
iak nam do tych czas z doswiadczenia 
wiadomo, nie okazuie przekonywamy 
się , iż materyń Flektryczności iest mate- 
ryą szczególną , materyą swoićgo rodza- 
iu, gdyż skutki tey, różnią się od skut- 
ków wszystkich innych ciał dotąd nam 
znaiomysh. Ażebyśmy się zaś tem dokta- 
dnićy o tem przeświadczyli, przytoczę tu 
niektóre skutki , które za pomocą iedney 
butelki Leydeyskiey czynione bydź nić 
moga, lecz wyciągaią znacznieyszey mo- 
cy Elektryczności, toiest: batteryi ele- 
ktryczney. 

jeżeli przez cienki bardzo drót, na które- 
go iednym końcu wisi ciężar n.p. funta 1. 
i od tego idzie kommunikacyń do wićrz- 
chu zewnętrznego, przepuścimy iskrę z bat- 
teryi elektryczney znacznéy wielkości, żo- 
baczymy ,iżten drót w czasie przepada- 
iącey przez niego elektryczney iskry roz- 
pala się do czerwoności , rozpalony przez 
ciężar wiszący przydłuża się na kilka ca- 
lów , albo ieżeli iest zbyt wielką iskra, 
dla mocnégo ciepła, topi się i urywa: Ze 
zaś przydłużąnia się takowego drótu lub 
urwania sie dla wielkości iskry , przyczy- 
ną iest ciepło , to łatwo okażać, prze- 
wlókłszy go przez rurkę prochém napa- 
kowaną , albo tylko w sam papier go ob- 
winąwszy, zobaczymy, w pierwszym 
przypadku natychmiśst zaięcić się prochu, 

w dru- 


Se AN 
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w drugim przepalćnie papieru. P. FRAN- 
| KLIN uwáżaiąc topienié się metallów za 
j pomocą Elektrycznosci , iuż to iakosmy 
owiedzieli , przez cićnkić droty , inż przez 
bite listki metallów iskry przepuszczaiąc, 
| rozumiat, iż rakowe topićnie działo się 
na zimno : lecz przekondwszy się potem 
rozlicznémi w tey mierze doswiadczénia- 
mi, iako widzimy przez zapźlenie pro- 
chu i t.d. zapewnił sie, iż to topienie po- 
| chodzi od ciepła istnégo Elektryczności , 
które wtedy tylko okaznie się , kiedy ićy 
tak znaczna iest mnogość , a kondukor , 
f przez który przechodzi tąk iest szczupłyy 
i iż dla tey iego szczupłości zgęszczać się 
£ musi; i dlá tego to grubszy drót przez 
j ktéréa taż sama przechodzi iskra , Žádné- 
| go niedaie znaku ciepła dia obszerności 
mieysca w massie iego , przez którą wol- 
| no sobie płynie. P. KINNERSLEY zrobił 
| w tey mierze bardzo piękne doświśdczenić 
i za pomocą narzędzia , którć naypierwey 
4 wynalazt i nazwat go Termometrem po- Teena: 
| wietrza elektrycznym „które iest arcy czu- p eg 
| łć na nśymnieysze ciepło w powietrzu ejektry- 


od iskry elektryczney przepadaigcey spra- czny. 
wionć , i które nás zapewnią oczewiscie, 
iż ogień elektryczny w pewnych przypad- 
kach czyni częstokroć nóygwałtownieyszć 
eiepło: narzędzie to bardzo dowcipne iest 
następuiącć: AB iest rurka szklanna dłu- 
ga na calów 11, a széroka na cal 1, ma- T<bl: It. 
t iąca oprawę mosiężną przykitowaną na Fig: 14. 
f obudwóch końcach z wierzchém i dném 
? 
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CD, któreby się tak dokładnie szrubowa- 
ty, azeby naymnieyszćgo przechodu. po- 
wietrze mieć nie mogło , w samym srzod- 
ku dna D, iest szruba przechodząca przez 
postument drewniany E, dróty FG, słu- 
za do przeyscia Elektryczności z jednego 
w drugi. Drót G,. przechodzi przez postu- 
ment aż do mieysca H, i może bydź pod- 
wyższony lub zniżony za pomocą szruby. 
Drót F, może bydźodięty, a na iego miey- 
sce haczyk I, wkrecony, K iest rurka cićn- 
ka z obudwóch konców otwarta , osadzo- 
na w rurce mosiężney która się wkrecd 
w wierzch C, tey spodni kóniec zanurzo- 
ny iest w wodzić zafarbowanéy będącey 
na dnie rurki więk szey AB. Do witrz- 
chu rurki K, przyprawia się za pomocą 
kitu iakowa ‘dekoracy4 , na przyktad gto- 
wy maiacéy na boku w mieyscu a, otwór 
kommunikuiący z rurką K, na tey rurce K 
bydź powinicn ieszcze drót naksztdłt pićrz- 
cienia opasuiącego tęż rurkę w koło, i 
utrzymującego się na każdćm wyżey lub 
niżćy posunioném mieyscu , ciężar M służy 
do ciagniénia prosto na dół tego wszy- 
stkićgo, co się w rurce AB, zawiesi. na ha- 
czyku I. Potrzeba nadąć powietrza przez 
rurkę K, w drugą AB tyle , ażeby podnio- 
sło przez, swọię sprężystość kolumnę wo- 
dy zafarbowaney w rurkę K, aż do c, n.p 
i; w mieyscu tem naznaczyć posuwaiąc 
drót b do równi teyże kolumay : ten Ter- 
mometr tak urządzony ze wszystkiem bę- 
dzie do użycia. Tym sposobem doswidds 
cza 


czono , iz gdy odosobniony stał na cia- 
łach z natury elektrycznych z łańcuchem N 
do konduktora kemmmunikuiacym, i tak 
stojąc mocno i przez długi czas był ele- 
ktryzowany, Żźdnego nie dawał „znaku 
rozrzedzonego powietrzą; co się okazuie, 
iż materya elektryczna będąca w stanie 
spoczynku, nie więcćy ma ciepła iak po- 
wietrze, albo inne iakiekolwiek ciało, 
w którem się znayduie. 

Gdy dróty Fi G, były tak zbliżonć do 
siebie, iż się wzaiemnie tykały chociaż 
przez nie iskra przepuszczona była , z bat- 
teryi maiącey okrytego szkła 30 stóp kwa- 
dratowych , nayminieyszego atoli rozrze- 
dzénia stopnia nie okazało powietrze za- 
warte w rurce AB; co nam poznać daie, 
iż dróty, gdy są przygrubé, naymniey 
się nie rozgrzewaią przez iskrę przepa- 
daiącą. 

Lecz gdy dróty będą oddałonć przy- 
naymnićy na dwa cale od siebie, iskra 
elektryczna z niewielkiey bntelki Leydey- 
skićy przeskakuiąca z wierzchniego w spo- 
dni, rozrzedza powietrze bardzo znacznie; 
skąd się zdaie , iż Elektryczność przez 
swoić gwałtowne wzruszćnie wzniecić mo- 
Że równie ciepło tak w samym sobie, 
iako też i w powietrzu. Tym sposobem 
poznać można podług podwyższania się 
wody farbowanćy w rurce mnieyszey , 
uwdzaigc wysokość ićy nad drotém opa- 
suiącym stopień  rozrzedzonego przez 
ciepło powietrza , które iest arey zna- 
CZNE , 
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czne , gdy wiele szkieł wzmacniaigcych 
używamy. 

Podobnymże sposobem to, cośmy wy- 
zéy powiedzieli o drócie cienkim metal- 
lowym, przez natężoną Elektryczność 
mogącym bydź stopionym , dzieie się tak- 
Że na igle żelazney kończystey, przez 
którą przepuściwszy iskrę z batteryi ele- 
ktryczney maiącey przynaymniey ze trzy» 
dzieści stóp kwadratowych okrytego szkła, 
widzieć się daie oczewiście stopiony tey- 
Że koniec , reszta zaś cała niebieskim ko- 
lorćm powleczona. 

Sy Nie mniey i w tem piękny skutek Ele- 
ano ktryczności okazuie sie, gdy litery świć- 
płótnie. zo attramentćm drukarskipr czarnym na 

kawałku papieru wybite pomiędzy dwie 
szklanne tafelki osadzone tak , iż w tyle 
listek cienki metallu , z przodu zaś na litery. 
płótno białe położone zostanie ; gdy w tak 
ściśnionych tafelkach iskra wielka elektry- 
czna przez metal tam zndyduiacy się prze- 
puszczona będzie, natychmiast wszystkić 

litery odbite wspak na płótnie zostaną. 
Rożcieki Każdy tu uwdzaigc z poprzedzaiących 
przez cie- doświadczeń tak gwałtowne ciepło, któ- 
pio od i- ré iskra elektryczną sprawuie w prze- 
skry ele- chodzie swoim przez rozmaitć ciała twar- 
RER de, wnieść moze, iż to tem bardziey na 
tw wy- Ciała plynné działając przez moc swoię, 
ziéwy o- w sprężystć wyziewy ié obraca; o czem 
bracaia nds następuiące uczy doświadczenie, W rur- 
SA kę szklanną A, wldwszy nie zupełnie wo- 
dy w srzodku z obudwóch końców u- 

twier- 


| 
| 
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twićrdzić drót metallowy C i D, oddali- Tabl: II. 


wszy ić od siebie na iednę lub dwie li- 
niie, przez te przepuszczaiąc iskrę ele- 
ktryczną dosyć nie wielką , zobaczymy , iż 
wtym momencie woda w wyzićwy przez 
ciepło obrécond , będzie przyczyną pęknić- 
nia szkła i na tysiąc rozpićrzchnićnia go 
kawałków. Taż sama iest przyczyna, gdy 
przez karty przepuszczamy iskrę,te w miey- 
scu przeyscia teyże iskry elektryczney prze- 
dziurawićnić okazuią. Lubo bowiem té, 
gdy są dobrze wysuszonć , należą do ciał 
nie przepuszczaiących Elektryczności ; atoli 
z tém wszystkiećm w stanie swoim zwy- 
czaynym zostaiąc, maią wielć części wo- 
dnych do części swoich z natury elektry- 
cznych domieszanych. Woda więc ta przez 
ciepło iskry elektryczney w wyzićwy obró- 
cona, działa mocą sprężystości swoiey na 
części z natury elektryczne , obwiiaiącć ie, 
które pękaiąc i mieysce czyniąc wyzić- 
wóm , dziurawienić w takowym razie oka- 
zuią. 

Wiemy, iak natężonćgo potrzeba sto- 
pnia ciepła działając zwyczaynym sposo- 
bem, ażeby metalle lub inné ciała w wa- 
pno lub szkło obrócić ; ten skutek za po- 
mocą batteryi elektryczney kilkadziesiąt 
stóp kwadratowych szkła okrytego ma- 
iącey momentalnie sprawiony bydź mo- 


że : niech bowiem przez drót cienki me- 


tallowy , lub’ listek złota pomiędzy dwa 

szkła umieszczony iskra elektryczną prze- 

puszczonź będzie ; w pierwszym przypad- 
ku 


Fig. 25s 
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ku drót tak spalony zostanie, iż się 
cały pomiędzy częściami tego zwiążek 
zerwie i w ziemię się popielatą obróci , 
w drugim w czerwoną, listki te złota mo» 
i cno pomiędzy dwa szkła C, D, Scisnio- 
Tabli: II. ne bydź maią i szeubą przykręcone; na koń 
Fig. 46. cach dla kémmunikacyi z obudwóch stron 
wypuszczaią się listki cyny bitey G, H, 
z których iedna z wierzchem wewnętrznym 
batteryi , druga z zewnętrznym kommu- 
nikuie, w czasie przepadania iskry pospo- 
licie szkła ściskaiące listek złota pękaią 
dla w wyzićwy przez moc ciepła obracaią- 
cego się złota. Widzieć częstokróć mozna 
toż złoto stopione , i w materyi szkła tak 
mocno utkwione , iż ani dobyte bydź nić 
może ani likwory naymocnieysze działać na 
niego nie mogą. Jeżeli iskrę elektryczną 
przez metalle polerowanć przepuścimy, 
widzieć nam się dadzą na powierzchni 
mieysca tego, które iest naypićrwćy ude- 
rzane w srebrze czarne , w mosiędzu mie- 
nionć nakształt tęczy plamy okrągłe ; co 
oczewiście pokazuie się tém doświądcze- 
niem dzielność i moc Elektryczności , któ- 
rá będąc natężona w wapno obraca srebro , 

a mosiądz w szkło. 
Ażeby iakić ciało palné zapalone zo- 
Jak się stało , potrzeba koniecznie , ażeby materyń 
czyni ciał ciepła w nićm ukryta, iakimkolwiek bądź 
zapdlanié, sposobem poruszona pA i wydobytá, 
iak się inaczey ciało zapalone bydź nie może. SĄ 
Elektry- ciała maiącć tak znaczną część materyi 


czność 
do tego Ciepła, iż nie wielkie - działanie iakowcy 


przy- 


przyczyny na tęż materyą w częściach ie- 
o zawartą dostateczne iest do porusze- 
nid i wydobycia się icy; są inać któredla 
szczupłości materyi ciepła , były 
zapalone, niezmiernie gwałtownego potrze- 
buią wzruszenia tćyże. Elektryczność przez 
swóy wolny przechód przez cząstki ciał, 


czyli masse táłkowitą dla~ swoićy gwat- 


townćy szypkości , a zatem mocnego ude- 
rzenia iest, iedną z przyczyn czyniących 
toż poruszénié w ciałach materyi ciepła i 
wydobywania teyże. Ta ieżeli działa na 
ciała maiącć znaczną obfitość teyże ma- 
teryi, nie wielka iskra wpádaiącá, do- 
stateczną będzie do zapalenia : ieżeli zaś 
moc swoię wywiera na takowć, którć 
teyże materyi dosyć znaczney wielości 
nie maia , natenczas Elektryczność nie zbyt 
natężona , żadnego skutku uczynić nie zdo- 
ła, ale bardzi¢y natężoną bydź musi: że 
zaś zndyduie się wielé bardzo ciał, któ- 
rych nawet przez ndybardziéy natężoną 
Elektryczność zapalić nié możemy, to 
przypisać musimy szczupłości materyi cie- 
pta niezmiernie wielkiego wzruszenia po- 
trzebuiącey, którey iskry Elektrycznosci 
naszych machin chociaż naymocnieyszé 
poruszyć i wydobydź nić mogą. 

Zdawać się tu będzie rzeczą zape- 
wne przeciwną , iż Elektryczność iest 
w stanie kalcynować nadytwardsze metal- 
le, które w częściach swoich daleko mo- 
chieyszego potrzebuią poruszenia i wydo- 
byciń się materyi ciepła, aniżeli inne cia- 
ła 
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ła palné zapala¢, właśnie tak, iak gdy- 
by mnieyszego ognia stopnia potrzeba , 
ażeby Żelazo przez ogień w wapno obró- 
cić, 4 żeli spiritus „zapalić : : lecz ieżeli 
uwazymy to , cośmy iuż wyżćy powiedzie- 
li „iż ażeby iskra Elektryczności pomić- 
nione skutki ciepła , gorąca , topienia lub 
zapalenia wydawała, nie dosyć iest, iż 
w szkłach wzmacniaiących zgęszczona bydź 
musi , ale nawet w ciałach tych , przez 
które przechodzi , zgęszczać się ieszcze 
powinna, to zas zgęszczanie nie inaczey 
się dzieje‘, iak tylko za użyciem ciał bar- 
dzo szczupłych ; dla tegoć to taż sama 
iskra elektryczna topigea drót cienki me- 
tallowy i w ziemię go obrścaiąca bardziey 
natężona iest, iak gdy przez inną grubą mas- 
sẹ ciała zapalić sie mogacego , albo kiedy 
przez tenże sim drótznacznieyszey grubości 
przechodzi, Materyń bowiem Elektryczno- 
ści w pierwszym przypadku dla szczu- 
płości dróta scishiona i nie iako w mniey- 
sze mieysca zebrana bydź musi, w dru- 
gim zaś maiąc dla siebie obszernieyszy 
kanał bez potrzeby skupienia się w nim, 
płynie sobie taką gęstością , iaka iéy iest 
naturalnie właściwa ; dziwićeśmy się więc 
nie powinni , dlaczego iedne ciała kalcy- 
nować może , kiedy drugich ani rozgrzać, 
ani zapalić nie zdoła, albo też samé, 
które wprzód kalcynować mogła, gdy ich 
rozmiar iest w grubość powiększony, ŻA- 
dnego na nie skutku wywićrać się nie zdaie. 

Ciała , które zapalone bydź mogą za 
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pomocą Elektrycznosci są wszystkie te, 
które, iakom iuż powiedziśł, nie wielkie- 

go potrzebuią poruszénia materyi ciepta i 
wydobycia teyże , ażeby nam się pod po- 
stacią płomienia okazała , iako to spiri- 
tus; ten będąc zimny , większey , potze- 
buie iskry elektryczney do zaięciń się, 
gdy zaś iest cokolwiek zagrzany, nie 
wielka iskra elektryczna dostarczająca 
iest do zapalenia go. P. FRANKLIN w Fi- 
ladelfii za pomocą wody wykonał to do- 
świadczenie z jednego brzegu rzeki na 
drugą, przepuszczaiąc iskrę elektryczną, 
która nazad powrścaiąc zapaliła spiritus: 
to doświadczenie uczynił następuiącym 
sposobćm. Zasadził w wodzie z każdey 
strony rzeki brzegu pręt metallowy , ie» 
den naprzeciw drugiemu będący , iednego 
z tych prętów koniec zakesywiony byt 
i od niego wisiała gatka metallowd, pod 
którą wodlegtosci kilku liniy znaydowas 
ło się naczynić spiritusćm napełnione ; 
z drugiego zaś brzegu tey rzeki znaydo- 
wała się butelka Leydeyska,od którey wierze 
chu zewnętrznego szła kommunikacyd 
długa przez drót pod nad wodą na dru= 
gi brzeg rzeki, która do rekoiesei naczy~ 
mia spiritus w sobie utrzymuiącego przy: 
twiérdzond była, w takowym stanie, gdy 
wszystko było; P. FRANKLIN naelektry- 
towawszy butelkę Leydeyską , dotknął się 
pręta żelaznego stoigcégo w wodzie, i 
w tym momencie iskra elektryczna prze- 
Szedłszy przez wodę až do pręta stoiące= 

ga 
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Fig: 
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go na drugićy stronie, od tego do gate- 
czki na nićm wiszącey, od tey wpadaiac 
w spiritus pod nią utrzymywany , zapali- 
ła ténze’, a wchodząc do rękoieści naczy- 
nia po drócie tam przymocowanym , wro- 
ciłń się iak zwyczaynie do wierzchu ze- 
wnętrznego teyże butelki. 

Za pomocą iskry elektryczney dosyć 
słabey , może ieszcze bydź Fosror Angiel- 
ski zapalony, którego kawałek osadzi- 
wszy na końcu drótu, i przez massę ie- 
go iskrę przepuściwszy , zaraz zapalony 
zostanie. 

Powiedziatém wyżey , iż proch w pa- 

ier obwiniony , przez którego srzodek 
drót cienki metallowy przeciągniony iest, 
gdy iskra przechodząca rozpala drót, proch 
się zaymuie. Lecz iest ieszcze inny spo- 
sób zapalenia prochu za pomocą samey 
iskry elektryczney , massę prochu prze- 
chodzącóy. Tén zaś iest następuiący. Roz- 
cierń się miatko proch i ubiid się mocno 
w ładunku, przez srzodek tego z obu- 
dwóch końców daią się dwa dróty dosyć 
grube tak, ażeby od siebie na dwie lub 
trzy liniie oddalone były, iskra elektry- 
czna przepuszczona z butelki Lcydeyskićy 
przeskakuiąc z jednego drótu na drugi, 
zapala proch i z trzaskiem ładunek roz- 
rywa. ; 

Swieca świeżo zgaszona tak, iż ieszcze 
dymy wydaie, gdy przez też dymy iskra 
z butelki Leydeyskićy przepuszczona Zo- 
stanie, natychmiast sięznowu zapala, ko- 

lofo- 
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lofoniid sucha , nasienić babi mur ( Lico- 
AFR podium ) zwane , tąkże za pomocą Ele- 
ktryczności zapalone bydź noes 5 gdyby- 


e | śmy zaś byli w stanie bardziey natę- 
Zë- żoną uczynić Elektryczność , „spodziewać- 

by się zapewne potrzeba, iżbyśmy ciała ii 
syć daleko mocnieyszégo materyi ciepła po- if 
iel- ruszenia i wydobycia potzębu'ące za po- HI 
izi- mocą machin elektrycznych równie tak za- i | 
ie: palać mogli, iak té, z których materya LM 
ny ciepła łatwo bardzo wydobyta bydź może. 

Z. działania Elektryczności na ciała Bicker i 

pa- nie Żyjące wnieść sobie teraż możemy, czność 


j 

j 

de iak nie mnicy gwśłtowne skutki wywie- natezona | 
rać musi na machinę ciał żywych; iakóż zwićrzę- | | 
| 


ach w samćy rzeczy , doswiddezénia wielora- PRE i 

po: kié w tey mierze uczynioné gwałtowną przynosi. l 

ney | moc iey okazuią we wszystkich zwierzę- AMB 

ZE tach i człowieku samym, gdy zbytecznie 

Rz natężoną przez massę ich ciała przepu- 

cre szczamy , skutki te nie inné wcale Są, lak 

uż tylko śmiercią zawsze grożącć; i lubo 

syé sposobu dzidtania tey materyi na ciała 

lab zwierzęce wcale nie wićmy , widzimy ato- Í 

try- li zawsze , iż słabsze po odebraniu mo- Ny 

ci€y mentalnego uderzenia natychmiast śmierć i 

gi, AON mocnieysze zaś albo zbytecznie ii 

roz. natężoney wyciągaią Elektrycznosci, 1 IJ 
wtenczas nagle wpddaigc w konwulsye Lai 

exe w tych życie kóńczą, albo gdy nie iest MENI 

ikra znacznie natężona , zostaią przez nieiaki i 

wie czas w konwulsyach i z nich powstaią. f 

ioe P. PRrEsrLEv zrobiwszy znaczney i 

= wielkości elektryczną batteryą, wysta- 


Gz wiał 
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wiał na moc iey' rozmaitego gatunku 
zwierzęta, z pilnością uwadżaiąc skutki, 
które się w takowych: okolicznościach 
widzieć dawaly. Itak zabił szczura iskrą 
elektryczną , wydobytą z trzech stóp kwa- 
dratowych okrytego szkła, zwierz tén- 
natychmiast Życie utracił w konwulsy- 
ach, które po wszystkich częściach iego 
ciała powszechnie się widzieć dały w mo- 
mencie uderzenia elektrycznego, po nie- 
takim czasie z wielką pilnością dysse- 
kowany był, lecz żadney w nim nie spo- 
strzeżono odmiany. 

Zabił powtóre iskrą elektryczną kota 
z batteryi elektryczney 33. stóp kwadra- 
towych maiącey, lecz więcey także w nim 
nie postrzeżono , iak tylko plamę czerwo- 
ną na przedniey kości głowy w mieyscu 
tem, ktorędy iskra elektryczna wpadła, 
chciano go dożycia przywrócić przez roz- 
decié mu płuc , lecz nadaremnie , sercć tyl- 
ko nieiaki czas ieszcze biło po -odebra- 
nem uderzeniu elektrycznem , lecz respi- 
racyń natychmidst ustała, 

Zabił powtórnie kota trzy lub cztery lat 
maiącego za pomocą batteryi elektryczney 
38 stóp kwadratowych okrytego szkła ma- 
igcéy. Przepuściwszy iskrę elektryczną 
przez głowę do ogóna , w momencie tym 
kot ow dostał gwałtownych konwulsyy 
w całem ciele, które się cokolwiek uspo- 
koiwszy, po nieiakim czasie, okażały się 
znowu w niektórych muskułach zwłaszcza 


00 
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po bokach, te kończyły się respiracyą ar- | 


cy 
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cy trudną z chrapaniem w piersiach. Pięć 
minut zostawał potem bez wszelkiey re- 
spiracyi , po którym czasie powróciła się 
znowu , lecz arcy pretka ita trwała bliz- 
ko przez pół godziny. Nakóniec kot był 
w stanie ruszania głową i przedniémi no- 
gami tak , iż mógł suwać się po podłodze, 
tylnich zaś nóg wcale poruszyć nić mógł, 
chociaż iskra elektryczną tamtędy nie prze- 
chodziła. W takowym stanie zostaiąc, da- 
no mu powtórnie takowćż uderzenie od 
Elektrycznosci, które tak , iak pierwsze 
sprawiło konwulsye gwśłtowne ; te po- 
tem opuściwszy go, nastąpiła respiracya 
znowu w konwulsyach , w których w cza- 
sie iedney minuty potém żŻycić utracił. 
Chcąc ieszcze doświadczyć P, PRIESTŁEY 
na większym i mocnieyszym Zwierzu sku- 
tków Elektryczności z batteryi większey, 
użył natenkoniec psa legawego wielkości 
pospolitey. Ten, gdy 'został uderzony za 
pomocą batteryi elektryczney 62. stóp 
kwadratowych szkła okrytego maiącey 
w głowę,w tym momencie wszystkie człon- 
ki ciała iego wyciągnęły się, upadł w tył 
1 tak leżąc zostawał blizko minuty bez 
wszelkiego ruszaniń sie, nie daiąc žádne- 
go znaku Życia. Potem okazały się koń- 
wulsye w wszystkich członkach, które 
nie nadto gwałtowne były, złączone z ta- 
kąż respiracya, i harczeniém w piersiach. 
W cztery minuty po odebraniu uderzćniś 
od iskry elektryczney , zaczął się ruszać, 
a w pół godziny chodzić, w tym czasie, 
wielką 
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wielką część śliny wypuścił, iako też i 
z oczów. wielé mu humoréw wyptynelo, 
na których” sobie nogi położył, chociaż 
zag ze wszech miar zdawal się bydź spo- 
koyny, nie otwićrał atoli oczów cały 
wieczór, a na zaiutrz pokazało się, iż zo- 
stał. zupełnie ślepy , prócz tego zaś zda- 
wał się bydź zupełnie zdrowym. Zabi- 
wszy tego psa, examinowano iego oczy 3 
obydwa miały na zrzenicy plamę błęki- 
tnawa, podobną do iakoweyś błonki, 
wszystkie trzy humory były dostatecznie 
przeżroczyste tak, iak są w stanie natu- 
ralnym; lecz błona nazwana Cornea od 
Anatomików , była cała biała nie przezro- 
czysta , nakształt chrząstki i mocno zgru- 
bniałá. Pies ten oko iedno bardzićy miat 
razoné niż drugie, zapewne dla tego, iz 
uderzćniće od iskry elektryczney bliżey ie- 
dnego niż drugiego uczynione było. 

_ Podobneż doświadczenia Elektryczno- 
Sci natężonćy , za pomocą batteryi 33 stóp 
kwadratowych maiącey okrytćgo szkła, 
czynił P. PRIESTLEY na Żabach, przez któ- 
rych głowę i całe ciało, gdy przepuścił 
iskrę elektryczną, wszystkie muskuły na- 
tychmidst rozciągnione zostały, i cata 
dziwnym sposobem zmarszczond była. 
Przez przeciąg pięciu minut czasu blizko, 
nie było widać naymnieyszego znaku Ży- 
cid, i bicia serca nawet czuć nie można 
było, lecz wkrótce potem dostrzeżono 
naprzód ruchu pod szczeką, potem 
obydwóch boków , który był złączony 
z ru- 
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zruchém innych części konwulsyynym, a 
blizko w godzinę potem powrociły na 
oko do tego stauu zdrowia, w jakim 
wprzód przed uderzeniem elektryczném 
znaydowaly się. 

Powrót nazad do Życia tych zwierząt 
i nie szkodzenić im tak zbyt natężoney 
Elektryczności , zdaie się, iż przypisać 
należy wilgoci okrywaiącey całą pówićrz- 
chnią ich ciał, która będąc dobrym kon- 
duktorem, może przepuszczać wielką część 
Elektryczności , iakoż podobnie i P. FRAN- 
KLIN, doświadczył tego, gdy szczura, któ- 
ry był cały wodą zmśczany , iskrą ele- 
ktryczną zabić nie mógł , kiedy nieskro- 
pionego natychmińst Życiń pozbawił. 

Takowego rodzaiu doświśdczeniś Ele- 
ktryczności przez batterya elektryczną , 
gdyby na człowieku czynione były, po- 
trzebaby się nieuchybnie spodziewać po- 
dobnych skutków , iakić na zwierzętach 
widzieliśmy. W Roku zeszłym zdarzyło 
mi śię czytać w gazecie du Bas Rhin do- 
syć smutny przypadek w tey materyi, 
iż w Francyi kobieta od iskry machiny 
tlektrycznéy zabitá została, lecz iakim 
się to sposobem stało, nie opisano, bar- 
dzo łatwo to atoli bydź może, gdybyś- 
my do tego znaczney wielkości użyli bat- 
teryi. Nie roztropnie się zatćm narażać 
na to, iest zawsze rzeczą niebezpieczną , 
i czytać w tey mierze mozna wielu Fizy- 
ków , którym przez nieostrożność, nie raz 
zdarzyło się odebrać tak mocne uderzenie 
elektryczne, iż w momencie tym wszy- 
stkie 
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RZQO-ZONSZ PAŁ IŁ. 
stkie zmysły utracić im przyszło ; tako» 
we nuderzenić z nieostrożności pochodzą: 
cg; odebrał P. FRANKLIN, PRIESTLEY i in. 
nych wielu, którzy wpismach swoich ta- 
kowe przypadki zdźrzaiące się przywor 
dzą. : 

Między innémi widsnosciami Elektry- 
eznosci, iest ieszcze iedna na pierwszć 
rzucenie oka bardzo zadziwiająca , któs 
rey przyczyna zndyduie się w samém 
rospaleniu ciał , o ktorém wyżey obszetr. 
nie mówiliśmy , toiest; iż Elektryczność 
natężona za pomocą batteryi elektryczney, 
gdy przez igłę lub drót żelazny przepu- 
szczona będzie, nadaie iey mocy magne- 
sowey tym sposobem, iż koniec , przez 
który iskra wchodzi, zawsze iest połu- 
dniowy, drugi zaś, z którego wycho: 
dzi, północny; gdyby żaś przez tę sa: 
me igłę, na którą tym sposobem dzia- 
łała Elektryczność , albo inną magnesem 
natartą , tak przepuszczona iskra elektry- 
czna była , iżby wchodziła południowym, 
a wychodziła północnym kóńcem , naten 
ezas dyrekcyń w tych igiełkach odmienio- 
ná będzie tak, iż koniec połnocny stanie 
się południowym , i przeciwnie południo- 
wy północnym. Włźsność ta, ażeby się 
tem lepicy okazała , igły lub dróty , któ: 
ré albo magnesować za pomocą Elektry- 
czności chcemy , albo magnesowanym dy- 
rekcyą odmienić , tak maią bydź w czy- 
nieniu tego doświadczenia ustawione, iż- 
by koniec iedćq na północ, drugi na po- 

łudnić 


| 
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łudnie obrócony był, gdyż obróconć na 
wschód i zachód , tak mocnego iak w pićr- 
wszem położeniu nie okazuią skutku. Za- 
stanawiaiac sie nad takowem działaniem 
Elektryczności , zdaie się, iż w tey mie- 
rze ma coś wspólnego z magnesem , któ- 
ry podobnież tym sposobem działa na 
żelazo iak i Elektryczność , lecz zwazy- 
wszy sposób działania obydwóch , prze- 
konać się można , iż Elektryczność w tem 
tylko ma własność wspólną z magne- 
sem , iZ iest okazyą zbierania się magne- 
tyzmu z całey massy Żelaza w jeden punkt 
przez nadanie materyi magnesowey ruchu, 
nie zaś przez udzielanić magnetyzmu 
z własnych swoich części. Ażeby w tey 
mierze tem dokładniey własność ta Ele- 
ktryczności magnesowania zrozumiana by- 
ła; zważyć nam tu potrzeba całe dzia- 
łanie magnesu, równie iak i\ dziatanié 
Elektryczności na Żelazo ; dldczego umy» 
slitém tu położyć następuiąca Teoryą , 
którą EprNus przez długić doswiddczenié 
utworzył. 

Naprzód. Ziemia iest wielkim magne- 


„sem. 


Powtóre. Znayduie sie materya subtel- 
na nazwand materyą magnesu , maiąca 
mieyscć w każdym gatunku Żelaza, iest 
od wszystkich iego części równie wszę- 
dzie przyciąganą , a zatćm równie roz- 
proszona po caléy tego massie , chyba iż- 
by nostapita iakowd przyczyna , któraby 
większą mocą, niż attrakcya Żelaza spra- 
wiła 
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wiła nierówność materyi magnesowey 
w częściach iego. 

Potrzecie, jlość ta naturalna materyi 
magnesu zawartego w kawałku żelaza, 
może bydź tak poruszona, iż w jednem 
mieyscu bardziey niż w drugićm zgęszczo- 
na będzie , lecz żadną siłą dotąd nam zna- 
iomå ani odebrana, ani dodaná bydź nié 
może tak, iżby Żelazo zostawało w sta- 
nie dodatnim albo odiémnym , ito to iest, 
czém się różni magnetyzm od Elektry- 
czności. 

Poczwórte. W zelezie miękkiem mate- 
ryd magnesu w częściach iego zawarta si- 
łą dosyć mierną , bardzo łatwo poruszo- 
na bydź może, takdalece : że gdy to albo 
iest wykierowane równolegle , albo obró- 
conć ku polóm magnetycznym nabiera na- 
tychmiast własności magnesu. Materya bo- 
wiem iego magnetyczna iest przyciąganą 
lub popychana z jednego końca w drugi 
dopóty , póki zostaie w tem samem po- 
łożćniu, i tym sposobem koniec ieden 
staie się dodatnie, drugi odićmnie magne- 
tycznym. Własność ta magnesu natych- 
midst ustaie, gdy żelazo obróconć zostanie 
ku wschodowi i zachodowi: magnetyzm 
bowićm iego układa się znowu do ró- 
wnowigi tak, iak przedtem. 

Popiątt. jeżeli zaś Żelazo iest zahar- 
towané iak stal, trudnićy iest poruszyć 
w niem materyą magnetyczną: potrze- 
ba bowiem siły daleko mocnieyszey , 
niż iest magnetyzm ziemi, do i¢y poru- 

szé- 
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ły szenia, gdy zaś raz będzie popchnieta 

> z jednego w drugi koniec, nie łatwo iey 

A 9 będzie powrócić się nazad, dla teycito B: 

, | przyczyny stál magnesowand staie się dłu- l 

n | go trwałym magnesem. 

- Poszoste. Gw: Pow ciepło rozszerza- 

a - iac całą masse żelaza, i oddałaiąc części 

ié iego’wzaiémnie od siebie, ułatwiá przechód | 

a- materyi magnetyzmu , która się układaiąc ŁY 

7) w rownowage , czyni, iż stál powraca do pl 

= stanu tego, w jakim przedtem zostawała. iii} 

Posiódme. Stal nie magnesowana , gdy | 

2- bedzie w takowém potozeniu , w jakiem | 

i- się zndyduie magnes co do dyrekcyi po- | 

= lów magnesowych ziemi, i w tym stanie } 

o rozgrzana i nagle ochłodzonś, staie się | 

j= trwałym magnesćm : przyczyna tego iest, i} 

As iż w tym czasie , kiedy stal rozpalonś by- 

= ła, ilość naturalną materyi magnetyczney 

á łatwo bardzo poruszoná i popchniętá z je- WIA 

zi dnego w drugi koniec bydź mogła przez M 

= moc magnetyzmu ziémskiégo, lecz zahar- 

n towanić i zgęszczenie raptowne pochodzą- 

>- cé od nagtégo ochtodzenia utrzymało ią 

1- w jednym końcu nie daiąc wolności do 

le powrotu na dawne swoie mieysce. } 

n Poósme. Przez gwałtowne wibracye czą: sith 

= stek stali mocno młotami bitéy i położoney i 
równolegle do polów magnetycznych zié- 

re mitak cząstki iey od siebie się oddalaią , iz 

je | przez moc magnetyzmu ziemskiego po- - | 

e- zwalaią przechodu z jednego końca w drugi tii 

7 pewney części magnetyzmu , który przez EE 

1- skupienie się części po przestaniu wibracyy Í hi | 


tak 
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tak mocno iest utrzymywany , iż stal ta- 
kow4 trwałym stanie się magnesém. 

Podziewiąłe. Iskra elektryczna prze- 
chodząc przez igłę ustanowioną w podo- 
bnem iak wyżey położeniu , rozszerzaiąę 
iey cząstki przez ciepło, dla tey samey 
przyczyny odmienia ig w magnes, nie udzie. 
laiąc ićy magnetyzmu, lecz przez poru- 
szenić ułatwiaiąc moc magnetyzmu ziém- 
skiego do przeciągnienia magnetyzmu igły 
z jednego końca w drugi. 

Podziesiąte. Nie masz zatem wiecey 
magnetyzmu w kawałku stali magne- 
sowaney iak przedtem, gdy ta by- 
ła w swoim dawnym stanie. Jlość tyl- 
ko ičy naturalna z jednego mieysca w dru- 
gić przeniesiona czyłi popedzona została. 
I dla tegoćto ieden kawałek stali magne- 
sowaney odmienić może tysiąc innych nie 
magnesowanych w magnes, nie utracaiąc 
naymnieyszey rzeczy z własnego magne- 
tyzmu; nie sprawia ona bawiem innego 
skutku, iak tylko, iż ten porusza i prze- 
nosi z jednego mieysca w drugić. Z tego 
wszystkiego iaśnie poznać mozna , iż ma: 
gnetyzm i Elektryczność żadnego związ» 
ku z sobą nić maia, i że rodzenie się po- 
zorne maghetyzmu przez Elektryczność , 
nie pochodzi tylko z ułatwienia ruchu ma: 
terył magnetyczney do przeniesi¢nia się 

z jednego końca w drugi. 

Jak skutki materyi elektryczney są Za- 
dziwiaiącć , iak w niektórych okoliczno» 
ściach gwśłtowne i straszne , iak własno” 
Sci ićy szczególne i różniące ią od innych 
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35 ciał widzieliśmy wyliczaiąc wszystko to, 

cokolwiek w tym dzialaczu natury nay- 

bardziey interessuiącego bydź się zdaie, | 
Ażebym zaś nic takowego nie opuścił, '* 

ae cokolwiek w tey rzeczy potrzeba wia- 

: domości wyciąga, mówić mi ieszcze przy- 


£? chodzi o Elektrometrach , których znaio- | 
pz mość iak iest koniecznie każdemu w tey LR 
ny nauce pracuiącemu potrzebna, każdy ia- IA 
ty two uzná, gdy się nad tem zastanowi, A 
, iż częstokroć pomyślność wielu. doswidd- | 
ya czeń z Elektrycznością naywięcey od tego j 
es zależy, ażeby pewną miarę téy materyi | 
y- zgromadzić, czyli to na ciała iakoweć , | 
1- elektryzuiąc ie dodatnie lub odićmnie , | 
33 czyli też zbieraiąc ią w butelki Leydey- | 
as skie lub batterye elektryczne » ile że niz 

i, gdy się zapewnić nić można o pewnem 


i stałem Elektryczności natężeniu ; iak [al 
20 zaś w tey mierze w różnych okoliczno- 


e3 ściach różna odmiana zachodzi, okazało 
0 się iuż wyżey, kiedy mowa była o ró- 
En żnych odmianach powietrza, które ia- 
0 


j kosmy widzieli ' dzidtaige na Elektry- 


as czność , moc iey albo powiekszaiq, al- 
E bo ią znacznie osłabiaią ; ażeby zatem 
9- pewnym bydź można o natężeniu Ele- 
> ktryczności w naszych macbinach , aże- 
as by podług różney potrzeby raz zbytnie 
hori) natężoną , drugi ráz słabszą mieć mo- 

| żną , ażeby nakoniec rozeznać mo- i 
BS tind różny gatunek Elektrycznosci, czyli IID 
Os lest dod>tnia , czyli odiémna, Fizycy na KU 
a tn koniec wynaleźli sposoby, któremi HAN 
c 


Ele- 
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Elektryczności miarę , ieżeli niedokładnie, 
przynaymniey w niektórych okoliczno- 
ściach dosyć wiadomą mieć można, i na- 
rzedzia na ten koniec służące nazwali Ele- 
ktrometrem. Elektrometr zatem nic inne- 
go nie iest, tylko narzędzie , za pomocą 
którego , - dowiaduiemy się o natężeniu i 
gatunku Elektryczności w ciele iakowem 
zgromadzoney. 
Elektrometra maią sobie nazwiska na- 
dane od swoich wynalazców , i te są ró- 
Żnego gatanku. 
Elektro- . Elektrometr P. Canron nic innego nie 
metr P, lest, iak tylko dwie- gałeczki wielkości gro- 
Canton i chowego ziarna gładko utoczone z drzewa 
sposób e- korkowego albo z drdzenia bzowego za- 
lektryzo- wieszoné na nitkach lnianych bardzo de- 
wania : s , + n 
w jzbie likatnych : te wkłśdaią się w puzderko , 
powietrza.i z Diego się w potrzebie doświadczenia 
wyymuią, które bydź powinno tak dłu- 
Ją gie iak iest długość nitek, ażeby zawsze 
wyciągnione w nićm znaydowaly sie, Ele- 
JI ktrometr tén iest nayprościeyszy i bardzo 
wygodny, gdyż w kieszeń schowany bydź 
moze, czuły iest na ndymnieyszy stopień 
Elektryczności , czyli to zawićszaiąc tako- 
weż gałeczki na ciałach , które elektryzu- 
iemy , czyli też dotykaiąc się onychze té- 
mi gałeczkami, powtóre , iż odmiana 
Elektryczności z dodatniey na odićmną, 
albo z odićmney na dodatnią , bardzo ła- 
| two za pomocą Elektrometru tego pozna- 
| ná bydź moze: ieżeli bowiem wprzód ro- 
zeszły się gáłeczki Z przyczyny aoe ele- 
try- 


or me 


men e ae See mA A z a a AB 473 2 


ktryzowanego dodatnie , gdy to ciało prze- 
chodzi z dodatniego stanu w odiemny , 
natën czas gałeczki skupiaią się także, i 
znowu się rozchodzą , w ciałach nawet 
dwóch odmiennie elektryzowanych, uży- 
cie tego Elektrometru iest nźylepsze. 

Potrzeba tego iaśnićy się da widzieć, 
gdy nam przyydzie mówić o dogwiddezé- 
niach z konduktorami ściągaiącemi z chmur 
materyą elektryczną , natężenie nawet Ele- 
ktryczności w butelkach Leydeyskich , 
z któremi tenże Elektrometr kommuniku- 
ie, lubo niedostatecznie, poznane atoli 
bydź może. 

P. CANTON tym swoim Elektrometrem 
wiele pięknych uczynił doswiddczéh: za 
pomocą bowiem iego okazał nam, iż po- 
wietrze w jzbie, w którey elektryzuić- 
my, może bydź do pewnego stopnia na- 
elektryzowane , i że Elektryczność tę do- 
syć długo utrzymuie w sobie nie tylko 
w dodatnim , ale też i odićmnym zostaiąc 
stanie. To zaś wykonał następuiącym spo- 
sobem: wziął butelkę Leydeyską naele- 
ktryzowaną w jednę rękę, w drugą za- 
paloną świćcę , zbliżył chodząc po izbie 
pręt od butelki idący do płomienia, trzy- 
maiąc go blizko przez nieiaki czas, a 
sposobem tym ogołociwszy z Elektryczno- 
ści butelkę wyniósł ią za drzwi, powró- 
cił nazad z tym Elektrometrem tr zymaiąc 
go w ręce i wyciągaiąc ią ilć możności 
iak naydaley od siebie, gźłeczki na sa- 
mym wniściu do izby zaczęły się zaraz 
na 
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szły się na półtora cala od siebie. 
X. Beccaria nic nie wiedząc o docieczć* 
i niu P, Canron Elektryczności w powie- 
it trzu, podobneż czynił w tey mierze do- 
doświadczenia z skutkiem pomyślnym, 
Nie potrzeba tu atoli rozumieć, iż czast- 
ki powietrza samégo mogą bydź elektry- 
zowanć , gdyż powietrze iako ciało z na* 
; tury elektryczne nigdy ani przyiąć ani u- 
| dzielać Elektryczności nie może , lecz tyl- 
ko wyzićwy , „których każdego czasu 
w niem mnieysza lub większa znayduie 
się obfitość , iako się iuż wyżey powie- 
działo, własność przyymowania lub u- 
| dzićlania od ciał elektryzuiących dodatnie 

lub odićmnie posiadać mogą. 

Elektro- _ Struktura Elektrometru , którego 1” Abbé 
metr Ab-Nollet używał, iest następuiąca: przed 
bé Nolleta dwiema nitkami wiszgcémi u kondukto* 
i ra machiny stoi do pionu postawio* 
i na cienki deska w  pewney odległości 


Fig: 48- rę, naprzeciwko którey stoi lampa zas 

alonś , którey swiatło przez tę szparę 

j przechodząc, pada z cieniém od nitek na pa* 
M: pier H, pionowo i równolegle stoigcy do 
SIA desczułki G, na papierze tym osadzo- 
| nym i dobrze utwiérdzonym rysuie się 
połkolć maiącć za promien dwa, cie: 

nie od nitek padaiące, pdtkolé to po: 

dzielone na równe części okazuie nitek 

wzaićmnć się oddalćnić i natężenie więk* 

sze lub mnieyszć Elektryczności. Struktu* 

ra 


pi Tábl: 1II.G, maiged ku górze w srzodku szpa- 
JĄ 


nawzaiem oddalać, a w srzodku roze: | 


a bed ie LĄ 


as 


szonć nitki. 
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ra tego Elektrometru , nie więcey wśrta , 
iak same na konduktorze machiny zawie- 
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Elektrometr tén lubo ieszcze nie iest Elektro- 
iedén z náydoskonalszych , któryby tak moc metr PP. 


i natężenie w różnych okolicznościach 
okazywać mógł , iest atoli -ieden z nay- 
dowcipnieyszych. AB, iest naczynie wiel- 
kié napełnionć wodą, w  którem iest 
umieszczona butelka z szkła cienkiego , 
do wierzchu tey butelki przytwierdza się 
pręt V, okrągły na liniig gruby, a na sto- 
pe długi, naczynie to AB okrywś się blae 
chą mosiężną H, maiącą dziurę w samym 
srzodku , dla tego, ażeby pręt przez tęz 
miał wolny przechód; na wierzchu tego 
pręta osadzą sie także blaszka mosiezna 
okrągła L, -dyametru 14 lub iy liniy, 
butelka ta z pretém w niéy utkwionym 
znayduie się zanurzona w wodzie do tey 
głębokości , ażeby narzędzie to, nie be- 
dąc naelektryzowanć , butelka zndydowas 
łą się przy samem dnie, nie dotykaiąc się 
go iednak ; ażeby zaś tak butelka iako i 
pręt zostawały” zawsze pionowo, wić» 
wa się do nićy trochę merkuryuszu , któe 
ry dla swoićy ciężkości utrzymuie za- 
wsze butelkę z prętćm pionowo. Ponie- 
WAŻ zaś ta butelka pływaiąc w wodzie, 
nigdyby w srzodku «naczynid ‘nie utrzy- 
mywata się , lecz rdz do iedney , drugi ráz 
do drugićy zbliżała się strony, dla za 
pobiezenia tćy nieprzyzwoitości utwier- 
dzaią się na blasze H na krzyż dróty sre- 
H brnć 


d'Arcy i 


le Roy. 


Tabl. III. 
Fig: 29 
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brne cieniuchne , takië, iakich się do mikro- 
metrów używa : krzyż ten skłádá się z por 
dwóyno wyciągnionych nitek , które w sa- 
mym srzodku blachy pomiędzy sobą zo- 
stawuiąc mieyscé kwadratowe nieco 
większe od dyametru pręta, pozwalaią 
wolnego podnoszenia się lub znizenia 
między sobą, bez 2zadnégo znacznego tara 
cid, a ztem wszystkiem bez oddalania 
sie od srzodka naczynia, wypada nawet 
skutek z widsnosci Elektryczności iuż wy- 
zéy wiadomy , iż gdy całe to narzędzie iest 
naelektryzowane , pręt w samym srzodku 
znayduie się zawsze tych nitek : będąc bo- | 
wićm równie tak naelektryzowany iak i 
oné , oddala się równo od wszystkich. 
Zastanawiaiąc się nad opisaniém te | 
go narzędzia, każdy łatwo poznać sku- 
tek iego moze, uwśżaiąc zwłaszcza począ: 
tek tón bidrostatyczny , iż ciała zanurzone | 
w wodzie; w ténczas wychodzą na wierzch | 
albo w niey toną, gdy podług obiętości za: | 
nurzonych wypchnięta woda lżeysza albo | 
cięższa iest; stąd wypada iż obiętość wody | 
równą obiętości butelki i części pręta zanu- 
rzonego, gdy się ta blizko dna znadyduie , | 
wóży tyle , ilé butelka , cały pręt i blacha 
mata na wierzchu tegoż pręta będącą ; za- 
ézém, ieżeli to wszystko podniesie się n.p. 
cal r, siła utrzymuiąca w tey wysokości 
wyrównywać będzie ciężarowi równemu 
obiętości wody takićy , iaka iest grubość 
pręta i cał wysokości : obiętość bowiem 
wody, którą butelka i pręt zastępują , na 
tén- 
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ro- ten czas iest tą ilością zmnieyszonś ; spo» 

20° sób używania tego narzędzia iest naste* 

sa- puiacy. 

ZO- Naprzód stawiá sie na ciele z natury 

eco elektrycznem , ażeby było odosobnione , i 

aią od konduktora do niego daie się kommu: 

nia nikacyń , na ten czas iako wszystkie ciała | 
ara składaiącć tén Elektrometr są nie elektry- | 
nia cznerni, przeto wszystkie przyymuią Ele- RY 
wet i 


ktryczność ; poniewśż zaś każdemu iest 
vy wiadomo , iż ciała maiące iednakowy ro» 


iest dzdy Elektryczności odpychaią się wzaić- H 
iku mnić , przeto i blaszka mata będąca na | 
bo- końcu pręta równie będąc naelektryzowa* | 
kij ná iak wiłlká przykrywaiącá naczynie, | 
w ktérey iest woda, odchodzić od niey i 
te= | musi cordz wyżey, podług większey lub 

ku- | mnieyszey mocy Elektryczności. 

czą+ Ciała naelektryzowane maią tę nieprzy= iii 
cud] zwoitość , iż przystąpiwszy blizko nich, 

ZC 


odbićrimy im dosyć znaczną wielość Ele= i 
za: | ktryczności ; oczewista więc rzecz iest, | 


lbo | iż przystępuiąc do takiego Elektrometru ; 

ody dla dokładnego uwśżania w nim skutków 

nu- podnoszenia się, odbieralibyśmy mu Eles 

lie, ktryczność ; ażeby więc zapobiedz temu, 

cha | używa się następuiącego sposobu : w jzbie, 

za- gdzie czynimy doświśdczenia z Elektry- 

a.p. cznością , stawią się wielkń latarnia z lamə 

ości PĄ, któraby rzucała śwjAtło dziurą na ies 

ćmu gén lub dwa Elektrometra postawione Tabi: tt he 
DOŚĆ | lak widzimy w mieyscu K, w tyle Ele- Fig: spi NA 
‘idm ktrometréw stawiaią się ramy Q;  któ- j 
, na 


rych cała część X, iest drewniana + W ra» 
n- H2 mach 
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Elektro- 
metr P. 
LANE. 


Tabl, IH. 
Fig: 24. 
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mach tych daćsię może otwór czyli okno F, 
w otwprze tym osadza się szkło, na któ- 
rem czyni się podział iak naydoktadniey- 
szy tuszem. Potrzeba konieczna iest , 
ażeby ramy te tak były wystawionć , iż- 
by cień pręta na takowe okno padał. Po- 
nieważ zaś to okno iest przezroczystć , 
wygodnie więc w tyle F, stoiąc obserwo- 
wać można iak naydokładniey wszelkić 
odmiany , którć ten Elektrometr ponosi, 
Płaszczyzna bowiem okna stoiąc piono- 
wo, równie iak i Elektrometr , czyli 
raczey pręt podnosząc się równoległo do 
teyże płaszczyzny , oczewistą rzeczą iest, 
iż podwyższanie się i zniżanić cienia , 
będzie proporcyonalne podnoszeniu się i 
zniżaniu Elektrometru. 

Narzędzie od P. Lane nazwanć Ele- 
ktrometrem wcale różne iest od tych które- 
śmy tu opisali, i użytek iego naypryncy- 
palnieyszy iest do urządzenia mocy z bute« 
lek Leydeyskich, gdy ią przepuszczamy 
w czasie wyciagaiącey tego potrzeby przez 
części ciała człowieka, ażeby albo zbyt 

wałtownśń była, albo też słabsza, por 
dług gatunku: choroby.  Natężeniem ta; 
kowćm Elektryczności, rządzi odległość 
gółki I, od konduktora, która może bydź 
zbliżona lub oddalona od niego za po- 
mocą szruby wkręcaiącey lub odkręcaią: 
céy ią, podług na równe części podzieloney 
skale G, Osoba maiąca odebrać uderzenie 
elektryczne powinna trzymać w kaddéy rę- 
ce drót albo łańcuch ieden idący od wierze 
chu 


chu zewnętrznego butelki Leydeyskićy, dru- 
gi zaś odtego Elektrometru. Gdy więc za 
pomocą kilkokrotnych obrotów kuli lub 
cylindru szklannych w machinie naelektry- 
zuie się butelka tyle , ilé potrzeba , po do- 
pełnieniu takowey miary , sama z kondu- 
ktora wypadnie iskra w gałkę I, z tey w je- 
dnę i w drugą rękę, a potem do wierzchu 
zewnętrznego "powróci. Jeżeli więc gá- 
łeczka I bardzo zbliżona będzie do kon- 
duktora, natenczas słabe odbierd się ude- 
rzenie; im zaś daléy. odsuniona będzie , 
tem mocnieyszć , tak dalece : iż podług wy- 
ciągaiącćy tego potrzeby , za pornocą tego 
instrumentu .udeterminowané bydź może 
natężenie Elektryczności. Jeżeli obydwie 
kommunikacye drótów , toiest: ieden od 
Elektrometru idący, drugi zaś od wierze 
chu zewnętrznego złączone z sobą będą; 
natenczas iskra wypddaiacd,  przeydzie 
sobie przez takorwy kanal, nie sprawia- 
iąc żadnego uderzeniś, 

Chcąc przepuścić iskrę Elektryczną przez 
niektóre tylko części ciała Człowieka > pos 
trzeba przełożyć te obydwa dróty na prze- 
ciwko siebie tak , iżby iedćn na początku, 
a drugi na końcu tych części znaydow 4t się. 


ROZDZIAŁ IV. 
O Elektryczności Atmosfery, 


Gay FRANKLIN, któremu ndywiecey 

wynalazków z dostatecznem ich wy- 

tłumaczeniem ta Część Fizyki test winnś, 
nie 
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klina. 
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nie był nám szczesliwie odkrył natury i 
własności Elektryczńości , zostawalibyśmy 
ieszcze byli w bardzo szczuptych granicach 
wiadomości haszych 0 tey tak dziwney mas 
teryi taiemnicach.  Łecz w wieku tym, 
w którym zyiemy , dla wszelkiego rodzai 
iu nauk szczęśliwym , okazał nam wielki 
ten Amerykanin to, cokolwiek natura 
szczególnieyszego i istotnieyszego w Ele- 
ktrycznosci przez tyle czasów ukrytego 
miała. On to iest naypierwszy, który 
przez swoi¢ osobliwsze doświśdczenia do- 
ciekł materyi Elektryczności powszechnie 
w wszystkich ciałach ziemię tę sktadaiq- 
cych. On w ciałach z natury elektrycznych 
różnych dostrzegłszy tey materyi skut- 
ków., okazał naypierwszy , iż te pocho- 
dzić mogą albo od obfitości, albo od 
niedostatku -Elektryczności; skąd nazwał 
Elektryczność dodatnią i ódiemną , iako“ 
śmy wyżey widzieli: i tym sposobem 
ułatwił wield trudności , które z tey 
pizyczyny w Europie Fizycy między so- 
bą wszczęli podług różnych mnieman od 
siebię utworzonych. On naypiérwszy Wy- 
analizowawszy butelkę Leydeyską, dat 
ićy Teoryą taką , iaką tylko rościągnąć 
można. do wszystkich skutków: dotąd 
nam znaiomych od Elektryczności po- 
chodzących , przepisawszy i¢y pewnć 
prawa, właśnie tak proste, iakie zdaie 
się, iż natura w wśzystkich działaniach 
swoich zachowuie. Teoryą tę widzieliśmy 
w rozdziale o butelkach Leydeyskich po» 
‘wsze- 
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powszechnie przyiętą iod wszystkich Fizy- 
ków iako na niezawodnych doświśdcze- 
niach utrzymaną , których liczbę znaczną 
powiększył. A nić maiąc dosyć na docić- 
kaniu dzidtania Elektryczności na ziemi, 
poszukiwał ićy skutków ieszcze w oble- 
waiącey nas atmosferze, gdzie znalaztszy 
ią, doszedł szczęśliwie , iż pioruny, grzmo- 
ty i błyskawice , nie są tylko skutkiem Ele= 
ktryczności w chmurach zawartey , która 
podług różnego stanu między nićmi albo 
między ziemią i chmurami, iest przyczy- 
ną wszystkich zdarzaiących się piorunów ; 
iako okażemy przyszedłszy do ttumaczé- 
nid tego. Ażeby na koniec nic nam tako 
wego nie zostawił, coby albo niedoskona- 
łego w téy mierze , albo wątpliwego było; 
pokazał ieszcze sposób w całćy prawie Eu- 
ropie doświadczony ściągania Elektryczno- 
ści z chmur na zićmię , i ocalenia się od ni- 
szczących wszystko piorunów za pomocą 
konduktorów, o których sie nizéy powie. E 
tem samém wyprowadził nás z boiaźni, 
w którey tyle ludzi przez tylć wieków zo- 
stawało, dla niepoięcia takowych skutków, 
i niemożności zapobieżenia im. 
Wyliczywszy naygłównieysze wyna- 
lazki FRANKLINA ;, przystąpmy do dal- 
szego póznania skutków Elektryczności 
w atmosferze , czyli do poznania mate- 


Żnych Na- 


rodów 


o 


ryi piorunowćy , nad którey dociekańniefapiorunach. 


tylć bezskutecznie zastanawiało się wie- 
ków , lecz wprzód nim do tego przyy- 
dziemy , umyśliłóm tu przywieść mniema- 
nia 
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nid różnych Narodów i dawnych Pisarzów 
o tem napowietrznym ogniu. 

Skutki piorunów każdego czasu boiażń 
sprawiały w ludziach, i zawsze ich interes- 
sowały. Nie śmiano naprzód szukać ich 
przyczyn, lecz zapatrywano się na nie iako 
na znak gniećwaiącego się Naywyższego Je- 
stestwa i karzącego winnych. Odgłos ude 
rzaiących piorunów i niszczących nay« 
wspanialszć i naymocnieyszć budowle ; 
obracaiących w  perzynę knieie góry 
Athos daią okropne wyobrażenie władzy 
rozgniewanych Bogów. * Zawsze to Poe- 
towie w Pismach swoich powtarzali , i 
utrzymywali powszechną trwogę tego 
napowietrznego ognia, na ludzkich wy: 
rażoną umysłach. Z takowego rodzaiu 
przesądami, w których zabobon utwier- 
dzat, a od których rządzący nawet Mo- 
narchowie podbitćmi byli , nie iest rzeczą 
zadziwiaigca, iż boiażń zatamowała do 
nauki drogę. KAŁIGULA , który iawnie 
pogardzat Bogami, na ndymnieysze bły- 
sknienie, ną na ymnieyszy odgłos piorunu 
przeięty był strachem, i zakrywał sobie 
głowę, gdy zaś odgłos ten pomnáżáł się 
coraz bardzićy , z pospiechém uciekdt 
z swoiećgo krzesła, i pod łóżko się cho- 
wał. ** Wiadomo iest, iakim strachem 

napeł- 


* Primus in orbe Deos fecit timor, ardua Cælo. 
Fulmina cum caderent , discussague mania 
flammis 
Atque i&us flagraret Athos. Petron. arbit.. 
** Sveton in Caligula. Cap. ga. 
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napełniało woyska Rzymskić bicić pioru- 
nów. Samo nawet naśladowanić tego od- 
głosu dostateczne było sprawić w jch u- 
mystach boiażń ; kotły Parthów , takić 
w duszach Rzymian wznieciły przelęknie- 
nie, iż były iedna z przyczyn zniesićni4 
Crassa; o czem widzieć można PruTAR= 
CHA w Życiu CRassa. W każdym czasie 
Rzymianie ci, ktorzy swoię wielkość, do 
ktoréy wygórowali, naywiecey winni by- 
li stałości swoiey doswiddczoney odwá- 
gi, trwali zawsze w tym zabobonie, iż się 
bali piorunów. Od naypierwszych czasów 
zaczętey Rzeczypospolitey , w naąywiększey 
woynie gotowymi byli opuścić ndypo- 
myślnieysze przedsiew zięcia szczęśliwie za- 
częte , ieżeliby przypadkiem na ich robo- 
ty spadł piorun ; kiedy grzmoty słyszeć 
się daty pod czas ich złożonych seymów, 
natychmiast ie zaraz, przerywali Nad- 
Zwyczayny iaki pożar, iaki był ten, któ- 
ry spalił teatr publiczny pod panowaniem 
MAKRINIIUSZA , którego ani dćszcz rzęsi- 
sty, ani inná woda zgasić nić mogły, i 
inne tym podobne przypadki źle widzias- 
ne, a na którć zawsze się zapatrywano, 
iako na skutki zagniewanych Bogów , nić 
mogły tylko tém bardzi¢y utwićrdzać ich 
w boiazni i sprawiać przesądóm większy 
kredyt. Było nawet rodzaićm święto- 
krądztwa , gdyby kto był naśladował od- 
głos biiących piorunów , i zmyślół tako- 
we okropne skutki samćy tylko władzy 
Bogów przyzwoite przez iakowe machi- 
ay 
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ny\na ten koniec służące.  ALLADES, ie- 
dén zdawnych Krolów Latium, iest wy- 
stawiony od DyvonizEGo HALIKARNASSA, 
jako Monarcha śmiały i bezbożny , który 
za pomocą machin swoićcgo wynalazku 
straszył ludzi błyskawicą i piorunami, 
przywłaszczaiąc sobie władzę Bogów, 
którzy się nad nim iawnie zemścili, spu- 
ściwszy okropną burzę i rzeczywiste pioru- 
ny, rozwaliwszy iego dom, i zatopiwszy 
całą ićgo maiętność tak , iż z całą swoią 
familiią nieszczęśliwie zaginął. Przez dłu- 
gi czas potém pokazywano w sąsiedztwie 
Alby pozostałe reszty domu , tego niero- 
stropnégo Króla na brzegu ieziora, któ» 
rć się po zatopieniu iego uformowało. * 
Té samé przesądy ustanowione u Naro- 
dów, z któremi ani Grekowie , ani Rzy- 
mianie żadnego nié mieli związku , do: 
wodzą nam oczewiście , iż niektórć wyor 
brażenią biorą swoy początek z tychże sa- 
mych 

URN REDZIE 

* Allades tyrannicum & Diis invisum inge- 
nium , hic quum esset Deorum contemptor ma- 
chinas excogitavit , quibus fulmina imitare- 
fur, & strepitus tonitruis similes ederet, qui: 
bus homines tanquam Deus terrere volebat. Sed 
quam imbres & fulmina vera magno cum 1m- 
petu in ejus domum cælitus irruissent, & la 
cus juxta quem habitabat, præter morem rer 
dundasset & diluvium fecisset, aquis ‘obrutus 
éum tota familia periit. Et nune etiam in 
quadam parte lacu deficiente , quum aqua re- 
cesserunt & ima lacus partes, stant immot®, 
atriorum atque, cubiculorum ruine & domuş 
manifesta vestigia cernuntur. Dionisius Hali- 
carnassius Antiquit. Romana. Lib, 1. 
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mych przyczyn naturalnych. W zachodnich 
Państwach Moskwy mieszkańcy Nowogrodu 
za Bogów pioruny czcili, daiąc im po- 
stać człowieka w ręce trzymaiącego i 
rzucającego zapalony kamień. 

Na uszanowanie ich utrzymywali bez 
rzestanku ogień z drzewa dębowego , 
tory, ieżeliby był zgasł przez niedbal- 
stwo tego, któremu był szczególniey do- 
zor pilnowania go powierzony , takowy 
śmiercią karany był. * 

Kiedy nauka natury pewną postać brać 
zaczęła , i bydź podciągnioną pod pewne 
prawidła dosyć powszechnie od wszystkich 
przyiętć , szukano tłumaczenia różnych 
Fenomenów przez porównanie iednych 
z drugiemi. I tak ponieważ huk pioru- 
nów zdawdl się mieć iakoweś podobien- 
stwo z podzi¢mnym i głuchym odgło- 
sim daigcym się słyszeć w czasie trzę- 
sienid~ zićmi, dla tego też porówna 
no, pioruny z trzęsieniem 'zićmi, i to 
iest sposób za którym poszedł ARYsro- 
TEŁES. * 

Nasladowcy iego , których sobie zacho* 
wał, oddalili się nieco od iego nauki; po- 
wiadaią oni, iż piorun iest to głos czy- 
li trzask (fragor) maiący początek od na- 
głego zapalenia się exhałacyy wewnątrz 
chmur zawartych, które w nich pękaią, 

Było 


_. % Ger. Joan. Vossius- de orig. & progres, 
idolołat. b. 3. C> 8- 


** Meteorol. Lib, 2. G. 9 


Zdania 
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Było to tłumaczenie Perypatetyków, którzy 
się zasadzali na tem , iż to zapalenić po- 
winno bydź przyczyną wielkićgo rozrze- 
dzenia exhalacyy , skąd pochodzi głos prze- 
nikaiący zwłaszcza wtenczas , kiedy chmu- 
ra gwałtownie iest rozrzedzona. Na da- 
wód tego, przytaczali doświadczeniś li- 
ścia bobkowego , iałowcowego i inne tego 
rodzaiu , które na ogień wrzucone wy- 
daig trzask dla powietrza i wilgoci tam 
zawartych. Jnni którzy do tey dawney opi- 
nii przywiązanemi byli, dla tem iasniey- 
szego i dokładnieyszego tłumaczenia się 
dodaią , iż exhalacye , którć zawarte są 
w chmurach, nie inne są, tylko cząstki de- 
tonuiącć saletry i siarki; do takowego no- 
wego przydatku w tłumaczeniu przypro- 
wadziły ich doświadczenia Fizyczne czy- 
nione z złotem nazwanem ( aurum fulmi- 
nans) i ( pulvis tónitruans ) złożonem 
w pewney proporcyi z saletry , siarki i so- 
li alkaliczney. 

Seneka o piorunach , grzmotach i bły- 
skawicach zdaie się raczéy iak Histo- 
ryk, nie iak Filozof pisa¢, opowia- 
da cudze bardziey zdania powszechnie 
utrzymywane , nie daiąc swoiego , a ieże- 
li się kiedy na nie odwaza, to czyni nie dla 
zbiiania innych, lecz dla obiaśnienia tey 
materyi tak trudn¢y i zapełnioney tak ró- 
Żnemi mniemaniami. * Pli- 


— 


* Materya ta iest traktowana w Xiędze 
drugiéy Seneki quest. nat. od Rozdz. 10, Aż 
do 58. 
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Pliniiusz naturalista, pisząc o ogniach 
napowietrznych , zaczyna naprzód odda- 
wać chołd niewiadomości i lekkowierno- 
ści swoiego czasu , mówiąc razćm z po- 
spólstwóm , iż może bydź, IZ ;5ż wydzia- 
łu gwiazdóm wyznaczonego spada egien 
w chmury , który iest przyczyną huku 
słyszeć nam się daiącego. Podobnie tak, 
iak Żelazo rospalonć i zanurzoné w Wo- 
dzie wzbudza burzenić się, sycénié, i 
czyni iakąś detonacyą , po którey po- 
wstaie dymiący wir. Z podobnego skut- 
ku wyprowadza gwałtowne w powietrzu 
nawałności * 

Widzieć możná daley piszącego tego na- 
turalistę, iak daleko starał się i usiłował do- 
ciec poznać ten napowietrzny ogień; przy= 
wodzi on tylko swoie mniemania, lecz nie 
daie żadnego ich tłumaczenia. Powiada, iż 
może to bydź, iż przyczyną piorunów 
jest materyń iakowds podnoszącą się z zić- 
mi do chmur, którą gwiazdy odpychaią tak, 
iż wyżey podnieść się nie może, w ten czas 
więc utarczka między zimnem i ciepłem, 
suchością i wilgocią , iest przyczyną tego 
huku daiącćgo się słyszeć , gdy rozerwa- 

wszy 


* Igitur non eam inficias posse in has & 
ignes superne stellarum decidere, quales se- 
reno sæpe cernimus, qttorum ictu concuti ae- 
ra verum est, quando & tela vibrata stridunt ; 
cum vero in nubem pervenerint, vaporem dis= 
sonum gigni, ut candente ferro in aquam de- 
merso , & fumidum vorticem volvi. Hine na- 
Sci procellas. Plin, L. 2. Cap. 44. 
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wszy chmurę , gwałtownie z nicy wypada, 
Może bydz, iż ta sama materyś, którey 
cząstki wzalemnie na siebie działaią ,. gdy 
wypada, zapala, się, Może także nakoniec 
bydz, iż z uderzeniń wzaiémnégo dwóch 
chmur wypada ogień tak, iak dwa krzes 
mienie uderzonńć o siebie wydaią iskry. * 
Pliniiusz podzielił pioruny na trzy gatun- 
ki; pierwsze suche, które nić maią mocy 
zapalenia, lecz tylko suszą i rozwalaią : 
drugie wilgotne , które czérnią i znaki po- 
wierzchowné zostawuig bez zapalenia ; 
trzecie iasne i świetne , które są naydzi« 
wnieyszć w naczyniach rozcieki wysusza» 
ią, nie szkodząc nic drzewu i nie zosta» 
wuią zadnego sladu swoićy bytności, to: 
pią metalle bez uszkodzenia worka „ bęz 
stopienia nawet pieczęci na nich wybitey. ** 
Widzieć można , z dawnych tu przytoczos 
nych 


* Posse & repulsu siderum depressum qui 
a terra meaverit spiritum nube cohibitum to- 
nare, natura strangulante sonitum dum rixe- 
tur edito fragore cum erumpat, ut in membra- 
na spiritu intenta. Posse & attritu dum in 
preceps'/ feratur illum quisquis est spiritum 
accendi, posse & afflitu nubium elidi, ut du- 
orum lapidum scintillantibus fulgetris.  Plin, 
C. 45. Libro 2. 

** Fulminum ipsorum plura genera tradun- 
tur. Quæ sicca veniunt non adurunt, sed diss 
sipant. Que humida non urunt, sed infuscant. 
Tertium est quod clarum vocant mirifice mae 
xime nature, quo dolia exhauriuntur intaćtis ope- 
rimentis nulloque alio vestigio relicto, aurum & 
ws & argentum liquatur intus sacculis ipsis nul- 
lo modo ambustis: ac ne confuso quidem si- 
gno cere. Jdem Lib, 2. Cap: 53. 
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nych Filozofów tłumaczenia , iak weas 
le wiadomćy nić mieli natury tego Meteoru3 
cićmne Z trudnością zrozumiałę nazna- 
czanić przyczyn daią nim poznać, iż nić 
mogąc poiąć iuz to ognia ukazuiącćgo się , 
juz huku, iuż mocy , którą piorun wywić- 
ra uderzaiąc ciała i innych tym podobnych, 
tłumaczyli się wcale nadzwyczaynie, iuż 
to przez spadanie z Nieba ognia i zapa: 
łanie exhalacyy, iuż przez rozerwanié 
chmury, zktórey wypźdaiąc dla wzaież 
mnego na siebie dzidłanią zapalały się i huk 
wydawały , iuż przez uderzanie się chmur 
wzaiemne, które było przyczyną wydobycia 
się ogniai t.d. Mniemaniń takowe lubo iak 
widzimy,wcale są niedostatecznć, i nie przy 
zwoite , daia nám atoli poznać , iak z wiel- 
ką pracą i usilnością szukano tego zadzi- 
wiaiącego Meteoru wytłumaczeniń sku- 
tków , a którego obiawienie dzisieyszému 
dopićro wiekowi zostawionć było. Narody 
dziś, świetleysze lubo nie maig takowych 
grubych i mylných wyobrażeń o tym ną: 
powietrznym ogniu, iakośmy w jnnych 
dawnych widzieli, we wfzystkich iednak= 
Że iest prawie wrażoną boiażń tego Me- 
teoru. Ażeby zatem uwólnić się od tak 
męczącćy boiaźni, znáć koniecznie potrze- 
ba początek piorunów , iakim fposobem 
formuią sig w Atmosferze , co to ony są? 
z jakowey skłądaią się ,„materyi? i. t. d. 
a to dokładnie poznawszy, dopiero uwśżść, 
czyli natura nie dała nim iakowych srzod- 
ków do uchroniénid się; co ażeby iak nay 
do- 


Pioruny 
są mate- 
rya ele- 
ktryczną 
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dokładniéy zgruntować , náylepszy iest spo- 
sób slakowáć samę naturę w tym czasie, 
kiedy około roboty tego meteoru iest za- 
trudnioná, a zobaczymy , iz im więcey do 
nićy zbliżać się będziemy , tém mnićy nie- 
bezpieczeństwa a więcey sposobów da się 
nam upatrywać. Puśćmy zatem iuż tłu- 
maczenią dawnych, a przystapimy teraz 
do tego, którć nám dzisieysza Fizyka na 
doświśdczeniach zasadzona podaie: przeko« 
namy się albowiem, iż natura, ani tak 
nadzwyczaynych, ani tak szczególnych 
w działaniach swoich około tego Meteoru 
nie używa srzodków. 

Zastanówmy się naprzód nad materyą 
piorunów ,coone sa? czyli iaka iest isto- 
ta składaiąca té napowietrzne ognie? a po- 
znawszy tey naturę , łatwo nam będzie wy- 
tłumaczyć wszystkie od tego meteoru po: 
chodzące skutki. Lubo niektórzy z dzi» 
sieyszych Fizyków zapatruiąc się na do- 
świadczenia elektryczne , mieli iakoweś 
podeyzrzenie ò znayduiącey się materyi 
Elektryczności w chmurach , żaden atoli 
jednakże nie odwazat się tego śmiało po- 
pierać dla niepodobieństwa które upatrywa- 
no, w okazaniuw'na oko 'przekonywaiących 
nas dowodów. - Naypiérwszy był FRAN- 
KLIN, który, iakosmy inż wyżey po- 
wiedzieli , nie tylko , iż wielką liczbą 
powiększył doświadczenia Elektryzacyi , 
ale nawet doszedł tego sposobem równie 
szczególnym iako i zadziwiaiącym , iż 
w chmurach znayduie się znaczną wie- 

lość 
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iość materyi Elektryczności i że tego świa: 
tla, które my błyskawicą zowiemy , bu- 
ku i wszelkich innych skutków pioruno- 
wych; nie co innego iest przyczyną, tyle 
ko materyń elektryczną w mnieyszey lub 
większćy obfitości zebrana ; do takowego 
zaś wynalazku przyszedł , naprzód: uwa- 
Żaiąc wszystkie własności piorunów, i 
postrzegł, iż te same są, które służą 
Elektryczności; a zatém, iż materya pio- 
runowa nic innego nie iest, tylko Elektry- 
czność nieporównanie w znacznieyszey ilo= 
ści w chmurach, niż w naszych machinach 
zebrana. O prawdzie tey przekonamy się 
porównywaiąc skutki piorunów z sku: 

tkami elektrycznemi. 

Miiam tu doswiddczénid ikonduktóra 
wystawionego do ściągania ż chmur Ele- 
ktryczności , o którym będzie niżey , z któ- 
tego iskra w czasie ściągania ttyże z chmur, 
gdy będzie wydobytś, sprawia takowe 
samo szarpnienić iakić pochodzi od bu- 
telki Leydeyskićy uaelektryżowańey. Mó- 
wię tu teraz 6 przypadkach , kiedy spa» 
daiący piorun zchmury uderzś poczęści 
1 nie gwałtownie człowieka, natencza$ś 
ieżeli to uderzćnie iest takie, iż wczasie 
tak okropnym zmysłów nie odbićra , albo 
go nie zabiid., człowiek w takowym przy- 
padku, czuie zawsze albo w cdtkowi- 
tey massie ciała swoi¢go , alba, też w czę: 
Sci tey , przez którą materyń piorunowd 
przechodzi takowe uderzenie i takowe 
momćntalne szarpnienie;iakić wydaią szkła 

I wzmás 
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wzmácniaiącé Elektrycznóść , gdy są nā- 
| elektryzowane. Własność ta nie raz się 
prawdziła na Osobach tych , którym zda- 
hed rzyto sig odebrać takowé uderzenie; ci 
SIR! ieżeli po takowym przypadku byli elektry- 
le zowani,zgźdzali się iednostaynie, iż w cza- 
NARA sie upadłego piorunu , takowe samo ude- 
rzenić odebrali , iakié im po wydobyciu 
iskry z szkieł wzmacniających uczuć się 

dało. 
Druga własność piorunów iest , iż spa- 
Materyś daiąc na iakowć ciała obieraią sobie za- 
ne wsze drogę te, w ktéréyby niymniey prze- 
Prasa, ” szkody mieć mogły w przeyściu swoićm, 
przez ciała toiest: 12 obićraią sobie takowe mieysca, 
iakowó, u» któremiby nieprzerwanie aż do samey zić- 
3 daiesię mi przeysdz mogły. Oprawdzie tey za- 
Wi ASTA wsze przekonać się będziemy mogli , ie- 
A | | go oporu, żeli uważymy rozmaite budowle , dakie 
i takiak i $4 Kościoły , Pałace i inné gmachy razo- 
aT Sia Elektry- ne od piorunów: tć ieżeli w takowym 
czność, przypadku maią iakiego konduktora nie- 
przerwanie się ciągnącego aż do samey 
ziemi i to konduktora dostatnićy grubości; 
| pewnym bydź można, iż pioruny nigdy 
Hail: im szkodzić nić mogą ;gdyż obićraią so- 
NUM bie drogę takową , któraby im naymgiey- 
bana M szego w przeyściu nie uczyniłą “oporu, 
i a którą iest konduktor nieprzerwanie sig 
do samćy zićmi ciągnący. Jeżeli zaś budo- 
wle takowym sposobem urządzonego 
konduktora nie maią, ażeby był iedno- 
stayny do samcy ziemi , lecz iest prze” 
rywany iako a.p. dach blachą pobity, od 

które- 
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którego na dwa lub trzy łokcie odległa 
iest ankra Żelazną , od tey w podobnéy- 
że odległości drugą i t.d. aż do ziemi 
zawsze przerwana, konduktorów iakich- 
kolwiek: kommunikacya, natenczas ude- 
rzaiący piorun na tak urządzoną budo- 
wle naysmutnieyszé rozwaleniń i spu- 
stoszenia okaże skutki. Prawdy te tylć 
się razy okazuią w rzeczywistych przykta- 
dach, ilé razy wydarzaią się przypadki biią- 
cych na budowle piorunów. Pominąwszy 
bardzo wiele innych , przytoczę tu ieden , 
który FRANKLIN opisuie w Liście swoim 
do P. DALIBARD do Paryża. Jz zndydu- 
iąc się w Mieście Newbury w nowéy 
Anglii pokazano mu skutek upadtégo na 
Kościół piorunu. Kościół ten miał wie- 
2a kwadratową drewnianą na 70. stóp 
od ziemi wyniesioną , do tego mieysća 
w ktorém dzwon wisiał, od którego ie- 
szcze szła piramida także drewniana 70. 
stóp wysoka ,aż do koguta metallowego 
służącego zamidst chorągiewki. Blizko 
dzwonu byt przytwićrdzony młot Zela- 
zny do wybiianiń godzin, do rękoieści 
tego młota , przywiązany był drôt dosyć 
cienki, który przechodził przez wielką 
dziurę wiązaniń dzwon utrzymuiącego , 
1 przez dwie podłogi z desczek zrobio- 
né, stamtąd ciągnął się poziomo po pod 
siębitce gipsćm wyktddanéy aż do muru, 
w podłuż którego spuszczół się do ze: 
garu, który był nizéy na 20. stóp od 
dzwonu. Gdy piorun uderzył, pirami- 
12 da 
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da ze wszystkiem rozwalona na kawałki 
została , i błyskawica na wszystkie stro- 
ny mieysca tego, gdzie stał kościół, zo- 
baczona była tak, iż nic się wcale nie zo- 
stało nade dzwonem. Piorun poszedł po- 
między młot i dzwon w podłuż drótu 


od młota idącego »zddudy nie uczyniwszy | 


szkody ,iak tylko dziury w wiązaniu i 
w podłogach nieco rozszerzył, nie naru- 
szywszy nic ani podsiębicią ani muru ani 
żadncy części tey inney budowli, aż do koń- 
ca swego i perpendykułu w zegarach zwy- 
czaynego , który był grubości gęsiego pió- 
ra. Od końca znowu tego perpendykułu 
aż do saméy ziemi wieża ta była nie 
zmiernie rozgruchotana i uszkodzoną, tak: 
dalece: iż kamienie wielkie z fundamen- 
tów powyrywane ipoodrzucane odswe: 
go mieysca w odległości na zo. lub 30. 
stóp zostawały. Nie można było znaleźć 
wiecéy żadney cząstki drótu, który czy: 
nit kommunikacyą pomiędzy młotem | 
zegarem , iak tylko tén, który  wisiśl 
długi na dwa cale od rękoieści młota, Í 
tyleż równie od zegaru , reszta rozpierz 
chła się na powietrze. Widać tylko był 
znak czarny iokopcony na 3. lub 4. cale 
szeroki, czérnieyszy w srzodku, iaśnieyszj 
ku kraióm na gipsie w podłuż podsiebicia, 
po pod ktérém drót przechodził i podtw 
muru z góry:na dół. Uważaiąc w tym 
przypadku skutek wywarty piorunu , wi 
dzimy naprzód: iz materya piorunow4 
ilé tylko można, opuszczą zawsze cia 
ła 
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fa té, które iey w przechodzie opór ia- 
ki uczynić mogą, a udaie się do tych, 
którć ią wolno przepuszczaią ; i dla te- 
go maiąc drzewo i metál iakowy , prze- 
chodzi drugi nie naruszaiąc pićrwszego 
dopóty , dopoki się tylko takowy kondu- 
ktor metallowy rozciąga. To co mówię 
o drzewie , wnieść sobie podobnież tak- 
Że można o murze z kamićni lub cegieł, 
który równie także opór czyni w prze- 
chodzie -materyi piorunowey. 

Powtóre. Jlos¢ materyi piorunowey 
upadi¢y na tę wieżą , mnsiała bydź zna- 
cznie wielka , uwáżaiąc ze skutków , któ- 
ré na tę wysoką wywarła piramidę na- 


dedzwonćm stoiącą, i na całą spodnia, 


część pod perpendykułem zegaru będącą. 
Lecz iakakolwiek bądź, iż była ta ilość 
tey materyi; widzimy iednak iż zupełnie 
była poprowadzona przez cienki drót aż 
do perpendykułu zégaru nie uszkodzi- 
wszy naymniey tych mieysc , tak daleko, 
iak się tylko rozciągał; lecz poniewśż 
drót był nadto cienki, dla tego też od 
tak znaczney wielości materyi pioruno- 
wey był stopiony, która perpendykuło- 
wi od zćgaru nic nie szkodziła, gdyż 
był daleko grubszy. Chocidz zaś iak wi- 
dzimy drót ten był stopiony, z tem 
wszystkićm ochrońił srzednią część tey 
wieży, która bez ndymnieyszégo uszko- 
dzenia byłaby została, gdyby chociaż 
takowy drót od metallowégo koguta 
służącego zamidst chorągiewki , nie przer- 
wa- 
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wanie był aż do ziemi spuszczony. Ta 
co się tu pokazuie o własności tey pio- 
runów , daie się także widzieć , iż i Ele 
ktryczność podlega tćmu samemu prawu, 
Dowiedliśmy wyżey roznémi doswiddcze- 
niami, iż materyá Elektryczności równie 
tak iak i materyń piorunów, z dwóch 
konduktorów zawsze obiera tégo, który 
iest lepszy , czyli który i¢y mnicy trudno» 
ści w przechodzie czyni: i że ieżeliby 
z nich ten, który iest lepszy , był dłuż» 
szy, a gorszy krótszy , chociaż materya 
elektryczną , iako nam iest wiądomo z po 
przedzających doświadczeń w butelkach 
Leydeyskich naykrótszą z jednego wierza 
chu do drugiego obiérá sobie droge, 
z tem wszystkiem w takowym razie idzie 
za konduktorem lepszym , chociaż dłuż- 
szym ,a niżeli krótszym , który iest nie tak 
dobry. Wiemy podobnież , iż iskra ele: 
ktryczna wtedy tylko moc swoię uderzę- 
nid okazuie, kiedy do iedn¢go kondukto- 
ra naelektryzowanego zbliżymy drugi da 
pewnćy odległości , albo kiedy pomię" 
dzy iednym.i drugim umieszcza się cia- 
ło, które składa się razém z'cząstek z ną- 
tury elektrycznych i nie elektrycznych, 
wten czas z jednego konduktora, w dru: 
gi¢go przechodząc, rozrywa i trzaską cia 
ła, iako się okazało na kartach, przez 
którć przepuszczona iskra w mieyscu 
tém dziurawiie na wylot i t. d. 

Jskra elektryczna gdyby była tak mo- 
cna iak iest piorunową , nieochybnie też 

tak 
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tak znaczny czyniłaby skutek ; ponieważ 
zaś iest słabszą dla szczupłości materyi 
w szkła wzmócniaiące zebraney , dla tegoć 
też tak znakomitego uczynić nić mo- 
Ze. Dzielność iey atoli proporcyonal- 
na wielości materyi dosyć pięknie się na 
oko. pokazuie na budowli matéy zro- 
bionćy przez P. Linp, w którey gdy 
iest kommunikacyń dwóch drótów prze- 
ciętá przez desczułkę , natenczas iskra 
wypadaiaca z batteryi elektryczney , gdy 
przychodzi na to mieyscć i znayduie od- 
dalenić drugiego drótu przez desczułkę , 
całą moc swoie na nie wywierd, i tei u- 
derzaiąc daleko od siebie odrzucá : gdy 
zaś desczułka tak iest obrécond, iz “sie 
nie przerwanie czyni kommunikacya, 
w tén czas iskra przez zupełny drót łą- 
czący sięw całćy budowli przechodząc, 
Żadnego nie czyni uszkodzenia. 

własność zapalania piorunów aż nad- 
to nam iest z każdoroczniećgo prawie smu- 
tnego doświadczenia wiadoma , ażebyśmy 
kiedy o nićy powątpićwać mieli. jeżeli 
zaś przez upadaiący piorun na ciała té, 
które zapźlonć bydź mogą , iakić są ró- 
zné budowle drewniane,a w tych różne 
innć ciała spaleniu podległć nie zawsze 
zapalają się, natenczas wielość materyi 
piorunowey nigdy nie zndyduie się w ta- 
kiéy mnogości , iakd do takiego skutku 
iest potrzebna, To cotu w tey mierze 
o materyi piorunów powiadamy , to sa- 
mo prawdzi się i o materyi Elektryczno- 

ści 
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ści, za którey pomocą wiele ciał'tych , 
które nie zbyt wielkiego potrzebuig 
poruszenia i wydobycia materyi ciepłą 
zapalone bydź mogą. Nietylko zaś te, 
lecz i wszystkie inné zapalone bydzby 
mogły, gdybyśmy mieli sposób, któ- 
rymbyśmy więcey zgromadzić mogli Ele- 
ktryczności w ma chinach naszych. Pro- 
ehy , spirytusy kolofoniia i inné tym po- 
dobnć iak przez Elektryczność zapalone 
bydź maią,dostatecznie wyżey okazaliśmy, 
Gdybyśmy tyle fazy uwśżali , ilé ra- 
zy przytrafia się, iż piorun uderzaiąc w że- 
lazo przechodzi aż do ziemi , zobśczy- 
libyśmy , iż prawie zawsze mocy magne- 
sowey onemuż udziela, zwłaszcza wte- 
dy, kiedy go gwałtownie rozpala. Po- 
między wieloma w tey mierze obserwa- 
cyami uczynionemi, doświadczył tego 
HeERBERr * w Roku r770. na drócie 
zelaznym uderzonym od piorunu, na 
którym nie tylko własność przyciq- 
gania Żelaza takd, iaka zwyczaynie stali 
magnesowaney słuzy okazała się , ale na- 
wet spostrzegł , iż koniec ten przez któ- 
reń materyń piorunawa weszła , był po- 
łudniowy , drugi zaś z którego wyszła 
północny. Xiądz PRE stawny Włoski 
Fizyk doswiddcz tego, iż kamienie 
maiące w sobie ete żelazną, od piorunu 
uderzonć nabier raią własności magneso- 
wey 


—— 


* Theorie Phenomenorum Eleéricorum 
Vinde bona 177§. Pag. 220. 
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wey , uczynił także podobnież obserwa- 
cye i na cegłach , które gdy zostały pio- 
runćm rażonć , nie tylkoiż miały moc ma- 
gnetyczną, ale nawet i dyrekcyą: ku bie- 
gunóm ziemi. Co się tyczy odmiany dy- 
rekcyi igiełek magnesowych tkniętych od 
materyi piorunowey , czytać można w o- 
pisaniu Kapitana WADDEL, które dat o 
skutkach piorunu wywartych na iego o- 
kręt , pomiędzy któremi kładzie i to, iż 
kompasy. w okręcie utraciły własną 
swoię dyrekcyą , toiest: koniec wskazu- 
iący północ, odmienił swoię dyrekcyą 
na południe, ten zaś który był na południe, 
po uderzeniu piorunu obrócił się na pół. 
noc. Te tak dziwne skutki piorunowey 
materyi nic się wcale nie różnią od ma- 
teryi elektryczney. Widzieliśmy bowiem 
wyżćey , iż przepuściwszy przez igłę sta: 
lowa lub drót, iskrę elektryczną , zbat- 
teryi elektryczney znaczney wielkości 
tak , iżby rozpalone bydź mogły , nabiorą 
wszystkich własności magnesowych, i 
na wodzie położonć okażą swoię' dyre- 
keyg tak , iz koniec przez którćń wpa- 
dła iskra , będzie południowym, ten zaś 
z którego wynidzie , będzie północnym. 
Dyrekcyń także igieł magnesowych iak 
za pomocą iskry machin naszych elektry- 
cznych odmieniona bydź może ; podo- 
briież tłumacząc Teoryą Epinusa okaza 
liśmy że takowe działanić Elektryczno- 
ści wspólne z magnesćm i wspólne z ma- 
teryą piorunowg , nie skądinąd pochodzi, 
iak 
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jak tylko przez nadanić ruchu magnety- 
zmowi i przeniesienie tegoż Z jednego 
końca Żelaza w drugi. 
Weezasie wypśdaiącego piorunu wi- 
Iskra pio- dzieć nam się zawsze wprzód daie ia- 
runowśró- sné błyśnienić , którć nic innego nie iest 
wnie , tak iak tylko tenże sam piorun wypadaig- 
nie regu- - 7 . + š 
larnie i nie CY Z jednego mieysca w drugić , oczem 
prostooka- niżey. Ta piorunowa iskra nigdy pra- 
znie się iak wie nie okazuie się nam tak, ażeby pro- 
RE sto przechodziła , lecz zawsze różne nie 
say pe- regularności i xygzagi czyni. Toż samo 
wnych Na wypadaiacey iskrze elektryczney WI- 
przypad- dzieć nam się daie, kiedy ią wydobywa- 
kach. - my w pewney odleglosci z ciała nie re- 
gularną figurę maiącego ciałem także 
nie regularnem , albo kiedy przechodzi 
przez mieysca takowe , w których i nay- 
lepsze konduktory nie prosto, lecz w ro- 
zmaitém położeniu są umieszczonć tak , 
jako się prawie zawsze w powietrzu 
przytrafid , W ktérém dla różnych ciał 
nie elektrycznych w różny. sposób umie- 
szczonych, gdy materya piorunow 4 chce 
poysdz za naylepszemi konduktorami, ślą- 
dy przechodu swoiego takie. nam wi- 
dzieć daie, w jakiem się położeniu też 
konduktory znayduią. 
Pouderzć- Zapach siarki czuć się daiący w cia- 
SE RACE łach od piorunu razonych był podo- 
WA bno także iedną z przyczyn dawniey- 
zapach szych Fizyków mniemania, iż pioruny 
siarki ró- biorą początek od materyy siarczystych3 


wnietaki jakoż w samey rzeczy zapach ten tak iest 
mo- 
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mocny i przenikaiący , iż ciała Zyiacé nim 
rażone, bardzo długo zapach ten w sobie 
zatrzymuią ;i nie maiąc innych znaków to 
ciało piętnuiących i stanowiących szczegól- 
ną naturę iego, ledwieby nie przyszło na ta, 
iżby materyą piorunową uważać można 
iako składćm znaczney mnogości cząstek 
siarczystych i gdyby  materyń  elektry- 
czną w naszych machinach zebranś i 
w jskrach wydobyta nie uwolniała nds, 
iako z wielu innych tak i ztey także tru- 
dności. Wiemy bowiem z doswiddcze- 
nid, że tey tak szczególney materyi nie 
inny iest zapach tylko siarka , i czyli to 
iakośmy wyzéy powiedzieli,przy tarciu ba- 
ni, czyli wbiwszy w konduktora ciało koń- 
czyste , iakaiest igła, lub inne nie elektry- 
czne, w pierwszym przypadku z daleka 
od bani którą trzemy, w drugim tak- 
Że zdaleka na przeciwko stoiąc, czuć się za- 
wsze daie zapach przenikaiącey siarki 3 
zwierzęta nawet zabite za pomocą iskry ele- 
ktrycznęy wydobytey z butelek Leydey- 
skich , zapach zostawuią siarki i zadnéy 
w tey mierze nie czynią różnicy od zabi- 
tych materyą piorunową, procz, iż w pier- 
wszym przypadku słabszy, a w drugim 
mocnieyszy czuiemy zapach. 

Topićnie matallów piorunóm tak iest 
właściwe , iż gdy materyd ie skłddaiąca 
w takićy uderza na nie wielości, iaki¢y 


miąższość tychże różną potrzebuie do- iak mate- 
stopićniń ich, nigdy nie chybid ażeby ryś elektry 
albo poczęści , albo zupełnie stopione, a ©Zná. 
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częstokroć w proch obrócone lub zwi: 
tryfikowanć nie zndydowały się podług 
mnieyszey lub większey ilości materyi 
l piorunowey , większey lub mnieyszéy 
an miąższości metallów i różności ich gatun- 
ków. Przykłady tego iako często przy- 
| | trafiaiące sig, a zaczém każdego przeko- 
JANIE nywaiącć nie potrzebuią ażeby tu przy- 
i | wiedzione były: widzimy bowiem czę- 
| stokroć , iż naspadaiące wież KOGI 
Hi | krzyże pioruny albo po części albo ié zu- 
| | pełnie topią , na drzewie wyzłacane de- 
Hy koracye , gdy materya piorunowa prze- 
ll chodzi przez té wyzłocćniź , topi ie, drze- 
KAR wu nic nie szkodzac; pieniądze 4 inne 
il tym podobné metalle, kiedy od pioru- 
nu rażónć bywają, nie raz doświddczć- 
At nie pokazało, iż zupełnie lub po czę- 
| ści stopione bywały it. d. Elektryczność 
Walt za pomocą naszych ‘machin w ydobyta, też 
HIEN Y samé zwykła czynić skutki w proporcyi 
natężenia swoiego : topi cienkie dróty , 
blaszki metallowe cienko wybite, iakośmy 
| wyżey widzieli , i topiłaby bez watpie- 
HE RONTIN nid daleko grubsze kawałki, gdybyśmy 
HA ią bardziey “natedy¢ mogli. 
a AD ba Zabiianié Kiedy materya piorunowa wypddaiq- 
l i i ek cá z chmury lub dążąc do chmury przez 
SGI zwńórzat. masse części zwierzęcych obiera sobić 
i równie tak drogę do ziemi, albo przeszywaiąc wprzód 
M Mk iestwłóści- inné ciała ,opuszcza ić i dia lepszości 
lh orice 3 konduktora , którego w zwierzętach znay- 
Elektry- duie swoię moc na nie wywiera ; naten- 
czności. Czas zawsze, ieżeli nie ze wszystkićm , 
śmier- 
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śmiertelne to zapewne nie którym czę- 
ścióm ciała zwierzęcego szkodliwe oka- 
zuią, się skutki. 

Przykłady tego nie tylko na zwie- 
rzętach , ale i na człowieku iak często zdá- 
rzaią się, każdorocznie nas prawie o tem 
przekonyw waddoświadczenieć. Widzimy bo- 
wiem, iż zwierzętą lub człowiek rażony 
od piorunu ż rzadko kiedy unikaią Smier- 
ci, a ieżełi i¢y uchodzą, to albo z u- 
szkodzéniém którey części ciała, a takie 
iest : oslepienić i inne, które ieżeli nie 
ma mieysca, zawsze to przypisać potrze- 
ba szczupłości materyi piorunowey , má- 
iącey albo więcey kanałów  dostaniń 
się do ziemi lub inney okoliczności 
podobney broniącey na tén czas czło- 
wieka od zupełnego wywarcia swey mocy. 
Elektryczności skutki wcale także wstey 
mierze nic się od piorunów nie różnią. 
Widzieliśmy bowiem , iż zabiianie zwie- 
rząt różnego rodzaiu tak się podobnięż 
momentalnie za pomocą machin naszych 
elektrycznych dziać może, iako gdy pio- 
run moc swoię na nie wywiera , ośle- 
pianid zwierząt pakazalismy doswidd- 
czenić P. PRIESTLEIA , FRANKLIN po- 
dobneż uczynił na gołębiu , na którego 
głowę z szkieł wzmachiaiagcych wypuści- 
wszy gwałtowną iskrę , rozumiał iż był 
zabity, lecz ponieiakim czasie pokazało 
się, iż tylko oslepiony został. Zwićrzę- 
ta iako są iedne nad drugie mocnieysze, 
tak też niektóre dl4 odebrania takowega 
sku- 
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skutku słabszey , inne bardzićy natężo- 
ney potrzebnią Elektryczności : i nie zbyt 
natężona iskra elektryczna nic im często- 
kroć nie szkodzi równie tak, iak i+w pio- 
runach upatrywać możn4. 

Nim nakoniec okażćmy nadyistotniey- 
sze przekonywanić się Fizykéw o iedno- 
Sci materyi piorunowey z materyą ele- 
ktryczną, wiedzieć ńam wprzód potrze- 
ba własność ciał kończastych ,' którą nay- 
pierwey odkrył FRANKEIN,i przez któ- 
ra ndypierwszy przyszedł do przedsie- 
wzięcia równie śmiałego iak i nadzwy- 
czaynego sciągania z chmur materyi pio- 
runowey , i tey analizowania. Dostrzegł 
naprzód , iż ciała nie elektryczne , gdy są 
kończyste , odbieraią od ciał naelektry- 
zowanych w znacznieysz¢y odlegtosci 
materyą elektryczną , niż té , które są gład- 
kié: i im bardzićy są kończyste , tem się 
też znacznieyszy okazuie skutek. Gdy 
zaś ciała takowe same będą naelektryzo- 
wane , utracą natychmiast materyą elektry- 
czną. Maia więc ciała kończaste wła 
sność nie tylko z daleka przyciągania i 
odbićraniń Elektryczności, ale nawet i 
udzielania i¢y, ieżeli same bedą naelektry- 
zowane. Następuiące doświadczenia o tych 
prawdach przekonaią nds. Jeżeli do na- 
elektryzowanego czyli dodatnie czyli od- 
iemnie konduktora na ro. lub rz. calów 
zblizymy igłę lub inné ostro zakończonć 
nie elektryczne ciało, w momencie tym, 
kiedy koniec ostry wykieruićmy naprze» 
ciwka 


O Elektryczności Atmosfery. 


‘eiwko konduktora, Elektryczność odieta 
mu zostanie i tak trzymana igła, nigdy mu 
się 'naelektryzować nie pozwoli: ieżeli 
zaś drugą strong, gdzie tak kończystą 
nie iest, obrócona będzie i w teyże sa- 
mey iak pierwey odległości utrzymywa- 
na, w ten czas albo Żadnego nie uczyni 
skutku, albo ieżeli chcemy ażeby Elektry- 
czność wyciągneła , zbliżyć ią musimy na 
iedćn blizko cal do samego konduktora. 
Doświadczenie to czynione w jzbie cié- 
mnéy na samym końcu igły światło nam 
okazuie , które podług odmiennego sta- 
nu Elektryczności odmićnnć się też po- 
strzegać daie: ieżeli bowiem konduktor 
naelektryzowany będzie dodatnie, ciało 
kończystć odbićraiąc mu materyą Elektry- 
czności na ostrzu swoieém okaże punkt 
światła słaby : ieżeliby zaś konduktor 
był w stanie Elektryczności odićmney , 
natenczas udzielając mu z jnnych ciał, 
z któremi się łączy materyą Elektryczno- 
ści, na końcu swoim okáże światło ia- 
sne i promieniste. Jezeliby zaś igła ta 
lub inne ciało kończyste , zamidst trzy- 
mania iey z daleka od konduktora utwier- 
dzone w nim były w naydalszym od ba- 
ni końcu, i razem z nim elektryzowa- 
né albo dodatnie albo odiemnie, podo- 
bniez żadnego wnim nie upatrzymy zna- 
ku Elektrycznosci , procz , iż w elektry- 
zowaniu dodatniem zobaczymy na ostrzu 
igły światło iasne i promieniste , w od- 
iemnym zaś stanie konduktora światło 
sła- 
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słabe. Moc ciał kończystych i ostrych. tale 
iest wielka, iż ani konduktora , ani bu- 
telki Leydeyski¢y naelektryzować nić mo» 
znd, gdy w nich które takowe iest utwier: 
dzone albo z daleka trzymane : w piers 
wszym bowiem przypddku w kondu 
ktorze dodatnio elektrycznym rozprasz4, 
w drugim zaś przyciagd i odéymuie się 
Elektryczność: w elektryzowanym zaś 
konduktorze odićmnie, w pierwszym 
przypadku toiest: gdy m4 utwierdzone 
kończystć i ostre ciało przyciągą z po* 
wietrza i innych ciał zdaleka będących , 
a zatem udzielą mu tyle , ilé bez prze» 
stanku przez elekryzowanić z swoity 
naturalnéy materyi utracą, w drugim zaś 
odbieraiąc od innych ciał z któremi kom» 
munikuie udziela mu. Włźsność ta ciał 
kończystych tak w odbieraniu iako i 
w udzielaniu Elektryczności tem iest dzi. 
wnieyszą, im pomienione swe skutki 
bez wszelkiego szelestu sprawnie, nie 
tak jak ciała nie kończyste , z których albo 
do których wypadaigc iskra, zawsze z trza- 
skiem złączona iest. 

Tén tak dziwny i nie poięty skutek, 
ciáł nie elektrycznych kończystych po- 
dzisdzien ieszcze zatrudnia Fizykow i do» 
kładnie wytłamaczony nie został, P. FRAN* 
KLIN upatruiąc wielką trudność w nas 
daniu gruntownéy tego przyczyny, sám 
czuł, iak się przyznaie , niedostateczność 
swoićy w tey mierze Teoryi, w ktoréy 
całą własność ciał kończystych w dwóch 

przy 
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przyczynach wykłada: naprzód na sto- 
pniu mocy którą każdą cząstka atmosfe- 


ry elekfryczney iest przyciagana od po- 
wierzchni ciała, na którcy sie utrzy- 
muje : powtórć na własności odpycha- 


nia, którą má pomiędzy własnemi czę» 
ciami swoiemi materya elektryczną skid- 
daiąca atmosferę elektryczną. Mówi on * 
iż atmosfera złożoną z cząstek elektry- 
cznych otdezaigcd kulę naelektryzowaną, 
będąc równie z wszystkich stroa przy- 
ciąganą, nić może ićy ani opuścić , ani się 
też w jedno mieysce bardziey niż w dru- 
gie zgromadzić. Lecz to, co Się prá- 
wdzi na kuli i innych ciałach gładkich, 
nić może mieć mieysca w wszystkich ia- 
kaltolwiek figurę maiących. Gdyż n. p. 

w ciele kubiczney figury daleko łatwieg 
wydobytś bydZ może z rogów , niż z po- 
wierzchni płaskiey. Toż samo rozumieć 
o innych ciałach : materyń „bowiem ele- 
ktryczną tem łatwićy wydobyta bydź mo- 
Że, im kąty i rogi ciał sąostrzeysze. Je- 
żeli więc ciało maiące figurę a,b,c, a, e, 
naelektryzowanć à będzie miato atmosfere, 
i ieżeli na każdą zosobna powierzchnią 
zżapatrywać się będziemy .iako na pod- 
stawę , na którey cząstki materyi elektty: 
cznćy spoczywaią, i od którey są przycią- 
gane , widzieć będzie moźna poprowa- 

dzi- 
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* Oeuvres de M. FRANKLIN traduiteś 
de!’ Anglois sur la quatrieme editition Par M. 
BARBKRU ‘Dubourg T.z. fol: g6. 
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dziwszy liniig z a, do F i drugą ze,do 
G, iż część atmosfery elektrycznćy, za: 
wartey w mieyscu F, a, e, G, maza pod- 
stawę liniią a, e, toż samo część atmo-. 
sfery andyduigcey się w mieyscu H, a,b, 
I, má za podstawę liniią a, b; równie tak -= 
ze część w K, b,c, L, ma za podstawę 
b, c, podobnież i zdrugićy strony Figury. 
Chcąc więc teraz przyciągnąć atmosferę 
tę iakiem ciałem gładkićm i nie kończy- 
stćm , ieżeli go zbliżymy do srzodka 
a, b, potrzeba go będzie bardzo blizko 
przysuwać , nim moc pociagacza tego 
zwycięży site powierzchni utrzymuiącey 
swoię atmosferę; lecz znayduie się mata icy 
cząstka w I, b, K, która ma mnieyszą po- 
wierzchnią do utrzymania się niż części po- 
bliższe „kiedy z drugiey strony wzaiemnć 
znayduie się odpychanić pomiędzy i igy włó- 
snémi częściami ; zaczem można ią odcig- 
gnąć daleko łatwieyszym sposobem i 
z znacznieyszey odległości. W mieyscu F, 
a, H, znayduie się większą ieszcze część 
atmosfery elektryczney , która má ieszcze 
mnieyszą powierzchnią na którey się 
wspiera , czyli do którey iest przyciąga- 
na, i dla tego ieszeze łatwiey odciagnio- 
na bydź może. Lecz ndywieksza łatwość 
zndyduie się pomiędzy L, c, M, gdzie 
ilość i¢y iest nayznacznieysza, a powietrze 
chnia przyciagaigca i utrzymuigea 2 
mnieysza. Kiedy więc uymiemy w ką 
tach iakową część atm osfery elektrycaney, 
inna. z dalszy ch części posuwa sig na icy 
miey- 
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mieyscć, zprzyczyny płynności natural: 
ney i odpychania wzaiemnego, o którem 
się wyzey powiedziało. J tym sposobem 
atmosfera dopóty nić przestaie do kąta 
płynąć , póki iey się tylko cokolwiek znay- 
duie. Ostateczne części atmosfery na tych 
kątach znayduią się podobnież także w nay- 
znacznieyszey odległości od ciała naele» 


ktryzowanego, iako widzieć można na fi-, 


gurze , koniec atmosfery kąta c, iest dale- 
ko bardzicy oddalony od e, niż inna ia- 
ka część atmosfery na liniiach c,b, albo 
b, a, pominąwszy nawet odległość, która 
z natury figury wypada , uważać nadto 
można:iż dla bardzo małey w takowych 
mieyscach attrakcyi, cząstki atmosfery ele- 
ktryczney rozszerzać się ieszcze powinny 
do znacznieyszey odległości dla wzaiemne: 
go odpychania. Te początki ustanowiwszy 
wnosić się powinno, iż ciała naelektryzo- 
wane udzielaią swoićy atmosfery ciałóm nie 
elektrycznym z większą daleko łatwością i 
2 znacznieyszcy odległości zkątów izro» 
gów, a niżeli z gładkich płaskich powierza 
chni : kończystości te udzielaią nawet swo- 
ity atmosfery i samemu powietrzu, chociaż 
nie maig innego ciała nie elektrycznego 
zbliżonego do siebie, któreby im ods 
bierało ; lecz powietrze chociaż iest ż nas 
tury elektryczne, ma atoli zawsze mniey 
lub więcey w sobie cząstek wodnistych 
i innych nie elektrycznych przymitsza- 
nych do siebie, ktore przytiągaią i od. 
bieraią Elektryczność. Co się zaś tyczy 
K2 powtóra 
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powtórnego skutku cidt kończystych to 
jest: odbierania z ciał naelektryzowa- 
nych materyi elektryczney , tego Nas 
stępuiącą przyczynę FRANKLIN Nnazna- 
cza, Że wyciągaiąc Z konduktora na- 
elektryzowanego materyą elektryczną, czy: 
li to za pomocą naywiększego ciała, 
czy samey tylko ręki odbićrdmy ią za» 
wsze z jedną i równą siłą, która iest 
nie proporcyonalnd ani naymnieyszey 
ani nóywiększey massie ciała tego , kto- 
régo na tćn koniec używamy.  Czło- 
wiek bowićm czyli to on sam odbiera 
Elektryczność , czyli też za pomocą iakie< 
gokolwiek innego małego lub wielkiego 
ciała złączony iest zawsze Z powszechną 
ciał nie elektrycznych massą, gdy nie 
iest odosobniony , i siła, którą wydo- 
bywa iest zawsze iedna: ta bowiem za- 
leży na różnćy proporcyi Elektryczności 
w ciele naelektryzowanem i téy powsze- 
chnéy massy. Lecz siła , którą ciało na- 
elektryzowane utrzymuie swoię atmosfe- 
rẹ elektryczną , przez przyciąganie iest 
proporcyonalnń powierzchni na ktorey 
się iey cząstki utrzymuią n.p. cztery 
stopy kwadratowe tey powierzchni utrzy- 
muig swoię atmosferę z siłą cztery Tar 
zy większą, a niżeli iest iedna tylko sto” 
pa kwadratowa. A iako do wyrwania 
pęku na raz włosów siła n.p. iak 1. nie 
wystarczaląca, dostateczną iest do całkowi* 
tego wyrwania, w szczególności po 1e- 
dnému biorąc , tymże samym SĘDZIA 
ciało 
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ciało nie kończyste zbliżone do ciała na- 
elektryzowanego , nie może razem wszy- 
stkich cząstek Elektryczności odciągnąć , 
ale ciało kończyste chociaż nie maiącć 
wiekszéy siły od pićrwszego bez prze- 
stanku odbiera bardzo łatwo cząstkę po 
cząstce. Tłumaczenie to FRANKLINA o sku- 
tkach ciał kończystych , lubo iak widzi- 
my bardzo wiele m4 trudności , zawsze 
mu atoli potomność wdzięczność zapisy- 
wać będzie z użytków dla społeczności , 
które w nich naypierwszy odkrył iako ni- 
Żey widzieć będziemy. : 
Porównywaiąc skutki pioruńów z sku- 
tkami Elektryczności pokazaliśmy wy- 
zéy,' iż te są iednakowé, a zatem od 
iedney przyczyny pochodzącć i nie ró- 
Żniącć się pierwsze od drugich iak tyl- 
o samą wielkością. Dla „pokazania 
zaś sposobem iak naydokładnieyszym 
iedności materyi piorunowćy z materyą 
elektryczną użył FRANKLIN sposobu ró- 
wnie dowcipnego iak i nadzwyczaynego 
ściągania z chmur materyi piorunowey i 
doświadczania ićy za pomocą latawca ele- 
ktrycznego wyniesionego na powietrzé 
w czasie nadesztym na atmosferę pioru- 
nowych chmur. Do tego latawca był przy- 
twierdzony kończysty drót, za pomocą 
którego ściągał materyą piorunową. Ma- 
terya ta schodziła przez sznur konopny 
do klucza nakońcuprzywiązanćgo. Część 
którą trzymał w ręce była odosobnionź 
za pomocą iedwabiu, ażeby, ieżeliby 
mate- 
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matery4 piorunowś była materyą elektry« 
czną , zgromadzoną i utrzymana została, 
Postrzegł , iż sznur konopny przepuszczat 
Elektryczność w ten czas nawet , kiedy był 
suchy , lecz daleko lepi¢y kiedy był umo- 
czony , tak dalece ; iż iskry obficie wy: 
padały z klucza, skoro tylko zbliżona 
do niego rękę ; z tego klucza wypadaiace- 
mi iskrami elektryzował butelki Leydey- 
skić, zapalat niemi spiritus i wszystkić 
inne -zgoła czynił elektryezné doświśd- 
czenia, które się czynić zwykły za por 
mocą naszych elektrycznych machin. Po 
odebranym takowym skutku przekonał 
się oczewiście i przekonał wszystkich zgo- 
ła, którzyby mogli iakowe mieć ieszcze 
powątpiewanić , iż materya piorunow4 
nic ignégo nie iest, iak tylko materya ele- 
ktrycznd w nieporównanie większćy da- 
leko obfitości w chmurach, niż w naszych 
machinach zebrana, 

Jako zaś wszystkie okoliczności , któ- 
re maią iakowy zwiazek z wynalazkiem 
tak wielkićy wśgi iaki iest tén, nić mo- 
gą nie sprawić żywega w każdym ukon= 
téntowania, umyslitém tu przywieść nie- 
które szczególności w téy mierze PRIE- 
sTLErowi kommunikowane. Ogłosiwszy 

RANKLIN swóy sposób, którymby utwier- 
dzić można iego mni¢mania względćm po" 
dobieństwa materyi piorunoweéy z matery4 
elektryczną , czekał pokiby nie wystawio- 
no wieży w Filadelfii dla wykonania swo- 
i¢go zamysłu; lecz nie dowićrzaiąc sobie 

na tén 
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na tén czas, iżby pręt Żelazny kończysty 
mógł zamierzonego dóyśdź celu, przyszło 
mu na myśl , iż za pomocą latawca bę- 
dzie mógł ła tu idy i pewnićy do chmur 
piorunow ych doyśdź, a niżeli przez wy- 
stawioną wieżą. Zrobiwszy zatem tego 
latawca z chustki iedwabney i przywią- 
zawszy ią do dwóch prętów drewnianych 
na krzyż złożonych, z naypićrwszcy za- 
ráz korzystał okażyi , która mu się poda- 
ła, gdy zobaczywszy chmury grożące pib- 
runami, zaraz się w pole udał, i obrał 
sobie przyińzne mieyscć do iego zamy*- 
stow. Lecz obawiaiąc sie wyszydzć- 
nid, które pospolicie doświądczeniś nie- 
skutkuiące w materyach nauk przyno- 
szą- dla tych, którzy ié czynią, dla te- 
go w tey. mierze nikomu nic nie powie- 
dzidwszy wziął tylko swego Syna do po- 
mocy w podnoszeniu latawca. Latawiec 
będąc puszczony , przez znaczny przeciąg 
czasu zostawał w powietrzu nie daiąc 
żadnego znaku Elektryczności. Przeszła 
nawet nad nim chmura, którá cho- 
cińż zdawała się wiele obiecywać , ŻA- 
dnego atoli nie wydała skutku. Nareszcie, 
gdy iuż powatpiewać zaczynał o zamierzo- 
nym swym celu, spostrzegł kilka oddzie- 
lonych nitek od sznura kónopnego > któ- 
rć się oddałały i odpychały wzaiemnie, 
własnie tak, iak gdyby na: kondukto= 
rze machiny elektryczney zawieszone by- 
ły, uderzony takowym pomyśltym zna- 
kiem, zbliżył natychmiast rękę do klu- 
cza, 
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cza, lecz niechay tu każdy sądzi iakić czuł | 
ukontentowanić w tym momencie , kiedy 
zobaczył iskrę wypadaiącą, po którey wie- 
lé innych pokazało sie, takdalece: iż ża 
dney mu iuż więccy nie zostawało watpli- 
wości: i kiedy deszcz zmoczył sznurek, 
na którym trzymany był latawiec, na tén 
ezas bardzo obficie iskry elektryczne wi» 
dzieć się dały- Doswiddczénié to ndypiére 
wey uczynionć było w Roku 1752 , 
w miesiąc po uczynionem od Fizykéw 
Francuzkich podług iego Teoryi, wprzód 


atoli niż się otćm mógł dowiedzieć. Prócz | 


tego latawca , wystawił potem FRAN- | 
KLIN pręt Żelazny odosobniony dla ścią- 
ganiś z chmur Elektryczności do swego 
domu: i ażeby mógł czynić doswiddczenia 
swoić tylć razy, ile razy znaydować się be- 
dzie wielosć znaczną Elektryczności 
w atmosferze, przydał do tego apparatu 
dwa dzwonki, które go ostrzegały zawsze 
przezswoić brzmićnie , kiedy pręt był nae- 
lektryzowany. Tym sposobem będąc w sta- 
nie przyciągania materyi piorunowey do 
swoiego domu dl4 czynićniń dogwidd- 
czeń podług woli swoićy, i przekonawszy 
się, iż ta teyżć samey natury była , iakd 
iest Elektryczność , miśł ieszcze chęć do- 
wiedzćnia się w jakimby stanie zosta- 
wała , toiest: czy dodatnią czyli odie- 
mná, rozumidt naprzód, iż była doda- 
tnią, na co zrobił dowcipną bardzo Te- 
oryą , lecz czyniąc w tey mysli do$widd- 
czenie 


| O Elektryczności Atmosfery. x53 
zuł czćnić 12. Kwietnia 1753. pokazało się, 
dy | iż była odićmną. Dostrzegłszy zatćm iż 
ie- | chmury odićmney Elektryczności dawały 
Z znaki w ośmiu nz istepnych zdarzonych oka- 
lis zyach , wniósł, iż wszystkie zawsze tym | 
k, | sposobem elektryzowané były. Lecz | 
én wkrótce potem spostrzegł , iz się bardzo 
vis ztakowém pospieszyt wnioskowaniem , 
fre gdyż 6. Czerwca napádł na chmurę , która 


znaki dodatnićy Elektryczności okazywa- 

ła, a zaczem poprawił swoićy pier- 

wszćy Teoryi i wydał inną. Teorye té 
| piorunów nizéy okazane zostaną. Do- 
strzegł prócz tego, iż chmury «różne 
w różnym stanie zostaią co do Elektry- 
czności odmićniaiąc się z dodatnićy na 
i odićmną lub przeciwnie. Doswiddezyt 

podobnież razu iednego , iż powietrze 

w czasie spadaiącego śniegu mocne Ele- 

ktryczności okazywało znaki, chociaż 
| żadnych piorunów nie było. Lecz náy- 
i większy pożytek , który FRANKLIN wy- 
ciągnął z swoiego wynalazku wzgle- 
dém iedności materyi elektryczney z ma- 
teryą piorunową iest zachowanie  bu- 
dowli od piorunów, rzecz nieskoń* 
czenie wielkiey wagi w wszystkich czę 
ściach świata , lecz szczególnićy w nie- 
Których kraiach Ameryki północney , 
gdzie pioruny są nieporównanie częst- 
sze i skutki ich strasznieysze dla suchości 
powietrza ; sposób ten tak szacowny 
uchronieniś się niebezpieczeństwa pioru- 

no- 
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nowych skutków okáže sie niżey z jnne- 

mi do tego przyłączonemi. 
Piérwsza Kiedy iuż nic nie zostało FRANKLI- 
ża Nowi, coby mu iakowe powątpiewanie 
NA o for. Sprawiać mogło względćm iedności sku- 
mowaniu tków piorunowych z skutkami Elektry- 
się materyi czności, i kiedy iuż przyszedł do tego 
elektry- stopnia swoich wynalńzków , iż przez ścią: 
czneyzwo= ł é 
dy mor- ganić materyi piorunow¢y z chmur za 
skiéy. pewnił się wszystkiemi doświadczenia: 
mi, iakośmy wyżey widzieli, o bytności 

w piorunach materyi elektryczney , nic 
więcey iuż nie brakowało , tylko począ- 
tek tychże naznaczyć i sposób , którego 
natura używa do tego działania , okażać 
dla takowego -wszystkich piorunowych 
skutków wyttumaczénia „iakie prawa tey 
materyi pozwalaiq. v Na ten więc ko- 
niec, zrobił naypierwey Teoryą następu« 
iącą. 

Naprzód. Ciała nie elektrycznć, kiedy 
są naelektryzowanć, dopóty utrzymuią ted 
materya , poki do nich inné nie elektry- 
czne zbliżone nie będą , iako maiące mniey 
od pierwszych Elektryczności , która 
z trzaskiem wpadaigc równo się wszę- 
dzie podziela. 

Powtóre, Woda będąc konduktorćm 
materyi elektryczney przyciąga iq, itédwa 
elementa razem sie z sobą utrzymywać 
mogą. 

Potrzecie. Powietrze iest ciałem zna- 
tury elektrycznem,na ten czas kiedy iest su- 
che nie odbierń zatem ani nie udziela ma- 

teryl 
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teryi elektryczney , gdyż inaczéy żadne 
ciało otoczonć powietrzem nie mogłoby 
bydź naelektryzowanć ani dodatnie ani 
odićmnie : będąc bowićm naelektryzowa- 
ne dodatnie , powietrze odbierałoby ten 
naddatek, gdyby zaś było naelektryzowa- 
né odiémnie, powietrzeby dostarczało nie- 
dostatkowi temu. 

Poczwuńrte. . jeżeli woda  naelektry- 
zowana będzie ,i wyzićwy z nicy wycho- 
dzące równie także naelektryzowane bę- 
da, a unosząc się w powietrzu w ksztatcie 
chmury utrzymywać będą wielość tę sobie 
nadaną Elektryczności dopóty , poki nie 
napadną na inne chmury lub iakowe in- 
ne ciała, któreby w tym stopniu Elektry- 
czności nie miały, a na ten czas udzielą 
im połowę swoiey , iako się wyżey po- 
wiedziało. 

Popiąte. Każda cząstka ciała naele- 
ktryzowanćgo  odpychana iest od dru- 
gićy podobnież naelektryzowanćy ; i dla 
tegoć to woda iednym sznurkićm z fon- 
tanny wytryskuiąca , skoro tylko naele- 
ktryzowana będzie, natychmidst się roz- 
dzieli na innych wiele : każda bowiem 
kropla usiłuie oddalić się od drugiey, lecz 
jak tylko materyń elektryczna będzie im 
odięta , zbliżą się i złączą się wzaićmnie. 

Poszóste. . Woda naelektryzowana ró- 
wnie iak ita, którą iest zagrzana od o- 
gnia nżyobficiey paruie: attrakcyń bowiem 
pomiędzy i¢y cząstkami iest znacznie osła- 
biona przez moc przeciwną repulsyi ma- 

teryi 
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teryi elektryczney , ieżeli która z nich od 
dzieli się iakimfolwiek sposobem od ca- 
łćy massy, .natychmiast będzie odpycha- 
na i tym sposobem uleci na powietrze. 

Posiódme. jeżeli się zdarzy, iż czą- 
stki w położeniu zostaią takiem, w jakiem 
iest A, B, to daleko łatwiey odłączone bę= 
dą bydź mogły niż C, D: każda bowiem 
z pierwszych nie dotyká sie tylko trzech 
innych cząstek zamidst iż C, i D, dotyka: 
ig sie innych podziewięć. Kiedy więc 
powierzchnia wody náymnieyszego do- 
$widdezd poruszénid, cząstki będą bez- 
przestannie przypr owadzone do stanu A,B. 

Poósme. . Tarcić pomiedzy ciałem 
nie elektryczném i ciałem z natury ele- 
ktryczném daie materyą elektryczną nie 
przez utworzenić iey, lecz tylko przez 
zgromadzenie : ta albowiem. iest równie 
wszędzie rozlanń w naszych murach, 
pomićszkaniach, zgoła w całey naturze, 
Bania sklanna obrścaiącź się i tarta o po- 
duszkę wydobyw4 Elektryczność z po- 
duszki , którey się z postumentu ma- 
chiny nagradza, a postumentowi z po- 
dłogi , na którey stoi. Przeciąć tyłko kom- 
manikacyą za pomocą grubego skła lub 
innćgo znatury elektrycznego ciała pod 
poduszkę podłożonego, Elektryczność zgi- 
mie; gdyż iuz więcćy zbierana i zgroe 
madzona nie będzie bydź mogła. 

Podziewiąte. Oceán składa się z wo- 
dy ciała nie elektrycznego i soli, która iest 
z natury ciatém elektrycznem. 

Po- 
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Podźiesiąte. Kiedy więc zndyduie się 
tarcie pomiędzy cząstkami na powierz- 
chni iego , materyń elektryczna iest zgro- 
madzona z części niższych i na ten czas 
oczewiście w nocy widziana bydź może , 
‘juz to na tyłe okrętów, iuż w biegu tych- 
Ze przerzynaiących wodę ; toż za każdem. 
uderzeniem wiosła , w pieniących się Was 
łach i częściach wody od: wiatru podnie- 
sionych. W czasie nawałności całć mo- 
rzć zdaie się bydź ogniste ,<cząstki zatem 
oddzielone od wody , będąc. wtedy od na- 
elektryzowaney odpychane powierzchni, 
zabierają z sobą bezprzestannie Elektry- 
czność w tey mierze , w jakiéy iest zgro- 
madzonś, podnoszą się w górę i robią 
chmury, które będąc mocno, naelektry- 
zowane, dopóty tę materyą utrzymuig, 
dopóki sposobności udzielenia ićy iakie- 
mu ciału nieznaydą. 

Poiedendste. Jak ciepło tak też równie 
i materyd Elektryczności nadaie mocy od- 
pychania cząstkóm wody , i niszczy wza- 
ićmną ich attrakcyą, a ztey przyczyny nie 
tylko ciepło, lecz i materya elektryczna 
ułatwia podnoszenić się wyzićwów. 

Podwundsie. Cząstki powietrza obciążo= 
ne byłyby bardzicy do siebie zbliżone dla 
wzaiemney cząstek wody attrakcyi, gdy- 
by iuż to ciepło, iuż materya elektry- 
czna nie zmdcniata ich repulsyi. 

Potrzyndste.  jeżeli.powietrze tym spo- 
sobćm obciążonć zgeszczoné będzie dla 
przeciwnych wiatrów, albo wpędzone 

na 
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na gory it.d. albo zgęszczone dla utra« 
ty ciepła , które pomagalo do iego rozi 
szerzenia , powietrze z swoią wodą opa: 
dnie na dół w postaci rosy ; albo ie- 
żeli cząstki wody unoszące się w powie 
tezu złączą się wzaiermnie' z sobą i złą- 
czone uformnią kroplę, to będzie przy- 
czyną deszczu. 

Poczterndste. Słońce zdaie się bydź Żrzoe 
dłćm dostarczaigeém ciepła wyziewóm 
wszystkim podńoszącym się tak z lądu 
iako i morza. 

Popietnaste, Wyziewy złączone z mate- 
ryą elektryczną i ciepłóm ,wyżey ulatuią 
niż tć, które tylko są złączonć z cieptéms 
wyniesiony m bowiem nad ziemię w część 
atmosfery zimną , chociaż im ta uymuie 
ciepła, nie zmnieyszy iednakże wielo* 
ści materyi elektryczney. 

Poszesnaste. Skąd następnie , iż chmury 
uformowane z wyzićwow powstaiących 
z wód słodkich lądowych , roslin ziemi 

bagnistéy it.d. opuszczają swoie wody 
i precéy i łatwiey nie maiąc iak tylko 
bardzo szczupłą część materyi elektry- 
czney odpychaiąccy i w oddalaniu utrzye 
muiącey iey cząstki, t tak dalece; iż may- 
zmacznieysza część wody lądowty iest 
przy własney swoićy mocy zostawiona, i 
spada na powrót na ziemię , iako istos 
tnie potrzebuiącą wilgoci, którey ogolos 
conć nie równieby dla nigy szkodliwszć 
było , niż dla wód morskich. 


Po- 
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Posiedmntdste. Lecz chmury uformowane 
z wyziećwów wód morskich na powie- 
trze wyniesionych zachowuiąc przy so- 
bie tak ciepło iako też i część wielką 
materyi elektryczney, bardzo mocno swo“ 
ie wody utrzymuią , wynosząc ić do 
znacznéy wysokości, a będąc wiatrami 
poruszone z pośrzodka ogromnego Oce- 
anu w pośrzód nayrozlegleyszego lądu 
zapędzone bydź mogą. 


Poośmndste.  Zaczem ieżeli té chmury 
przez wiatry pędzone będą ku górom 5 


góry te iako maiącć mni¢y Elektryczno- 
ści przyciągną ić ,i w dotknięciu samem 
odbiera im tęż materyą: a iako także są 
i zimnieysze, ódbierą im podobnież ciepło; 
skąd wypada , iż cząstki cisną góręi ci- 
sna wzaićmnie same siebie. Jeżeli po= 
wietrze nie bardzo obciążone było , chmu- 
ra opuszczą swoić wody w postaci ro- 
sy na wierzchołku i.po bokach góry, 
formuie zrzodła , które sącząc się w ni- 
ziny i doliny małemi strumyczkami przez 
złączenie się wzaiemne „robią rzeki. Je- 
Želi zaś jest bardzo obciążone , materyd 
elektryczna wypźdaiąc raptem z całey 
chmury i opuszczaige ią, sprawid błyska- 
wicę i gwałtowną. dętonnacyą. * Cząstki 
utraciwszy materyą Elektryczności „łączą 
się natychmiast wzaicmnie z sobą i opa- 
daią w kształcie natężoney nawalnicy. 

+ Podziewietndste. Kiedy tak wierzchołek 
górprzytrzymuie chmuryi odbiera materyą 
elektryczną chmurze pierwszey , chmurą 

na- 
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następuiąca gdy się zbliży do pićrwszey 
ogołoconey z Elektryczności , udziela ićy 
znowu swoiey i opuszcza wodę równie 
jak i pierwsza. Pierwsza oddając na no+ 
wo tę materyą sobie udzieloną , trzecią 
znowu nadchodzac i inne podobnież na- 
stępuiąc , działają takimże samym sposo- 
bém tak daleko, ilé się tylko rozciągać 
mogą, co może na dziesięć i na sto mil 
rozległości zabierać mieysca, 

Podwudzieste. Stad to pochodzą potopy 
dószczowć , pioruny i błyskawice beze 
przestanne na stronie wschodniey gór An- 
dów, które ciągnąć się z północy na potu- 
dnie i podnosząc się do znaczney wysokości 
zatrzymuią wszystkie chmury ku nim 
przyprowadzonć od wiatrów iednostay= 
nych z Oceanu Atlantyckićgo , i są przy- 
czyną opadku ich wód rozległć potem for- 
muiących rzeki, iaka iest Amazonów de 
la Plata Oroonke odnosząc ić do tego sa- 
mego morza uzyZniwszy wprzód znaczną 
bardzo część kraiu. 

Podwudzieste pierwsze, Chociażby zaś by- 
ły mieysca nie górzystć i wszędzie równe 
tak, iżby się nic nie zndydowało , coby od- 
bierało chmuróm Elektryczndsc ; są iednak 
jeszcze inné srzodki, dla których chmu- 
ry opuszczać muszą swć wody. Gdyż 
ieżeli chmura naelektryzowana morská 
napotká w powietrzu chmurę lądową , 
a zatóm nić maiącą Zddndy Elektryczno” 
ści, piérwsza swey materyi udzieli 
drugicy , i tym sposobćm obydwie przys 

mu- 
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muszonć będą natychmińst swe wody 
opuścić. 

Podwudzieste drugie. Cząstki naele- 
ktryzowane chmury pićrwszey utraci- 
wszy Elektryczność , którą ie przez moc 
sobie właściwą repulsyi oddalata, zbliżą 
się do siebie i skupią wzaićmnie; czą- 
stki drugiey odbićraiąc skupiać się po- 
dobnież muszą, a zatćm w pierwszymi 
i drugim razie maią łatwość złączenią 
się w krople. 

Wzruszenić i uderzenie nadane powie- 
trzu przykłada się także znacznie do strą- 
cenia wody nie tylko z tych dwóch chmur, 
ale nawet i z jnnych pobliższych. Stąd 
to pochodzą te nagłć deszcze spźdaią- 
cé zaraz po uderzeniu piorunów i bły: 
skawić. 

Podwudzieste trzecie. Dla okázaniá tego 
łatwem doświadczeniem wziąźżć dwa koła 
z tektury wystrzyżone, dwa cale dyametru 
maiącće, z srzodka i obwodu każdego za- 
wiesić na iedwabiu długim na calów 18. 
siedm kulek małych drewnianych iedna- 
kowećy wielkości. Kulki tak zawieszo- 
ne formować będą biorąc ič razem po 
trzy, tróykąty równoboczne , iedna z nich 
w samym śrzodku a sześć w równey 
odległości od tamtey , i wzaiem od siebie , 
w takim stanie reprezentuią czastkipowie- 
trza. Zanurzone potem w wodzie i wyiętć 
z niey, wystawiać nam będą powietrze 
wilgocią obciążone. Naelektryzowawszy 
zaś wszystkie siedm , zobaczymy , iż 

iedna 
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jedna drugą odpychać będzie do daleko 
znacznieyszey odległości rozszerzaiąc troy: 
katy. Gdyby zaś ta woda utrzymywa: 
ná na siedmiu kulkach złączyła się wza- 
iemnie , uformowałaby iednę lub wig 
cey kropel tey ciężkości, iżby zerwała 
z kulkami związek, i na dół opadła. Niech- 
Że więc dwa koła z kulkami repre- 
zćntuią dwie chmury , iednę morską na 
elektryzowaną , a drugą lądową. jeżeli 
tć złączonć zostaną , przyciągać się wie 
iémnie kulki będą , a tak zobaczymy , i 
oddalonć , zbliżą się wzaićmnie do siebie, 
Pierwszą bowiem kulka naelektryzowe 
na zbliżona do drugićy nie naeleking 
zowaney, łączy się znią dla attrakcyl) 
i udzieliwszy iéy Elektrycznosci rot 
chodzą się wzajemnie i każda z nich 
bieży do drugi¢y kulki swoićgo koła , it 
dna dla udziclania , druga zaś dla ode 
brania Elektryczności. Skutek ten wo 
budwóch kołach widzieć się daie z takí 
szypkością , iż prawie iest momentalnyj 
w wzaiémnem uderzaniu trzęsą się i © 
puszczają w kroplach wodę, która deszci 
reprezentuie. i 
Podwudzieste czw drt’: Zaczém chociái 
chmury morskie i lądowe zostają w tal 
znaczney odległości , iż błyskawic wydaj 
nić mogą, będą atoli do siebie w zale 
mnie przyciąganć aż do odległości na tel 
koniec potrzebney, gdyż punkt attrakcyi 
elektryczney iest dalszy od punktu odlel 
głości tóy, w którey ciała wydaią wka 
0- 


| 
i 


leko 
róg: 
was 
NZA- 
wię- 
wała 
iech- 
> pre- 
| na- 
jeżeli 
W za: 
y , i 
iebie, 
ows 
kk try: 
keyi, 
ror 

nich 
a „ie 
ode: 
w 0 

taki 
alny, 
i oj 
Leszel 


l ociał 
w tal 
wydal 
vzaie 
na tel 
akcji 
odle! 
iskry 
Po- 


O Elektryczńości Atmosfery. 


Podwudzieste piąte. Kiedy znaczney rozle- 
głości chmura morska napotka znaczną 
wielość chmur lądowych, błyskawice ele- 
ktryczne z wszystkich stron widzieć się 
dadzą; a iako chmury są tu i owdzie 
miotane i mieszane od wiatrów , albo 
zbliżane do siebie przez moc attrakcyi 
elektryczney , tak też nie przestają zawsze 
dawać 1 odbićrać błyskawicę za bfyska- 
wicą dopóty , poki materya Elektryczno- 
ści równie we wszystkich rozlaną nie 
będzie. 

Podwudzieste szóste. Kiedy konduktor 
przy machinie elektryczney nić ma sobie u- 
dzieloney tylko trochę Elektryczności , po- 
trzeba przysunąć bardzo blizko rękę dla 
wydobycia zniego iskry, lecz udzieliwszy 
mu więcćy Elektryczności, zobaczymy, iż 
wyda iskrę w znacznieyszey odległości. 
Dwa konduktory złączonć z sobą i rownie 
tak mocno iak pierwéy naelektryzowane , 
wydadzą iskrę w daleko znacznieyszey ie- 
szcze odległości. Lecz ieżeli dwa kon- 
duktory naelektryzowane uderzaig w o 
dległości n. p. dwóch calów i mocny ło- 
skot wydaią, do iakże niezmiernie zna- 
cznieyszćy nie musi się rozciągać moc wy- 
pźdania błyskawic i uderzanid piorunów 
Z chmury na kilkakroé sto tysięcy stóp 
rozlegtéy i naelektryzowaney , i iaki icy 
nadzwyczaynie okropny huk bydź nie po- 
winićn! 

Podwudzieste siódmy. Powszechnie to wi- 
dzieć nam się daie, iż chmury w odmién- 
Lz nych 
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nych zndyduiace się wysokościach odmien: 
némi postępuią drogami; co dowodzi, iż 
w różnych wysokościach atmosfery różne 
znayduia się wiatry, a stąd łatwo bardzo ies| 
poiąć, iakim sposobem chmury przecho 
dząc, iedné nad drugiemi , mogą się wzaif. 
mnie przyciągać i tyle się zbliżać do siebie, 
ile potrzebuie do przeyscia odległości iskrą 
elektryczna; podobnież także iakim spo 
sobém chmury naelektryzowane mogi 
bydź z nad morza aż do naydalszych lą: | 
dowych mieysc przeniesione , nim będi 
mogły pozbyć się Elektryczności. 
Podwudziestć osme. Jeżeli kiedy znayduit 
się nadzwyczaynie nieznośne upały w miej 
scu iakiem szczególnem ziemi , dla słońc 
przez kilka dni dopiekaiącego w ten cza 
kiedy okolice zewsząd okrytć były chmu 
rami, powietrze niższe będąc rozrzedzo | 
né póydzie w górę, wyższe zaś iako} 
zimnieyszć i gestszé na jego nastąpi miej | 
sce. Chmury w takowem powietrzu spo | 
tkaią się zsobą z wszech stron, wit) 
śnie w mieyscu panuiącego gorąca,:a iti 
żeli iedné są naelektryzowane a drugie nię | 
błyskawice i pioruny nastąpią, i deszcz) 
upadną ; stąd to początek maią pioruny f 
które prawie zawsze po wielkich gorę 
cach zdarzaiq się, i to oziąbienie powit) 
trza nie odwłócznie po nich czuć się dé), 
igcé ; woda bowićm i chmury iako zczę 1 
ści wyższey powietrza tak i zimnieyszej | 
pochodzą. ' 
Í 
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pna tak gdyby ićy niektórć czynione po- 
tem doświadczenia nie sprzeciwiały się, 
byłaby miała wszelką swoię ' wziętość. 
Lecz Twórca i¢y FRANKLIN iako ią wymy- 
slit, tak sam dla poparcia iey czyniąc 
doswiadczenia , spostrzegł , iż wcale prze- 
ctwne były. Rozumiał bowiem , iż po- 
czątek Elektryczności dodatni¢y nie skąd- 
inąd pochodzi, iak z wzaiemnego tarcid czą- 
stek soli z cząstkami wody ; lecz w Ro- 
ku 1750 i 1751. znąyduiąc sie blizko 
brzegów morskich przekonał się przez do- 
świadczenia , iż woda morská w naczy- 
niu szklanném mieszana , chociaż wyda- 
wała światło , utraciła go atoli w kilku 
godzinach potem; z tey obserwacyi ia- 
ko też i zzmićszania osobnego soli mor- 
skiey z wodą, którą podobnież ruszaiąc 
w naczyniu, gdy Żadnego nie okázała 
światła, zaczął o tey wydaney powatpie- 
wać Teoryi i wnosić , iż światło w wo- 
dach morskich .pokazuiącć się od innych 
przyczyn pochodzi. 

Udał się zatém FRANKLIN do inszć- 
go rozumowania w naznaczeniu począ- 
tku piorunóm, sądząc, iż wydobywanid 
się materyi elektryczney i tey zbierania 
się, może bydź przyczyną powietrze ciało 
Z natury elektryczne w czasie wieiących 
wiatrów tracé się o drzewa , gory, budo- 
wle i t.d. iako tyleż kulsklannych ma- 
leukich o poduszki , i że wapory w tym 
czasie ulatuiące zabićraią z sobą tęż wy- 
dobytą materyą , a formuiąc chmury , staią 

się 
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sie naelektryzowanć. Lecz dla zapewnie. 
nia się gruntownieyszégo, gdy w tey 
mierze czynił doswiadczenid przez, decié 
bezprzestanné wielkiemi miechami na 
konduktorą odosobnionego , który podług 
tey. myśli powinienby się był naelektry- 
zować odiemnie zadnego w nim niezna: 
lśzł Elektryczności znaku, a! nieskute- 
czność doswiadczenia dawała mu po- 
wtórnie pozndwac niepewność nazna- 
czonćy przyczyny. 

Wystawiwszy sobie FRANKLIN pret 
metallowy kończysty do ściągania z chmur 
materyi elektryczney , chcidłsię przez do- 
świadczenia zapewnić wjakowymby sta- 
nie Elektryczność znaydowała się w chmu: 
rach, na co w Roku 1753. 12. Kwie- 
tnia użył następuiącego sposobu. Kiedy 
mu się naylepsz4 do tego okńżała pora, 
iednę butelkę Leydeyską naelektryzował 
przy machinie elektryczney , w którćy ba- 
nia szklanną obracała sie, drugą zaś ma- 
teryą piorunową z pręta wystawionego 
i tęż ściągaiącego , między dwie butelki 
tym sposobem naelektryzowané i posta 
wione na ciałach nie elektrycznych wpt- 
Ścił kulkę korkową na iedwabiu uwiąza: 
na, i zpodziwieniem zobśczył , iż od ie- 
dnćy do drugićcy bez przestanku biegała 
poty, poki równowaga Elektryczności 
między nićmi niestanęła. Skąd prze: 
świadczył się, iż iedna z nich dodatnie 
druga odiemnie naelektryzowanń była. Po 
wtarzał kilka razy to doswiddezeni€, a 
po: 
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wanie. potem w ośmiu następnych pioruno- 
tey wych burzach, zawsze tenże sam otrzy- 
decić mat skutek, a będąc przekonanym, 12 
i. na w machinie elektrycznóy kula szklanna 
odług wydaie Elektryczność dodatnią , wniósł , 
ktry- iż chmury zawsze zostaią w stanie Ele- 
ezna: ktryczności odiermnćy. _ 
skute. Mimo atoli iak widzimy” tylć uczy- 
1 po- nionych w tey mierze doświśńdczeń oká- 
azna zało się, iż wniosek ten był nadto ogól- 
ny , gdyż nakoniec dnia 6. Czerwca w cza- 
pręt sie piorunów i błyskawic które od godzi- 


biur ny s. aż do 7. trwały po południu, 


aao spostrzegł iednę „chmurę naelektryzowanq 
y "stae dodatnie , chociaż „wiele innych okazy- 
>hmu. wało , ktéré wprzód nad prętćm prze- 
Kawie: chodziły znaki odiemney Elektryczno- 


Kiedy ści; skąd iuż mie wątpliwie zapewnio- 
ny został , iż chmury prawie zawsze w od- 


ora ER > : ` rs 
Bae ićmnym znayduią się Elektryczności sta- 
żyje nie, lubo czasém i w dodatnim bydź mo- 
p gą. Ostatni atoli ten stan iest bardzo 
onego zadki iako i sam P. KINNERSLEY 


Głó tego doświadczył  uwiadomiaiąc FRAN- 
KLINA o czynionych w tey mierze do- 


R Swiddezéniach , takdalece: iż ndyczesci¢y 
R z ziemi. do chmur wypadaiq pioruny , 
AES nie zaś z chmur do zićmi. Ta prá- 
iegata wda, na doswiddezeniach zasadzona , 
ZRośi lubo iak widzimy wcale iest zadziwia- 
prze: jaca , skutkóm atoli piorunowym Ża- 
datna dney nie przynosi odmiany : każdy bo- 
ła, Po- wiem w doświadczeniach - Elektryczno- 
PZ ści biegły, łatwo zrozumieć moze, 12 
czyli 
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czyli to z ziemi do chmur, czyli z chmur 
do zićmi uderzaią pioruny, skutki wy- 
warte na ciała zawsze będą téz samć, 
ta sama detonńacyś , takie samo błyśnie- 
nie między chmurami i górami it.d. ta- 
kie samo rozdąrcić drzew , pustoszenić 
murów, budowli it. d. które materyá 
elektryczna na swey przeszkodzie znay- 
duie, takie samo uderzenie i smutne sku- 
tki dl ciał zwierzęcych , zgoła , iż czy- 
li to Elektryczność dodatniń, czyli odie- 
mná w chmurach przeszywaiąc ciała bądź 
z góry na dół , bądż z dołu do góry, ie- 
dnakowé uczyni w nich skutki ,i kondu« 
ktory ułatwiaiące przechód materyi ele- 
ktryczney i broniące budowle iako niżey 
obszernie mówić będziemy od gwiatto- 
wności piorunów „na domach , okrętach 
i innych mieyscach postawione iednako- 
wą nam uczynią przysługę. Gdyż wié- 
my, iż ciała kończyste nie tylko włd- 
snios¢ maią odbiérania, ale i udzielania 
z daleka Elektrycznosci; zatém i kondu- 
ktory kończyste czyli to pioruny , z zié- 
mi do chmur czyli zchmur do ziémi u- 
derzać' maią , za pomocą tych iednakowć 
w przechodzie swoim ułatwienie znaydą. 

Chociaż zaś iak widzimy tak Pwe do- 
świadczenia, w których nowé wcale o- 
kaznią się o piorunach wiadomości na- 
byte, żadney nie czynią w praktyce od- 
miany , potrzebuią atoli wcale innego do- 
chodzeniź początków bądź to dodatni¢y 
bądź odićmney w chmurach Elektryczno- 

ści 
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ści i Teoryń pierwsza, lubo iakosmy 
widzieli dowcipna, lecz z wiele do- 
świddczeniami nie zgodnd mieysca mieć 
nić mogła; szukśł zatém FRANKLIN in- 
szego tłumaczćnid początków tego Mete- 
oru, a znosząc z sobą różne doswidd- 
czenia dotychczas uczynione , dat powtór- 
nić drugą piorunów Teoryą , Teoryą taką 
którą prawdziwie twórczy tylko umysł, ia- 
ki był ‘ego Fizyka ułozyć potrafi. Uwd- 
zion naprzód , iż ta kula z zićmi i wo- 
dy złożona z wszystkiemi roslinami, 
zwierzętami, budowlami, tylé wtdsnie 
miateryi Elektryczności w sobie utrzymu- 
ie, ilé moze, i to nazywa ilością natu- 
ralną. Ize ta ilość naturalna Elektry- 
czności nie iednakowd iest w wszystkich 
ciał rodzaiach pod równym wymiarem 
wziętych , ani w tymże samym gatunku 
ciała w wszystkich mogącego się znaydo- 
wać okolicznościach ; lecz iż stopa kubi- 
czna n. p. iakowego ciała, wiecéy w so> 
bie zamykać może Elektryczności, niż sto- 
pa kubiczną drugiego : i że funt n. p. tegoż 
samego rodzaiu ciała, więcey w sobie 
utrzymuie  Elektryczności , kiedy. iest 
rozrzedzony , a niżeli kiedy iest zgęszczo- 
ny. Materyń bowiem elektryczna będąc 
przyciagniona od iakowégo ciała, czą- 
stki iey , które zazwyczńy maią własność 
odpychaniń się wzaićmnego , zbliżaią się 
do siebie z przyczyny attrakcyi ciała, któ- 
ré ią -w siebie wciąga dopóty , póki wła- 
Sciwa ićy repulsya nie będzie równa si- 
le 
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le zgęszczaiącey czyli attrakcyi ciała, do 
którego punktu doszedłszy, ciało przestanie 
iey więcey przyymować. Ciała różnego 
rodzaiu przyciągnąwszy i przyląwszy ilość 
swoię naturalną, to iest, tyle właśnie 
materyi elektrycznéy ilé ich stan zgę- 
szczenia , rozrzedzénia i attrakcyi dozwa- 
14, nie okazuia Żadnych znaków- Ele- 
ktryczności między sobą, ieżeli zaś do- 
dámy któremu z tych ciał większą ilość 
materyi elektryczney, ta wewnątrz nie 
wniydzie , lecz się rozeydzie po powićrz- 
chni, na ktoréy uformuie atmosferę, i na tén 
czas ciało to , znaki Elektryczności okaże. 
Kiedy w ręce Ssciskimy gebke, ta ani 
wciągnie ani utrzyma w sobie tyle wody iak 
wciągnąć albo utrzymać może w stanie 
swoim naturalnym rozwolnienia i dziurko- 
watości, a gdy ią ściśniemy i zgęscimy 
jeszcze mocniey , wypłynie kilka kropel 
wody z części ićy wewnętrznych ,'„którć 
się po powierzchni rozleią. « Jeżeli zaś 
przestaniemy ią zupełnie ściskać , to nie 
tylko, iż nazad wciągnie to, co wypłynęło 
drugą razą , ale nawet ieszcze i nowey iloz 
ści nabierze. Chociaż zaś gębka «w stanie 
swoim rozrzedzenia przyciąga i utrzymu- 
je naturalńie więcey wody niż w stanie 
zgeszczenia swoićgo, możnă atoli nazwać 
iak w jednym tak i drugim z tych przy- 
pidkdw ilością ićy naturalną; zaczem Wo- 
de względem materyi elektryczney tak 
tu uważać należy iakośmy się na wia- 
sność gębki wzgledém wody zapa TYM 
i: 
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li: kiedy bowiem pewna część wody 
w stanie swoim naturalnym gęstości znay- 
duie sie, nie może więcey utrzymywać 
w sobie materyi elektryczney iak tylko 
tyle, ile iey iuż ma; ieżelibyśmy zaś 
dodać więcey usiłowali , rozeydzie się po 
powierzchni. Kiedy zaś taz sama część 
wody rozrzedzona zostanie na wapory i 
uformuie chmurę , będzie zdólną przyiąć 
i wciągnąć daleko większą ilość materyt 
elektryczney. Każdń bowiem cząstka 
waporów iest w stanie własną swoię mieć 
atmosferę elektryczną. 

Woda więc w stanie swoim roZrzedzé- 
nid czyli w kształcie chmury znaydować 
się zawze będzie w stanie odićmnym 
Elektryczności posiddaiac moieyszą ilość 
tey materyi niż iest ilość naturalną, to- 
iest mniey niż naturalnie w takowym 
stanie przyciągnać i przyiąć zdólná bydź 
może. Chmura ta zbliżaiąc się do tcy 
odległości ziémi, do iakiey wyciaga po- 
trzeba, ażeby przeyście Elektryczności na- 
stąpiło, odbierze z niey gwśłtowne ude- 
rzenie , którń ażeby takowey znacznéy 
rozległości chmur dostarczyła , powinna 
częstokroć utrzymywać w sobie bardzo 
wielką mnogość tey materyi. Albo chmu- 
ra ta przechodząc po nad wysokich drzew 
lasami może także za ich pomocą bez 
wszelkiego huku odebrać pewną iéy wie- 
lość z ostrych końców umoczonych 
wigrzchatké6w. Chmura takowá iakim- 
kolwiek sposobém maiąc udzieloną sobie 

Ele- 
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Elektryczność z strony ziemi, może zno- 
wu udzielić ićy drugim , które icy tyle nić 
miały, a te innym znowu i t.d. poty, 
póki równowaga tey materyi przywró- 
cona pomiędzy wszystkićmi nie będzie, 
Chmura odebrawszy Elektryczność od 
ziemi i odebraney udzieliwszy po części in- 
nym, może znowu przyjąć nową ilość 
albo od samey ziemi, albo też od inney 
chmury , która będąc popchniętą od wia- 
tru w lepszem zostaie względćm nićy po- 
łożćniu niż pierwszą. I stąd to pocho- 
dzą te pioruny i błyskawice bezprzestan- 
nie powtarzane i dopóty trwaiące , pó- 
ki chmury w stanie swoim nie odbierą 
właściwą sobie naturalną ilość , albo 
poki nie opadną w postaci deszczn na 
ziemię, z którey początek bierg. Za- 
czem chmury piorunowe powszechnie 
mówiąc, są w stanie odićmnym Ele- 
ktryczności względem -zićmi, iako się 
z dowiedzionych wyżey doświadczeń 
okazało. Ponieważ atoli znayduią się 
także czasćm chmury i w stanie doda- 
taim , wnosi więc FRANKLIN, iż 
w takowym przypadku chmura podobna 
odebrawszy w stanie swoim rozrzedze- 
nia to, co było ićy naturalną ilością , 
gdy. będzie zgeszczond przez moc prze- 
ciwnych wiatrów , lub przez iong iaką 
przyczynę tak , iż część udzieloná i na 
wierzch wypedzond uformuie atmosfere 
elektryczna, w stanie takowym oká- 
ze znaki Elektryczności dodatniey. 
Dla 
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Dlá przekonania się o tey prawdzie iż 
ciało w różnych okolicznościach rozszć- 
rzenia się i zmnieyszénid zdólnć iest do 
utrzymanid i odebraniń na swey powierz- 
chni mnicy lub więcey materyi elektry- 
czney, przytaczą się następuiące doswiad- 
czenie. Odosobniwszy za pomocą ciała 
z natury elektrycznego _naczynić iako- 
wd metallowe , włożyć w niego kilka 
lub kilkandgcie łokci łańcuszka cien- 
kiego mosiężnego , i do iednćgo końca 
przywiązac nitkę iedwabną przechodzącą 
przez krążek , za którey pomocą ciągnąć 
go można prosto do gory, i podług u- 
podobania spuścić , na drugiey także 
nitce iedwabiu uwiązać kawałek baweł- 
ny i tak ią zawiesić , iżby spadaiąc na 
dół dotykała się boku maczynia metallo- 
wego: naelektryzowawszy potem tylć, ilé 
się dá naczynie to przez udzielénie iskry 
z butelki Leydeyskiey , bawełna będzie 
odpychana od boku tego naczynia na 9. 
lub 10. caléw; lecz ieżeli wyciągać czy- 
li podnosić będziemy wzwyż wzmian- 
kowany łańcuszek, atmosfera elektryczna 
zmnieyszy się przez rozćyście się po łań- 
cuszku coraz więcey rozciąganyim , aza- 
tem i bawełna zbliżać się coraz bar- 
dziey do boku naczynia będzie, takdalece:iż 
zbliżywszy butelkę Leydeyską , naczynić 
znowu więcey przyymie Elektryczności , 
i bawełna znowu nazad oddali się do 
tey samey iak wprzód odległości , a tym 
sposobém w proporcyi wyższego podno; 

szenia 
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szenjá łańcuszka, naczynie to coráz będzie 
więcey w stanie przyięci4 Elektryczno- 
ści: naczynie bowiem z łańcuszkiem roz- 
ciągnionym , iest w stanie utrzymania zna- 
cznieyszćy rozległości atmosfery , a niżeli 
samo naczynie z tymże samym łańcu- 
szkiém zebranym w kupę i wewnątrz 
umieszczonym. Ze zaś atmosfera ele- 
ktryczna naczynia metallowego zmniey- 
szá się w podnoszeniu, a powiększa w spu- 
szczaniu łańcuszka , to iest rzecz ocze- 
wista : atmosfera bowiem łańcuszka wy- 
ciągnionego, staie się z naczynia w którem 
był umieszczony, i musi się nazad zno- 
wu powrócać do niego iak tylko spuszczo- 
ny będzie; prawdę tę na oko pokazuie 
bawełna, która w czasie rozciągania 
łańcuszka zbliża się do naczynia , a oddá- 
la się w czasie spuszczania go wewnątrz. 
Teoryń ta piorunów , lubo iak widzi- 
my dostateczną, iest do wytlumaczenia 
wszelkich piorunowych skutków, ma ato- 
li wielć podobnież trudności, którć Au- 
tór ićy FRANKLIN zadaie sam sobie, i na 
które odpowiedzieć iest rzeczą dosyć tru- 
dną. Lecz na koniec , chociażbyśmy do- 
statecznie nie wiedzieli sposobu, które- 
go natura używa do zbierania tak zna- 
czney ilości materyi elektrycznćy w chmu- 
rach , dosyć nam przecięż przekonać się, 
iak iuż wyżey staratém się dowieść, iż ma- 
terya piorunowa nieco innego iest, iak 
tylko materya elektryczna wielością tyl- 
ko samą różniąca. się od naszey sztu- 
czney 
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czney Elektrycznosci w machinach zebra- 
ney , którey prawa i własności iednako- 
we i té samć są. 

Z poznania więc takowego oczewi- 
ście dochodzić możćmy sposobów uni- 
knienia razów piorunowych i ochronienia 
budowli. Wiemy bowiem iż materya pio- 
runów czyli toż samo materyd elektryczną 
iest materyą arcy subtelną przenikaiącą 
inne ciała i w nich równo wszędzie ro- 
zlaną , która ieżeli za pomocą sztuki al- 
bo za działaniem natury w jednem ciele 
bardzi¢y niż w drugićm iest zgromadzonś, 
ciało pierwszć iako maiące więcey , té- 
mu które má mniéy udzielać będzie póty, 
póki między obydwiéma nie stanie się 
równowaga, byle tylko odległość między 
niemi zbyt wielka nie była, albo Żeby 
się znaąydowały konduktory zdatné do 
przeprowadzenia ićy między niemi. 

Tey przechód , ieżeli ma mieysceć przez 
powietrze, w ten czas widzieć nam się da- 
ie światło pomiędzy dwiema ciałami, i sły- 
szymy huk, które w doświadczeniach ele- 
ktrycznych ma imie iskry ztrzaskiem wy- 
padaiącey , lecz w wielkich natury dzie- 
łach zowiemy to światło błyskawicą , a 
ten huk , który w tymże samym czasie ro- 
dzi się , lubo nie rychley do naszych do- 
stale się uszów ; grzmotem nazywamy. 
jeżeli zaś przechód tey materyi dzieie się 
za pomocą konduktora, na ten czas ani 
światła ani huku nie spostrzezémy , gdyż 
materya ta subtelna przez iednostayną 

mas- 
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masse części iego przechodzi; ten ieze- 
li iest dobry, i grubości dostateczneéy , 
materya przechodząc przez niego nic go 
wcale nie uszkodzi , ieżeli zaś nie, zni- 
szczy go i stopi. 

Wszystkić metalle i woda są dobremi 
konduktorami , rzecz wyz¢y okńzaną. Jn- 
ne ciała mogą się stać także koduktorami, 
kiedy napoionć będą wilgocią iak drze- 
wo i inné materyały pospolicie skłáda- 
iące budowle; lecz iako te mniey lub 
więcey posiddaig. w sobie wilgoci, tak 
też. mniey lub więcey są doskonałćemi kon- 
duktorami , i ztey przyczyny częstokroć 
uszkodzone bywaią. Szkło, wosk, iedwab, 
wełna, pierze, drzewo doskonale »wysu- 
szone nie są konduktorami , gdyż nie do- 
puszczaią przeyścia tey materyi. Kiedy 
zatem materya Elektrycznosci ma dwa 
konduktory do przechodu swoiego , ie- 
dnégo dobrégo i dostarczaiącego iaki 
iest metal, a drugiego mnićy dobré- 
go, udaie się za pierwszym i idzie za nim 
w takiey dyrekcyi, w jakićy się tylko 
znaydować moze, rzecz ta wyżćy do» 
wiedziona , kiedy mowa była ,iż Elektry- 
czność idzie zawsze drogą naymnieyszégo 
oporu. 

Gdległość , w którey ciało naelektry- 
zowane udziela albo odbiera tę materyą 
innemu ciału , przez samo tylko powie 
trze iest mnieysza lub większą w propor. 
cyi ićy wielości kształtu ciat, rozległo- 
Sci ich i stanu powietrza pomiędzy niemi 
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będącego. Odległość ta iakdkolwiek ona 
iest pomiędzy dwoma ciałami, nazywa 
się odległością rażenia : nie może bowiem 
dopóty toż razenić nastąpić , póki oby- 
dwa ciała takowey nie dosiegną odległości. 
Chmury czyli to naelektryzowane doda- 
tnie czyli też odiemnie kiedy nadeydą, 
bardzo blizko nad ziemię toiest: gdy się 
zbliżą do odległości rażenia, albo kiedy 
napadna na iakowégo konduktora , udzie: 
laią albo odbićraią Elektryczność ziemi: 
Lecz ieżeli zbyt wysoko będą cddalond 
Czyli odległe od mieysca rażenia, na ten 
czas nie wydadzą ani światła ani huku; 
lecz spokoynie przeydą, chyba Żeby na- 
padły na inne chmury , któreby od nich 
mniey lub wiecey miały Elektryczności. 
Wysokie drzewa i wyniosłć budowle, 
iakie są wieże a na nich chorągiewki lub 
krzyże , staią się bardzo często kondu- 
ktorami , między chmurami i ziemią , lecz 
nie będąc doskonalémi, dla tego też bya 
waia prawie zawsze uszkodzone. 
Budowle maiące dach ołowiem pokryty 
lub innym metallem z rynnamitakowemiż 
od dachu aż do zićmi ciagnącemi się dlá 
spadku wody , nigdy nie będą od piorunu 
uszkodzone : ilé razy bowiem zdarzy się 
ráz piorunowy, takowy za pomocą metal- 
lu ciągle idącego z góry na dół , lub zdo- 
łu do góry prowadzony będzie, muróm 
bynaymnićy nie szkodząc ; kiedy zaś na 
inné budowle nie maiącć takowego uchro- 
mienia moc piorunowa wywarta będzie, 
M w ten 
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ná iest wchodzić w mur , cegły, lub kamie- | 


nie, drzewo i nie opuszczać ić tylko na 
tén czas, kiedy lepszych znaydzie kondu- 
którów iakoto: ankry Żelazne, kłotki, 
zamki, zawiasy, wyzłocone listwy u obra= 
zów lub obicid , folga w tyłć zwierciadeł, 
dróty u dzwonków , albo ciała zwierzęce; 
zprzyczyny , iz one maią W sobie wie- 
le bardzo wilgoci; i tak dalćy przecho- 
dząc przez budowlę udaie się za dyrekcyą 
tych konduktorów tyle; ilé ich znaleźć 
na swoicy drodze może, bądź w pro- 
stęy bądź w krzywey linii, przeska- 
kuiąc z jednego w drugi ieżeli zbyt nie 
są oddalone, i nie rozwalaiąc murów, chy: 
ba w-tych mieyscach w których te części 
dobrych konduktorów w znaczney -odle- 
głości od siebie umieszczone znayduią się. 
Zaczém ieżeli postawimy pręt żelazny 
zewnątrz budowli nie przerwanie do zie- 
mi idący od samego wierzchołku, w dyre- 
kcyi krzywéy lub prostcy , stósuiąc się 
do kształtu dachu i innych części budowli, 
ten podług stanu chmur, co do Elektryczno- 
ści, udzićlać lub odbierać im będzie zby- 
tnią materyą i tak ochraniać , iż Żadna 
część budowli naruszona nie będzie dla 
iednostayności konduktora i doskonałości 
iego. : | 
Mata ilość metallu iest w stanie prze- 
puszczenia znacznćy wielości Elektryczno- 
ści, doświadczył tego FRANKYN gdyż pię- 
ciu szkieł wzmócniaiących garcowych 
wydo- 
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Wydobytá Elektryczność zupełnie prze: 
puszczona była w koło brzegów wąz* 
ko wyzłoconey Xiazki i obrała sobie dro> 
ge raczey dłuższą przez wyzłocenie prze- 
chodząc , a niżeli krótszą przez masse 
Xiążki > wyzłocenie totak może bydź de- 
likatne , iż prawie tylko sim kolor zndy- 
duie się złota : na Xiążce im gvo, którey 
tym końcem użył, nie zndydowato się zto- 
ta ani na cal kwadratowy , a zatem podług 
P. REAUMUR ani ż6. części iednego gra- 
nu; ztem wszystkiem takowá małą ilość 
dostateczną była do przepuszczénid iskry 
elektryczney z pięciu garcowych szkieł 
wzmacniających, a'hawet większá- ilość 
tćyże ieszczeby mieysce znalazła była 5 
zaczćm połóżmy iż drót na cwierć cala 
gruby ma w sobić sooo. razy wiecéy meż 
tallu niż ta liniid złota ; takowy więc będzić 
w stanie przepuszczćniń iskry z 25000: 
szkieł wzmacniaiacych teyże samćy wiel: 
kości: wielość takowd iest daleko znaz 
cznieyszą, niż sobie inożna wystawić 
w naystrasznieyszym piorunie: 

Jeżelibyśmy użyli pręta ina pół cala 
grubego, takowy cztery razy więcey od 
pićrwszego przepuściłby Elektryczności: 
Pręt takowy na budowli wystawiony 
przytwierdzony bydź powinien do muru 
kominu, za pomocą ankr, nie trzeba się 
obawiać ażeby materyś piorunowś opus 
ściła pret żelazny, który iest dobrym kon: 
duktorem, a przez ankry udała się w mas: 
sę muru , który iest niedoskonałym: . Dlå 
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większego bezpieczeństwa i pewności, 
zwłaszcza kiedy budowla iest znacznie ro- 
zległa, użyć można kilku prętów w ró- 
Znych mieyscach postawionych. 

Jeżeli użyiemy prętów metallowych 
ostrokończystych wystawionych na budo- 
wli, te podług własności ciźł nie ele- 
ktrycznych kończystych , nie tylko iż 
w cichości. i bez wszelkiego huku mię- 
dzy ziemią i chmurami równowagę uczy- 
nią Elektryczności w czasie rażenia pio- 
runowego, ale nawet w niektórych oko- 
licznościach oddalą srzodek , którego na- 
tura prawie zawsze używa do czynienia 
teyże. równowagi materyi piorunowey , 
co się może dziać sposobem następuią- 
cym. Wiemy:, iż chmury iedne nad dru- 
gićmi się znayduią, toiest: iedne wy- 
Żey, drugić niżey , niektóre nawet bare 
dzo blizko ziemi: té więc, które są icy 
naybliższe , zawsze służą ża kommunika- 
cya materyi elektryczney pomiędzy wyż- 
szemi i budynkiem, tak n.p. wziąwszy 
dwa lub trzy nie wielkie kawałki ba: 
wełny, przywiązać ieden Z nich do: 
konduktora ' machiny elektryczney na 
nitce cićnkiey dwa cale długicy , drugi 
przywiążać do pierwszego , 4 trzeci 
do drugiego. Elektryzuiac konduktora; 
zobaczymy, iż te kawałki bawełny 
ame od siebie rościągać się będą i zbłie 
Żać do ciała iakiego nie elektrycznego 
n.p. stołu, tak iak chmury nayniższć 
zbliżaią się do ziemi, która ić do siebie 
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przyciągi. Lecz skoro tylko wystawi- 
my igłę lub innć ciało nie elektryczne , 
ostro-konczysté pod naynizszy kawałek 
bawełny, natychmińst zobaczymy , iż ten 
zbliży się do drugiego , drugi zaśdo pier- 
wszego, i wszystkie razem do kondukto- 
ra machiny oddalą się, przy którym tak 
długo zostawać będą, iak długo igła pod 
niemi utrzymywana będzie. Chmury więc 
naybliższć konduktora, którym równo- 
waga Elektryczności z ziemią bardzo 
prętko przywrócona bydż moze, nie bę- 
daz tym sposobem podnosić się wyżey ku 
drugim , a zatem nie sprawiąż: przez od- 
dalenie się swoić mieysca tak rozległego, 
iż materyń elektryczna z jnnych chmur 
przez oddalenie się nayniższey, za którey- 
by posrzedni&twém do równowagi po- 
szła, przechodu mieć nie będzie? 

E dla tegoć to chcąç ochronié budowle 
od razów piorunowych , náylepszé są prę- 
ty kończyste na nich wystawionć , prze- 
wyższaiące wierzchołek budowli na kil- 
kanśście stóp, kommunikuiącć z zićmią 
wilgotną lub wodą, iw nicy na kilka 
łokci zanurzone ; z kończystości kondu- 
ktorów te usługi odbierzemy : naprzód , 
iż iako metalle uczynią równowagę Ele- 
ktryczności między chmurami i ziemią : 
powtore, iż ta równowaga w cichości i 
bez wszelkiego huku sprawiona bedzie, 
podług wtdsnosci ciał nie elektrycznych 
kończystych , które równie  odbićra- 
ią iak i udzićlaią Elektryczność innym 
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ciałóm bez szelestu ; nakoniec iakośmy 
poprzedzaiącćm dowiedli doświadczenićm 
oddalaiąc nayniższą chmurę do wyższych, 
oddalą tym samym punkt rażenia pio- 
runowćgo i bicia piorunóm nie dozwolą, 

Nieszczęśliwy RYCHMANN:, Professor 
w. Peterzburgu aż nadto doświadczył włá- 
sności rzeteln¢y ściągania materyi pioru- 
nowéy z chmur za pomocą konczystégo 
pręta, kiedy życićm własnem swą nie- 
ostrożność przypłacił R. 1753. 6. Augu- 
sta w czasie tym, kiedy zatrudniony był 
doświadczeniem. Okoliczności tego przy- 
padku zndyduiq się kommunikowane To= 


. warzystwu Królewskićmu Londyńskiemu 


od. Doktora WATSONA , iako też i z opi- 
su Niemieckiego. * Z których krótki wys 
pis umyśliłem tu przyłączyć. Professor 
tén uważał instrument pewny , który na- 
zywáł Gnomon elektryczny , tego używał 
do wymierzania mocy Elektryczności skła 
daigcy się z pręcika metallowego umie: 
szczonego w.nie wielkićm naczyniu szklan- 
nem, w które trochę wsypywat opiłków 
miedzianych, do wierzchu tego. pręcika 
pizywiązaną była nić Iniana, która w po» 
dłuż niego wisiała, w ten czas kiedy na» 
elektryzowaną nie» była, lecz: w czasię 
Elektrycznosci oddźlała się od niego do 
pewney odległości, czyniące kąt w miey- 
scu 


TĄ Opis tén okoliczności śmierci Rychmanna 
znańyduje się w Filoz; Tranzak: w. Tom: 48; 
Części z. na karcie 765i ` 
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scu przywiązania swoićgo. Dla mierze- 
nia tego kąta był przytwierdzony kwa- 
drans do wierzchołka pręta tego metal- 
lowego , instruméntém tym sposobem 
urządzonym uwáżáł stoiąc pochyliwszy 
się w czasie nadchodzacéy chmury skut- 
ki Elektrycznosci, ktéré mu się za pomo- 
cą iego widzieć dały, i miał przy sobie 
obecnégo sztycharza, któręgo częstokroć 
kiedy czynił podobné doswiddczeénia brat 
z sobą dla tego, ażeby tym dokładnicy 
rzemieślnik tén widząc na swoić oczy mogł 
sztychować figury. Kiedy w tym momen- 
cie rzemieślnik uyzrzat kulę ognistą ko- 
loru niebieskiego wielkości pięści, która 
z pręta Gnomonu wydobywszy sie , 
w głowę prosto ugodziła RYCHMAN- 
NA, na stopę od tego pręta oddaloną, 
kula ta ognista zabiła Professora ; lecz 
sztycharz ten nie mógł Żadnego wię- 
cey dadź uwiadomienia o dalszych oko- 
licznościach , które w tym momencie 
mogły się pokazać; gdyż natychmidst 
po takowćm RYCcHMANNA  uderze- 
niu, powstała niby gruba mgła, któ- 
ra go zupełnie wszystkich pozbawiwszy 
zmysłów , była przyczyną , iż padł na 
ziemię bez wszelki¢y pamięci, nie sły- 
sząc wcale żadnego, gromu : kula ta ogni- 
sta złączona była z hukićm podobnym 
do strzelenia z pistoletu, drót żelazny , 
który przepuszczał Elektryczność do Gno- 
monu był na dwie części rozerwany, i 
kawałki iego tu i owdzie porozrzucanć 
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na sukni tego rzemieślnika: Połowę 
naczynia szklannego , w którym był 
Gnomon  ustawiopy strzaskato się, a 
opiłki  miedzianć -rozpierzchté po ca- 
łey izbie znaleziono. Examinuiąc po» 
tem dalsze skutki tego, piorunu w j- 
zbie,  spostrzeżono , iż odrzwia na 
dwoie strzaskane były, a drzwi sa 
më połupanć i do izby wrzuconć. Pu- 
szczano po dwa razy krew nieszczęśli- 
wemu RYcHMANNOWA , lecz po otwarciu 
Żyły nńymnieysza kropla widzieć się nie 
data, chciano go przyprowadzić do zmy- 
słów za pomocą mocnego tarcia, lecz 
nadaremńie , przewróciwszy go twarzą 
na spód w czasie tarcia, wyszło nieco 
krwi ustami. Pokńzała się na czele pla- 
ma czerwoną, z którey przecisnęło się 
kilka kropel krwi przez pory, nie naru» 
szywszy byndymnicy całości skóry. Trze» 
wik u lewey nogi znaleziono spalony i 
nawylot dziurawy tak, iż na tem miey- 
scu ta część nogi okazała plamę siną, 
Skąd wniesiono , iż iskra piorunow4 mia- 
ła wniście przez głowę, a wychód przez 
nogę lewą. Na całćm ciele zwłaszcza na 
lewym boku było wiele plam czérwo- 
nych i sinych, po nieiakim czasie poka: 
zało się daleko więcey plam sinycK na 
całem ciele , a zwłaszcza na krzyżach, 
ta która była na czele, odmieniła się na 
ciemno-czerwoną, w mieyscu przepalo- 
nego trzewika pończochę znaleziono wca- 
Je nienaruszoną. We dwudziestu czte- 
rech 
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rech godzinach otwarto trupa, lecz nic 
więcey w nim uszkodzonego nie postrze- 
Żono, iak tylko nieco krwi rozlaney w pro- 
Żnościach pod płucami się znayduiących, 
podobnie iako i w tych, które się ku 
grzbietowi ciągną , Żadne z wnętrzności 
innych uszkodzone nie były, prócz gardzie- 
la, gruczołow i kiszek cićnkich zainflam- 
mowanych. Drugićgo dnia całć ciało do 
takićy przyszło korrupcyi , iż ledwie do 
trunny całkowicie włożyć się dało. 

Ażebym zaś nic takowego nie opuścił 
co użytek prętów czyli konduktorów koń- 
czystych zalćcić i potwierdzić może w u- 
chronieniu się od piorunów , umyslitém 
tu niektórć ieszcze w tey mierze przyto- 
czyć doświadczenia. 

Naprzód. Konduktora machiny elektry- 
czney A,B, odosobniwszy za pomocą ciała 
z natury elektrycznego , ipod nim ustawi- 
wszy igłę lub drót ostrokończysty na 7. 
lub 8. calów wysoki, kommunikuiący z jn- 
némi ciałami nie elektrycznemi, zobśczy- 
my, iż ieżeli ten przykryiećmy palcem, kon- 
duktora machiny można będzie zupełnie na- 
elektryzować tak dodatnie iako i odiemnie 
i Elektrometr C, podniesie się tak iak za- 
zwyczáy, lecz skoro tylko odeymiemy pa- 
lec i odkryiemy koniec igły lub drótu, ga- 
łeczka Elektrometru natychmidst opadnie , 
ktéra nam dá poznać, iż konduktór zupeł- 
nie w ré6wnowddze Elektryczności z jnne- 
mi ciałami zostaie, Obróćmyż zaś ten drót 
lub igłę drugą stroną, którą iest nie koń- 

czy- 
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czysta, co nam konduktora nie kończy- 
stego do ochronićnia budowli wystawiać 
moze, a uyzrzemy , iż takowy nie ņa- 
stąpi skutek: i Elektrometr w swoiey zwy- 
czayney zndydować się będzie wysoko- 
ści w czasie naelektryzowanego kondu- 
ktora machiny. 

Powtóre. Zostawiwszy w tey iak pićr- 
wey odległości od konduktora machiny 
drót kończysty, scisnąć go przy samym 
wierzchołku toiest sim koniec tak, ażeby 
ukryty między palcami znóydował się i 
elektryzować konduktora machiny , zoba- 
czymy po podniesioney gałeczce Elektro- 
metru, iz konduktor zupełnie tak na- 
elektryzowany zostanie bądź dodatnie bądź 
odiémnie, iak zwyczaynie bez wszelkićy 
przeszkody bydź może: spuśćmy potem 
palec niżey tak, iżby ostrze drótu n. p. 
na pół cala odkrytć zostało, potem na 
drugić pół cala, it. d. coraz niżey po- 
suwaiąc , spostrzeżemy za każdćm züy 
Zaniém takowém, iż Elektrometr coraz 
nizéy w tey proporcyi opźdać będzie , i 
tyle razy się zastanawiać , ilé rązy z spur 
szczaniem palców zatrzymamy sie, któ; 
ré ieżeli raptem spuścimy. i cały drót 
odkryjemy, raptem także opadnie gate- 
czka w Elektrometrze. Z tego doswiad- 
czóniń okazuie się, iż dla uczynieniń ró- 
wnowági Elektrycznosci między chmura- 
mi i ziemią za pomocą konduktorów koń- 
czystych , znacznieyszy skutek czynią te, 
któré są 'dłuższć , niż te, które są krók- 
sze 
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szé i którć postawione na budowli nay- 
wyższych ićy części nie przewyższaią. 
Potrzecie. Zamiast trzymania wierz- 
chołka drótu kończystego iak pierwćy od- 
dalić obydwa palce na cal ieden od nie- 
go, gdy w takowćy będą trzymanć sy- 
tuacyi, chociaż ostrze drótu zupełnie wy- 
stawione będzie naprzeciw kondukto- 
rowi naelektryzowanemu , nie uczyni 
iednakże Żadnego prawie skutku, i gá- 
łeczka od Elektrometru podniesie się tak 
wysoko, iak zazwyczay kiedy żadney nie 
cierpi przeszkody. Lecz wtym mmomen- 
cie usunąwszy tylko palce, natychmiast 
giłeczka - opadnie. Dla wytłumaczeniź 
tego doświadczenia zdaie się, iż iedną 
z przyczyn nagłego daiącego się. widzieć 
skutku w długim kończystym drócie iest, 
iż ilość naturalna Elektryczności w nim 
zawarta dla mocy odpychania w kon- 
duktorze machiny  elektryzuiącey do- 
datnie, zostaie posuniona w naydal- 
sze iego części, i że ostrze tém samém 
będąc w odiemnym stanie przyciąga Ele- 
ktryczność z konduktora machiny mo- 
cniey, a niżeli gdyby w swoim było na- 
turalnym stanie : mała bowiém cząstka 
materyi składaiącey ostrze drótu nie po- 
siada dostateczney mocy attrakcyi, któ- 
rąby utrzymać mogła swoię ilość na- 
turalną Elektryczności przeciwko mocy 
przeciwney odpychaiącey ią. Jeżeli zaś 
konduktor iest elektryzowany odiemnie, 
w ten czas dla mocy przyciągania, ilość 
ta 
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ta naturalna zbieraiąc się w ostrze drótu, 
czyni go naelektryzowanym dodatnie , i 
dla przyczyny niemożności  utrzyma- 
nia tak szczupiey cząstce metallu, jaką 
iest ostrze drótu, tem gwałtowniey udziela 
konduktorowi machiny zgromadzoney Ele- 
ktryczności , im bardziey ten przez ele- 
ktryzowanie odiémné\ z własney swoićy 
naturalney utracił. Lecz palce równole- 
gle ostrzu trzymane iako ciała tępe gład- 
kie i niekończyste utirzymuią mocniey ilość 
swoię naturalną Elektryczności przeciw 
attrakcyi lub repulsyi wywartey od Ele- 
ktrycznosci/ konduktora, a zostaiąc włą- 
śnie w stanie swoim naturalnym , dziśła- 
ią wspólnie na ostrze drótu i nie dopu- 
szczaią ani w niższe części uchodzénia 
Elektryczności, ani i¢y zgromśdzenią się 
w ostrze , lecz 'dopomigaią do utrzymania 
icy w naturalnym stanie, pomimo mo- 
cy odpychania, lub przyciągania kondu- 
ktora, który podług stanu dodatniego 
lub odićmacgo posuwatby na dół lub po- 
ciągał w górę Klektryczność. Sposób ten 
tłumaczenia tego skutku służyć podo- 
bnież do poprzedzającego doświadczenia 
może , w którym różne stopnie dziatania 
kończystego drótu okńzałem podług ró- 
Żney odległości spuszczaiących się pal- 

ców. Wnosić nakoniec stąd potrzeba, 
iż konduktor na budowli stoiący pomię- 
dzy dwoma kóminami i mało co wyższy 
od nich nié może czynić w. ochro- 

nieniu budowli tak znacznego skutku, 

iak 
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iak kiedy iest nie równie wyżćy wypro- 
wadżony. 

Poczw drte. Jeżeli pod konduktora iuż 
naelektryzowanego dodatnie lub odid- 
mnie zamidst długiego kończystego dró- 
tu podstawimy w równćy odległości gru- 
ba iaką masse ciała nie elektrycznego» 
którdby nam niby budowle bez kondu- 
ktora kończystego reprezéntowata, zo- 
baczymy , iż gateczka Elektrometru zni- 
zona zostanie , oddaliwszy zaś toż cia- 
ło z pod konduktora , w górę się pod- 
niesie. Doświadczenie to poznawać 
nám daie, iż kiedy gźłeczka podnosi się, 
konduktor nic nie utrácá z swoiey Ele- 
ktryczności tak, iak ią zwykł utracać za 
pomocą kończystego drótu.  Opadanić 
zaś gdłeczki w ten czas „kiedy massa ciała 
nie elektrycznego pod niem zostaie , do- 
wodzi nim, iż znaczną ilość Elektry- 
czności rozpierzchła po całym kondukto- 
rze ,zgromadzą sie ku części odpowia- 
daiącey ciału nie elektrycznému podsta- 
wionemu , i ze ta całą swoią mocą prze- 


'szłaby, gdyby się znaydowat konduktor 


w odlestosci i punkcie rażeniń , który kie- 
dyby miśł ruch taki iaki má chmura , zbli- 
zytby się do tego ciała przez attra- 
kcyą do tey odległości , i materyd ele- 
ktryczną z góry na dół albo z dołu do gó- 
ry przeszłaby. w kształcie iskry. 

Popiąte. Przywiązawszy nie wielki 
zbyt kłaczek bawełny do konduktora tak, 
iżby wolno wisiał naprzeciwko drótu kon- 

czy- 
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czystego , przykryć iego ostrze palcém; zó* 
baczymy, iż elektryzuiąc konduktora ; 
bawełna sama od siebie rozszerzy się 'i 
zniży ku palcu przykrywaiącemu, lecz 
odiąwszy palec i odkrywszy toż ostrze; 
podniesie się natychmiast do kondukto- 
ra, i póty przylegać do niego nie prze: 
stanie , póki tylko ostrze odkryte będzie , 
zamiśst przykrywaniń palcem obrócić 
mozna drót drugą stroną nie konczystą 
lecz tępą , a ten sam skutek przyciggania 
bawełny nastąpi. 

Doświadczenić to, lubo iuż wyżey 
powiedziane było, przytoczytém go tu ato- 
li ieszcze , ażeby się przekonać można 
o. użyteczności konduktorów kończystych; 
które w pewnych okolicznościach odda- 
laią razy piorunowć kiedy inne tępe i 
nie konezysté zawsze ié do siebie przy- 
ciągaią. 

Zdaie mi się, iż z wszystkich tych prawd 
któreśmy tu wyrazili o konduktorach 
ochraniaiących budowle od razów pioru- 
nowych, łatwo się każdy, przekonać po* 
winien o skutkach pomyslnych, które w ta- 
kich okolicznościach przynosić zwykły. 
Nie moze nikt przeciwko temu nic wea- 
le zarzucić , chyba tylko ten , który wca* 
le praw Elektryczności nie zna, bo ina- 
czey dowieśdźby wprzód musiał , iż ma- 
terya piorunowa: nie iest materyą ele* 
ktryczną rzeczy niepodobney i wszy: 
stkim w tey mierze doświńdczenióm czy* 
nionym przeciwney, Gdybym tu ieszcze 

bara 


i 
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bardżićy kazdego o użyteczności kondu- 
ktor6w chciał przekonać, użyłbym na 
ten koniec wiele przykładów w których- 
byśmy zobdczyli iak w Francyi , An- 
glii, Nićmczech i innych Państwach po 
mieyscach tych, gdzie postawione znay- 
dowały się konduktory mieszkańcy i bu 
dowle ich po tyle razy obronićni zo- 
stali od razów piorunowych , którychby 
nie uchybnie stali się byli ofiarą , „życić 
jak i maiątki swoić postradńwszy. % 

Idla tegoć to czuła Zwierzchność o 
bezpieczeństwo i dobro Obywatelów po 
niektórych Europeyskich Państwach naka- 
zała stawianie po miastach konduktorow, 
zapewniwszy się o ich niemylney uży- 
teczności. Filadelfiid kray ten,.w któ- 
rym nadzwyczaynie częste i gwałtowne 

panu- 


* Na przekonanić się o użyteczności kon- 
duktorów , czytać można w Journ: Ency= 
elop: r. Stycznia 1796. doniesiénié z Awe- 
nionu od P. Guerin o strasznych sku- 
tkach piorunowych wywartych 22. Paździer- 
nika R. 1785. na trzy razém domy , któ- 
rê w mieyscach tych, gdzie miały iuż to 
ankry, iuz balasy Zelazné zupełnie ochro- 


nione zostały, gdzie Zaś takowych kon. 
duktorów nie. było, rozwalonć i spusto- 
$zoné znaleziono . Na zapobieźćnić tému 


pPrzypidkowi nic więcćy nie brakowało , 
iak tylko przynáymniéy połączyć téz przer- 
wanć konduktory pomiędzy soba, ażeby 
byty czyniły ciągła i iednostayną kómmu- 


nikacyą od naywy2szych części tych budo» 
wli aż do saméy zićmi. 


ru 


Igor 
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Inné spo- 
soby u- 
chroniénia 
się nie- 
bezpie- 
ezénstwa 
i przestro- 
gi w cza- 
sie biią- 
cych ' pio- 
runów 


BOP 2A AGES SY, 


panuią pioruny, za pomocą kondukto- 
rów ocdlony został , takdalece: iż teraz 
prawie nigdy strasznych iego skutków 
nie doświadczaią tamteysi mieszkańcy, 
lecz konduktory tak istotną w tamtey- 
szey Kolonii skłądaią część budowli, 
iaką w każdym domu składa dach i 
inné. 

Nic mi tu iuż więcey w tey mierze 
dodać nie zostaie „iak tylko ieszcze nie- 
którć wyrazić przestrogi w czasie biią- 
cych piorunów, któreby nim zapewnia- 
ły własne naszć bezpieczćństwo w miey- 
scach tych, gdzie podobné nie znáyduią 
się konduktory , i niektóre uczynić uwa- 

i nad sposobami , których pod ten czas 
ludzie zwykli używać dla oddalenia tego 
napowietrznégo ognia. Naprzód w cza- 
sie biiących piorunów oddalać się ilé mo- 
Znogci potrzeba od wszelkich niedosko- 
nałych konduktorów : w tym czasie bo- 
wiem ieżeli materyń elektryczna pioru- 
nów przymuszona iest przez massę ich 
przechodzić wtedy , kiedy człowiek im 
przyległy zostale , obiera sobie drogę 

rzez części ciała iego iako doskonalszć 
go konduktora , i przeszywszy go wpa- 
dá w jnne ‘ciała, podług prawd wyżcy 
dowiedzionych. Konduktory doskonałć 
wtedy są podobnież także bardzo niebez* 
pieczné dla blizko- nich stoiącego czło* 
wieka, kiedy maig przerwaną kommuni- 
kacyą z ziemią: w ten czas bowiem ma* 
terya 
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teryń piorunów elektryczną , czyli to 
z ziemi do chmur czyli z chmur udaiąc 
się do ziemi , znayduie w częściach 
człowieka , iako na ziemi stoiącego do- 
pełnienić kommunikacyi z ziemią ; a Za- 
tém ułatwiony przechód przez massę cia- 
ła iego. 

Naylepi¢y więc w takowym czasie 
przy ścianie żadney nie stać , od wszel- 
kich konduktorów przerwanych , iakić sa 
zwierciadła, lustra, okna Ra) oddalać 
się,a Naybezpiecznieyszé mieysce bydź się 
zdaie sam srzodek izby; albo co ieszcze 
lepicy iest , odłączyć się za pomocą ie- 
dwabnych sznurów , i w samym srzodku 
izby równie od wszystkich ścian, podło- 
gi, pówały , na krześle usiadłszy odoso- 
bnić : w tenczas materya elektryczna ani 
z dołu do góry, ani z góry na dół do ró- 
wnowagi dążąc, gdy znńyduie oddalone- 
go od wszystkich ciał nie elektrycznych 
człowieka , udaie się innémi konduktora- 
mi, nie tykaiąc bynaymniey odosobione- 
go. W drodze napadłsz y kogo pioruny, 
temu schraniać się pod drzewa iako pod 
wysokie i niedoskonałe konduktory , 
jest rzeczą niebezpieczną: schronienie ta- 
kowe nie dla iednego stało się nieszczę- 
Sliwé, ukrycie się w lochy podziemnć 
większego bezpiecze enstwa poczęści 'czy- 
nic może nadzieię. ; 


N W cza- 


wan 


* Adversus tonitrua & minas Cali subter- 
ranex domus & defossi in altuna specus re- 
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W czasie biiących piorunów widzimy 
częstokroć , iż ludzie uciekaią się do nie- 
których srzodków, iakie są: bicić w dzwo- 
ny po Kościołach, kadzenić poświęcone- 
mi ziołami, i iuné. Nic ia tu przeciw- 
ko tak świątobliwym zwyczaióm mówić 
nie chcę, lecz tylko zastanowiwszy się 
nad tém, zdaie mi się, iż pomyślne ta- 
kowych sposobów skutki iedneyby tylko’ 
nadprzyrodzonćy mocy przypisać należało: 
gdyż uwážaiąc ié fizycznie, zdaią się 
bardziey szkodliwemi niż zbawiennemi 
srzodkami. Głos, który wydaią dzwo* 
ny, uwdzany, w powietrzu, nic innego 
nie iest, iak tylko drzenie , czyli oscyl- 
lacya w cząstkach iego sprawiona przez 
wzaićmne ich do siebie zbliżanie się i 
oddalanić. Stąd więc poznać można, że 
głos nie tylko iż nie oddala i nie rozpę: 
dzą chmur, jak: iest powszechné mnić- 
manić , lecz owszem zgęszczą ić i roz 
szerzń; zgeszczenić chmur iest przyczy: 
ną deszczów i Elektryczności dodatniey , 
rzecz iakośmy widzieli wyżćy dostate- 
cznie dowiedziona, rozszerzanie się chmur 
podobnież. test przyczyną Elektryczności 
odieraney. Rozszerzanić się iedney chmur 
ry iest przyczyną , iż się zbliża albo do 
drugich , albo do zićmi, z zbliżania się 
takowego, iż pochodzą pioruny biiącć ; 
czyli to z ziemi do chmur, czyli 
z chmur 


od 


media sunt. Senec: Quest: nat: lib: VI. Cap: 4. 
ideo pavidi. altiores specus tutissimos putant. 
Plin: Lib: dl. C. 55» 
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zthmur do ziemi, wyżey dostatecznie 
okazane było. 

Widzimy zatem, iż bicie w dzwony 
w czasie piorunów nigdy bydź naturalnie 
pożyteczne nie moze, zwłaszcza dzwo* 
nów wielkich mocny głos wydaiących ; i 
stądci to pochodzi, iż częstokroć nie» 
szczęścia piorunóm właściwego bywaią 
przyczyną , uderzaiąc w mieysca właśnie 
te, w których dzwonią, i po sznurach 
tych, któremi ie ludzie kołyszą, 'spu* 
szczajiąć się do zićmi lub z ziemi do 
chmur wpadaiac, ludzióm tym w tako: 
wym przypadku śmierć nieochybna przys 
noszą. Na poparcie tey prawdy dosyć 
mi tu będzie przytoczyć. Rapport uczynio- 
ny Akademii Królewskiey Nauk P. DE- 
SLANDES w R. 1718. w którym mówi: 
iż w nocy z. 14. ra 15. Kwietnia pio- 
run uderzył w 'z4 Kościoły; od Lander- 
nau aż do S. Pol de Leon w Bretanii, 
i ze te wszystkie Kościoły właśnie te sa: 
me były, w których dzwoniono, inne 
zaś tamże żnayduiące się, w których nie 
dzwoniono , oOszczędzonńne zostały; Ko- 
Sciot z Gouisnon zupełnie był spustoszo* 
ny, i dwoie ludzi z czterech dzwonią» 
cych zabitych zostało, * 

. Kadzćnić ziołami w czasie maiących 
bić piorunów , uważane podług praw Ele 
ktryczności zdaie się bydź także niebez- 
piecznć: 'ogicń bowiem rozdzielaiąc zioła 

Nz na 


r 


"m 


* Hist: de P Acad: Roy: des Sciences x719: 
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na nóydrobnieyszć cząstki obciąża nićmi 
powietrze, które lubo samo nie iest kondu- 
ktorém, maiąc atoli z tych ziół bardzo wiele 
cząstek obcych nie elektrycznych przy: 
mieszanych do siebie , każdy łatwo. po- 
znaie, iz w tym razie nabiera" poczęści 
własności konduktora, a zatećm'w zda 
rzonćy okoliczności stanie się ułatwiaią- 
cą przyczyną uderzenia piorunowego, 
czyli to z ziemi do chmury , czyli z chmiu- 
ry na dot przechodzi ,: ktoreby  inaczóy 
nić mogło było mieć mieysca. 


ROZDZIAŁ V. 


O skutkach wypódaiących z ele 
ktryzowanićń zwierząt 2 roślin, 


Na skutkami pochodzącemi od ele- 
X Nktryzowanią ciał organicznych za po 
mocą machin naszych zastanowić się tu 
w ostatnim tym Rozdziale umyslitém , 
ażebym wszystko to w tem pismie umie: 
ścił , cokolwiek do tych czas ma náypryn- 
cypalnicy wiadomego i użytecznego, ta 
część Fizyki o naturze i własnościach 


Elektryczności. Prawda iest, iż skutki | 


elektryzowania zwierząt i roślin do tych 
czas ieszcze tak nam są niedostatecznie 
znanć z przyczyny małey. liczby Fi- 
zyków , którzy sig w tey. mierzę tako- 
wemi doświadczeniami zatrudniać chcie- 
di, iż wcale nic gruntownie nas przeko- 
nywa- 
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nai nywaiącego wiedzieć nie możemy, aże: 

du- byśmy pewne i niezawodnć wnioski czy- 

ele nić mogli z'działaiącey tey materyi na 

“ye "ciała organiczne œ stałym iéy iakim 

pos w nich użytku; pewná atoli, tak z na- 

ŚCI tury Elektryczności, iakoi z rozmaitych 

da- obserwacyy na ten koniec czynionych , 

ig iż ciała zwierzęcć i rośliny na dziatanié 

0 tey materyi różnym sposobem wystawio- 

DAE né, różne nam okazuią skutki. 

zey Pomiędzy wszystkiémi innćmi ciałami Człowiek 
organicznemi naybardzićy nas interessuie dia dogo- 
ciało człowieka , który będąc ciekawym dzóniś ‘sor 
natury postrzegaczćm, a zostaiąc sam bie, Cayo 
dla siebie niepoiętem stworzeniem, do ZE 

le- tego stopnia posuwá swoie wyniosłość , iż rzęta, 

im. rozumie, Ze natura wszystko dla niego 
wydaie , i w tém zaufaniu , czy- 

IE ni wszystko to , cokolwiek _ podchlebia 

Ba: namiętności iego, a. uniká i oddala 

RK to, co przez doświadczenie „osądził , 

5 iżby mu szkodzić mogło. Mimo ato- 

nee li tak wielki¢y przezornosci człowie- 

yo- ka , _ bardzo wiele ieszcze jest złego £ 

A którému on dlá ograniczonego „swoićgo 

AA rozumu zapobiedz nić może: niektórych 

atki sam sobie iest tworcą , niektóre z włá- 

ych snego iego iestestwa wypływaią. 


Usiłuiąc rządzić naturą , sam siebie 
Fi- niymnicy poznaie, a chcąc ze wszech 
miar bydź szczęśliwym, używ4 srzod- 


ko- 2 f 3 = $ A 
Ge ków kosztem innych Żyiących stworzen , 
h: i znayduiac niektórć podobieństwa kon- 


stru- 
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strukcyi ciała swoiego z jnnémi zwierzę: 

tami, nie dosyć na tem, iż większey 

części iego namiętnościóm dogadzać mu» 

szą, ale nawet przez troskliwość o zdro- 

wie swoie, staia się narzedziém docieka- 

nid iego, ażeby człowiek z śmierci lub 

Życia ich sądzić mógł o skutkach por 
myślnych lub niepomyślnych dla siebie. 

I dla tegoć to chcąc podobnież tak- 

I’ Abbé Ze znacznych skutków  Elektryczności 


7 =p > 2 Pe 
aoei dociec , wystawiono naprzód na moc iey 
wszym “Zwierzęta , ażeby sie dokładnie o icy 


był. który własnościach przekonać możną , któ. 
dociékatE- rych machinie ciała naszego udzielać mo- 
Ja Aap Że, a stad wnosić o użytku lub niebez- 
cziżje pieczeństwie w dodawaniu ićy lub odey. 

, mowaniu. ciałóm naszym. Nim więc 
przyydzićmy do człowieka, wyrazić nam 
tu potrzeba niektóre własności elektry- 
czney materyi , których innym organi: 
cznym udziela ciałóm. L’Abbé NoLLET 
naypićrwszym w tey mierze był, któ- 
ry innym Fizykom dał powód do do- 
ktadnieyszégo dociekania skutków Ele- 
ktryczności na ciała organiczne ; Fizycy 
Angielscy , którzy prawie zawsze toro- 
wali 
Elektryzacyi , tu byli ostatnimi w do- 
chodzeniu iey skutków na ciała zwić- 
rzecé i inné organiczne. Jeden tyl 
ko w tey mierze artykuł był przed 
VAbbé Nollet od Anglików podany 
od P. TREMBLEY, który mówi , iż wiele 
osób postrzegało , iakoby w czasie ele- 

ktry- 


drogę innym w doswiddezéniach | 
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ktryzowania bicie ich pulsu powiększa- 
ło się. Zapewnia nawet sim, iz elektry- 
zuiąc się przez dosyć znaczny przeciąg 
czasu doswiddezyt czucia madzwyczayne- 
go w swoiem ciele; i że niektóre osoby 
elektryzuiąc, czuły znacznć boleści. L*Abbe 
NoLLET rozpoczął swoie doswiddezenia 
od parowanid rościeków za pomocą 
Elektryzacyi , té czynił z jak naywięk- 
szą dokładnością, i stąd wyciągnął pięć 
następuiących obserwacyy. 

Naprzód. ,, Elektryzacyń powieksza 
„ naturalnć parówanie rościeków 3 ponie- 
33 waż oprócz Merkuryuszu, który iest bar- 
,,dzo ciężki ioliwy , którey części maią 
„ w sobie wiele lepkości, wszystkie inne 
,,doświńdczanć poniosły tak znaczną stra- 
„ tẹ, iż iest rzeczą wcale niepodobną , aże- 
5, by tę inney przyczynie prócz Elektry- 
3 CZności przypisywać. ,, 4 

Powtóre. ,, Elektryczność tem wię- 
„ cóy parowaniu dopomśga , im rościek 
;,na który działa , iest sam z siebie do 
„„uleczenia zdatnieyszy; gdyż Alkali 
», Fluor więcey daleko utracił , niż Spiri- 
p tus, spiritus więcey, niż woda. 

Potrzecie. -,, Elektryzacyń większe da- 
„ie skutki w rościekach , kiedy naczy- 
„nid ,w którychsię znáyduią , są z natu- 
s ry ciałnie elektrycznych ; przynaymniey 
», zdawało mi sie, iż te skutki były nie 
» CO znacznieysze w naczyniach metallo- 
» wych , niż w szklannych. ,, 

Poczwarté. 7 Parowanie, do którego 

2 SIĘ 


ROZA IS 
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» sie przykłada Elektryczność , iest zna 
;cznieysze , kiedy naczynie rościek obey- 
,,muiące iest bardziey otwarte ; lecz sku- 
„tki te nie powiększaią się w propor- 
sy cyi rozległości powierzchni iego : ros- 
„cieki bowiem będąc  elektryzowane 
s, w naczyniach na cztery cale dyametru 
,, maiących , 16. raży więcey powierzchni 
„ okazywały niz inne na cal, iednakże 
» skutki nigdy w tym stósonku nie były. 
Popiąte. 7 Hlektryzacya nie sprawią 
xs Żadnego parowani 4 rościeków przez po- 
per metallów ani przez pory szkła: z do- 
„świadczenia bowiem trwaiącego przez 
3 yy godzin ro. nie okazało się Żadnego 
„ zmnieyszania w jch ciężkości, kiedy do- 
p brze zamknięte były naczynia, w któ- 
xy rych się też rościeki znaydowaty. ,, * 
Takowym sposobem doswiadczywszy 
rościeków uważał potem ciała stałć ró: 
Żnego gatunku , które znaldzt utracaiącć 
ciężar w stósonku wilgoci w nich zam- 
kniętey. ** NoLLET rościągał także swo- 
ie doświśdczenia do innych własności ciał, 
iakie są: zapach, smak i inne. Lecz ele- 
ktryzuiąc mocno i długo wiele takich ciał, 
zadnéy w nich nie znaydowśł odmiany. 
Elektryzowanie magnesu wcale mocy ie- 
go nie psuło , w oziębianiu ciał nie spra: 
wiało Żadnego przyspieszania lub opo- 
éniania. Elektryzowat potem wodę 
w naczy- 


end 
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w naczyniach zakończonych rurkami ar- 
cy szczupłemi zwanemi. (Tubi capillares) 
P. Boze kommunikowal swoićy obserwa- 
cyi Norrerow1, * iż woda z tak owych ru- 
rek elektryzowanych ciągle wytryskała, 
zamiast , iż z nieelektryzowanych wolno 
i po kropli sączyła się : z pierwszego spoy- 
zrzeniń każdy rozumiśł „iż wypływanie 
takowe dzidło się biegiem przyspieszo- 
nym, i że naczynie naelektryzowane , 
wkrótce wyprzątnione zostanie ; lecz NoL> 
LET nie dowićrzaiąc pozorowi , chciáł się 
przekonać przez rachunek czasu i wie- 
lość rościeku wypływaiącego : a dla po+ 
znania, ieżeliby takowe mniemanć przy- 
śpieszanić było iednostaynć , użył na tén 
koniec naczyń różney wielkości maiących 
zakończenie rurek od 3. liniy dyametru 
aż do nayszczupleyszych, iakie tylko bydź 
mogą. Lecz zapewniwszy się o nie ła- 
twem w téy mierze wnioskowaniu , ZO- 
stawił nam tylko w ogólności następu- 
iącć wypadki. ** 

Naprzód ,, Elektryzowanié przyśpić- 
„Szá zawsze wypłynićaiń rosciekém 
s zrurek zwanych (Tubi capillares): któ- 
„ré prócz tego przypadku iest zawsze 
powolne. 

Powtóre. ,, Po przyśpićszanić nie iest 
„tak znaczne iak się wydaie , sądząc 
» Z wielości na różne strony podzielaiące- 
» go się rościeku. Po- 


* Jbid: pag: 343- 
** jbid. pag. 348. 
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2 Potrzecie. ,, Wypływanie iest tem bar- 
s dziey przyśpieszone , im kanal, przez 
9, który się to dzieies iest szczupleyszy. 

Poczwarte. ,, Nie okazuie się zas ani 
s, przyśpieszanić , ani zatrzymanie się 
,,rościeku, kiedy tenże niepodzielnie 
,„ wypływa, i to przez rurkę pewney 
„ szerokości, iaka iest, iedney lub dwoch 
» liniy dyametru. 

Popiąte. ,, Zamiást przyśpieszania, Ele- 
,, ktryzacya iest przyczyną zatrzymywa- 
s, nia się rościeku , kiedy woda wypły- 
» Wá przez otwór rurki pewney wiel- 
p kości, który mi się wydał mieć około 
„pół linii dyametru, zwłaszcza kiedy 
», Elektryzacya iest mocná. ,, 

Doświadczenia takowe służyły miby 
za fundament dalszym dociekanióm Not- 
LETA, uważał on wszystkie ciała orga- 
nicznć iak zbiór delikatnych rurek zapeł- 
nionych rościekićm, który w nich dąży 
do cyrkulacyi, a częstokroć i do wycho- 
du. Na takowym zasadzaiąc się począt- 
ku mniema, iż Elektryczność przez swo- 
ię moc może udzielić nieiaki¢go ruchu 
sokóm roślin i powiększać niewidzialną 
zwićrząt transpiracyą. Wypadek z do- 
świadczeń nastepuiacych utwierdził go 
w takowem rozumieniu, * Elektryzował 
ciągle*przez cztery lub pięć godzin owo- 
ce , rośliny igębki napoionę wodą, któ- 
ré wprzód iak ndydoktadniey zwazy- 

wszy, 


— nn eae e 
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wszy, znalazł po skończonem doświad 
czeniu, iż wszystkie te ciała znacznićy 
były lżeyszć niż inne tegoż samego Yo- 
dzaiu podobnież iak pierwsze uważane, 
tak przed , iako i po doświńdczeniu , któ- 
ré na temże samém mieyscu i w podo- 
bnież umiarkowanem powietrzu utrzy- 
mywanć były. 

W wielkiey Brytannii próbowano na- 
przód elektryzowania roślin P, MA1NBRAY 
z Edimburgu, elektryzowół dwa mirty 
przez cały czas Października w Roku 1746: 
rośliny te rozwinęły się i kwitły daleko 
pręcey niż inne tegoż samego rodzaiu 
nie elektryzowane. L’ Abbe NoLLET 
usłyszawszy © takowym skutku, czuł 
się bydź zachęconym do powtórzenia ta- 
kowego doświadczenia : * wziął więc 
na ten koniec dwie faierki napełnionć 
iednakową zićmią, iednakowym rodza- 
iem nasion zasianć , na iedném mieyscu 
postawione , i w jednym czasie podlewa- 
ne, zgoła iednakowe im dawat opatrze- 
nić; z-tą tylko różnicą , iż iedna z nich 
przez dwa tygodnie ciągle elektryzowana 
była przez dwie, trzy, a częstokroć 
cztery na dzićń godziny , druga zaś wca- 
le nie; pokazało się, iż ta, która była 
elektryzowaną , wydała wschodzące rośli- 
ny trzema lub dwiema dniami wprzód 
niż druga z większą liczbą prątków , 
które nawet były dłuższe w pewnym 

cza- 


med 


* Ibid: 356. 
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czasie; skąd wnosił, iż Elektryczność 
dopomśgała wygórówaniu się nasionóm, 
i tym sposobem ułatwiała wzrost rosli- 
nom. Jednakże ieszcze NoLLET nie do: 
wierzal sobie zupełnie , lecz raczćy za- 
patrywal się na to, iako na rzecz po- 
trzebuiącą PCA para Mó- 
wi on sam , iż dla pory Roku, iuż 
daleko na ten czas e nie był w sta- 
nie czynienia tyle doświadczeń , ileby 
sobie był Życzył. * 

Podobneż doświadczenia Były. czynio- 
ne około tegoż samego czasu przez P. 
JALLABERT, P. Boze, l’ Abbe MENON, I 
innych , którzy wszyscy też same czyni- 
li wnioski. e 

L'Abbe Norrer obrał kilka par 
zwierząt różnego - rodzalu dakoto : 
kotow , gołębi, wróblów i t. dz, z tych 
każdego zósobna zważywszy elektryzo- 

wał 


* 


* Ibid: 358. 

** Po uczynionych dotąd juz. niezawo» 
dnych doświśdczóniach © przyśpićszaniu i 
polepszania wzrostu ro$lin przez elektryzo- 
wanić ich za pomoca machin elektrycznych, 
zastanowićby się tu potrzeba nad: Elektry- 
cznością atmosfery w tym widoku ią uważa- 
jac, iż iako w atmosferze ráz mnieysza dru- 
gi raz większa znayduie się obfitość Elektry- 
czności, tak skutki iéy co do urodzaiów co- 
rocznych raz mnieyszć , drugi raz większe 
okazywać by się powinny, i dodadź tu ieszcze 
można do użytku konduktorów ochraniaiących 
budowle od razów piorunowych iak tych sta- 
wianić byłoby nawet i samému rolniéwu 
pomocné. 
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OSC wał z nich po iednym z każdćy pary; 
m, po pięć lub sześć godzin ciągle , i po 
sli- elektryzowaniu znowu ić nazad zważył; 
lo- pokazało się , iż kot pospolicie sześćdzie- 
Za- siąt pięć aż do 70 granów utracił ciężaru 
)0- od drugiego , gołąb trzydzieści pięć do 
1ó- 38 granów , wróbel do 6 lub 7 granów. 
uż Ażeby zaś nie przypisywać takowey od- 
ta- miany różnicy ; którńby pochodzić od 
‘by temperamentu mogła obranych od niego 
zwierząt, powtarzał na tén koniec też 
io- same doświddczenią elektryzuiąc z każdey 
P: pary te , które pierwszą razą elektryzo= 
zi wane nie były, a mimo 'niektórey bar- 
ni- dzo matey różnicy ; która się widzieć da- 
ła, zwierzęta elektryzowanć były za- 
ar wsze proporcyonalnie lzeyszé od innych 
0 + nie elektryzowanych. * 
‘ch Po uczynionych takowych doswiad- 
70- ezéniach nie wątpił więcey ażeby Elektry- 


i czność nić miała powiększać tran» 
— spiracyi niewidzialney zwierząt , *lecz nie 

byl pewznym czyli takowe powiększenie 
OR transpiracyi działo się w stósonku ich 
massy; czyli też w stósonku samey tyl- 


33 ko powierzchni. Mnićmanić 1” Abbé NoL- 
ry- LErAa było, iz to powiększanie się ani 
Ża- w pierwszym, ani w drugim stósonku 
rep nie znaydowało się, lecz w stósonku 


bardziey zbliżaiącym się do drugiego. 

Mówi więc, iż nie trzeba się obawiać, 

ażeby człowiek elektryzuiący się utracił 
bli- 


PZ 


* bid: 306. 
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blizko 25 część z swoicgo ciężaru tak , 
iąko się widzieć daie na ziębie, albo zis 
iak na gotebiu i t. d. 

To tylko iest, co wtym punkcie uw4- 
Zak, iż pówna kobieta i męszczyzna ma- 
iąc od 20 do 30 lat, będąc elektryzowa- 
nymi przez pięć godzin bezprzestannie , 
utracili kilka uncyy z własnego ciężaru, 
więcćy niżby utracić byli powinni, w tym- 
ze samym czasie nie będąc elektryzowa- 
nymi. * Uwa2zd tenże sam. Fizyk, iż 
osoby tym sposobem elektryzowane nie 
czuły żadney przykrości, nieco tylko by: 
ły osłabionć , i nabrały większego appe- 
tytu: żadne z nich nie czuło powiększe- 
nid się ciepła, i przyśpićszania pulsu. ** 
Uwóśża sprawiedliwie, iż ostatnić te do» 
świadczenia na ciele człowieka czynionć 
są trudne do wykonania. z wszelką do: 
ktadnością dla sukićn , których okrywa: 
nić ściśle przyrównanć bydé nić inoże 
ani do 'szerści , ani do piór zwierzęcych 
tamuiących znaczną część transpiracyi:, i 
nie dozwalaiących nam dostatecznie sądzić 
o zupełnym skutku Elektryczności. Do- 
świddczeni tu przytoczone 1? Abbé Nor 
LETA nie zaspokoiły Fizykow Angielskich, 
a zwłaszcza P. ELLicor , który podług 
doświadczeń przez siebie uczynionych zbił 
Teoryą , którą I”Abbe NoLLET ustanowił, 
Nić można atoli nie oddac sprawiedliwo- 

ści 
ORO Ó 
* Recherches:pag: 397. 
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i temu Francuzkićmu Fizykowi, on 
był naypierwszy , który w tey mierze 
otworzył drogę do dalszych docieczeń 
skutków Elektryczności na ciała organi- 
czne i do tych które uczynił, z wielką 
przykładał się starannością i cierpliwo- 
ścią, a nawet i z znacznym kosztem. 
Ostatnia ta okoliczność była może iedną 
z naywiekszych przyczyn , dia którey 
matá bardzo liczba Fizyków starała się 
po nim wydoskonalać to, co on roz- 
począł. 

Kiedy I” Abbe NoLLEr ogłaszał swo- 
ie skutki Elektryczności na ciała zwic- 
rzęcć ,w tym czasie niektórzy Fizycy uię- 
ci czyli to zapatém włńsney imaginacyi, 
czyli też oszukani iakowymsiś pozorem , 
który własne ich omylał zmysły , utrzy- 
mywali , iż zamknąwszy niektóre ciała 
mocny zapach wydaiące w naczyniach 
Szklannych , i elektryzuiąc ié, tak za- 
pach iako też i innć skutki lekarstwóm 
służące przechodziły masse szkła , czyniły 
atmosferę konduktora z niemi kommuni- 
kuiącego , i udzielały własney mocy tym 
ciałóm, które ich się tykały, iako też, 
iż tć ciała w ręku osób naelektryzowa- 
nych utrzymywane , udzielały im także 
swey mocy, takdalece: iż lekarstwa zam- 
kniętć , nie używaiąc ich wewnątrz , dzia- 
łać mogty na ciała zwiérzecé. Utrzy- 
mywali nawet, iż za pomocą takowym 
sposobem ‘Elektrycznosci użytey wielć 
bardzo chorych uzdrowili. P. Pivark 
w We- 
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HELL N w Wenecyi, któremu ten nadzwyczayny 

HE | wynalazek przypisywano , nadypićrwszy 
LH był, który o tem zapewniał R. 1747, 
Hit po nim P. Veratr w Bononii P. BIAN- 
HEN cut w Turynie i P. WINKLER: w Lipsku. 
eet Skutki takowe leczenia będąc powsze- 
chnie ogłoszone zachęciły wszystkich Fi- 
zykow do powtarzania tych doświad- 
czeń , lecz żadnemu z nich udać się nie 
Jil chciały. NoLLEr, którego wszystko to, 
| _ Cokolwiek się do Elektryczności ściągało, 
(BRI interessowało mocno , i który ani pracy, 
BAI ani kosztu nie oszczędzał , dla docieczé- 
nia prawdy, podróż na ten koniec umyśl- 
| nie do Włoch odprawił dla widzenia tych 
Ji cudów , ażeby się zapewnił o rzeczywi- 
stości ich. Odwiedzał wszystkich Fi- 
zyków , którzy takowe ogłaszali do- 
świadczenia , lecz chociaż nalegał na nich , 
ażeby ie w oczach iego powtarzali, cho- 
ciąż zadawał sobie naywięcey starania 
w tey mierze dla odebrania tym końcem 
iak naydokładnieyszych informacyy, po- 
wrócił nazad z mocnem przekonaniem 
| się, iż tym sposobém ogłoszone kurą: 
jl cye różnych chorób, nić prawdziwe by- 
di ły, i że w Zadnym nie znaleziono przy- 
padku, ażeby zapach w rurach szklan- 
nych zamknięty mógł kiedy przez szkło 
transpirować , i że Żadne lekarstwo w tych 
Í utrzymywane nie udzielało swey mocy 
i JAk it | osobóm elektryzowanym trzymaiącym ié 
Hi w ręku. 
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Watpié nie moznd, ażeby materyń 
elektryczna sama przez się bez wszelkie- 
go w cylindry lub banie lékarstw zam 
knięcia nie miała różnym defektóm osób 
przynieść uleczeniń , rzecz ta iest pewną 
tak z doświadczeń poznieyszych na ten 
koniec czynionych, którć nizéy zobaczy- 
my, iako i z samey widsnosci tey ma- 
teryi. ; : 

Wiemy dostatecznie , iż cząstki skła: 
daiące ciała  iakokolwiek naelektry= 
zowanć czyli dodatnie czyli odiemnie ; 
maią zawsze własność wzaićmnego od- 
pychania się, lub za dotknięciem skupia: 
nia się i ściąganiń: cząstki takowe im 
z natury swoiey słabszy związek maią; 
tém znacznieyszy skutek repulsyi lub 
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Jakim spo- 
sobém Ele- 
ktryczność 
sama z na- 
tury swo- 

iéy dzidta- 
lac na ciała 
zwiérzęcé 
pomág 
może 

w choro- 
bach. 


c 


attrakcyi okazuią ; ciała płynne naelektry- 
zowane iaki wytryskuiąc wydaią widok; 


wyżey okazalismy, — i 
Ciało nasze , którć tyle tak 
czney w- massie swoich części 


PO 
rożli= 
zawićra 


wilgoci, będąc naelektryzowane , konie- 


cznie nieznaczney 
musi. 


rewolucyi podpadać 
Elektryzowanié to , skutki swoić 


tem oczewistszeć okazać powinno, im przez 


dłuższy przeciąg czasu trwać będzie. 


Iskry , które za dotknięciem się ciała 
naelektryzowanego wpádaią w ciało zwie- 
rzęce uderzaiąc ie, sprawiaią w mieyscu 
uderzenia uczucie tem mocnieyszć , im bars 


dzi¢y natężona znayduie się Elektryczność 


> 


która kilkokrotnie powtórzona znaki na 


powierzchni ciała zostawia, 


Q talkko- 


Uderzeniń 


Ran a 
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| takowe lekkie sprawniące w częściach 
tych , na które działają dosyć znaczną irry- 
| tacyą , iak w niektórych przypadkach cho- 
| rób mogą bydź potrzebne, odsyłam do Nau- 
kitey , która dokładnieyszego i glebszego 
poznania człowieka potrzebnie , aby zdro- 
| wić swoie zachowywał , lub utraconć 
| odzyskał, niż tu w tak krótkiem piśmie 
| wyrazić można. Nic tu więcey wyłożyć nie 
| umyśliłćm, iak tylko przytoczyć różnych Fi. 
zyków szczęśliwie czynione doświadczenia 
w czasie chorobą złożonych ludzi, aze 
byśmy przekonali się o niemylnym icy 
na ciała organiczne użytku , który ieZe- 
li częstokroć nie okazał się pomyślnym, 
to albo niepoznaniu defektu, albo- iut 
niepodobiéastwu zapobieżenia onémuz, 
| albo nakoniec zle administrowaućy Ele: 

| ktryczności przypisać należy. 
P. de THouRy z Akademii z Caen 
w liście swoim 5. Stycznia 1773» pisa: 
nym, ogłosił następującą wiadomość. * 
„, Uleczyłem przez Elektryzacyą dwóch 
Paralityków, a inni zostają teraz w cią: 


| Uléezénié 
| z paraliżu 


2 
Bryza „gu kuracyi. Kiedym został przyiętj 
cyi. „do Akademii czytałem Dyssertacją 


„0 Elektryzowaniu medycznem, przy: 
>, wiodłem doświadczenia, którć czyń: 


„„łóm ‘w Mans i pomyślność ktor4 
„Z nich 


* Obńcz Oeuvres de M. FRANKLIN tradu 
tes de |” Anglois.’ sur la quatrieme Edition 
T. I. Foli: 263. 
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» Z nich odebrałem , bardzo wielu znay- 
,, dowało się w sali Medyków , którzy 
s przystawali na moie racye. Wkrot- 
„ ce przysłali mi znaczną liczbę Parali- 
» tykow , byłem przymuszony zrobić ma- 
>, chine elektryczną 2 i elektryzowatem 
„od Wielkanocy aż do Pazdziernika, 
» miałem na raz do 24. i 30 chorych 
,,iednych mniey , drugich wiecéy, ie- 
„ dnych od nie dawnego czasu, drugich 
„ od ddwnosci zapadłych. I ażebym w kil- 
», ku słowach skończył , ten byt wypadek 
» z moich operacyy; z więcey niż so. osób 
,,elektryzowanych przez. nieiaki czas, 
,, nie masz prócz dwóch lub trzech, któ- 
» rym Elektryzacyń ani złego ani dobré- 
,,go nie sprawiła skutku , iiak mogę wie- 
vdZIEĆ:; Zédnému nie zaszkodziła, wszy- 
,, stkim innym pomogta, a ci którzy kon- 
», tynuowali tęż kuracyą i którzy nie mie- 
» li zastarzałych defektów, byli albo 
5, zupełnie uleczeni, albo im iuż mało bar- 
» dzo do odzyskania zdrowia brakowa- 
» to. Naprzód dwóch Slusatzów para- 
», liżem tkniętych z jednego boku z cięż- 
» kością postępować mogący, Zadnéy 
», władzy nie maiący w ręku, uzdrowieni 
;, Zostali w czasie trzech miesięcy, a 
» w stanie byli robienia w drugim, po- 
», wiadano mi, iż powróciwszy się do 
,„ piiaństwa w jesieni, znowu nazad 
», wpadli w tęż same chorobę , trzeciemu 
» podobnież się stało, nie rachuię ich. Lecz 
>, Chłopiec cyrulika maiacy inż od sześciu 
O2 tygo- 
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„tygodni usta wykrzywioné na prawą 
;, stronę, takdalece: iż wcale nic nić 
mógł mówić, lewć oko zamknięte i po» 
wiekę zwierzchnią prawego oka para- 
lizém tkniętą tak, iż inaczey widzieć 
nić mogł, tylko przechylaiac w tył gło: 
wę sposobem bardzo śmiesznym, w sić- 
dmiu lub ośmiu dniach zupełnie uzdro- 
wiony został. Co więcey, pewny Tokarz 
od trzech miesięcy przez prawą połowę 
ciała paraliżem tknięty , nić mogący cho- 
dzić sám iak tylko za pomocą drugiey 
osoby , która go utrzymywała, ani bę- 
dący w stanie ruszania głową lub rę- 
ką, (która spodém czaraa i spuchta 
była tak, iż chirurgowie mieli mu na- 
siekiwaniad (scarificationes) uczynić , 
w czasie ośmiu dni puchlina ustąpiła , i 
ciało nabrało koloru ręki drugiey, takda- 
lece iż w dwóch miesiącach był w stanie 
robieniń, a po skończonym trzecim , zo* 
stał doskonale zdrowym. ,, 

P.] ALLABERT Professór Filozofii i Ma- 
tematyki Ww Genewie nie mniey sławną us 
czynił swoię kuracyą paralityka za po- 
mocą elektryzowanid na osobie iednego 
slusarza , którego ręka prawś od lat pie- 
tndstu paraliżem rażona była, z oko- 
liczności odebranego młotem  uderzć- 
nid. Przyprowadzony był do P. Jars 
LABERT 26 Grudnia 1747, a dostatecznie 
uzdrowiony został 28. Lutego 17483 
w przeciągu tym czasu był często elektry* 


zowany, wydobywano mu iskry. z rẹ 
ki, 
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ki, a czasem przepuszczano iskrę z bu- 
telek Leydeyskich. Odgłos tak pomyśl- 
nego uzdrowićnia w Genewie zachęcił 
P. SAUVAGE z Akademii z Montpellier do 
przedsiewziecid kuracyi  paralityków , 
w czem znaczny odebrał skutek, w je- 
dnym przypadku wzbudził saliwacyą , a 
w drugim znaczné zapocenie się, ie- 
dnakże wielu bardzo innych paralityków 
przez elektryzowanie Żadnego nie ode- 
brali skutku. Prawda iest, iż na- 
cisk wielki różnego rodzaiu chorych, 
których odgłos takowych kuracyy zgro- 
madzat, był tak znaczny, iż większą ich 
część nić mogła tylko nie dokładnie bydź 
elektryzowana. W ciagu tych doświśd- 
czeń uczynił obserwacye bardzo dokła- 
dne za pomocą zcćgarów , iż Elektry- 
zacya powiększa o szóstą część cyrkula- 
cyi krwi, 

Jeden z naypierwszych , który, uwa- 
zat Elektryzacyą w względzie medycyny, 
był Doktor Bonaprca w Czechach, któ- 
ry w piśmie swoićm o Elektryzacyi Me- 
dycznćy przesłanem Towarzystwu Kró- 
lewskićmu Londyńskiemu powiada, iż 
po znaczney liczbie uczynionych do- 
świadczeń , zdaie mu się z wszystkich 
chorób Hemiplegia bydź iedną , do któ- 
rey nayskutecznicy użyta bydź może Ele- 
ktryczność. 

Mówi daley , iż mogłaby bydź także 
użyteczna wa.febrach przestępnych (in fe- 

bribus 
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bribus intermittentibus) * Paraliż będąc 
iedną z nadypierwszych chorób, w któ: 
rey elektryzowanie pomocnem się bydź 
okazało, wkrótce potem ogłoszono wie- 
lé przykładów, któremi dowodzono, iż pa- 
ralitycy do zdrowia przyprowadzeni byli 
za pomocą tego nowego sposobu leczeni, 

W Roku 1757. P. Brypone w czasie 
trzech dni uleczył dokładnie hemiplegia, 
którń była w samćy rzeczy affekcyą pa- 
raliżu powszechną w  kobićcie ma- 
iącey około trzydziestu trzech lat, i od 
dwóch. lat paraliżem naruszoney. Jan 
GODFRED TESKE zupełnie prawie wypro» 
wadził młodego iednego człowieka dwu: 
dziestoletn¢go. maiącego rękę paraliżem 
naruszoną, którą od lat piąciu wcale 
władać nie mogł. Doktór Harr w li. 
ście pisanym, do Doktora WATSONA 20. 
Marca 1756. powiada o kuracyi uczynios 
ney przez elektryzowanie kobiety 23 lat 
maiącey , którey cała ręka od nieiakićgo 
czasu stała się bezwłądną, z przyczyny 
gwałtownego muskułów ściągania się. 
Pierwszego uderzenia elektrycznego _ za 
pomocą butelki Leydeyskićy : nic wcale 
nie czuła, lecz po kilkokrotnem powtó: 
rzéniu czucić coraz bardzićy się pomnd- 
Żało, aż do zupełnego uzdrowienia. Po- 
wtórnie znowu uleczona została tymże 
samym sposobem z recydywy sprawioncy 
od gwaltown¢égo zimna. ** 

' Lecz 

* Phil: Trans: Vol: 47. pag: 351- 
«* Ibid; Vol; 49. part: II. pag: 558. 
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Eecz ndyznakomitszy przykład ule- 


35 czéniá , daki tylko znaleźć możná 

iż w chorobach tego rodzaiu , albo in- a 
je- nych zdarzać się mogących w ciele czło- "BE 

a- wieka , iest ta sraszna choroba nazwaną 13 


( Tetanus. ) Rzecz ta ogtoszona była przez 
Doktora Warsona w Transakcyach Fi- 
lozoficznych i czytana z wszystkićmi o- 
kolicznościami w Towarzystwie Króle- 
wskiem 10. Lutego 1763. 

Dziewczyna sićdmioletniń należąca do 
szpitala znalezionych dzieci zachorowa- 
wszy na robaki „zarażona potem została 
tak , iż wszystkić powszechnie muskuły 
twarde i skośniałe okazały się w tym 
stopniu , iż całe-ciało bardzićy do trupa 
niż do zyiacégo podobne było człowie- 
ka; w takowym stanie nędzaym więcey 
niż przez miesiąc znaąydowała się, ioko- 
ło 15. Listopada 1762. kiedy inż wszy- 
stkie zwyczaynć lekarstwa skutkować 
nić mogły, Doktór WarsoN rozpoczął 
ią elektryzować , i nie opuścił tego spo- 
sobu aż ostatnich dni Stycznia , elektry- | 
zowanié. ta nie ciągłe lecz przerwane by- 
ło. -Po skończonym tym czasie , Wszy- 
stkić muskuły iey ciała powróciły do dá- 
whey swey giętkości, zostaiąc  posłu- 
szaećmi icy woli , takdalece: iż nie tyl- 
ko stać , alenawet chodzić i biegać mo- 
gia zarówno z janemi dziećmi. * 


aa 


że 


; PRZE 
* Philo: Trans: vol: 53. pag- 10. 
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Ze Elektryzacyá moze bydź niekiedy 
szkodzącą, a co większá w tych nawet 
przypadkach , w których Analogia  mo- 
głaby nas przekonywać o iey użyteczno- 
ści, daie się to : oczewiście poznawać 
z różnych przykładów, a zwłaszcza z je- 
dnego, który Doktór Hart de Shrewbu- 
ry przywiódł w liście pisanym do Dokto- 
ra Watsona czytanym w Towarzystwie 
Królewskićm 14.) Listopada 1754. Pe- 
wna Dziewczyna blizko 16. letnia rękę 
paralizém naruszoną , a względem dru- 
gićy niezmiernie uschłą maiąca, będąc 
dwa razy elektryzowaną , została w ca- 
łém ciele paraliżćm zarażona i wiec¢y 
dwóch tygodni wtym stanie zostawała; 
po czem z nowego paraliżu tego przez 
przyzwoite na ten konieć lekarstwa wy- 
prowadzoną była , lecz ręka w tym iak 
pierwey stanie została, Jednakże Doktór 
HART , pomimo tego niepomyślnego przy- 
padku żądał jeszcze powtórzenia elektry- 
zowanid. Dziewczyna ta poddała się ną 
nowo, lecz będąc elektryzowaną przez 
czas trzech lub czterech dni, została po- 
wtórnie w całem ciele paraliżem zarazo- 
na, a co więcćy straciła mowę , takda- 
lece: iż z wielką trudnością przełykać 
mogła. Była znowu do pierwszego przy» 
prowadzoną stanu przez ciągłe lekarstw 
używanie w czasie czterech miesięcy , lecz 
odesłano ią ze Szpitala, iako nie mogącą 
bydź uleczoną z piórwszego swego parali- 
zu. Powiadaią, iż tén Doktór chcidt ieszcze 


po 
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po trzeci ráz próbować Elektryzacyi , lecz 
dziewczyna, ta daleko bardzićy interes- 
sowana w tem doświadczeniu , niżeli icy 


Medyk , nie chciała na to więcey poZwo- Jané cho- FH 


lic. * z he ees roby przez 
Nie tylko zaś iakosmy widzieli para- Fiektry- 

liże pewnćgo gatunku uléczoné bydź mo- czność ule- 

gą za pomocą Elektryzacyi rozumnie ad-  czonć. 

Ministrowanéy, ale nawet i inne defekta 

iak doświadczenia pökazuią, pomyślny 

nie rAz odebrały skutek, P, WiLsoN wypro- 

wadził Kobietę z głuchoty , w ktéréy od 

17. lat trwała , uwśżał, iż przed zaczę- 

ciem włąśnie elektryzowanid znaczne- 

go katharru dostała, ale inflammacya 

zaraz od pie€rwszego razu ustała, 1 

katbar zupełnie zniknął po drugim dniu i. 

Elektryzacyi, atoli przyznaie sie, iż to sa- 

mo doświśdczenić na sześciu innych oso- 

bach bezskuteczne było.  Elektryzacyń 

Medyczna bardzo wiele winna pracóm i | 

obserwacyóm P. Lover, który przez 

wielé lat bezprzestannie pracował nad 

applikacyą Elektryzacyi do znaczney ilo- 

ści rozmaitych chorób. Pomyślnć skutki 

które odebrał , były bardzo znaczné, a 

wszystkie té, którć publicznie ogłosił, 

zdaią się bydź niezawodne. Podług P. ; 

Lover Elektryczność iest pewném prawie 

lekarstwem na wszystkie gwśłrowne bo- 

leści świeże lub zadaśwnione, w jakiey- 

kolwiek bądź ciała części, iako to wu- 

por- 


* Philo: Trans: Vol: 48. part: 2. pag. 786. 
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porczywem boleniu głowy, scyatyce, kur- 
czu i w tych, które podobienstwo maią 
do pedogry, nie doświadczył iey na samą 
pedogrę iak tylko na ludziach lekką 
cierpiących , którzy od nicy natychmidst 
uwolnieni zostali. 

Elektryzowanić powiada on, uwalnia 
pospolicie natychmiast od bolu zębów i 
ilé tylko pamiętać może, żadnego nie 
było przypadku, w którymby po opera- 
cyi naynierychléy w minucie iednéy bor 
leść nie ustąpiła. * 

Rzadko się kiedy trafiło , ażeby za po- 
mocą Elektryzacyi skosnigtosci, albo u- 
schnienić muskułów i choroby hysteryczne, 
zwłaszcza złączone z oziąbieniem nóg u- 
leczone bydź nić miały. Podług. niego 
skutkuie przeciw inflammacyém, zasta- 
nowiła drętwienie ciała , miała uleczyć fi- 
stułę w oku, i rozpedziła extravasacyą 
krwi. 

Podobnież powiada , iż była wielką 
pomocą do przyprowadzénia do suppu 
racyi, albo do rozpędzćnia bez suppura: 
cyi nabrzmień różnego rodzaiu upor- 
czywych. Uleczył wielką chorobę, i 
tey podobne nagabania różnego rodzaiu, 
którym niektórć osoby od dawnego czą- 
su podległć były. 

Nakoniec przywodzi podług P. FLOYER 
Chirurga w Dorhester przykład świadę- 

&wem 


ee 


* Lover’s, essai pag: 112. 
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fiweém stwierdzony . iż wyprowadził z sle- 
poty podobnéy do téy , którą zowią (gut- 
ta serena ) Tenże sam P. FLOWER po- 
wiada , iż uléczyt-za pomocą elektryzo- 
wania w dwoch młodych Kobietach ob- 
strukcye , z ktorych iedna wprzód wszy- 
stkié wyczerpnęła w Medycynie sposoby. 

P. Lover szczérze się przyznaie , 
iż mu częstokroć w Rumatyzmach bez- 
pomocną była, lecz w młodych osobach 
prawie nigdy nie chybiła , zwłaszcza ie- 
żeli kuracyś zawczasu przedsięw zięta była; 
w wszystkich takowych kuracyach przez 
Elektryzacya, P. Lover nigdy nie znalazł 
żadney takiey okolicznosci, w któreyby 
kiedy zaszkodzić mogła ; i dla tego po- 
wiadź , iż we wszystkich przypadkach , 
w których , iakowć złć przyniosła , Spo- 
sób icy administrowania był nie dobry 3 
zdaie mu sie, iż w ogólności iskier z bu- 
telek Leydeyskich nad to mocnych używa- 
no , i wnosi sobie , iż to także było przy- 
czyną zdarzénia tego, którć się Doktoro- 
wi Hart trafiło, iakośmy powiedzieli, gdzie 
iskry elektryczne z butelek Leydeyskich 
przepuszczane przez pacyćnta w więk- 
szy go paraliż wprawiły , niż był przed- 
tém. P. Lover radzi, ażeby zaczynać 


„od elektryzowania odosobnionego cho- 


rego kommunikuiącego Z konduktorem 
pierwszym bez dodatku butelki Leydey- 
skiey ; zwłaszcza w przypadkach hyste- 
rycznych;*po nieiakim czasie przystą- 
pić do wydobywanid iskier, a nako- 
niec 
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niec dopićro używać butelek Leydeyskich 
nie wielkich , ażeby nigdy znacznie gwáł- 
townych nie zadawać razów. P. WESLEY 
nasladował P. Lover w tymże samym 
kursie Elektryzacyi Medyczney wszystkim 
ją ogólnie. zalecaiąc. To co P. WESLEY 
mówi o kuracyach uczynionych za pomocą 
Elektryzacyi , zgadzą się dostatecznie z P. 
Lover, którego często wspomina, po- 
wiadaiąc , iż prawie nigdy żadnego nie 
widział przykładu, ażeby w całem ciele 
sprawione kommocye nić miały uleczyć 
febry tercyanny , albo podwóyney tercy- 
anny * przytacza ślepych , którzy uzdro- 
wicni byli, i mówi iż mu iest wiadomo, 
ze tym sposobem przywrócony był słuch 
iednemu głuchemu od urodzćniźń,  przy- 
wodzi kuracyę uczynione w kontuzy- 
ach , ranach ropieiących , puchlinach, ka- 
mieniu nerkowym , paraliżu iezyka, i na- 
koniec rzetelney konsumpcyi. 

Lecz P. BorsseR powiada, iż Ele- 
ktryzacya Phtyzykóm iest szkodliwą. P. 
WESLEY przepisuietenże sam sposób ap- 
plikowania Elektryzacyi iaki daie P. Lo- 
vet. W chorobach hysterycznych gwalto- 
wnych radzi elektryzować przez samo 
tylko odosobnienić po pół godziny rano 
i wieczór, dopiero po nieiakim czasie po- 
zwálá wyciągać słabć iskry a nakoniec 
za pomocą butelek Leydeyskich przepu- 
szczać iskry: mnieyszć lub większć po- 

$ dług 


* WesLzy's desideratum pag. 3. 
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dług wyciągaiącey tego potrzeby , corzdd- 
ko kiedy omyliło iak mówi, ażeby po- 
żądanego nie przyniosło skutku. 

To wyszczególnienić użytków Ele- 
ktryzacyi Medyczney przez P. Lover i 
WesLEv podlega iednému zarzutowi , któ- 
ry będzie możną zawsze uczynić , toiest: 
iż ci Fizycy nie będąc Medykami nić mo- 
glibydź w stanie rozrożnieniń z dokła- 
dnością , iuż to natury choroby , iuż sku- 
tków tey pozorney kuracyi. Lecz z dru- 
gićy strony uwóśżaiąc , iż ta sama oko- 
licznogé ich niewiadomości o naturze cho- 
rób , a zatćm o nayskutecznieyszym spo- 
sobie applikowania Elektryczności do- 
stárczá im  naymocnieyszego dowodu , 
iż ta przyndymnicy nie iest szkodliwą. + 
ieżeli tylć uczyniła dobrego w ręku osób 
tak mało biegłych Lekarskicy sztuki , 
iléZby się spodziewać nie potrzeba , 
gdyby znaydewata się w ręku bardzićy 
doświadczonych ê 

Lecz iakakolwiek iest ważność tego 
zarzutu przeciwko Fizykóm wspomnio- 
nym, nić może iednakże przemóc prze- 
ciw Antoniemu de Haen iednemu z nay- 
sławnieyszych tegowiecznych Medyków, 
który po u: zmionych przez lat 6. nie- 
przerwany oświądczeniach , zapatruie 
się na nię “cya iedną zndyszacowniey- 
szych pomou „ala medycyny , i powiada 
wyraźnie, iż chociaż częstokroć nadare- 
mnie applikowana była, często iednakże 
udzieliła swey pomocy , bez którey wszy- 
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stkie lekarstwa bezskuteczneby były. Na 
ten koniec z wszystkich iego obserwacyy, 
przytoczę tu niektóre wypźdki z jego 
Xiążki (Ratio medendi ) Mówi ón: iż lu- 
dzióm w pewney tylko cześci ciała zara» 
Żonym, Żadnego nigdy Elektryczność nie 
uczyniła złego , prócz iednéy lub dwóch 
osób, które żadney wcale nie odebrały 
pomocy w przeciągu sześciomiesięcznego 
czasu; były iednakże bardzo poratowa- 
ne nie przestaiąc iey używać; i że nie- 
które zaprzestawszy po uczuciu słabey 
pomocy, znowu do dawnego powróciły 
stanu, lecz znowu potem przedsięwzią- 
wszy na nowo używanić Elektryzacyi od- 
zyskali zdrowie , nie tak iednakże pretko 
jak pićrwćy. Niektóre osoby paraliżem 
zarazoné od lat trzech , sześciu , dziesię- 
ciu , dwundstu, a nawet i dawnieyszego 
czasu poratowaneé zostały. Powiada , iż 
w niektórych przypadkach osoby maiącć 
paralityczny ięzyk , oczy, palce , i innć 
szczególne członki , doznały nadspodzié- 
waney pomocy. Paraliż lub drzenić 
członków odiakićykolwiek bądź pocho- 
dzacé przyczyny zawsze pewne od nicy 
odebrały polepszenie ,i daie przykład do- 
skonałey kuracyi uczynioney w znako* 
mitym tego rodzaiu przypadku po ode- 
branych z butelki Leydeyskiey dziesię- 
ciu uderzeniach. * 

P. de HAEN midt zwyczdy appliko- 
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wać Elektryczność codzień naymnićy przez 
pół godziny ciągle , zdaie się, iż nigdy 
mocnego, uderzenia z butelek Leydeyskich 
nie używał, i przy elektryzowaniu daw ak 
jeszcze lekarstwa inne , które same tylko 
skutkowacby nie były mogły. 

Utrzymuie, iż Elektryzacyń nigdy nie 
uchybiła uleczyć choroby zwancy ( cho- 
rea S. Viti,) uwazat zawsze, iż sprawia- 
ła znacznieysze płynienie miesięcznych 
chorób y i że pomocą była w obstrukcy- 
ach, z tego powodu nie radzi, ażeby ią 
administrować ciężaraym Kobietóm, zna- 
lazłią bydź użyteczną w niektórych przy- 
padkach w głuchocie, lecz w ślepocie iasnćy 
(gutta serena) i wolach u gardła (scrophulz) 
Żadnego mu nie sprawiła skutku. Na- 
koniec przywodzi znakomity przypadek, 
który mu był kommunikowany od P. 
VELSE w Hadze w uzdrowieniu apoplexyi 
z chumoréw pochodzącey. * 

We wszystkich chorobach w których- 
by Elektryzacyń mogła bydź szkodliwą, 
choroby Weneryczné są iednć, w których 
się zupełnie wystrzegać wszelkićy Ele- 
ktryzacyi Medycy radzą. Linneusz uw4- 
zat, iż gdy wyciągał iskry z ucha, Ele- 
ktrycznośc natychmiast sprawowała ob- 
fitsze oddziclanie się szlamowistości tam 
będącey ,'iako też, iż elektryzuiąc oko 
lub części ićmu przyległe , łzy w obfitości 
wypływały. "Lecz nayznacanieyszy przy- 
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pádek postrzeżony iest, iż ułatwiá ode 
dział materyi formuiągcéy “włosy, ize za 
pomocą ićy odrosły włosy na mieyscu 
łysym od dawnego czasu * 

Jest ieszcze bardzo wiele przykładów, 
któremi się niemylnie zapewnić można 
o użyciu Elektryzacyi w wielu bardzo 
chorobach , których wyliczanie. nieskon- 
czenieby nam pisma tego przyczyniło. 
Dosyć nam iest przekonać się z tego , coś- 
my tu wyrazili, iak wielkim artykue 
łem w materyi Medycznćy bydź powin: 
na Elektryzacya , którą ieżeli kiedy po» 
Zadanégo skutku nie sprawiła, to nie in- 
na zdaie się bydź przyczyna , iak‘ tylko 
albo zła iey administracya, albo tćż nie- 
poznanie choroby. 

Niech mi się tu godzi przy dokończeniu 
tego ostatniego Rozdziału niektóre uczynić 
uwagi względem administracyi Elektry* 

zacyi w chorobach różnego gatunku, po- 
minąwszy przyzw oitć przygotowanie cho* 
régo, które zawsze wprzód za pomocą 
innych lekarstw poprzedzić powinno ; 
w leczeniu chorób przez Elektryzacyą 
naywięcey Fizycy używali tych sposo- 
bów , albo odosobniaiąc chorego i ele- 
ktryzuiąc go bez przyłączenia butelki 
Leydeyskicy, albo wyciagaigc z odosobnio* 
nego iskry, albo nakoniec przepuszcza- 
iąc uderzenia elektryczne przez niektó: 
ré ciała części, zgoła dwoiakim sposo- 
' bem 
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* Carmichael tentamen, pag: 33. 


bim_ ndywiecéy elektryzowano, albo 
zgromadzaiąc Elektrycznóść na całkowitą 
masse ciała , toiest: elektryzuiąc dodatnie , 
albo od iednego wierzchu do drugiego bu- 
telki Leydeyskiey z części ciała naszego 
daiących iey wolny przechód czyniono 
nieprzerwany łańcuch , na którć dzia- 
jaiac ta subtelna materya sprawowała 
w nich mnieyszé lub większe uczucie po- 
dług ićy wietości w tych butelkach ze- 
branéy. 

Sposoby té iak okazały doswiddczé- 
nid, Fizykóm nie wszędzie skutkowa- 
ły, i lubo w niektórych chorobach , ia- 
kośmy widzieli , nńywyższego stopnia do- 
szty pomyślności swoiey , iednakże wie- 
le takich było , w których albo pożą- 
danego nie uczyniły skutku , albo iakośmy 
o Doktorze Harr wyłożyli, przeciwnć 
okazały się. 

Stądbym trzymńł z niektórymi Fizy- 
kami, iż iako z przyczyn różnych, 'cze= 
stokroć nawet przeciwnych pochodzą ie- 
dnakowe w ludziach choroby, tak i ku- 
racyń ich przez Elektryzacyą różną bydź 
powinnś; i tak elektryzowanić dodatnie 
moze bydź użyteczne w paraliżu od 
inncy pochodzącym przyczyny, kiedy 
w tymże samym paraliżu od przeciwney 
uszkodzenie przynosi, zdaie sie więc, 
iż w tym razie elektryzowanić odiemnć 
iako przeciwne wydaiące skutki elektry- 
zowaniu dodatniemu przynieść skutek 
pożądany powinno. 

R L” Abbe 
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L’Abbe Berrxoton piekné w tey 
mierze daie uwagi w piśmie swoićm 
o Elektryczności człowieka w stanie 
zdrowia i choroby * gdzie stwierdzą 
różnemi doświadczeniami iak Elektry- 
czność odi¢mna wiele bardzo skutko- 
wała tam, gdzie Elektryczność doda- 
tnia iednostaynosé choroby sprawia- 
ła, prócz tego innych wiele podaie spo- 
PANS elektryzowania w różnych cho- 
robach, które się nie ráz szczęśliwie po- 
wiodły. I spodziewać nám się koniecznie 
potrzeba, iż w niedługim czasie zadanić 
to, które są Mioróby zależące od mnicyszey 
lub większey ilości elektrycznéy  materyt 
w ciele. człowieka zawartey , i iakie są 
sposoby do zapobieżenia tymże od Aka- 
demii Liońskiey wydane , a na które 1”Ab- 
be BERTREOLON nowym właśnie sposo- 
bém odpisał dostatecznie przy ciągłym 
wzroście nauk załatwionć zostanie. 


De l’Eleéricité du Corps humain dans 
Etat de santé & de maladie. Ouvrage 
cotronnć par P Academie de Lyon, par M. 
P Abbé Bertholon do St. Lazare des Acne 
demies Royales des Sciences. de Montpellier, 
Beziers, a Lyon. 
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